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EDITORIAL

Drodzy Czytelnicy,

Z wiel ką przy jem no ścią od da je my w Pań stwa rę ce ko lej ny, wrze śnio wy nu mer „Ży cia 
We te ry na ryj ne go”, któ ry, ma my na dzie ję, oka że się wy jąt ko wo przy dat ny w nad cho dzą -
cym, in ten syw nym se zo nie. Wrze sień to czas po wro tów do co dzien nej pra cy w zlz, ale 
też na bran żo we spo tka nia – podczas wielu zapewne się zobaczymy! 

W tym wy da niu sku piamy się na wy zwa niach, z ja ki mi na co dzień mie rzą się le ka rze we -
te ry na rii. Z co raz więk szym nie po ko jem ob ser wu je my na si la ją ce się zja wi sko hej tu i agre -
sji, któ re potęgują ogromny stres. Na te mat tych ob cią żeń psy chicz nych roz ma wia my 
z Ka mi lem Ko wal czy kiem – le ka rzem we te ry na rii i ra tow ni kiem me dycz nym. W wy wia -
dzie „Le karz we te ry na rii z ad re na li ną” dok tor Ko wal czyk opo wia da o tym, jak łą czy te dwie 
dzie dzi ny, pod kre śla jąc, że wy ma ga ją one szyb kie go dzia ła nia i po dej mo wa nia trud -
nych de cy zji, co do bit nie świad czy o od po wie dzial no ści i psy chicz nym ob cią że niu, z ja -
kim mie rzy my się w co dzien nej pra cy. 

Jed no cze śnie chce my sta now czo pod kre ślić, że le ka rze we te ry na rii nie są bez bron ni wo -
bec hej tu. Wła śnie dla te go w tym nu me rze pu bli ku je my ar ty kuł pt. „Pra wa le ka rza we -
te ry na rii – cze go mo że ocze ki wać w re la cji z opie ku nem zwie rzę cia i w ja ki spo sób bro -
nić się przed groź bą, po mó wie niem lub znie wa gą?”. Tekst ten oma wia na rzę dzia praw ne 
po zwa la ją ce sku tecz nie bro nić się przed nie uza sad nio ną kry ty ką, a tak że przy po mi -
na o pod sta wo wych pra wach, ta kich jak pra wo do od mo wy świad cze nia usłu gi, czy pi -
sem nej zgo dy na za bieg. 

W kon tek ście co dzien nej pra cy, gdzie pre sja cza su jest ogrom na, nie oce nio ne jest ko -
rzy sta nie z rze tel nych i szyb kich na rzę dzi. Te ma tem prze wod nim te go wy da nia jest ar -
ty kuł Aga ty An drze jew skiej „Re je stry le ków we te ry na ryj nych – prak tycz ny prze wod nik dla 
le ka rzy we te ry na rii”. Au tor ka wy ja śnia, jak ko rzy stać z ofi cjal nych baz da nych, ta kich jak 
Re jestr Pro duk tów Lecz ni czych (RPL) i unij na ba za da nych (UPD), aby mieć pew ność, że 
sto su je my le ki zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi. To dar mo we i wia ry god ne na rzę -
dzia, któ re re al nie uła twia ją pra cę kli nicz ną i mi ni ma li zu ją ry zy ko błę du w stre su ją cych 
sy tu acjach. 

Do brej lek tu ry!
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17.07.2025 R. – 16.08.2025 R.
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Oświadczenie 

„Pani Monika Jagodzińska oświadcza, że z jej ust nigdy do nikogo nie padły takie słowa 
(dotyczące ULW Marcina Świtalskiego), które zostały przekazane na naradzie 
Urzędowych Lekarzy Weterynarii powiatu piotrkowskiego w dniu 27.11.2023 r.”

22 lipca 2025 r. W gmachu Sejmu RP 
odbyło się posiedzeniu Nadzwyczajnej 
Komisji do spraw ochrony zwierząt. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentowali Prezes Marek Mastalerek 
i Sekretarz Jacek Łukaszewicz. 

24 lipca 2025 r. W gmachu Sejmu RP 
odbyło się spotkanie Prezesa Krajowej 
Rady Lekarsko-Weterynaryjnej Marka 
Mastalerka z Marszałek Sejmu Dorotą 
Niedzielą. 

1 sierpnia 2025 r. Prezes Marek 
Mastalerek wystosował list otwarty  

do p. Moniki Richardson w sprawie jej 
publicznych wypowiedzi dotyczących 
lekarzy weterynarii. 

5 sierpnia 2025 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Komitetu Organizacyjnego 
obchodów 35-lecia Krajowej Izby 
Lekarsko-Weterynaryjnej, 100-lecia  
Życia Weterynaryjnego, 30-lecia Komisji 
ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii. 

12 sierpnia 2025 r. W gmachu 
Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
odbyło się spotkanie z Dyrektorem 

Departamentu Bezpieczeństwa 
Żywności i Weterynarii Wojciechem 
Wojtyrą oraz Głównym Lekarzem 
Weterynarii Krzysztofem Jażdżewskim 
dotyczące wynagrodzeń 
za wykonywanie czynności przez lekarzy 
weterynarii i inne osoby wyznaczone 
przez powiatowego lekarza weterynarii. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentowali Prezes Marek 
Mastalerek, Wiceprezes Tomasz Górski 
i Wiceprezes Marek Kubica.  
W spotkaniu uczestniczył także  
Bartosz Woźniak, Prezes Stowarzyszenia 
Urzędowych Lekarzy Weterynarii.

OGŁOSZENIE PŁATNE
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Panie Prezesie, Krajowa Izba 
Lekarsko-Weterynaryjna wydała 
komunikat w sprawie śmierci psa 
Pani Moniki Richardson. Jak 
środowisko lekarzy weterynarii 
odebrało tę sprawę? 
Ze smut kiem i współ czu ciem przy ję li śmy 
in for ma cję o śmier ci psa Pa ni Mo ni ki Ri -
chard son. Do sko na le ro zu mie my ból to -
wa rzy szą cy utra cie uko cha ne go zwie rzę -
cia, ale prze cież to co dzien ność, z któ rą 
wie lu z nas, le ka rzy we te ry na rii zma ga się 
tak że w swo im ży ciu pry wat nym. W pra -
cy za wo do wej każ de go dnia po dej mu je -
my trud ne de cy zje, za wsze kie ru jąc się 
do brem pa cjen ta i sza cun kiem dla je go 
opie ku nów. Dla te go jest nam przy kro, że 
w tej sy tu acji po ja wi ły się pu blicz ne wy -
po wie dzi, któ re przy pi su ją le ka rzom we -
te ry na rii złe in ten cje i dzia ła nia sprzecz -
ne z ety ką za wo do wą. Nie mo że my 
mil czeć, gdy ca łej gru pie za wo do wej za -
rzu ca się po sta wy, któ re nie ma ją po kry -
cia w fak tach, bo to ude rza w za ufa nie 
spo łecz ne wo bec lu dzi, któ rzy czę sto 
w wa run kach ogrom ne go stre su ra tu ją 
ży cie zwie rząt. 
 
Izba początkowo apelowała 
o rozwagę i szacunek w debacie 
publicznej. Dlaczego sprawa 
przybrała jednak tak ostry wymiar? 
Od po cząt ku za le ża ło nam na po dej ściu 
obiek tyw nym. 29 lip ca wy sto so wa li śmy 
apel, w któ rym pro si li śmy obie stro ny 

o po wścią gli wość i uni ka nie krzyw dzą -
cych ocen w prze strze ni pu blicz nej.  
Nie ste ty, re ak cja Pa ni Mo ni ki Ri chard -
son na ten apel nie tyl ko nie przy nio sła 
ocze ki wa nej re flek sji, ale skut ko wa ła ko -
lej ny mi wy po wie dzia mi, któ re wprost  
de pre cjo nu ją nasz za wód. Po rów na nie 
śro do wi ska le ka rzy we te ry na rii do „zor -
ga ni zo wa nej szaj ki, któ ra nie cof nie się 
przed ni czym” jest ab so lut nie nie do przy -
ję cia. W tej sy tu acji mu sie li śmy po in for -
mo wać, że je śli ob raź li we tre ści nie zo sta -

ną usu nię te, a le ka rze we te ry na rii pu -
blicz nie prze pro sze ni, roz wa ży my pod ję -
cie kro ków praw nych w ce lu ochro ny  
do bre go imie nia ca łej na szej gru py za wo -
do wej. 
 
W komunikacie wspomnieli 
Państwo o rosnącym problemie 
hejtu wobec lekarzy weterynarii. 
Jak duża jest to skala? 
To zja wi sko na ra sta i jest przez na sze 
śro do wi sko co raz bar dziej od czu wal ne. 

Nie ma zwierzęcego NFZ –  
Marek Mastalerek o kosztach 
leczenia zwierząt i publicznej 
debacie

Rozmowa z MARKIEM MASTALERKIEM,  
Prezesem Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej

Całodobowe zakłady lecznicze to jednostki 
o szczególnie wysokich kosztach funkcjonowania. 
Muszą utrzymywać gotowość do interwencji  
przez 24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu, co wiąże 
się z organizacją pracy zmianowej i zatrudnianiem 
większego zespołu lekarzy oraz techników weterynarii 
i personelu pomocniczego. Potrzebują również pełnego 
wyposażenia diagnostycznego i terapeutycznego 
dostępnego w każdej chwili – od sprzętu 
anestezjologicznego, przez aparaty RTG i USG, 
po laboratoria działające na miejscu.  
Utrzymanie takiej infrastruktury jest kosztowne,  
ale niezbędne, by móc w każdej chwili ratować życie 
zwierzęcia.                                                                
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Stres, presja, 
wypalenie? 

Mamy rozwiązanie!
Krajowa Izba Lekarsko-Weterynaryjna  

finansuje wsparcie psychologiczne dla Ciebie! 
 

• Dbamy o Twój dobrostan i zdrowie psychiczne 
• Nie musisz mierzyć się z wyzwaniami sam/sama 

• Wsparcie zapewnia renomowana firma HearMe Sp. z o.o. 
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Ba da nia, któ re zle ci li śmy wy spe cja li zo -
wa nym ośrod kom, ja sno po ka zu ją, że 
słow na agre sja w in ter ne cie jest po waż -
nym czyn ni kiem po gar sza ją cym kon dy -
cję psy chicz ną le ka rzy we te ry na rii. Hejt, 
bez pod staw ne oskar że nia i pu blicz ne 
oczer nia nie zwięk sza ją ry zy ko wy pa le -
nia za wo do we go i de pre sji, a tak że, co 
jest szcze gól nie alar mu ją ce, na si le nia 
prób sa mo bój czych. Je ste śmy jed ną 
z grup za wo do wych naj bar dziej ob cią -
żo nych te go ty pu pro ble ma mi. Współ -
czu cie dla na szych pa cjen tów i ich wła -
ści cie li jest na tu ral ne i ko niecz ne, ale żal 
po stra cie zwie rzę cia nie mo że uspra -
wie dli wiać for my wy po wie dzi, któ re 
pro wa dzą do nie na wi ści wo bec in nych 
lu dzi. 
 
Pani Richardson opublikowała 
rachunek za leczenie swojego psa. 
W opinii publicznej pojawiły się 
pytania o wysokość cen usług 
weterynaryjnych. Jak je Pan 
skomentuje? 

Przed sta wio ny ra chu nek nie od bie ga 
od stan dar dów ryn ko wych w przy pad ku 
in ten syw nej te ra pii psa w sta nie za gro że -
nia ży cia. Ca ło do bo we za kła dy lecz ni cze 
dys po nu ją spe cja li stycz nym sprzę tem, ze -
spo łem wy kwa li fi ko wa nych le ka rzy i go -
to wo ścią do na tych mia sto wej in ter wen -
cji, co ma od zwier cie dle nie w kosz tach. 
War to też pa mię tać, że sek tor we te ry na -
ryj ny w Pol sce nie jest ob ję ty sys te mem 
pu blicz ne go fi nan so wa nia – nie ma 
„zwie rzę ce go NFZ”. Wszyst kie kosz ty 
le cze nia po kry wa wła ści ciel zwie rzę cia, 
a ce ny w Pol sce są i tak zna czą co niż sze 
niż w wie lu kra jach UE. 
Na koszt wi zy ty skła da ją się mię dzy in -
ny mi wy dat ki na no wo cze sny sprzęt me -
dycz ny, wy na gro dze nia per so ne lu, utrzy -
ma nie pla ców ki, po dat ki, szko le nia oraz 
sta ła go to wość do dzia ła nia. Le ka rze we -
te ry na rii sa mi in we stu ją w swo je kli ni ki 
i po no szą peł ną od po wie dzial ność za ich 
funk cjo no wa nie. To nie są kwo ty usta la ne 
do wol nie – to re al ne kosz ty utrzy ma nia 
wy so kiej ja ko ści opie ki nad zwie rzę ta mi. 

Jak wygląda specyfika 
prowadzenia całodobowych lecznic 
weterynaryjnych i jak przekłada się 
ona na ceny usług? 
Ca ło do bo we za kła dy lecz ni cze to jed nost ki 
o szcze gól nie wy so kich kosz tach funk cjo no -
wa nia. Mu szą utrzy my wać go to wość do in -
ter wen cji przez 24 go dzi ny na do bę, 7 dni 
w ty go dniu, co wią że się z or ga ni za cją pra cy 
zmia no wej i za trud nia niem więk sze go ze -
spo łu le ka rzy oraz tech ni ków we te ry na rii 
i per so ne lu po moc ni cze go. Po trze bu ją rów -
nież peł ne go wy po sa że nia dia gno stycz ne go 
i te ra peu tycz ne go do stęp ne go w każ dej 
chwi li – od sprzę tu ane ste zjo lo gicz ne go, 
przez apa ra ty RTG i USG, po la bo ra to ria 
dzia ła ją ce na miej scu. Utrzy ma nie ta kiej in -
fra struk tu ry jest kosz tow ne, ale nie zbęd ne, 
by móc w każ dej chwi li ra to wać ży cie zwie -
rzę cia. To wła śnie ta go to wość, sze ro ki za -
kres usług i sta ła ob sa da spe cja li stów po wo -
du ją, że ce ny w lecz ni cach ca ło do bo wych są 
prze waż nie wyż sze niż w stan dar do wych ga -
bi ne tach dzia ła ją cych tyl ko w cią gu dnia. 

Rozmawiał: Witold Katner

Z życia Izby 
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Ubezpieczenie O

Polsce!weterynarii w
ci cywilnej dla wszystkich lekarzy odpowiedzialno

a ogólnopolska polisa ubezpieczenia2025 r. ruszy1 czerwcaOd



Uchwały, listy, apele…  
 Kra jo wa Izba                                                                                 War sza wa 
Le kar sko -We te ry na ryj na                                            dnia 29 lip ca 2025 r. 
 

Oświad cze nie Kra jo wej Izby Le kar sko - 
We te ry na ryj nej w związ ku z pu blicz ny mi  
wy po wie dzia mi Pa ni Mo ni ki Ri chard son 

 
Ze smut kiem i współ czu ciem przy ję li śmy in for ma cję o śmier ci psa  
Pa ni Mo ni ki Ri chard son. Ja ko śro do wi sko le ka rzy we te ry na rii do sko -
na le ro zu mie my ból to wa rzy szą cy utra cie uko cha ne go zwie rzę cia 
– dla wie lu z nas to tak że oso bi sta, emo cjo nal na co dzien ność. Każ de -
go dnia po dej mu je my trud ne de cy zje, kie ru jąc się wy łącz nie do brem 
na szych pa cjen tów i sza cun kiem dla ich opie ku nów. Jest nam rów -
nież przy kro, że wy po wie dzi Pa ni Mo ni ki Ri chard son spo tka ły się z nie -
wy bred ny mi, prze kra cza ją cy mi gra ni cę do bre go sma ku ko men ta -
rza mi i od te go ty pu wy po wie dzi, a przede wszyst kim ta kiej for my wy -
po wie dzi śro do wi sko le ka rzy we te ry na rii zde cy do wa nie się od ci na.  

Jed no cze śnie, z ubo le wa niem sta now czo pro te stu je my prze ciw for -
mie i ję zy ko wi, ja kich Pa ni Mo ni ka Ri chard son uży wa w swo ich pu blicz -
nych wy po wie dziach na te mat le ka rzy we te ry na rii, któ re wprost de pre -
cjo nu ją nasz za wód. Uży te okre śle nia są krzyw dzą ce, nie spra wie dli we 
i go dzą w do bre imię le ka rzy we te ry na rii, któ rzy wy ko nu ją je den z naj -
bar dziej wy ma ga ją cych za wo dów me dycz nych – nie rzad ko w wa run -
kach ogrom ne go stre su i przy nie do bo rze sys te mo we go wspar cia. 

Nie mo że my mil czeć, gdy le ka rzom we te ry na rii przy pi su je się  
in ten cje i dzia ła nia sprzecz ne z ety ką za wo do wą pod wa ża jąc 
w oczach opi nii pu blicz nej za ufa nie do ca łej gru py za wo do wej. Szcze -
gól nie do ty czy to osób pra cu ją cych w ca ło do bo wych za kła dach 
lecz ni czych dla zwie rząt, gdzie po dej mo wa nie na tych mia sto wych, 
dra ma tycz nych de cy zji me dycz nych czę sto sta no wi ko niecz ność  
ra to wa nia ży cia lub god ne go za koń cze nia cier pie nia zwie rzę cia. 

Przy po mi na my, że słow na agre sja w in ter ne cie wo bec le ka rzy  
we te ry na rii to na ra sta ją cy, co raz po waż niej szy pro blem zi den ty fi ko -
wa ny rów nież w ba da niach zle co nych przez Kra jo wą Izbę Le kar sko -
-We te ry na ryj ną na te mat kon dy cji psy cho fi zycz nej le ka rzy we te ry na rii 
w Pol sce. Fa la hej tu, oskar żeń i pu blicz ne go oczer nia nia przy czy nia się 
do po gor sze nia kon dy cji psy chicz nej le ka rzy, zwięk sza ry zy ko wy pa le -
nia za wo do we go i znie chę ca do wy ko ny wa nia te go nie zwy kle po -
trzeb ne go za wo du. Z te go po wo du je ste śmy gru pą za wo do wą,  
któ ra jest naj bar dziej ob cią żo na mię dzy in ny mi pró ba mi sa mo bój czy mi.  

Sta now czo pro te stu je my prze ciw ko ta kim wy po wie dziom. Ape -
lu je my o roz wa gę, sza cu nek i po wścią gli wość w oce nach for mu ło -
wa nych pu blicz nie, szcze gól nie w sy tu acjach sil nie na ce cho wa -
nych emo cjo nal nie. Współ czu cie wo bec stra ty nie mo że uspra wie -
dli wiać form prze ka zu, któ re mo gą pro wa dzić do nie na wi ści wo bec 
in nych lu dzi i ca łych grup za wo do wych. 

 
 
Kra jo wa Izba                                                                                 War sza wa 
Le kar sko -We te ry na ryj na                                          dnia 1 sierp nia 2025 r. 
KILW/070/12/25 
 

List otwarty Krajowej Izby Lekarsko-
Weterynaryjnej do Pani Moniki Richardson 

 
Z obu rze niem przy ję li śmy Pa ni ko lej ne wy po wie dzi, któ re go dzą w do bre 
imię i po ma wia ją le ka rzy we te ry na rii ja ko ca łą na szą gru pę za wo do wą. 

Za le d wie kil ka dni te mu, 29 lip ca, Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj -
na wy sto so wa ła apel o roz wa gę, sza cu nek i po wścią gli wość w for mu -
ło wa niu ocen pu blicz nych wo bec le ka rzy we te ry na rii. Nie ste ty, Pa ni re -
ak cja na ten apel nie tyl ko nie przy nio sła ocze ki wa nej re flek sji, ale skut -
ko wa ła ko lej ną pu blicz ną wy po wie dzią, w któ rej bez pod staw nie i nie -
spra wie dli wie ata ku je Pa ni ca łe na sze śro do wi sko. Nie ma zgo dy 
na przy rów ny wa nie ca łej gru py za wo do wej li czą cej bli sko dwa dzie ścia 

ty się cy osób, do „zor ga ni zo wa nej szaj ki, któ ra nie cof nie się przed ni -
czym”. Jest to oce na skraj nie nie spra wie dli wa i ni czym nie uza sad nio na. 
W związ ku z po wyż szym wzy wa my Pa nią do: 
• nie zwłocz ne go usu nię cia ob raź li wych i sta no wią cych po mó wie nie 
wpi sów, 

• opu bli ko wa nia prze pro sin le ka rzy we te ry na rii, 
• za prze sta nia dal sze go roz po wszech nia nia tre ści na ru sza ją cych  
do bre imię na sze go za wo du. 

Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj na za wsze opo wia da się 
za otwar tym i kon struk tyw nym dia lo giem, ale nie mo że po zo stać 
obo jęt na wo bec nie spra wie dli we go szka lo wa nia śro do wi ska, któ re 
każ de go dnia słu ży lu dziom i zwie rzę tom z peł nym za an ga żo wa niem 
i pro fe sjo na li zmem. Z te go wzglę du w przy pad ku nie pod ję cia przez 
Pa nią wszyst kich wska za nych dzia łań w ter mi nie 7 dni od opu bli ko -
wa nia ni niej sze go li stu otwar te go Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na -
ryj na po dej mie od po wied nie kro ki praw ne, w tym środ ki ochro ny do -
bre go imie nia osób wy ko nu ją cych za wód le ka rza we te ry na rii. 

 
 

23.07.2025 r.  
Ko mu ni kat Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej 

w spra wie in ter ne to wych apli ka cji  
ofe ru ją cych pseu do usłu gi we te ry na ryj ne 

 
Z uwa gi na po wta rza ją ce się do nie sie nia i skar gi oby wa te li o róż ne go ro -
dza ju apli ka cjach in ter ne to wych, czy in nych na rzę dziach in for ma tycz -
nych ofe ru ją cych w isto cie świad cze nie usług we te ry na ryj nych bez speł -
nia nia wy mo gów prze wi dzia nych pra wem pod po zo rem róż ne go ro dza -
ju kon sul ta cji czy też ana liz, Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj na po  
raz ko lej ny sta now czo prze strze ga przed ko rzy sta niem z te go ty pu ofert. 

Wszel kie czyn no ści zwią za ne z usta le niem sta nu zdro wia zwie rzę cia 
ce lem okre śle nia po trze by wdro że nia le cze nia, je go cza so we go za nie -
cha nia oraz usta le nia spo so bu te go le cze nia wcho dzą, nie za leż nie 
od na zwy, w skład usłu gi we te ry na ryj nej i mo gą być ofe ro wa ne i świad -
czo ne wy łącz nie w ra mach za kła dów lecz ni czych dla zwie rząt przez 
oso by do te go upraw nio ne, to jest le ka rzy we te ry na rii po sia da ją cych 
pra wo wy ko ny wa nia za wo du oraz pra cu ją cych pod ich nad zo rem 
tech ni ków we te ry na rii. 

Pro ces le cze nia zwie rząt jest za wsze skom pli ko wa ny – nie ist nie je 
cho ciaż by moż li wość szcze gó ło we go wy py ta nia „pa cjen ta” o drę czą -
ce go do le gli wo ści, czy li na le ży te go prze pro wa dze nia wy wia du. Co 
wię cej, zgod nie z wro dzo nym in stynk tem zwie rzę ta naj czę ściej skry -
wa ją róż ne go ro dza ju ob ja wy. W ta kiej sy tu acji, du żo bar dziej istot ne, 
w po rów na niu cho ciaż by do me dy cy ny ludz kiej, sta je się na le ży te 
i pro fe sjo nal ne prze pro wa dze nie bez po śred nie go ba da nia da ne go 
zwie rzę cia przez le ka rza we te ry na rii po sia da ją ce go pra wo wy ko ny -
wa nia za wo du, to jest oso by po sia da ją cej od po wied nie przy go to wa -
nie me ry to rycz ne. Mó wiąc już naj bar dziej ob ra zo wo, to tak jak by 
chcieć wy li czyć rów na nie do da wa nia nie zna jąc wszyst kich skład ni -
ków, a na stęp nie pro mo wać kon kret ny wy nik ja ko „dość” wia ry god ny. 

 Ko rzy sta nie z róż ne go ro dza ju na rzę dzi in ter ne to wych w tym al go -
ryt mów ukry tych pod na zwa mi w ro dza ju „wstęp ne go roz po zna nia”, 
„pre dia gno zy”, „re ko men da cji le cze nia”, „ana li zy le cze nia”, „we ry fi ka cji 
za cho wań”, „kon sul ta cji wy ni ków” czy też „cza tem z we te ry na rzem” 
bę dzie w wie lu przy pad kach pro wa dzić do fał szy we go po czu cia na -
le ży te go za dba nia o zdro wie zwie rzę cia. Po le ga nie na te go ty pu 
pseu do usłu gach w rze czy wi sto ści do pro wa dza do opóź nie nia wi zy ty 
u le ka rza we te ry na rii i wdro że nia wła ści we go le cze nia, co z ko lei za -
gra ża zdro wiu, a na wet ży ciu nie tyl ko sa me go zwie rzę cia, ale tak że 
je go opie ku nów i osób po stron nych (jak cho ciaż by w przy pad ku nie -
zdia gno zo wa nia wście kli zny, li ste rio zy, lep to spi ro zy lub tok so pla zmo zy 
szcze gól nie nie bez piecz nej dla ko biet w cią ży). W spo sób oczy wi sty 
na ru sza to in dy wi du al ne in te re sy opie ku nów zwie rząt jak i in te res pu -
blicz ny, zwłasz cza w wy mia rze ochro ny zdro wia pu blicz ne go.
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REJESTRY LEKÓW 
WETERYNARYJNYCH –   
PRAKTYCZNY 
PRZEWODNIK DLA 
LEKARZY WETERYNARII 
 

Agata Andrzejewska 
Urząd Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych

Temat numeru 
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Veterinary medicine 
database – a practical guide 
for veterinary doctors 
 
Veterinary Medicine database is 
a free of charge tool which aims  
at supporting veterinary doctors  
in their clinical practice. Database 
allow a swift access to uptodate 
official data about authorized 
veterinary medicinal products 
facilitating a right choice of 
a effective medicine which is legally 
accepted. The article presents  
the difference in between Polish 
medicine database (the Official 
Register of Medicinal Products)  
and Union Product Database (UPD) 
and instructs how to use those two, 
on a daily basis. 
 
Keywords: clinical practice support; 
Official Register of Medicinal 
Products; product information; Union 
Product Database; Veterinary 
Medicinal Products.
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O
fi cjal ne ba zy da nych le -
ków we te ry na ryj nych to 
nie za wod ne źró dła ak tu -
al nych i spraw dzo nych in -
for ma cji o we te ry na ryj -

nych pro duk tach lecz ni czych do stęp nych 
na ryn ku. 

Kie dy pla nu jesz te ra pię, spraw dzasz 
do stęp ność le ku, al bo po trze bu jesz po -
twier dzić szcze gó ły do ty czą ce daw ki czy 
okre su ka ren cji, się gnię cie do tych baz da -
nych da je Ci pew ność, że wy bie rasz le ki 
sku tecz ne i od po wied nie dla Two je go pa -
cjen ta. Dzię ki nim masz tak że gwa ran cję, 
że sto su jesz le ki zgod nie z obo wią zu ją cy -
mi prze pi sa mi. 

Re jestr Pro duk tów Lecz ni czych (RPL) 
oraz unij na ba za da nych do ty czą cych we -
te ry na ryj nych pro duk tów lecz ni czych 
(Union Pro duct Da ta ba se – UPD) to 
dar mo we ba zy da nych, do stęp ne on li ne 
i na urzą dze niach mo bil nych, sta le ak tu -
ali zo wa ne przez od po wied nie or ga ny.  

W tym ar ty ku le wy ja śniam, ja kie in for -
ma cje za wie ra ją obie ba zy, czym się róż -
nią i jak z nich ko rzy stać w co dzien nej 
pra cy kli nicz nej. 

 

Kiedy i dlaczego warto sięgać do baz  
danych weterynaryjnych produktów  
leczniczych? 

 
W co dzien nej prak ty ce le ka rza we te ry -

na rii do stęp do rze tel nych in for ma cji 
o pro duk tach lecz ni czych jest klu -

czo wy. War to za zna czyć, 
że zgod nie z obo wią zu -

ją cy mi prze pi sa mi we -
te ry na ryj ne pro duk ty 
lecz ni cze na le ży sto -
so wać u zwie rząt 
zgod nie z wa run ka mi 
okre ślo ny mi w po -
zwo le niu na do -
pusz cze nie do ob -
ro tu, z wy jąt kiem 

sy tu acji, gdy za sto so wa nie znaj du je tzw. 
ka ska da. 

Ba zy da nych, ta kie jak Re jestr Pro duk -
tów Lecz ni czych (RPL) oraz Union Pro -
duct Da ta ba se (UPD), to ofi cjal ne re je -
stry le ków udo stęp nia ne on li ne, któ re 
umoż li wia ją szyb kie spraw dze nie klu czo -
wych in for ma cji nie zbęd nych do po dej -
mo wa nia świa do mych de cy zji te ra peu -
tycz nych. 
Do baz da nych war to się gnąć mię dzy in -
ny mi wte dy, gdy: 
• pla nu jesz za sto so wać lek i chcesz po -

twier dzić je go ak tu al ną do stęp ność 
na ryn ku; 

• po trze bu jesz zwe ry fi ko wać daw kę, 
spo sób po da nia lub wska za nia te ra peu -
tycz ne; 

• mu sisz spraw dzić okres ka ren cji, 
w przy pad ku sto so wa nia le ku u zwie -
rząt pro du ku ją cych żyw ność; 

• po szu ku jesz in for ma cji o moż li wych 
prze ciw wska za niach lub zda rze niach 
nie po żą da nych; 

• chcesz zna leźć al ter na tyw ne pro duk ty 
lecz ni cze, je śli lek, któ ry sto su jesz, jest 
nie do stęp ny na ryn ku lub nie od po -
wied ni; 

• przy go to wu jesz do ku men ta cję lub ra -
por ty urzę do we i po trze bu jesz ofi cjal -
nych da nych o pro duk cie lecz ni czym. 
Ko rzy sta jąc z tych baz, masz gwa ran -

cję, że po dej mu jesz de cy zje opar te na naj -
now szych, ofi cjal nych da nych, co za pew -
nia sku tecz ną i bez piecz ną te ra pię. 

 

RPL – Re jestr Pro duk tów Lecz ni czych  
(kra jo wa ba za da nych) 

 
Re jestr Pro duk tów Lecz ni czych (RPL) 
to kra jo wa ba za da nych za wie ra ją ca in -
for ma cje o pro duk tach lecz ni czych, 
w tym we te ry na ryj nych pro duk tach lecz -
ni czych, do pusz czo nych do ob ro tu na te -
ry to rium Rze czy po spo li tej Pol skiej. 

Pod sta wę praw ną funk cjo no wa nia 
RPL sta no wi art. 28 ust. 1 usta wy z dnia  
6 wrze śnia 2001 r. – Pra wo far ma ceu tycz -
ne (Dz. U. z 2025 r. poz. 750). Zgod nie 
z tym prze pi sem każ dy pro dukt lecz ni -
czy do pusz czo ny do ob ro tu, mu si zo stać 
wpi sa ny do Re je stru Pro duk tów Lecz ni -
czych Do pusz czo nych do Ob ro tu na te -
ry to rium Rze czy po spo li tej Pol skiej.  
Re jestr ten pro wa dzi Pre zes Urzę du  
Re je stra cji Pro duk tów Lecz ni czych, 
Wy ro bów Me dycz nych i Pro duk tów 
Bio bój czych, a je go ak tu ali za cja od by wa 
się na bie żą co, tak aby da ne by ły za wsze  
rze tel ne i zgod ne z obo wią zu ją cym  
pra wem. 

W Re je strze Pro duk tów Lecz ni czych 
znaj dziesz m.in.: 

• na zwę han dlo wą pro duk tu lecz ni cze go 
oraz je go na zwę po wszech nie sto so wa -
ną, je że li ta ka wy stę pu je; 

• moc i po stać far ma ceu tycz ną oraz skład 
pro duk tu lecz ni cze go (sub stan cji czyn -
nych i po moc ni czych pro duk tu); 

• ga tun ki do ce lo we, u któ rych mo że być 
sto so wa ny da ny we te ry na ryj ny pro dukt 
lecz ni czy; 

• okres ka ren cji, w przy pad ku zwie rząt, 
od któ rych lub z któ rych po zy sku je się 
żyw ność, na wet je że li okres ka ren cji jest 
ze ro wy; 

• wa run ki prze cho wy wa nia i trans por tu 
da ne go we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz -
ni cze go oraz je go okre su waż no ści, 
w tym okres waż no ści po otwar ciu opa -
ko wa nia bez po śred nie go; 

• wiel kość i ro dzaj do pusz czo nych do ob -
ro tu opa ko wań da ne go we te ry na ryj ne -
go pro duk tu lecz ni cze go wraz z ko dem 
GTIN znaj du ją cym się na da nym opa -
ko wa niu; 

• nu mer po zwo le nia na do pusz cze nie 
do ob ro tu we te ry na ryj ne go pro duk tu 
lecz ni cze go oraz da tę je go wy da nia i ter -
min waż no ści; 

• na zwę i ad res pod mio tu od po wie dzial -
ne go; 

• kod ATCvet (kod mię dzy na ro do wej 
kla sy fi ka cji ana to micz no -te ra peu tycz -
no -che micz nej pro duk tów lecz ni czych 
we te ry na ryj nych); 

• kla sy fi ka cję we te ry na ryj ne go pro duk tu 
lecz ni cze go (pro dukt wy da wa ny na re -
cep tę we te ry na ryj ną lub pro dukt wy da -
wa ny bez re cep ty we te ry na ryj nej). 
Do dat ko wo każ dy pro dukt lecz ni czy 

po sia da sys te ma tycz nie ak tu ali zo wa ne 
„Ma te ria ły do po bra nia”, w któ rych znaj -
du ją się: de cy zje do po zwo le nia, cha rak -
te ry sty ka, ulot ka, opa ko wa nie (czy li tzw. 
ety kie ta pro duk tu). 

W cha rak te ry sty ce znaj dziesz do dat -
ko we in for ma cje do ty czą ce we te ry na ryj -
ne go pro duk tu lecz ni cze go, ta kie jak: 
• daw ka w przy pad ku każ de go ga tun ku 

do ce lo we go, spo sób i dro ga po da wa nia 
oraz w ra zie po trze by za le ce nia do ty -
czą ce pra wi dło we go po da wa nia we te -
ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go; 

• wska za nia do ty czą ce sto so wa nia; 
• prze ciw ska za nia i zda rze nia nie po żą da -

ne, któ re mo gą się po ja wić po za sto so -
wa niu le ku u zwie rzę cia; 

• in for ma cje ko niecz ne dla bez pie czeń -
stwa sto so wa nia le ku, w tym wszyst kie 
spe cjal ne środ ki ostroż no ści.  
War to rów nież zwró cić uwa gę na obo -

wią zu ją ce od 20 lip ca 2022 r. roz po rzą dze -
nie wy ko naw cze Ko mi sji (UE) 2022/1255 
z dnia 19 lip ca 2022 r. okre śla ją ce środ ki 
prze ciw drob no ustro jo we lub gru py środ -
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ków prze ciw drob no ustro jo wych za re zer -
wo wa ne do le cze nia nie któ rych za ka żeń 
u lu dzi (Dz. Urz. UE L 191 z 20.07.2022, 
str. 58). Zgod nie z tym roz po rzą dze niem 
środ ki wy mie nio ne w za łącz ni ku do roz -
po rzą dze nia nie mo gą być sto so wa ne 
w we te ry na ryj nych pro duk tach lecz ni -
czych, pa szach lecz ni czych ani u zwie rząt 
w ra mach tzw. „ka ska dy”, a tak że nie mo -
gą wy stę po wać w pro duk tach po cho dze -
nia zwie rzę ce go im por to wa nych do UE. 

W Re je strze Pro duk tów Lecz ni czych 
pro duk ty za wie ra ją ce ta kie sub stan cje są 
wy raź nie ozna czo ne ko mu ni ka tem „Za -
kaz sto so wa nia u zwie rząt”, co po ma ga 
le ka rzom we te ry na rii uni kać nie zgod ne -
go z pra wem sto so wa nia tych le ków 
u zwie rząt. 

RPL jest do stęp ny on li ne pod ad re sem: 
https://re je stry me dycz ne.ez dro wie.gov. 
pl/re gi stry/rpl i dzia ła rów nież na urzą -
dze niach mo bil nych. W prak ty ce ozna -

cza to, że na wet w trak cie wi zy ty pa cjen -
ta mo żesz w kil ka se kund po twier dzić in -
for ma cje o pro duk cie, któ ry za mie rzasz 
za sto so wać u zwie rzę cia.  

Cen trum e -Zdro wia w po ro zu mie niu 
z Urzę dem Re je stra cji Pro duk tów Lecz -
ni czych, Wy ro bów Me dycz nych i Pro -
duk tów Bio bój czych, stwo rzy ło film in -
struk ta żo wy, w któ rym wska za na jest 
in struk cja wy szu ki wa nia we te ry na ryj nych 
pro duk tów lecz ni czych w Re je strze Pro -
duk tów Lecz ni czych. Film znaj dziesz 
na stro nie in ter ne to wej Urzę du pod lin -
kiem: https://www.youtu be.com/watch? 
v=Ge6GahTn-8A.  

 

UPD – Union Product Database  
(unijna baza danych) 

 
Union Pro duct Da ta ba se (UPD) to unij -
na ba za da nych do ty czą cych we te ry na ryj -
nych pro duk tów lecz ni czych za wie ra ją ca 
in for ma cje o wszyst kich do pusz czo nych 
do ob ro tu le kach dla zwie rząt i ich do -
stęp no ści w pań stwach człon kow skich 
Unii Eu ro pej skiej (UE) i Eu ro pej skie go 
Ob sza ru Go spo dar cze go (EOG). 

W od róż nie niu od RPL, któ ry obej mu -
je wy łącz nie ry nek pol ski, UPD po zwa la 
spraw dzić le ki za re je stro wa ne tak że w in -
nych pań stwach człon kow skich. 

UPD zo sta ła utwo rzo na i jest pro wa -
dzo na przez Eu ro pej ską Agen cję Le ków 
(EMA) we współ pra cy z pań stwa mi 
człon kow ski mi. 

Dla wszyst kich osób za in te re so wa nych 
in for ma cja mi na te mat we te ry na ryj nych 
pro duk tów lecz ni czych zo stał stwo rzo ny 
pu blicz ny in ter fejs unij nej ba zy da nych 
pro duk tów, któ ry umoż li wia: 
• wy szu ki wa nie i prze glą da nie in for ma -

cji na te mat wszyst kich le ków we te ry -
na ryj nych do pusz czo nych do ob ro tu 
w UE / EOG, nie za leż nie od dro gi do -
pusz cze nia do ob ro tu; 

• uzy ska nie in for ma cji o tym, w któ rym 
pań stwie człon kow skim do stęp ny jest 
okre ślo ny lek we te ry na ryj ny; 

• po rów ny wa nie do trzech wy bra nych le -
ków we te ry na ryj nych w ce lu ła twiej szej 
ana li zy i wy bo ru naj lep szej opcji te ra -
peu tycz nej, 

• wy szu ki wa nie in for ma cji wspie ra ją cych 
iden ty fi ka cję po ten cjal nych za mien ni -
ków lub al ter na tyw nych me tod le cze nia. 
W unij nej ba zie da nych we te ry na ryj -

nych pro duk tów lecz ni czych (UPD), 
w kar cie da ne go pro duk tu znaj dziesz 
m.in.: 
• na zwę han dlo wą we te ry na ryj ne go pro -

duk tu lecz ni cze go; 
• sub stan cję czyn ną lub sub stan cje czyn -

ne oraz moc pro duk tu; 
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Temat numeru 
 

• po stać far ma ceu tycz ną i ga tun ki do ce -
lo we, u któ rych mo że być sto so wa ny; 

• dro gę po da nia oraz kod ATCvet; 
• okres ka ren cji, w przy pad ku zwie rząt, 

od któ rych lub z któ rych po zy sku je się 
żyw ność; 

• in for ma cję o do stęp no ści pro duk tu 
w po szcze gól nych pań stwach człon -
kow skich UE/EOG; 

• da ne do ty czą ce pod mio tu od po wie -
dzial ne go; 

• wy kaz miejsc wy twa rza nia pro duk tu; 
• kla sy fi ka cję we te ry na ryj ne go pro duk tu 

lecz ni cze go; 
• cha rak te ry sty kę pro duk tu lecz ni cze -

go; 
• ulot kę do łą czo ną do opa ko wa nia; 
• spra woz da nie oce nia ją ce; 
• nu mer po zwo le nia na do pusz cze nie 

do ob ro tu we te ry na ryj ne go pro duk tu  

Tabela 1. RPL a UPD – podobieństwa i różnice.

Cecha RPL – Rejestr Produktów Leczniczych UPD – Union Product Database

Zakres
Produkty lecznicze, w tym weterynaryjne produkty 
lecznicze dopuszczone do obrotu na terytorium RP

Weterynaryjne produkty lecznicze dopuszczone 
do obrotu w państwach członkowskich UE i EOG

Organ prowadzący/ 
aktualizacja danych

Prezes Urzędu Rejestracji Produktów Leczniczych, 
Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych

Europejska Agencja Leków (EMA) we współpracy 
z państwami członkowskimi.

Czy istnieje możliwość 
weryfikacji dostępności 

produktu na rynku (w danym 
państwie członkowskim)

Nie Tak

Język Polski 
Angielski i inne języki państw członkowskich  

(w tym język polski)

Główne zastosowanie 
w praktyce

Możliwość szybkiego sprawdzenia informacji 
na temat wszystkich produktów leczniczych,  

w tym weterynaryjnych produktów leczniczych 
dopuszczonych do obrotu w Polsce oraz szybki 
dostęp do aktualnej charakterystyki produktu 

leczniczego i ulotki w języku polskim.

Wyszukiwanie leków dla zwierząt dopuszczonych 
do obrotu w innych państwach członkowskich.  

Uzyskanie informacji o tym, w którym państwie 
członkowskim dostępny jest określony  

lek weterynaryjny.  

Wyszukiwanie potencjalnych, alternatywnych metod 
leczenia (szczególnie przydatny w zastosowaniu  

tzw. kaskady).

Kryteria wyszukiwania

Nazwa handlowa produktu;  
nazwa substancji czynnej;  
postać farmaceutyczna;  

gatunek docelowy;  
kod ATCvet;  

numer pozwolenia;  
nazwa podmiotu odpowiedzialnego.

Nazwa handlowa produktu; nazwa substancji czynnej; 
droga podania; postać farmaceutyczna;  

gatunek docelowy; kod ATCvet;  
nazwa państwa członkowskiego, w którym produkt jest 

dopuszczony do obrotu; nazwa państwa 
członkowskiego, w którym produkt jest dostępny 

na rynku; status pozwolenia na dopuszczenie 
do obrotu oraz data wydania tego pozwolenia.

Dostępność bazy
Baza dostępna online (również mobilnie)  

Bezpłatny dostęp

Baza dostępna online (również mobilnie)  

Bezpłatny dostęp

Adres strony 
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lecz ni cze go oraz da tę je go wy da nia i ter -
min waż no ści; 

• da ty wpro wa dze nia pro duk tu do ob ro -
tu w da nym pań stwie człon kow skim. 

 
Pu blicz ny in ter fejs UPD jest do stęp ny 

bez płat nie i re gu lar nie ak tu ali zo wa ny. 
Moż na z nie go ko rzy stać on li ne, tak że 
w wer sji mo bil nej, pod ad re sem: 

https://www.me di ci ne sin fo.eu/se lect 
-lan gu age?de sti na tion=/no de/210934.  

Re je stry le ków we te ry na ryj nych to dar -
mo we, szyb kie i wia ry god ne na rzę dzie, 
któ re re al nie uła twia co dzien ną prak ty kę 
kli nicz ną. Chcę Cię za chę cić, aby sta ły się 
one sta łym ele men tem two jej pra cy. 
Dzię ki nim oszczę dzasz czas, a jed no cze -
śnie bę dziesz mieć pew ność, że dzia łasz 
zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi. 

Je śli chcesz do wie dzieć się, jak krok 
po kro ku ko rzy stać z RPL oraz UPD, od -
wiedź stro nę Urzę du Re je stra cji Pro duk -
tów Lecz ni czych, Wy ro bów Me dycz nych 
i Pro duk tów Bio bój czych i za po znaj się 
z pre zen ta cją pt. „Sys te my in for ma tycz -
ne wspie ra ją ce pra cę le ka rzy we te ry na rii 
oraz pra cow ni ków In spek cji We te ry na -
ryj nej”. Na gra fi ce obok znaj dziesz kod 
QR – wy star czy, że go ze ska nu jesz te le -
fo nem, a od ra zu prze nie sie Cię on 
na stro nę z pre zen ta cją. ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Materiały informacyjne dostępne na stronie 

internetowej Urzędu Rejestracji Produktów 
Leczniczych, Wyrobów Medycznych i Produktów 
Biobójczych.  

 

Agata Andrzejewska, 
e-mail: agata.andrzejewska@urpl.gov.pl
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KOLEŻANKI 
I KOLEDZY

W imie niu KRL-W zwra cam się do Was z go rą cym 
ape lem o wzię cie po wszech ne go udzia łu w re jo -
no wych ze bra niach wy bor czych w ter mi nach 
i miej scach wy zna czo nych przez ra dy Wa szych 
okrę go wych izb. Dzię ki uzy ska niu przez na sze  
wie lo let nie sta ra nia no we li za cji obo wią zu ją cej 
od 35 lat usta wy o za wo dzie le ka rza we te ry na rii 
i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych w za kre sie mię -
dzy in ny mi do ty czą cym fre kwen cji, po ja wi ła się 
re al na szan sa na to, aby każ de re jo no we ze bra -
nie wy bor cze wy ło ni ło de le ga tów na okrę go wy 
zjazd spra woz daw czo -wy bor czy.  

Apel ten kie ru ję w szcze gól no ści do śro do wisk  
le ka rzy we te ry na rii w du żych mia stach, po nie waż 
to tam od lat by ły naj więk sze pro ble my z waż no -
ścią ze brań wy bor czych z po wo du zbyt ni skiej fre -
kwen cji. Je śli chce cie re al nie wpły wać na kie run ki 
dzia ła nia i pro ble my, któ ry mi po wi nien zaj mo wać 
się sa mo rząd le ka rzy we te ry na rii, przyjdź cie 
na wy bo ry i daj cie się wy brać. Na wet naj mniej sze, 
re jo no we ze bra nie bę dzie mo gło wy brać swo ich 
przed sta wi cie li na okrę go wy zjazd spra woz daw czo-
-wy bor czy Wa szych izb. 



CO ROBI DLA NAS 
SAMORZĄD

Samorząd Lekarsko-Weterynaryjny odgrywa kluczową rolę w polskim 
systemie weterynaryjnym, realizując szereg zadań na rzecz lekarzy 

weterynarii i zdrowia publicznego.

1. Nadzór nad wykonywaniem zawodu: 
• Organy izby, takie jak okręgowe i Krajowa Rada Lekarsko-Weterynaryjna, rzecznicy 

odpowiedzialności zawodowej oraz sądy lekarsko-weterynaryjne, sprawują pieczę i nadzór 
nad należytym i sumiennym wykonywaniem zawodu lekarza weterynarii. 

 
2. Etyka i deontologia: 
• KRL-W dba o przestrzeganie zasad etyki i deontologii weterynaryjnej, a nowa wersja Kodeksu Etyki 

Lekarza Weterynarii jest przygotowywana do głosowania na Krajowym Zjeździe Lekarzy Weterynarii. 
 
3. Reprezentacja i ochrona zawodu: 
• Samorząd reprezentuje i chroni zawód lekarza weterynarii, czego przykładem jest 

wynegocjowanie 90% wzrostu opłaty za wydanie paszportu dla zwierząt towarzyszących (190 zł), 
uzyskanie podwyżek dla pracowników Inspekcji Weterynaryjnej oraz urzędowych lekarzy 
weterynarii. 

 
4. Integracja środowiska: 
• Integracja środowiska lekarsko-weterynaryjnego jest realizowana poprzez dofinansowanie imprez 

edukacyjnych, integracyjnych i sportowo-rekreacyjnych (55 imprez za ponad 500 tys. zł 
w latach 2022-2024). 

 
5. Zdrowie zwierząt i zdrowie publiczne: 
• Samorząd zajmuje stanowisko w sprawach zdrowia zwierząt, weterynaryjnej ochrony zdrowia 

publicznego i środowiska współpracując z Głównym Lekarzem Weterynarii, Ministerstwem 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi oraz Ministerstwem Zdrowia. 

• Aktywnie uczestniczył w pracach legislacyjnych m.in. nowelizacji ustawy o Inspekcji Weterynaryjnej 
oraz ustawy o zawodzie lekarza weterynarii wprowadzających szereg zmian mających na celu 
usprawnienie funkcjonowania samorządu oraz wykonywania zawodu lekarza weterynarii. Wśród 
wprowadzonych zmian można wyszczególnić: 



Zniesienie wymogu kworum na rejonowych zebraniach wyborczych, co umożliwi skuteczniejsze 
przeprowadzanie wyborów, zwłaszcza w dużych miastach, gdzie trudno było osiągnąć wymaganą 
frekwencję. Dotychczas, aby rejonowe zebranie wyborcze było ważne, wymagana była obecność 
co najmniej połowy członków okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej z danego rejonu.  

Rozszerzenie zakresu danych w rejestrach członków: zostały dodane do rejestrów informacje takie 
jak numer telefonu czy adres e-mail lekarza weterynarii, co ma usprawnić komunikację między 
izbą a jej członkami. 

Uproszczenie procedury skreślania z rejestru: w określonych sytuacjach, takich jak śmierć lekarza 
weterynarii, skreślenie z rejestru będzie następować na podstawie decyzji prezesa okręgowej rady 
lekarsko-weterynaryjnej, co upraszcza i przyśpiesza procedurę. 

Określanie minimalnych standardów usług weterynaryjnych: Krajowa Rada Lekarsko-
Weterynaryjna może określać wymagania lub minimalne standardy dla poszczególnych usług 
weterynaryjnych, co ma na celu podniesienie jakości świadczonych usług. 

Zwiększenie liczby członków Komisji ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii: nastąpiło zwiększenie 
liczby lekarzy weterynarii wchodzących w skład Komisji ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii  
z 26 do 32, co pozwala na lepszą organizację i rozwój kształcenia specjalistycznego. 

Uszczegółowienie zadań związanych ze szkoleniami: doprecyzowano sposób wykonywania zadań 
Samorządu związanych ze szkoleniami lekarzy weterynarii, w tym możliwość certyfikowania szkoleń, 
co ma na celu podnoszenie ich poziomu, a tym samym kwalifikacji zawodowych lekarzy 
weterynarii. 

Rozszerzenie możliwości zawierania umów przez powiatowych lekarzy weterynarii z wyznaczonymi 
lekarzami jako: 

1) osobami, o których mowa w ust. 1 pkt 1 i 2, w ramach prowadzonej przez te osoby pozarolniczej 
działalności gospodarczej lub 

2) osobami, o których mowa w ust. 1 pkt 1 i 2, poza prowadzoną przez te osoby pozarolniczą 
działalnością gospodarczą, lub 

3) osobami, o których mowa w ust. 1 pkt 1 i 2, w przypadku, w którym nie prowadzą one działalności 
gospodarczej, lub 

4) podmiotem prowadzącym zakład leczniczy dla zwierząt – w przypadku wyznaczenia lekarzy 
weterynarii świadczących usługi weterynaryjne w ramach zakładu leczniczego dla zwierząt 

 
6. Współpraca naukowa i edukacja: 
• Samorząd współpracuje z towarzystwami naukowymi, szkołami wyższymi i jednostkami  

badawczo-rozwojowymi organizując system ustawicznego kształcenia (ponad 1400 szkoleń 
w latach 2022-2024), odzyskując wpływ na organizację Komisji ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii 
oraz powołując Samorządowe Centrum Doskonalenia Zawodowego. 

• Corocznie przyznawane są nagrody dla najlepszych absolwentów wydziałów medycyny 
weterynaryjnej. 

 
7. Pomoc materialna: 
• Samorząd prowadzi instytucje samopomocowe, takie jak Fundacja Lekarzy Weterynarii Senior, 

która udziela pomocy materialnej lekarzom weterynarii w trudnej sytuacji  
(147.000 tys. zł w latach 2022-2024). 

• Przekazano 354 tys. zł dla lekarzy weterynarii poszkodowanych w wyniku powodzi. 
• Przekazano 800 tys. zł. na ubezpieczenie OC i pomoc psychologiczną dla wszystkich lekarzy 

weterynarii w Polsce. 
 
8. Zarządzanie majątkiem i działalnością gospodarczą izb lekarsko-weterynaryjnych: 
• Samorząd zajmuje się zarządzaniem majątkiem i działalnością gospodarczą izb lekarsko-

weterynaryjnych, zapewniając stabilność finansową i efektywne wykorzystanie zasobów. 



9. Inne zadania: 
• Przeprowadzono badanie MEDWET dotyczące zdrowia psychicznego studentów i lekarzy 

weterynarii. 
• Współpraca międzynarodowa na forum Europejskiej Federacji Lekarzy Weterynarii i Grupy 

Wyszehradzkiej w celu wzmocnienia roli lekarza weterynarii w ochronie zdrowia publicznego. 
• Współpraca na forum Ogólnopolskiego Porozumienia Samorządów Zawodów Zaufania Publicznego 

w celu rozwiązywania wspólnych problemów zawodów zaufania publicznego. 
 
Działania te mają na celu zapewnienie wysokiej jakości usług weterynaryjnych, ochronę zdrowia 
publicznego oraz wsparcie lekarzy weterynarii w ich codziennej pracy. 
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Czy wiesz, że… 
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W OSTATNICH 12 MIESIĄCACH 
OPUBLIKOWANO SZEREG BADAŃ, 
KTÓRE PO RAZ KOLEJNY 
POTWIERDZAJĄ, ŻE LEKARZE 
WETERYNARII I ICH ZESPOŁY  
SĄ JEDNĄ Z NAJBARDZIEJ 
OBCIĄŻONYCH GRUP 
ZAWODOWYCH.  
DEPRESJA, ZABURZENIA LĘKOWE, 
ZABURZENIA SNU, CHRONICZNY 
STRES I WYPALENIE ZAWODOWE  
SĄ ZJAWISKAMI POWSZECHNYMI, 
A Z NIEKTÓRYCH BADAŃ WYNIKA, 
ŻE WYSTĘPUJĄ NAWET CZĘŚCIEJ 
NIŻ WŚRÓD LEKARZY  
MEDYCYNY LUDZKIEJ.  
OTO KRÓTKI PRZEGLĄD WYNIKÓW 
BADAŃ: 
 
 

1.  Wielka Brytania (Oxford Brookes 
 University, 2024) 
 
Ba da nie prze pro wa dzo ne przez dr Jen -
ni fer Sed don (wy kła dow ca na Wy dzia le 
Psy cho lo gii) oraz Oli vię Cor mier (le karz 
we te ry na rii), do ty czy ło po strze ga nia 
przez śro do wi sko we te ry na ryj ne nad uży -
wa nia al ko ho lu i wy zwań zwią za nych ze 
zdro wiem psy chicz nym wśród le ka rzy 
we te ry na rii w Wiel kiej Bry ta nii. 
 
Wnioski: 
● Lekarze weterynarii z objawami 

zaburzeń psychicznych częściej sięgają 
po alkohol jako mechanizm radzenia 
sobie z problemami. 

● Le ka rze ma ją cy pro blem al ko ho lo wy 
oba wia ją się zgła sza nia pro ble mów ze 
zdro wiem psy chicz nym z po wo du 
styg ma ty za cji i po ten cjal nych kon se -
kwen cji za wo do wych (np. in ter wen -
cji Roy al Col le ge of Ve te ri na ry Sur -
ge ons). 

Źródło: Brookes.ac.uk 

2. Słowenia (MDPI, 2024) 
 
Ce lem ba da nia by ło zba da nie za kre su ob -
ja wów wy pa le nia za wo do we go wśród sło -
weń skich le ka rzy we te ry na rii. Po za tym, 
chcia no spraw dzić, jak wy pa le nie za wo -
do we wpły wa na rów no wa gę mię dzy ży -
ciem za wo do wym a pry wat nym, dy le ma -
ty etycz ne i ogól ną sa tys fak cję z pra cy. 
W 2024 r. prze pro wa dzo no ba da nie prze -
kro jo we, do któ re go za pro szo no wszyst kich 
za re je stro wa nych sło weń skich le ka rzy 
we te ry na rii (1250). Wskaź nik od po wie -
dzi wy niósł 38 % (473). Wy pa le nie za wo -
do we oce nio no za po mo cą wskaź ni ka 
Mayo Cli nic Phy si cians Wel l -be ing In dex. 
 
Wnioski: 
● Wśród badanych 45,5 % le ka rzy we -

te ry na rii zgło si ło ni ski, 26,4 % umiar -
ko wa ny, a 28,3 % wy so ki po ziom wy -
pa le nia za wo do we go. 

● Ko bie ty i oso by w wie ku 20-35 lat są 
bar dziej na ra żo ne na wy stą pie nie wy -
pa le nia za wo do we go. 

● Le ka rze we te ry na rii pra cu ją cy w lecz -
ni cach (vs. ad mi ni stra cji lub in spek cji) 
zgła sza li niż szy po ziom do bro sta nu 
psy chicz ne go. 

 ● Wy ka za no głów ne czyn ni ki ry zy ka: 
brak wspar cia ze spo łu, ni ska sa tys fak -
cja z pra cy, brak ja sno okre ślo nych 
pro ce dur. 

Źró dło: MDPI 
 

3.Stany Zjednoczone – Embedded 
 Counseling dla studentów  
i stażystów (2025) 
 
Ba da nie mia ło na ce lu zba da nie, czy mo -
del Em bed ded Co un se ling, czy li do stęp -
na lo kal nie ob słu ga psy cho lo gicz na w ra -
mach Col le ge of Ve te ri na ry Me di ci ne 
Uni wer sy te tu Mis so uri, rze czy wi ście 
zmniej sza po ziom stre su u stu den tów, 

sta ży stów i re zy den tów we te ry na rii oraz 
ja kie ce chy cha rak te ry zu ją oso by, któ re 
z tej for my wspar cia ko rzy sta ją. Ba da nie 
jest opar te na da nych 437 osób ko rzy sta -
ją cych z Em bed ded Co un se ling w okre -
sie 2016-2024. 
 
Wnioski: 
● U uczest ni ków, któ rzy sko rzy sta li 

z pro gra mu, od no to wa no zna czą ce ob -
ni że nie ob ja wów ta kich jak de pre sja, 
lęk, prze wle kły stres, za bu rze nia od ży -
wia nia oraz uży wa nie sub stan cji psy -
cho ak tyw nych. 

● Lo kal na obec ność psy cho lo ga, brak 
ba rier do stę pu i włą cze nie wspar cia 
w co dzien ny kontekst akademicki 
przekłada się na większą gotowość do 
korzystania z pomocy psychologicznej. 

 
Źródło: Phys.org

ZDROWIE PSYCHICZNE LEKARZY 
WETERYNARII POD LUPĄ –  
NOWE DANE, ZNANE PROBLEMY, 
PILNE POTRZEBY

Materiał został przygotowany 
przez Vethink Academy – 

zespół edukatorów i praktyków, 
którzy wspierają lekarzy 
weterynarii w rozwijaniu 

kompetencji biznesowych 
i psychospołecznych, 

 jak zarządzanie stresem, 
komunikacja i budowanie 
odporności psychicznej.  

Więcej informacji o szkoleniach 
i aktualnych projektach 

znajdziesz na:  
www.vethink.eu  
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Klaudia Beleć, Aleksandra Garus-Piętak, Samanta Świerk, Olga Lasek 
Katedra Żywienia Zwierząt i Rybactwa Uniwersytetu Rolniczego im. H. Kołłątaja w Krakowie

T
y sią ce lat ewo lu cji wy kształ ci ły 
u zwie rząt mię so żer nych sze reg 
przy sto so wań do od ży wia nia się 
głów nie po kar ma mi po cho dze -
nia zwie rzę ce go i w znacz nie 

mniej szym stop niu po cho dze nia ro ślin -
ne go. W przy pad ku ko to wa tych mó wi się 
na wet o hi per mię so żer no ści, czy li o cał -
ko wi tym po mi ja niu pro duk tów ro ślin -

nych na rzecz wy łącz nie mię sa i in nych 
kom po nen tów od zwie rzę cych (2). Za ich 
ob li ga to ryj ną mię so żer no ścią prze ma wia -
ją licz ne ada pta cje ana to micz ne i fi zjo lo -
gicz ne, któ re wy ra ża ją się w spe cy ficz nych 
po trze bach ży wie nio wych.  

Uzę bie nie ko tów nie jest przy sto so wa -
ne do żu cia i roz cie ra nia po kar mu, lecz 
do chwy ta nia i roz szar py wa nia zdo by czy. 

Wszyst kie zę by, włącz nie z trzo no wy mi, 
ma ją ostre kra wę dzie, co po zwa la efek -
tyw nie roz szar py wać mię so – dla te go ko -
ty po ły ka ją je dze nie w du żych ka wał kach 
(7). W prze ci wień stwie do zwie rząt ro śli -
no - i wszyst ko żer nych, ko ty nie ma ją 
w śli nie amy la zy, co skut ku je bra kiem 
wstęp ne go roz kła du wę glo wo da nów 
(skro bi) w ja mie ust nej. Ko ty nie re agu ją 

DOMOWE ŻYWIENIE 
KOTÓW
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na, zwią za ny z pro duk ta mi ro ślin ny mi, 
smak słod ki, co jest wy ni kiem mu ta cji ge -
nów Tas1r2 i Tas1r3. Atrak cyj ny dla ko -
tów jest smak sło ny i uma mi (11). Żo łą -
dek ko tów jest nie wiel ki, sła bo roz cią gli wy 
i sta le ak tyw ny, o pH w gra ni cach 1-2 (5). 
Je go bu do wa pre dys po nu je ko ty do czę -
ste go spo ży wa nia por cji o ma łej ob ję to -
ści, a ni skie pH po ma ga w neu tra li zo wa -
niu drob no ustro jów, któ re mo gą tra fić 
do prze wo du po kar mo we go wraz z po -
kar mem. Je li ta ko ta są krót kie, je li to cien -
kie mie rzy ok. 1-1,7 m, a je li to gru be  
0,3-0,4 m. Pa saż tre ści po kar mo wej wy -
no si 12-24 h, za tem po da wa ny po karm 
po wi nien być ła two straw ny (20). 

Ko ty do mo we na le żą do ma łych ko to -
wa tych, czy li ta kich, któ re w więk szo ści 
po lu ją na nie wiel ką zdo bycz (głów nie 
gry zo nie i drob ne ptac two). Ich na tu ral -
ny po karm (tusz ki gry zo ni) jest bo ga ty 
w kwas be ta -ami no sul fo no wy (tau ry nę), 
stąd syn te za te go ami no kwa su u ko tów 
jest moc no ogra ni czo na (7). Tau ry na od -
po wia da za pra wi dło we funk cjo no wa nie 
ser ca, ukła du ner wo we go, ochro nę siat -
ków ki oka oraz emul ga cję tłusz czów, a jej 
nie do bór mo że wy wo ły wać kar dio mio -
pa tię prze ro sto wą i zwy rod nie nia siat -
ków ki (3, 10). Ko lej nym spe cy ficz nym 
przy sto so wa niem do mię so żer no ści jest 
brak zdol no ści pro duk cji wi ta mi ny A 
z ka ro te no idów, jak rów nież kwa su ara -
chi do no we go z kwa su li no lo we go. Głów -
nym źró dłem ka ro te no idów (np. be ta -ka -
ro te nu) i kwa su li no lo we go są pro duk ty 
ro ślin ne. Na to miast re ti no lo wa for ma wi -
ta mi ny A i kwas ara chi do no wy wy stę pu -
ją w znacz nych ilo ściach w pro duk tach 
zwie rzę cych, stąd ich syn te za w or ga ni -
zmie mię so żer cy mo że być znacz nie 
ogra ni czo na lub na wet cał ko wi cie wy eli -
mi no wa na bez kon se kwen cji zdro wot -
nych dla or ga ni zmu (10).  

Ewo lu cyj ne przy sto so wa nie do od ży -
wia nia się wy łącz nie mię sem wią że się 
z tym, że ko ty czer pią ener gię przede 
wszyst kim z tłusz czu i bia łek. W efek cie, 
ich za po trze bo wa nie na biał ko po kar mo -
we jest wy so kie. Dla ko ta o ni skiej ak tyw -
no ści jest to aż 33,3 g biał ka na 1 kg su -
chej ma sy po ży wie nia (3). Dla ko tów 
rów nież ar gi ni na jest ami no kwa sem eg -
zo gen nym, któ re go nie są w sta nie wy -
two rzyć i mu si być po da wa na w od po -
wied niej ilo ści z po kar mem. Ar gi ni na jest 
waż nym ami no kwa sem w prze mia nach 
szko dli wych związ ków po cho dzą cych 
z me ta bo li zmu bia łek w or ga ni zmie. Bie -
rze bez po śred ni udział w cy klu mocz ni -
ko wym i od po wie dzial na jest za wy pro -
wa dze nie z or ga ni zmu jo nów amo nu. 
Nie do bór ar gi ni ny pro wa dzi do hi per -

amo ne mii, czy li za tru cia or ga ni zmu amo -
nia kiem (9). Co wię cej, za po trze bo wa nie 
ko tów na ar gi ni nę jest ści śle po wią za ne 
z ilo ścią po bra ne go przez nie biał ka. 
Na każ dy do dat ko wy gram biał ka po -
nad za po trze bo wa nie na le ży do star czyć 
do dat ko we 0,02 g ar gi ni ny (10). Ze 
wzglę du na wiel kość swo ich ofiar, w to -
ku ewo lu cji ko ty wy kształ ci ły przy sto so -
wa nia do czę ste go po bie ra nia ma łych  
po sił ków. Jed nym z nich jest cią gła ak -
tyw ność en zy mów tra wien nych oraz 
zmia na w ob rę bie me ta bo li zmu glu ko zy, 
co skut ku je moc no ogra ni czo nym ma ga -
zy no wa niem skład ni ków od żyw czych 
w tkan kach or ga ni zmu (6). W prak ty ce 
wią że się to z ko niecz no ścią kar mie nia 
ko ta wie lo krot nie w cią gu dnia. Już  
12-24-go dzin na gło dów ka mo że pro wa -
dzić do uszko dze nia wą tro by i ne rek. 
Rów nież w związ ku z ewo lu cyj nym przy -
sto so wa niem, tym ra zem zwią za nym 
z po cho dze niem ga tun ku z su chych re jo -
nów świa ta, ko ty ma ją ma łe za po trze bo -
wa nie na wo dę (ok. 50 ml/kg ma sy cia ła), 
co prze kła da się na ni skie po bra nie wo -
dy. Ko ty kar mio ne wy łącz nie pro duk ta -
mi mo kry mi (w tym mię sem) po bie ra ją 
od po wied nią ilość wo dy w ca ło ści z po -
kar mu. Jed nak że ko ty za wsze po win ny 
mieć sta ły do stęp do świe żej wo dy.  

 

Spo so by ży wie nia ko tów 
 
Ist nie je kil ka róż nych spo so bów ży wie nia 
ko tów, ale za sad ni czo moż na je po dzie lić 
na dwa głów ne, tj. ży wie nie kar ma mi 
prze my sło wy mi (su che, pół wil got ne i mo -
kre) i ży wie nie do mo we (po sił ki przy go -
to wy wa ne sa mo dziel nie przez opie ku na, 
go to wa ne lub su ro we). Nie wąt pli wym 
plu sem peł no por cjo wych karm prze my -
sło wych jest wy go da ich sto so wa nia, 
moż li wość dłu go ter mi no we go prze cho -
wy wa nia oraz, w przy pad ku karm peł no -
por cjo wych, w peł ni zbi lan so wa na re cep -
tu ra. Opie kun nie mu si za tem sto so wać 
żad nych do dat ków, że by uzu peł nić bra ki 
sub stan cji od żyw czych w kar mie, po nie -
waż za dbał o to pro du cent. Kar my prze -
my sło we są rów nież do stęp ne w wie lu 
for mach i sma kach, co po zwa la na uroz -
ma ico ne ży wie nie bez obaw o nie do bo ry.  

Ży wie nie do mo we po zwa la na bar dziej 
in dy wi du al ne po dej ście osob ni cze. Do -
bór karm dla ko tów cier pią cych na aler -
gie i nie to le ran cje po kar mo we mo że być 
kło po tli wy. Na ryn ku co praw da po ja wia 
się co raz wię cej opcji karm hi po aler gi -
czych, w tym mo no biał ko wych lub za -
wie ra ją cych biał ko pod da ne hy dro li zie, 
jed nak sa mo ich sto so wa nie mo że nie wy -
eli mi no wać cał ko wi cie pro ble mu. Cza sa -

mi do le gli wo ści mo gą wy ni kać z za sto so -
wa nych w pro duk cji do dat ków do karm 
lub na wet śla do wych ilo ści czyn ni ków 
aler gi zu ją cych. Sy tu acja kom pli ku je się 
jesz cze bar dziej, kie dy po za aler gią lub 
nie to le ran cją po kar mo wą kot cier pi 
na in ne scho rze nia, na przy kład trzust ki 
lub ne rek. W ta kich przy pad kach ko -
niecz na jest mo dy fi ka cja die ty tak, że by 
jej skład od po wia dał spe cy ficz nym za le -
ce niom, czę sto wy klu cza ją cym się w nie -
któ rych wspól nie wy stę pu ją cych jed -
nost kach cho ro bo wych (4). Cza sa mi 
wręcz nie moż li we jest zna le zie nie kar -
my, któ ra speł nia ła by wszyst kie wa run ki 
ko niecz ne w ży wie niu kon kret ne go zwie -
rzę cia. Do dat ko wym pro ble mem w przy -
pad ku nie któ rych ko tów mo że być też 
nie ak cep to wal ny przez nie smak lub 
struk tu ra kar my. Ko ty są neo fo ba mi,  
me cha nizm se lek cji po kar mu opie ra się 
na wy bie ra niu do brze zna nych pro duk -

Home-made diets for cats 
 
Domestic cats are obligate 
carnivores whose evolutionary 
adaptations determine specific 
nutritional requirements.  
The structure of their teeth,  
the absence of salivary amylase,  
a short digestive tract, and a high 
demand for protein, taurine, 
arginine, vitamin A in the form of 
retinol, and arachidonic acid make it 
necessary for these nutrients to be 
supplied through animal-derived 
food. Their natural feeding model is 
based on small prey, which results  
in the need to consume small 
portions frequently. In practice, cats 
are fed either complete commercial 
diets or home-prepared diets 
(cooked or raw, such as the BARF 
model), each of which has its own 
advantages and limitations. 
Commercial pet foods offer 
convenience and balanced nutrition, 
but caregivers often question  
the quality of ingredients and the 
accuracy of manufacturers’ label 
claims. Home feeding allows full 
control over the recipe and its 
adaptation to the individual needs 
of the animal, but it requires 
knowledge and diligence in 
balancing the diet. An unbalanced 
diet, regardless of the feeding 
model, carries the risk of nutritional 
deficiencies or excesses. Proper 
feline nutrition should take into 
account species-specific 
requirements, ensure 
microbiological safety, and support 
preventive health care. 
 
Keywords: cats, nutrition, BARF, BACF.
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tów ży wie nio wych (1). Kot przy zwy cza -
jo ny do jed ne go ro dza ju po ży wie nia, od -
ma wia przy ję cia no we go. Dla te go tak 
waż ne jest w ży wie niu ko tów stop nio we 
wpro wa dza nie no wych pro duk tów. 

In nym czyn ni kiem, któ ry spra wia, że 
nie któ rzy opie ku no wie nie chcą po da wać 
go to wych karm swo im pod opiecz nym, są 
za fał szo wa nia na ety kie tach lub w opi sach 
tych pro duk tów. We dług ra por tów Urzę -
du Ochro ny Kon ku ren cji i Kon su men tów 
w 2019 ro ku za fał szo wa nia wy kry to 
w 19,6 % skon tro lo wa nych karm dla psów 
i ko tów, a w 2023 ro ku aż w 48,4 %. Za -
fał szo wa nia do ty czy ły głów nie bra ku de -
kla ro wa nych su row ców, udzia łu su row ców 
nie uję tych na ety kie cie, a tak że róż nic 
mię dzy skła dem ana li tycz nym na ety kie -
cie i w pro duk cie (21, 22). Z te go wzglę -
du, brak za ufa nia do pro du cen tów jest 
naj czę ściej wy mie nia nym po wo dem re zy -
gna cji z karm prze my sło wych przez opie -
ku nów. Ba da nia wy ka zu ją tak że, że opie -
ku no wie uwa ża ją iż go to we kar my ma ją 
ni ską war tość po kar mo wą i wy so ką za -
war tość zbóż, któ re mo gą źle wpły wać 
na zdro wie ich zwie rząt (13).  

 

Ży wie nie do mo we 
 
Do brą al ter na ty wą dla karm mo że być ży -
wie nie do mo we, opar te na zbi lan so wa -
nych re cep tu rach przy go to wy wa nych 
przez opie ku na. Ta ki spo sób ży wie nia da je 
zde cy do wa nie więk szą kon tro lę – opie -
kun wie, ja kich su row ców, w ja kiej ilo ści 
i z ja kie go źró dła uży wa. Dzię ki te mu ma 
pew ność co do po cho dze nia i ja ko ści wy -
ko rzy sta nych pro duk tów w daw ce. Ży -
wie nie do mo we po zwa la wy eli mi no wać 
pro duk ty, któ rych kot nie lu bi, nie mo że 
jeść lub któ rych wła ści ciel nie chce po da -
wać z do wol nych wzglę dów. Da je rów nież 
moż li wość te sto wa nia róż nych ro dza jów 
mięs i po dro bów, a tak że de cy do wać 
o struk tu rze, co po ten cjal nie mo że zwięk -
szyć sma ko wi tość (12). Ży wie nie do mo -
we jest też świet nym roz wią za niem 
przy aler giach po kar mo wych, po nie waż 
po zwa la zna czą co ogra ni czyć licz bę po -
ten cjal nych czyn ni ków wy wo łu ją cych ob -
ja wy. Po nad to, ba da nia an kie to we wy ka -
zu ją, że wła sno ręcz ne przy go to wy wa nie 
po sił ków mo że zwięk szać więź opie ku -
na ze zwie rzę ciem – go to wa nie po sił ku to 
ozna ka przy wią za nia i wy ra ża nia uczuć 
(18). Nie wąt pli wą prze wa gą ży wie nia  
do mo we go nad kar ma mi jest rów nież 
zde cy do wa nie niż szy sto pień prze two rze -
nia po kar mu. Przy go to wu jąc po sił ki wła -
sno ręcz nie, omi ja się pro ce sy ta kie jak eks -
tru zja, tło cze nie, in ten syw ne mie le nie czy 
su sze nie pro duk tów, co prze kła da się 

na mniej sze stra ty skład ni ków po kar mo -
wych, a tym sa mym więk szą war tość od -
żyw czą po kar mu (10). Daw ki do mo we 
przy go to wy wa ne przez opie ku na mo gą 
być go to wa ne lub su ro we.  
 

Ży wie nie do mo we go to wa ne 
 
Ży wie nie do mo we go to wa ne cha rak te ry -
zu je się kom po zy cją mię sa, po dro bów 
i pro duk tów ro ślin nych pod da nych krót -
kiej ob rób ce ter micz nej, wraz z do dat kiem 
jaj, ole jów i mie sza nek mi ne ral no -wi ta -
mi no wych, a tak że in nych nie zbęd nych 
su row ców. Ten mo del ży wie nia po zwa la 
na do sto so wa nie daw ki do in dy wi du al -
nych po trzeb ko ta, przy jed no cze snym 
zwięk sze niu straw no ści i sma ko wi to ści 
wsku tek krót kie go go to wa nia. U ko tów 
ży wio nych go to wa nym je dze niem ob ser -
wu je się wyż szą straw ność biał ka i tłusz -
czu niż u ko tów kar mio nych kar ma mi 
prze my sło wy mi (9). Po nad to, wy ka za no, 
że po wol ne go to wa nie nie ob ni ża po zio -
mu wi ta min w po ży wie niu, a do dat ko wo 
zwięk sza bez pie czeń stwo mi kro bio lo -
gicz ne – go to wa nie eli mi nu je roz wój 
drob no ustro jów mo gą cych znaj do wać się 
w po ży wie niu (9). Po mi mo po dob nych 
pro duk tów, go to wa nej daw ki dla ko ta nie 
na le ży my lić z ży wie niem reszt ko wym 
– po da wa nie nie zje dzo nych przez czło -
wie ka resz tek z po sił ku, jak rów nież kar -
mie nie wy łącz nie mię sem, nie jest peł no -
por cjo wym po sił kiem. Ta ki spo sób 
ży wie nia jest nie zbi lan so wa ny i nie wła -
ści wy dla ko ta. Do dat ko wo reszt ki ze sto -
łu, po za bra kiem zbi lan so wa nia, za wie ra ją 
przy pra wy oraz du że ilo ści wę glo wo da -
nów i tłusz czu, któ re sta no wią po waż ne 
za gro że nie dla zdro wia ko ta.  
 

Ży wie nie do mo we su ro we 
 
Me to da BARF (z ang. Bio lo gi cal ly Ap -
pro pria te Raw Fo od – Bio lo gicz nie Po -
praw ny Su ro wy Po karm) po le ga na po -
da wa niu su ro wych, nie pod da nych 
ob rób ce ter micz nej pro duk tów. Pod sta -
wo wą za sa dą te go mo de lu ży wie nia jest 
wła sno ręcz ny do bór, zbi lan so wa nie 
i przy go to wa nie mie szan ki opar tej na su -
ro wych pro duk tach po cho dze nia zwie -
rzę ce go moż li wie jak naj wyż szej ja ko ści, 
bez lub z mi ni mal nym udzia łem pro duk -
tów ro ślin nych w daw ce, do któ rej na le -
ży do dać od po wied nio przy go to wa ny ze -
staw su ple men tów, któ re uzu peł nią 
nie do bo ry. Do za let BARF, po za za le ta -
mi wy mie nio ny mi w ra mach ży wie nia 
do mo we go, na le ży aspekt be ha wio ral ny. 
Ze wzglę du na swo ją for mę, ta ki mo del 
ży wie nia do dat ko wo speł nia po trze by ko -

tów, zgod ne z na tu rą dra pież ni ków. Po -
nad to, ży wie nie BARF po zwa la na sto -
so wa nie ele men tów Who le Prey, czy li ca -
łych tu szek ma łych zwie rząt (jak np. 
pi sklę ta, gry zo nie) ja ko uroz ma ice nie die -
ty w do dat ko we skład ni ki po kar mo we 
oraz ele men ty sen so rycz ne (np. nie ty po -
wy za pach czy obec ność sier ści i piór), co 
do dat ko wo sty mu lu je zmy sły ko ta ja ko 
dra pież ni ka. Al ter na ty wą dla ko tów 
wraż li wych lub cho rych mo że być go to -
wa na wer sja BARF, czy li BACF (z ang. 
Bio lo gi cal ly Ap pro pria te Co oked Fo -
od – Bio lo gicz nie Po praw ny Go to wa ny 
Po karm), w któ rej kom po nen ty mie szan -
ki pod da je się wcze śniej bar dzo krót kiej 
ob rób ce ciepl nej (np. na pa rze), co pod -
no si straw ność po sił ku.  
 

Wa dy sto so wa nia ży wie nia do mo we go 
 

Naj więk szą wa dą do mo we go ży wie nia są 
kosz ty i cza so chłon ność w przy go to wy -
wa niu po sił ków. Koszt do brze przy go to -
wa ne go je dze nia do mo we go, opar te go 
o wy so kiej ja ko ści su row ce lub nie ty po we 
źró dła biał ka (np. mię so ga tun ków eg zo -
tycz nych), mo że prze wyż szać koszt do -
brej ja ko ści kar my prze my sło wej (11). 
Z dru giej stro ny, koszt spe cy ficz nej die ty 
(np. bar dzo wraż li wych aler gi ków) w ży -
wie niu do mo wym bę dzie niż szy niż 
przy wer sji prze my sło wej. Do kosz tów ży -
wie nia do mo we go na le ży do li czyć tak że 
jed no ra zo wy za kup wy po sa że nia (na rzę -
dzia ku chen ne, wa gi, po jem ni ki na po sił -
ki, za mra żar ka itp.). Po nad to, uwzględ nić 
na le ży czas, ja ki opie kun mu si po świę cić 
na za pla no wa nie ży wie nia, zro bie nie za -
ku pów oraz przy go to wa nie po sił ku.  

Sto so wa nie do mo we go mo de lu ży wie -
nia nie sie ze so bą rów nież ry zy ko zwią za -
ne z nie do bo ra mi lub nad mier ną po da żą 
skład ni ków po kar mo wych. Nie za leż nie 
czy jest go to wa ne czy su ro we, ży wie nie 
do mo we nie mo że opie rać się na lo so wo 
zmie sza nych skład ni kach, a tym bar dziej 
na reszt kach ze sto łu opie ku nów. Każ dy 
prze pis po wi nien być zbi lan so wa ny 
i przy go to wa ny zgod nie z nor ma mi, że by 
za spo ko ić po trze by ży wie nio we zwie rzę -
cia. War to sko rzy stać z kon sul ta cji ze spe -
cja li stą ży wie nia zwie rząt, któ ry uło ży  
re cep tu rę do sto so wa ną do po zio mu ak -
tyw no ści, wie ku i sta nu zdro wia ko ta 
i prze ka że wska zów ki od no śnie or ga ni za -
cji ży wie nia tym spo so bem. Sa mo dziel ne 
ukła da nie prze pi sów lub sto so wa nie da -
wek zna le zio nych w książ kach lub in ter -
ne cie, nie gwa ran tu je za pew nie nia ko tu 
nie zbęd nych skład ni ków od żyw czych, 
gdyż wie le z ta kich re cep tur nie jest od -
po wied nio zbi lan so wa nych (16, 17, 23). 
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Na le ży pa mię tać, że obec nie nor mu je -
my 42 róż ne skład ni ki po kar mo we dla ko -
ta, któ re po win ny być do star czo ne w od -
po wied niej ilo ści oraz pro por cjach (15).  

Od po wied nio przy go to wa na die ta do -
mo wa dla ko ta opie ra się na po łą cze niu 
mię sa, po dro bów i źró deł tłusz czu z róż -
ne go ro dza ju do dat ka mi, któ re uzu peł -
nia ją nie do bo ry mi ne ral no -wi ta mi no we. 
Za le ca się rów nież do da tek włók na po -
kar mo we go, któ re jest istot ne dla od po -
wied nie go funk cjo no wa nia i mi kro bio ty 
prze wo du po kar mo we go ko tów (19). Po -
nad to więk szy udział włók na jest wska -
za ny w od chu dza niu ko tów oty łych, po -
nie waż za pew nia po czu cie sy to ści bez 
zwięk sze nia ener ge tycz no ści kar my. Do -
brym źró dłem włók na są wa rzy wa, ale 
do stęp ne są rów nież wy se lek cjo no wa ne 
źró dła włó kna ja ko mie szan ki uzu peł nia -
ją ce, któ re po zwa la ją mo dy fi ko wać mi -
kro bio tę prze wo du po kar mo we go ko tów. 

Mi nu sem die ty su ro wej jest za gro że nie 
mi kro bio lo gicz ne, wy ni ka ją ce z bra ku ja -
kiej kol wiek ob rób ki ter micz nej po kar mu. 
W ce lu ogra ni cze nia ry zy ka za ka że nia 
bak te ryj ne go Sal mo nel la spp., Esche ri chia 
co li i in ny mi drob no ustro ja mi, na le ży  
pa mię tać o wy bie ra niu bez piecz nych 
i spraw dzo nych źró deł mię sa, a tak że 
prze strze ga niu za sad za cho wa nia cią gu 
chłod ni cze go (tj. prze cho wy wa nie i roz -
mra ża nie mię sa wy łącz nie w lo dów ce, co 
znacz nie ogra ni cza na mna ża nie się bak -
te rii oraz jak naj szyb sze przy go to wy wa -

nie, po da wa nie po sił ków i nie po zo sta -
wia nie w mi sce nie zjedzo nych). Bar dzo 
waż ne jest rów nież wy ko rzy sta nie pro -
duk tów su ro wych w ter mi nie ich przy -
dat no ści do spo ży cia, a tak że re gu lar ne 
czysz cze nie mi sek i prze strze ni, w któ rej 
zna leźć moż na reszt ki po kar mu. Na le ży 
rów nież mieć na uwa dze, że ko ty ży wio -
ne su ro wy mi pro duk ta mi sta no wią po -
ten cjal ne źró dło bak te rii cho ro bo twór -
czych dla ich opie ku nów i przy bra ku 
od po wied nie go po zio mu hi gie ny mo gą 
być źró dłem cho rób. Pra wi dło wo przy -
go to wa ny i za sto so wa ny BARF w przy -
pad ku zdro we go ko ta po kry je je go za po -
trze bo wa nie na skład ni ki po kar mo we, 
za pew ni od po wied nie po bra nie wo dy 
oraz speł ni be ha wio ral ne po trze by dra -
pież ni ka. 

 

Prak tycz ne ży wie nie do mo we  
 
Przy go to wy wa nie die ty do mo wej dla ko -
ta na le ży roz po cząć od za opa trze nia się 
w nie zbęd ne ak ce so ria ku chen ne, w tym 
na rzę dzia, ta kie jak no że i de ski do kro je -
nia, wa gę ku chen ną do od mie rza nia 
skład ni ków, po jem ni ków do mro że nia po -
sił ków przy go to wy wa nych na dłu żej (naj -
czę ściej 2-4 ty go dnie), garn ki (w przy pad -
ku wer sji go to wa nych) oraz ma szyn kę 
do mie le nia mię sa. War to też wy po sa żyć 
się w więk szą za mra żar kę. Na stęp nie na -
le ży do ko nać wy bo ru źró dła za ku pu mię -
sa (np. lo kal ne skle py mię sne, mar ke ty czy 

bez po śred ni do staw cy mię sa) i su ple men -
tów (sta cjo nar ne i in ter ne to we skle py 
zoo lo gicz ne). Po przy go to wa niu po wyż -
szych na le ży za po znać się z sza cun ko -
wym za po trze bo wa niem po kar mo wym 
na sze go ko ta. In for ma cje o za po trze bo -
wa niu na skład ni ki po kar mo we zna leźć 
moż na w nor mach ży wie nio wych NRC 
(Nu tri tio nal Re se arch Co un cil) (15). Do -
dat ko wo, w pla no wa niu ży wie nia do mo -
we go bar dzo przy dat ne bę dą wy tycz ne 
ży wie nio we opra co wa ne przez FEDIAF 
(Eu ro pe an Pet Fo od In du stry Fe de ra tion 
– Eu ro pej ską Fe de ra cję Prze my słu Ży -
wie nio we go Zwie rząt Do mo wych) (6), 
któ re go pol ski od dział sta no wi Po lkar ma 
(Pol skie Sto wa rzy sze nie Pro du cen tów 
Kar my dla Zwie rząt Do mo wych) (24). 
Nor my ży wie nio we NRC są ob szer ną 
me ta ana li zą wy ni ków ba dań do ty czą cych 
ży wie nia psów i ko tów, wraz z wy szcze -
gól nie niem funk cji skład ni ków od żyw -
czych, ich opty mal nych, jak rów nież mi -
ni mal nych i mak sy mal nych ilo ści, ich 
wpły wu na or ga nizm, zdro wie i roz wój 
zwie rząt na róż nych eta pach ży cia. 
W opar ciu o nie moż li we jest wy li cze nie 
za po trze bo wa nia ener ge tycz ne go or ga -
ni zmu oraz ilo ści po zo sta łych skład ni ków 
po kar mo wych za leż nie od ma sy cia ła, 
wie ku, sta nu fi zjo lo gicz ne go i ak tyw no -
ści da ne go osob ni ka, co sta no wić bę dzie 
punkt wyj ścia do pla no wa nia ży wie nia. 
Po mi mo dość pre cy zyj ne go opi su za po -
trze bo wa nia po kar mo we go, w wy tycz -
nych nie znaj dzie my za po trze bo wa nia dla 
kon kret nych ras. Choć na ryn ku i w in -
ter ne cie do stęp nych jest wie le po zy cji li -
te ra tu ro wych i źró deł, na któ rych moż -
na oprzeć kom po zy cję mie szan ki, nie 
ist nie ją jed ne wła ści we nor my, okre śla ją -
ce do kład ne ilo ści po szcze gól nych kom -
po nen tów. Na to miast wy tycz ne ży wie -
nio we FEDIAF sta no wią prak tycz ne 
na rzę dzie dla pro du cen tów karm peł no -
por cjo wych. Okre śla ją nie zbęd ne ilo ści 
skład ni ków po kar mo wych w kar mach, 
któ re uwzględ nia ją mar gi nes bez pie czeń -
stwa dla norm wy ni ka ją cy ze spe cy ficz -
nych róż nic osob ni czych. Dla osób z do -
świad cze niem sta no wią rów nież cen ne 
źró dło in for ma cji do ty czą cych bi lan so -
wa nia re cep tur da wek po kar mo wych, 
a dla opie ku nów sze reg me ry to rycz nych 
ży wie nio wych wska zó wek.  

Ogól nie przy ję ta za sa da do ty czą ca 
opra co wa nia re cep tu ry daw ki do mo wej 
dla ko ta wska zu je, że udział mię sa w mie -
szan ce po wi nien wy no sić 70-85 %, po -
dro bów (żo łąd ków, serc, wą tro by, płuc 
itd.) – 15-20 %, a wa rzyw 0-5 %, za leż -
nie od przy ję te go mo de lu ży wie nia. Nie -
zbęd ne do dat ki uwzględ nia ją ja ja – 11 % 
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(źró dło wi ta min i ami no kwa sów), ole je 
ryb ne (kwa sy ome ga -3 i -6) – 6 % oraz 
tau ry nę – 0,03 % (15). W przy pad ku 
BARF do pod sta wo wych pro duk tów 
uwzględ nia nych w daw ce, oprócz już 
wspo mnia nych, za li cza my rów nież al gi 
mor skie (jod), he mo glo bi nę (że la zo), nie -
ak tyw ne droż dże bro war nia ne (wi ta mi ny 
z gru py B) oraz sól nie jo do wa ną (sód 
i chlor). W daw kach go to wa nych naj le -
piej uzu peł nić kom plek so wą mie szan kę 
uzu peł nia ją cą mi ne ral no-wi ta minową dla 
ko tów, spe cy ficz ną dla wie ku i sta nu fi zjo -
lo gicz ne go. Wszyst kie in ne pre pa ra ty (su -
ple men ty, wi ta mi ny, do dat ki ży wie nio we) 

do sto so wu je my do kon kret ne go osob ni -
ka i je go po trzeb. Pra wi dło we zbi lan so -
wa nie daw ki, przez od po wied ni do bór su -
row ców i ich do kład ne wy mie sza nie ze 
so bą gwa ran tu je po bra nie wszyst kich 
skład ni ków po kar mo wych uwzględ nio -
nych w bi lan sie. Do pra wi dło we go wy li -
cze nia bi lan su skład ni ków po kar mo wych 
war to sko rzy stać z do stęp nych w in ter ne -
cie go to wych kal ku la to rów, opra co wa nych 
przez prak ty ków ży wie nia zwie rząt lub, 
po sia da jąc ta kie umie jęt no ści, stwo rzyć ta -
ki kal ku la tor sa me mu. Ręcz ne wy li cza nie 
bi lan su jest moż li we, ale nie sie ze so bą du -
że ry zy ko błę du i jest znacz nie bar dziej 

cza so chłon ne. Po praw nie przy go to wa ną 
daw kę na le ży roz dzie lić na kon kret ną 
licz bę po sił ków, mro żąc por cje prze zna -
czo ne na póź niej niż na stęp ny dzień. Na -
le ży pa mię tać, by w przy pad ku go to wa -
ne go ży wie nia, naj pierw prze pro wa dzić 
ob rób kę ter micz ną kom po nen tów mię -
snych i ro ślin nych, a do pie ro póź niej wy -
mie szać je z su ple men ta mi i po zo sta ły mi 
do dat ka mi. Po łą cze nie wszyst kich skład -
ni ków mie szan ki bez po śred nio przed po -
da niem do mi ski spra wia, że do dat ki nie 
stra cą swo ich wła ści wo ści wsku tek dzia -
ła nia wyż szej tem pe ra tu ry. Po dob nie 
w przy pad ku mro że nia, nie za le ca się  
do da wa nia ole jów, skład ni ków mi ne ral -
nych i wi ta mi no wych itd., ni ska tem pe ra -
tu ra rów nież wpły wa na stra ty war to ści 
od żyw czych. Do dat ko wo, w przy pad ku 
po kar mu mro żo ne go, na le ży pa mię tać 
o je go każ do ra zo wym roz mra ża niu w wa -
run kach chłod ni czych, od po wied nio 
dzień wcze śniej przed po da niem. Bar dzo 
waż na jest rów nież tem pe ra tu ra po da wa -
ne go po sił ku. Du żo wyż szą sma ko wi to -
ścią, w po rów na niu z po sił kiem wy ję tym 
bez po śred nio z lo dów ki, od zna cza ją się 
po sił ki po da wa ne w tem pe ra tu rze po ko -
jo wej, jak rów nież po grza ne do tem pe ra -
tu ry cia ła zwie rzę ca, czy li 38-40°C.  

W przy pad ku sto so wa nia do mo we go 
mo de lu ży wie nia na le ży mieć na uwa dze, 
że to nie na pro du cen cie, a na wła ści cie -
lu spo czy wa od po wie dzial ność za od po -
wied nie od ży wie nie i stan zdro wia ko ta. 
Od opie ku na za le żeć bę dzie ja kość i bez -
pie czeń stwo sto so wa nych po sił ków.  

Tabela. 1. Zalety i wady różnych systemów żywienia kotów.

Typ karmy/ Cechy Karma przemysłowa Żywienie domowe gotowane Żywienie domowe surowe

Zalety

Gotowa i wygodna 
Dobrze zbilansowana (kompletna) 

Długi okres przydatności 
Szeroki wybór na rynku 

Łatwe przechowywanie/ transport 
Możliwość identyfikacji partii

Możliwość kontroli podawanych produktów 
Dostosowane do indywidualnych potrzeb 

kota 
Lepsza Smakowitość 

Dostępność komponentów jak 
i produktów spożywczych 

Bezpieczeństwo mikrobiologiczne 

Możliwość kontroli składników 
Dostosowane do indywidualnych 

potrzeb kota 
Wysoka smakowitość 

Mniej strat składników odżywczych 
Spełnienie potrzeb behawioralnych

Wady

Przy nieprawidłowych parametrach 
obróbki, duża strata składników 

odżywczych  
Może zawierać dużą ilość dodatków 
konserwujących i technologicznych 

Zwiększona produkcja odpadów 
opakowalniczych  

Zróżnicowana jakość – konieczność 
weryfikacji etykiet

Trudności w bilansowaniu 
Czasochłonne 

Ryzyko niedoborów (przy braku 
suplementacji) 
Wyższe koszty 

Brak daty przydatności – może skutkować 
zatruciem kota 

Przy nieprawidłowych parametrach obróbki, 
duża strata składników odżywczych 

Problematyczna w podróży 
Odpowiedzialność spoczywa na właścicielu

Ryzyko zakażeń (Salmonella, E. coli) 
Trudność w zbilansowaniu 

Nie dla chorych kotów  
Wymaga wiedzy i dokładności 
Brak daty przydatności – może 

skutkować zatruciem kota 
Wymaga sporo miejsca i sprzętu  

(np. zamrażarka, waga) 
Problematyczna w podróży 

Odpowiedzialność spoczywa 
na właścicielu 

Cechy 
charakterystyczne

Różnorodność produktów 
Stabilna mikrobiologicznie 

Pełnoporcjowe produkty adekwatne 
w stosunku do norm żywieniowych

Produkty gotowane 
Konieczna suplementacja  

(Ca, tauryna, wit. D, E) 
Nie zawsze prawidłowo zbilansowane

Produkty surowe 
Brak obróbki termicznej 

Konieczne suplementy i ścisłe 
proporcje
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Je dze nie do mo we, przy go to wa ne pra wi -
dło wo w opar ciu o na uko we źró dła wie -
dzy mo że być do sko na łym spo so bem  
ży wie nia, jed nak przy go to wy wa ne nie -
sta ran nie i nie zgod nie z za le ce nia mi mo -
że sta no wić po waż ne za gro że nie dla 
zdro wia, a na wet ży cia ko ta. Nie za leż nie 
od wy bra ne go mo de lu ży wie nia war to 
dbać o pro fi lak ty kę we te ry na ryj ną, ba da -
nia kon tro l ne, pra wi dło we prze cho wy wa -
nie i po da wa nie po kar mu oraz czy stość 
w miej scu kar mie nia zwie rzę cia. ● 
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Adam Mirowski

Z
wie rzę ta udo mo wio ne przez 
czło wie ka za zwy czaj ży ją dłu -
żej niż te ży ją ce w wa run kach 
na tu ral nych. Wy ni ka to nie tyl -
ko z wy eli mi no wa nia ry zy ka 

zwią za ne go z obec no ścią dra pież ni ków, 
ale tak że z lep sze go ży wie nia i opie ki we -
te ry na ryj nej. Dłuż sze ży cie wią że się jed -
nak z częst szym wy stę po wa niem róż nych 
cho rób, któ rych ry zy ko jest zwią za ne 
z wie kiem. Na le żą do nich mię dzy in ny -
mi cho ro by no wo two ro we. 

Du żo osób trak tu je swo je psy i ko ty ja -
ko człon ków ro dzi ny. Z te go wzglę du 
cho ro by no wo two ro we u tych zwie rząt 
czę sto sta no wią bar dzo trud ne do świad -
cze nie ży cio we dla ich opie ku nów, któ -
rzy sta ra ją się po móc im wszel ki mi moż -
li wy mi spo so ba mi. Wie le osób de cy du je 
się na wpro wa dze nie zmian w ży wie niu 
swo ich zwie rząt po roz po zna niu u nich 
cho ro by no wo two ro wej. We dług róż nych 
da nych w ten spo sób po stę pu je od po -
nad 20 do 55 % opie ku nów psów (13, 28). 

Po wy kry ciu no wo two ru u zwie rzę cia, 
oso by te w więk szym stop niu kie ru ją swo -
ją uwa gę w stro nę po kar mów przy go to -
wy wa nych w do mu (za rów no go to wa -
nych, jak i su ro wych) oraz su ple men tów 
die ty (4, 13, 28). Zmia ny wpro wa dza ne 
w ży wie niu zwie rząt, u któ rych roz po -
zna no cho ro bę no wo two ro wą świad czą 
o tym, że ich opie ku no wie ma ją świa do -
mość, iż spo sób ży wie nia mo że wpły wać 
na efek ty le cze nia i ja kość ży cia ich pod -
opiecz nych. 

Ży wie nie ma wpływ na wy stę po wa nie 
nie któ rych cho rób no wo two ro wych. Wy -
ni ka to mię dzy in ny mi z je go od dzia ły -
wa nia na kon dy cję i ma sę cia ła. Oty łość 
przy czy nia się do po bu dze nia roz wo ju 

no wo two rów gru czo łu sut ko we go. W ba -
da niach do ty czą cych te go za gad nie nia 
śred ni wiek, w któ rym roz po zna no no -
wo twór u suk o ide al nej syl wet ce lub zbyt 
szczu płych, prze kra czał dzie sięć lat.  
Su ki oty łe lub z nad wa gą by ły zaś młod -
sze o mniej wię cej pół to ra ro ku (18, 19). 
Wy ka za no, że oty łość w dwu na stym mie -
sią cu ży cia zwięk sza ry zy ko roz wo ju gu -
zów gru czo łu sut ko we go u suk (24). We -
dług in nych ob ser wa cji szczu pła syl wet ka 
w 9-12 mie sią cu ży cia suk zmniej sza ry -
zy ko wy stą pie nia ra ka gru czo łu sut ko we -
go w póź niej szym wie ku (34). 

Su ki, któ re cha rak te ry zu ją się zbyt wy -
so kim BCS (Bo dy Con di tion Sco re) są 
na ra żo ne na roz wój no wo two rów gru czo -
łu sut ko we go o więk szym stop niu agre -
syw no ści. Nad wa ga i oty łość skra ca ją czas 
prze ży cia cho rych suk (37). Zwró co no 
uwa gę na zwią zek mię dzy dys li pi de mią 
a więk szym stop niem agre syw no ści no -
wo two rów gru czo łu sut ko we go (7). Ba -
da nia prze pro wa dzo ne na psach ra sy la -
bra dor re trie ver po twier dza ją ko rzy ści 
wy ni ka ją ce z uni ka nia po da wa nia nad -
mier nych ilo ści po kar mu. W przy pad ku 
za cho ro wa nia na no wo twór dłu żej ży ły 
te zwie rzę ta, któ re otrzy my wa ły mniej 
kar my po cząw szy od mo men tu ukoń cze -
nia ósme go ty go dnia ży cia (15, 16). 

Zbyt ni ska war tość BCS w mo men -
cie roz po zna nia chło nia ka ma ne ga tyw -
ny wpływ na czas prze ży cia cho rych 
psów. Nie wy kry to związ ku mię dzy BCS  
a cza sem prze ży cia psów z kost nia ko -
mię sa kiem. Stwier dzo no, że oty łość nie 
wpły wa na prze bieg tych cho rób (29). 
Nie do wa ga mo że skró cić czas prze ży cia 
ko tów z no wo two ra mi zło śli wy mi. W ba -
da niach do ty czą cych te go za gad nie nia 

me dia na cza su prze ży cia nie znacz nie 
prze kra cza ła trzy mie sią ce u ko tów, któ -
rych BCS oce nio no na mniej niż 5 w ska -
li 9-punk to wej. W przy pad ku po zo sta -
łych ko tów me dia na cza su prze ży cia 
wy no si ła zaś pra wie sie dem na ście mie -
się cy. Więk szość ko tów z no wo two ra mi 
zło śli wy mi ma zbyt ma ło tkan ki mię śnio -
wej i tłusz czo wej (3). 

Cho ro by no wo two ro we mo gą do pro -
wa dzić do wy nisz cze nia, któ re jest zwią -
za ne z za bu rze nia mi me ta bo li zmu wę -
glo wo da nów, tłusz czów i bia łek. Zwie rzę 
chud nie wów czas w wy ni ku utra ty tkan -
ki tłusz czo wej i mię śnio wej. We dług 
ame ry kań skich ob ser wa cji jed nak tyl ko 
u 4 % psów BCS nie prze kra cza 3 w ska -
li 9-punk to wej w mo men cie roz po zna nia 
no wo two ru. BCS 29 % cho rych psów 
wy no si zaś 7 lub wię cej, co świad czy 
o znacz nej nad wa dze lub oty ło ści. 15 % 
cho rych psów cha rak te ry zu je się ma łą 
ma są mię śnio wą. 31 % psów tra ci mniej 
niż 5 % ma sy cia ła w ostat nim ro ku 
przed roz po zna niem cho ro by no wo two -
ro wej. 14 % psów chud nie w tym cza -
sie 5-10 %, a w 23 % przy pad ków utra ta 
ma sy cia ła prze kra cza 10 %. W po zo sta -
łych przy pad kach ma sa cia ła wzra sta lub 
nie ule ga zmia nie (20). 

Utra ta ma sy cia ła czę sto na stę pu je 
w trak cie le cze nia on ko lo gicz ne go. 
Stwier dzo no jed nak, że tyl ko nie wie le 
po nad 5 % psów tra ci 5 lub wię cej pro -
cent ma sy cia ła w trak cie ra dio te ra pii. 
Ma sa cia ła pra wie 8 % psów le czo nych 
w ten spo sób ule gła zaś zwięk sze niu o co 
naj mniej 5 % (6). Me dia na cza su prze ży -
cia ko tów z chło nia kiem, któ rych ma sa 
cia ła pod czas le cze nia zmniej sza się lub 
nie ule ga zmia nie, jest znacz nie niż sza niż 
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me dia na cza su prze ży cia ko tów, któ re 
w tym cza sie przy bie ra ją na wa dze (14). 

Chud nię cie zwie rząt z cho ro ba mi no -
wo two ro wy mi mo że być spo wo do wa ne 
bra kiem ape ty tu lub utrud nio nym po bie -
ra niem kar my. Moż na te mu w pew nym 
stop niu za ra dzić po przez po da wa nie im 
po kar mu o du żej sma ko wi to ści i wy so -
kim stę że niu skład ni ków ener ge tycz nych 
(2), choć utra ta ma sy cia ła mo że po stę -
po wać na wet mi mo do star cza nia or ga ni -
zmo wi od po wied nich ilo ści skład ni ków 
od żyw czych. Skład daw ki po kar mo wej 
mo że jed nak mieć wpływ na prze bieg 
cho rób no wo two ro wych i efek ty ich le -
cze nia. Z ba dań wy ko na nych na su kach 
z ra kiem gru czo łu sut ko we go wy ni ka, że 
zbyt ma ły udział biał ka w die cie mo że 
skró cić czas prze ży cia (33). 

Ogra ni cza nie po da ży wę glo wo da nów 
straw nych w ży wie niu zwie rząt z cho ro -
ba mi no wo two ro wy mi za le ca no już kil ka -
dzie siąt lat te mu (21). Nie daw no opi sa no 
zaś przy pa dek psa z gu zem z ko mó rek 
tucz nych, u któ re go do bre efek ty da ła die -
ta do mo wa za wie ra ją ca mi ni mal ne ilo ści 

wę glo wo da nów. Psu po da wa no głów nie 
drób (źró dło biał ka zwie rzę ce go) i ole je 
(źró dło tłusz czu), a jed no cze śnie zmniej -
szo no o 40 % ilość po da wa nej ener gii. Po -
pra wa sta nu kli nicz ne go mo gła wy ni kać 
z za bu rze nia me ta bo li zmu glu ko zy i ener -
gii w ko mór kach no wo two ro wych (32). 
Ba da nia prze pro wa dzo ne na zdro wych 
psach wska zu ją na im mu no mo du lu ją ce 
wła ści wo ści diet ni sko wę glo wo da no wych. 
Za stą pie nie kar my bo ga tej w wę glo wo da -
ny kar mą ubo gą w te skład ni ki przy czy nia 
się do po wsta wa nia mniej szych ilo ści cy -
to kin pro za pal nych (36). 

W ży wie niu zwie rząt z cho ro ba mi no -
wo two ro wy mi szcze gól ne zna cze nie ma ją 
nie któ re kwa sy tłusz czo we. Pierw szo pla -
no wą ro lę od gry wa ją dłu go łań cu cho we 
wie lo nie na sy co ne kwa sy tłusz czo we z ro -
dzi ny n -3, tj.: kwas do ko za hek sa eno wy 
(DHA, 22:6n -3) i kwas eiko za pen ta eno -
wy (EPA, 20:5n -3). Na le żą one do skład -
ni ków od żyw czych o wła ści wo ściach 
prze ciw za pal nych, dla te go wska zu je się 
na ich przy dat ność w ży wie niu zwie rząt 
z róż ny mi prze wle kły mi cho ro ba mi,  

Neoplastic diseases in dogs 
and cats – nutritional issues 
 
Some nutritional factors influence 
cancer incidence in pet animals. 
There is very limited data  
on evidence-based nutritional 
management of neoplastic 
diseases in dogs and cats.  
Diet for cancer patients should 
contain relatively low levels  
of simple carbohydrates and 
moderate amounts of high-quality 
protein, fat and fiber.  
Special attention should be paid  
to n-3 long-chain polyunsaturated 
fatty acids. Veterinarians must be 
the main source of informations 
about nutritional interventions  
in cancer patients. The aim of this 
paper was to present the aspects 
connected with the influence of 
nutrition on neoplastic diseases  
in dogs and cats. 
 
Keywords: veterinary nutrition, 
neoplastic disease, cancer, dog, cat.
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któ rym to wa rzy szy stan za pal ny. Do brym 
źró dłem DHA i EPA są ole je ryb ne. 
W ba da niach wy ko na nych na zdro wych 
psach za uwa żo no, że wzbo ga ce nie die ty 
w olej ryb ny za miast olej sło necz ni ko wy 
skut ku je mniej szym wzro stem za war to -
ści me dia to rów sta nu za pal ne go we krwi 
po po da niu li po po li sa cha ry du (17). 

Do bre efek ty su ple men ta cji dłu go łań -
cu cho wych wie lo nie na sy co nych kwa sów 
tłusz czo wych z ro dzi ny n -3 od no to wa no 
w ba da niach na psach z chło nia kiem lim -
fo bla stycz nym w III i IV sta dium za -
awan so wa nia kli nicz ne go, któ re le czo no 
do kso ru bi cy ną. Psy te ży wio no kar mą 
z do dat kiem ole ju so jo we go lub ole ju ryb -
ne go i ar gi ni ny. Psy otrzy mu ją ce kar mę 
z ole jem ryb nym i ar gi ni ną cha rak te ry -
zu ją się wyż szą za war to ścią DHA i EPA 
oraz ar gi ni ny we krwi. To wa rzy szy te mu 
niż sze stę że nie kwa su mle ko we go. Su ple -
men ta cja przy czy ni ła się do wy dłu że nia 
okre su wol ne go od cho ro by i cza su prze -
ży cia pa cjen tów z chło nia kiem w sta -
dium III (23). 

Wy dłu że nie okre su wol ne go od cho ro -
by stwier dzo no rów nież po za sto so wa niu 
ole ju ryb ne go w ży wie niu psów z na czy -
nia ko mię sa kiem krwio no śnym, któ re le -
czo no do kso ru bi cy ną (22). Wzbo ga ce nie 
die ty w olej ryb ny i ar gi ni nę mo że 

zmniej szyć efek ty ubocz ne ra dio te ra pii 
u psów z no wo two ra mi no sa. Dzię ki te -
mu mo że dojść do po lep sze nia ja ko ści ży -
cia le czo nych psów (1). Pew ne ko rzy ści 
przy nio sło też uży cie ole ju ryb ne go bez 
do dat ku ar gi ni ny (9). 

Ba da nia prze pro wa dzo ne na ko tach 
wy ka za ły, że wzbo ga ce nie die ty w kwa sy 
tłusz czo we z ro dzi ny n -3 mo że spo wo -
do wać znacz ny wzrost ich za war to ści 
w pod skór nej tkan ce tłusz czo wej w oko -
li cy gru czo łu sut ko we go. Jed no cze śnie 
na stę pu je zmniej sze nie ak tyw no ści ki na -
zy biał ko wej ak ty wo wa nej mi to ge nem, 
któ rej przy pi su je się udział w roz wo ju ra -
ka gru czo łu sut ko we go (8, 25, 30, 31). 

W li te ra tu rze na uko wej udo ku men to -
wa no po pra wę sta nu kli nicz ne go dwóch 
psów z chło nia kiem, któ rym po da wa no 
wy so kie daw ki kwa sów gam ma -li no le -
no we go (GLA, 18:3n -6) i li no lo we go 
(LA, 18:2n -6) ra zem z na tu ral ną wi ta -
mi ną E (43). Obie cu ją ce wy ni ki uzy ska -
no w ba da niach wy ko na nych z uży ciem 
kwa su ste ary do no we go (SDA, 18:4n -3). 
Na ich pod sta wie moż na po dej rze wać, że 
do da wa nie go do die ty psów z chło nia -
kiem mo że zwięk szyć sku tecz ność che -
mio te ra pii (26). Pew ne na dzie je moż -
na wią zać ze sprzę żo ny mi die na mi 
kwa su li no lo we go (con ju ga ted li no le ic 

acid, CLA) i śred nio łań cu cho wy mi  
tri gli ce ry da mi (me dium -cha in tri gly ce -
ri des, MCT), któ re dzia ła ją w wa run kach 
in vi tro prze ciw ko nie któ rym no wo two -
rom (11, 12, 40). 

Die to pro fi lak ty ka cho rób no wo two ro -
wych obej mu je wzbo ga ca nie die ty w an -
ty ok sy dan ty po kar mo we, któ re chro nią 
przed uszko dze nia mi oksy da cyj ny mi ma -
kro mo le kuł ko mór ko wych. Stwier dzo no 
jed nak ma łą sku tecz ność su ple men ta cji 
wi ta min A, C i E w za po bie ga niu ra ko -
wi przej ścio wo ko mór ko we mu pę che rza 
mo czo we go u te rie rów szkoc kich, któ re 
są pre dys po no wa ne do roz wo ju te go no -
wo two ru. Wy ka za no zaś zwią zek mię dzy 
po da wa niem przez okres jed ne go ro ku co 
naj mniej trzy ra zy w ty go dniu wa rzyw 
żół to -po ma rań czo wych i zie lo no list nych 
a zmniej szo nym ry zy kiem tej cho ro by. 
Wa rzy wa sta no wią bo ga te źró dło ka ro -
te no idów, któ re ma ją wła ści wo ści an ty -
ok sy da cyj ne (27). 

Li ko pen i astak san ty na mo gą ha mo -
wać pro li fe ra cję ko mó rek no wo two ro -
wych w wa run kach in vi tro (38, 39).  
Nie któ re związ ki po li fe no lo we też dzia -
ła ją prze ciw no wo two ro wo w wa run kach 
in vi tro (35). Na ukow cy ba da ją przy dat -
ność se le nu w pro fi lak ty ce no wo two rów 
pro sta ty. Su ple men ta cja se le nu w po sta -
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ci se le no me tio ni ny lub droż dży se le no -
wych ogra ni cza uszko dze nia DNA i po -
bu dza apop to zę ko mó rek na błon ko wych 
w gru czo le kro ko wym u psów w po de -
szłym wie ku (42). Nad mier na su ple men -
ta cja mo że jed nak przy nieść efekt od -
wrot ny od za mie rzo ne go (41). 

Co raz więk sza świa do mość lu dzi od no -
śnie do zna cze nia ży wie nia w le cze niu 
cho rób no wo two ro wych skła nia na ukow -
ców do opra co wa nia go to wych karm 
prze zna czo nych dla pa cjen tów on ko lo -
gicz nych. Nie daw no opu bli ko wa no ba da -
nia nad przy dat no ścią su chej kar my w ży -
wie niu psów pod da wa nych che mio te ra pii 
z po wo du chło nia ka lub gu zów z ko mó -
rek tucz nych. Kar ma cha rak te ry zo wa ła się 
wy so ką za war to ścią biał ka, a po nad to by -
ła wzbo ga co na w kwa sy tłusz czo we z ro -
dzi ny n -3 i włók no po kar mo we. Stwier -
dzo no, że ma ona tro chę lep szy wpływ 
na ja kość ży cia cho rych psów w po rów -
na niu z kar mą kon tro l ną (10). 

W in nych ba da niach uży to kar my 
o wy so kiej za war to ści ener gii i biał ka, 
któ ra by ła wzbo ga co na w kwa sy tłusz czo -
we z ro dzi ny n -3 i glu ta mi nę. Kar mę 
kon tro l ną sta no wi ła zaś kar ma bez do -
dat ku glu ta mi ny oraz DHA i EPA. Nie 
od no to wa no wpły wu wzbo ga co nej kar -

my na za war tość tkan ki mię śnio wej 
i tłusz czo wej w or ga ni zmie ani na stę że -
nia cy to kin pro za pal nych i biał ka C -re -
ak tyw ne go we krwi suk po le cze niu chi -
rur gicz nym no wo two rów gru czo łu 
sut ko we go (5). 

Roz po zna nie cho ro by no wo two ro wej 
spra wia, że opie ku no wie zwie rzę cia bar -
dziej in te re su ją się kwe stia mi zwią za ny -
mi z ży wie niem. Wię cej cza su po świę ca -
ją na wy szu ki wa nie in for ma cji na ten 
te mat. Po wszech ny do stęp do in ter ne tu 
po wo du je, że du żo osób czer pie z nie go 
wia do mo ści. We dług ba dań prze pro wa -
dzo nych wśród opie ku nów psów z róż -
nych kra jów, głów nie an giel sko ję zycz -
nych, pod sta wo wym źró dłem in for ma cji 
na te mat ży wie nia tych zwie rząt są le ka -
rze we te ry na rii. Opie ku no wie psów z no -
wo two ra mi czę ściej niż opie ku no wie 
zdro wych psów ko rzy sta ją jed nak z in for -
ma cji po cho dzą cych z blo gów in ter ne to -
wych i me diów spo łecz no ścio wych (4). 

W ob li czu cho ro by no wo two ro wej lu -
dzie po szu ku ją po mo cy wszę dzie tam, 
gdzie to jest moż li we. Mo że to przy nieść 
wię cej szko dy niż po żyt ku. W li te ra tu rze 
me dycz nej opi sa no przy pa dek pa cjent ki 
on ko lo gicz nej, któ ra do pro wa dzi ła 
do uszko dze nia wą tro by sa mo dziel nie 

przyj mu jąc fen ben da zol. Oso ba ta czer -
pa ła in for ma cje wła śnie z me diów spo -
łecz no ścio wych (44). 

Opie ku no wie cho rych zwie rząt nie 
po win ni sto so wać su ple men tów die ty 
i in nych pre pa ra tów na wła sną rę kę. Su -
ple men ta cja pew nych skład ni ków od -
żyw czych mo że być po moc na w nie któ -
rych cho ro bach no wo two ro wych, ale 
mo że też mieć nie ko rzyst ny wpływ 
na prze bieg le cze nia. Nie moż na na przy -
kład wy klu czyć ry zy ka zwięk sze nia 
ukrwie nia gu za po po da niu ar gi ni ny, któ -
ra jest pre kur so rem tlen ku azo tu. 

 

Pod su mo wa nie 
 

Moż na pod su mo wać, że obec na wie dza 
na te mat ży wie nia psów i ko tów z cho ro -
ba mi no wo two ro wy mi nie jest jesz cze 
wy star cza ją ca. Prze pro wa dzo no bo wiem 
ma ło ba dań do ty czą cych za po trze bo wa -
nia cho rych zwie rząt na po szcze gól ne 
skład ni ki od żyw cze. Do ty czy to zwłasz -
cza ko tów. Cho ro by no wo two ro we czę -
sto wy stę pu ją u star szych zwie rząt. Tym -
cza sem li te ra tu ra na uko wa jest ubo ga 
na wet w ba da nia do ty czą ce po trzeb ży -
wie nio wych zdro wych psów i ko tów 
w po de szłym wie ku. Do stęp ne in for ma -
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cje po zwa la ją jed nak na wy cią gnię cie 
pew nych wnio sków. 

Sto so wa nie po kar mu za wie ra ją ce go 
wy star cza ją ce ilo ści wy so ko war to ścio we -
go biał ka i związ ków li pi do wych ma za -
sad ni cze zna cze nie w ży wie niu zwie rząt 
z cho ro ba mi no wo two ro wy mi. Pierw -
szo pla no wą ro lę od gry wa ją dłu go łań cu -
cho we wie lo nie na sy co ne kwa sy tłusz czo -
we z ro dzi ny n -3. Istot ne zna cze nie ma 
rów nież od po wied nia za war tość włók -
na po kar mo we go w co dzien nej die cie. 
Ogra ni cza się zaś po daż wę glo wo da nów 
straw nych. 

W przy pad ku roz po zna nia cho ro by 
no wo two ro wej zwra ca się szcze gól ną 
uwa gę na po in for mo wa nie opie ku nów 
zwie rzę cia o kwe stiach zwią za nych z ży -
wie niem. War to też prze pro wa dzić  
roz mo wę na te mat nie po żą da nych kon -
se kwen cji ko rzy sta nia z in for ma cji do -
stęp nych w in ter ne cie na róż nych blo gach 
i w me diach spo łecz no ścio wych. ● 
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P
rzez wie le lat stan dar dem 
w ane ste zjo lo gii we te ry na ryj -
nej ko ni by ło wstrzy my wa nie 
za da wa nia pa szy przed za bie -
ga mi w ce lu zmniej sze nia ry -

zy ka po wi kłań. U lu dzi czy ma łych zwie -
rząt naj więk szym za gro że niem jest 
re gur gi ta cja i ry zy ko za chły śnię cia się 
tre ścią. U ko ni na to miast, ze wzglę du 
na ni skie ry zy ko wy mio tów, gło dów ka 
mia ła na ce lu za po bie ga nie wy stą pie niu 
kol ki po ope ra cyj nej i hi po wen ty la cji. 
Jed nak naj now sze ba da nia kwe stio nu ją 
sto so wa nie gło dów ki u ko ni, wska zu jąc 
na moż li we ko rzy ści wy ni ka ją ce z umoż -
li wie nia ko niom do stę pu do pa szy ob ję -
to ścio wej przed ope ra cją. Do świad cze -
nia po ka za ły, że ko nie, któ rym nie 
ogra ni cza no do stę pu do sia na przed za -
bie giem, rza dziej do świad cza ły kol ki po -
ope ra cyj nej i szyb ciej wra ca ły do sta nu 
pra wi dło wej pe ry stal ty ki je lit. W przy -
pad ku źre biąt i osła bio nych ko ni na le ży 
uni kać gło dów ki, chy ba że jest to ko -
niecz ne, a na wet wte dy na le ży ją sto so -
wać przez bar dzo krót ki okres. Ce lem 
pu bli ka cji jest usys te ma ty zo wa nie do -
tych cza so wych po glą dów na te mat sto -
so wa nia gło dów ki przed za bie ga mi ope -
ra cyj ny mi u ko ni (ryc. 1). 

KONTROWERSYJNE 
TEMATY 
W WETERYNARII:  
KARMIĆ KONIE 
PRZED ZABIEGIEM, CZY NIE? 

Ryc. 1. Kar mić ko nie przed za bie giem czy nie? 
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Fi zjo lo gia prze wo du po kar mo we go 
 

1. Naturalne zachowania żerujących 
koni i potrzeba stałego dostępu 
do paszy 
Ko nie są ga tun kiem przy sto so wa nym 
do nie mal nie prze rwa ne go że ro wa nia 
– w na tu ral nych wa run kach mo gą po bie -
rać po karm przez 18h dzien nie (23). Ich 
układ po kar mo wy, szcze gól nie żo łą dek, 
nie ustan nie pro du ku je kwas sol ny, nie za -
leż nie od obec no ści pa szy. Ozna cza to, że 
zbyt dłu gie prze rwy w do stę pie do po ży -
wie nia (np. po wy żej 4 go dzin) pro wa dzą 
do nad mier ne go za kwa sze nia i mo gą 
skut ko wać po draż nie niem bło ny ślu zo -
wej żo łąd ka (30). Za cho wa nia ży wie nio -
we ko ni są więc nie tyl ko in stynk tow ne, 
ale też fi zjo lo gicz nie ko niecz ne – za rów -
no dla utrzy ma nia zdro wia ukła du po kar -
mo we go, jak i ogól ne go do bro sta nu. 
2. Wpływ głodówki na stres 
i dyskomfort u koni 
Ogra ni cze nie do stę pu do po kar mu u ko -
ni mo że skut ko wać nie tyl ko fi zycz nym, 
ale rów nież be ha wio ral nym stre sem.  

Ba da nia wy ka za ły, że ko nie kar mio ne 
nie re gu lar nie lub zbyt rzad ko wy ka zu ją 
zwięk szo ną ak tyw ność ste reo ty po wą, ta -
ką jak ły ka wość, cho dze nie w kół ko czy 
nad mier ne ko pa nie (17). Co wię cej, 
opóź nie nia w po da niu pa szy skut ko wa -
ły znacz nym wzro stem za cho wań an ty -
cy pa cyj nych i nie po ko ju, wska zu jąc 
na istot ne za bu rze nia emo cjo nal ne (27). 
Po dob ne zja wi ska ob ser wo wa no 
przy ana li zie po zio mu kor ty zo lu – hor -
mo nu stre su – któ ry był wy raź nie pod -
wyż szo ny u ko ni ma ją cych ogra ni czo ny 
do stęp do sia na (8). W tym ba da niu za -
uwa żo no rów nież, że gru pa ko ni, któ ra 
by ła kar mio na za po mo cą au to ma tycz -
nych po daj ni ków (wy dzie la ją cych okre -
ślo ną ilość sia na o re gu lar nych po rach) 
wy ka zy wa ła więk szą agre sję. Te ko nie 
spę dza ły istot nie mniej cza su na je dze -
niu, zwięk sza jąc czas spę dzo ny na sta niu, 
wą cha niu zie mi i prak ty ko wa niu ko pro -
fa gii. Sta ły do stęp do pa szy ob ję to ścio -
wej jest więc klu czo wy nie tyl ko z punk -
tu wi dze nia tra wie nia, ale i do bro sta nu 
psy chicz ne go ko nia. 

Nie bez przy czy ny nie ogra ni czo ny do -
stęp do pa szy, na rów ni ze swo bo dą prze -
miesz cza nia i in te rak cją z in ny mi osob -
ni ka mi, są okre śla ne po wszech nie ja ko 
„3F” (Fo ra ge, Fre edom, Friend) (ryc. 2) 
(33). W tym ba da niu zo stał oce nio ny 
wpływ ogra ni czeń 3F na do bro stan ko ni 
spor to wych. Za ob ser wo wa no, że za rów -
no od set ki uszu od chy lo nych do ty łu 
pod czas że ro wa nia, jak i od se tek nie pra -
wi dło wych za cho wań, ta kich jak agre sja 
wo bec lu dzi, ste reo ty pie i in ne okre ślo ne 
w pro to ko le AWIN (Ani mal Wal fa re In -
di ca tors) by ły istot nie wyż sze u ko ni 
z ogra ni czo nym do stę pem do pa szy, niż 
u ko ni bez ogra ni czeń. 
3. Związek między bólem, stresem 
a kolką, czyli zagrożenie życia konia 

Kol ka to jed na z naj częst szych i naj bar -
dziej nie bez piecz nych do le gli wo ści ukła -
du po kar mo we go u ko ni. Jej przy czy ną 
mo że być m.in. prze rwa w do stę pie 
do pa szy, zmia ny w mi kro flo rze je li to wej 
oraz stres wy wo ła ny gło dów ką (9). Jest to 
ze spół ob ja wów obej mu ją cych: ból brzu -
cha, nie po kój, tar za nie się oraz brak ape -
ty tu. Nie le czo na kol ka mo że pro wa dzić 
do skrę tu je lit, mar twi cy, wstrzą su i śmier -
ci. W ba da niu Re tro spec ti ve Stu dy of 
Equ ine Co lic Ca ses (Ar cher i wsp., 2008) 
(3) wy ka za no, że na wet 10 % przy pad ków 
koń czy się eu ta na zją z po wo du bra ku po -
pra wy mi mo le cze nia. Sta łe po bie ra nie 
nie wiel kich ilo ści pa szy dzia ła pro fi lak -
tycz nie po przez utrzy ma nie pe ry stal ty ki 
i za po bie ga nie gro ma dze niu się ga zów 
lub nie stra wio ne go po kar mu (6). 
4. Wpływ rodzaju zabiegu 
(chirurgicznie inwazyjny czy nie) 
na wystąpienie kolki u koni (ryc. 3 i 4) 
W ba da niach u lu dzi, u któ rych wy stę po -
wał du ży ból – do szło do zmniej sze nia 
ilo ści ru chów pe ry stal tycz nych (14). Ból 
po wo du je zwięk szo ną syn te zę en do gen -
nych ka te cho la min i po bu dze nie ukła du 
współ czul ne go (32), co naj praw do po dob -
niej przy czy nia się do spad ku mo to ry ki 
je lit (39). Ba da nia te po twier dził u ko ni 
Nel son i wsp., 2013 (32), któ ry wy snuł hi -
po te zę, że to wła śnie ból i sty mu la cja 
ukła du po kar mo we go pod czas za bie gu 
bę dzie przy czy niać się do zwięk szo ne go 
ry zy ka po ja wie nia się po ope ra cyj nej kol -
ki. Przebadano 389 ko ni, któ re zo sta ły 
pod da ne łącz nie 416 pro ce du rom znie -
czu le nia. 

Ba da nia An der sen i wsp., 2006 (2) 
wska zu ją na zwięk szo ne praw do po do -
bień stwo wy stą pie nia kol ki po ope ra cyj nej 
u ko ni znie czu la nych w ce lu prze pro wa -
dze nia in wa zyj ne go za bie gu chi rur gicz -
ne go, w po rów na niu do ko ni pod da wa -

Controversial topics  
in veterinary medicine: 
should you feed horses 
before surgery or not? 
 
The practice of pre-anaesthetic 
fasting in horses is commonly used 
to reduce the risk of postoperative 
colic by minimising the chances  
of regurgitation or aspiration  
of residual gastrointestinal contents. 
However, recent studies have begun 
to challenge this approach, 
suggesting that fasting might  
do more harm than good.  
The complications associated  
with regurgitation and aspiration are 
quite rare in horses, and restricting 
their access to forage creates  
an unnatural condition that can 
induce stress, potentially leading  
to decreased intestinal motility  
and gut dysbiosis. Furthermore,  
both the medications administered 
during the perioperative period  
and the pain associated with 
surgery can contribute to reduced 
gastrointestinal motility. Given these 
findings, it seems reasonable  
to reconsider the routine practice  
of fasting, especially for surgeries  
that do not involve the abdominal 
cavity, and to adopt a more 
individualised approach  
for each patient. 
 
Keywords: fasting, feeding, colic, 
surgery, post-surgery complications.

Ryc. 2. „3F” Fo ra ge, Fre edom, Friend. 
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nych znie czu le niu bez za bie gu np. w ce lu 
dia gno sty ki ob ra zo wej MRI. Wzię to 
pod uwa gę 553 przy pad ki znie czu leń 
ogól nych. Po ba da niach MRI, któ re nie są 
za bie ga mi in wa zyj ny mi, kol ka wy stą pi ła 
tyl ko u 1,5 % ko ni, na to miast po za bie -
gach chi rur gicz nych – głów nie or to pe -
dycz nych – od no to wa no znacz nie wyż szą 
czę stość kolek wy no szą cą 7,1 %. Ta róż -
ni ca by ła istot na sta ty stycz nie. Wy snu to 
wnio sek, że przy czy ną ta kie go wy ni ku 
mo że być wyż szy po ziom stre su chi rur -
gicz ne go, głęb sze i dłuż sze znie czu le nie, 
więk sze daw ki le ków (w tym mor fi ny, 
NLPZ i an ty bio ty ków), a tak że ma ni pu -
la cje tka nek i dłuż szy po wrót do zdro wia 
pod czas za bie gów in wa zyj nych. U ko ni 
pod da nych MRI za ob ser wo wa no szyb szy 
po wrót do nor mal ne go za cho wa nia, co 
mo że ogra ni czać ry zy ko za bu rzeń mo to -
ry ki prze wo du po kar mo we go. 
5. Dzia ła nie le ków ane ste tycz nych 
na prze wód po kar mo wy. 
• Le ki do pre me dy ka cji: 
Róż ne gru py le ków sto so wa ne w okre sie 
oko ło ope ra cyj nym u ko ni mo gą wpły wać 
na mo to ry kę prze wo du po kar mo we go 
i tym sa mym zwięk szać ry zy ko wy stą pie -
nia kol ki po znie czu le niu ogól nym. Ago -

ni ści re cep to rów α2-ad re ner gicz nych, jak 
ksy la zy na, de to mi dy na czy ro mi fi dy na, 
wy ka zu ją dzia ła nie ha mu ją ce na pe ry -
stal ty kę je lit, choć w przy pad ku ro mi fi -
dy ny za ob ser wo wa no pa ra dok sal nie 
dzia ła nie ochron ne wzglę dem kol ki po -
ane ste tycz nej (Post -ana esthe tic  co lic 
(PAC)), co mo że wy ni kać z krót ko trwa -
ło ści jej dzia ła nia lub in ne go me cha ni -
zmu kli nicz ne go. NLPZ, ta kie jak fe nyl -
bu ta zon, rów nież ha mu ją kurcz li wość 
je li ta gru be go i w ba da niu An der se na 
i wsp., 2006 (2) ich sto so wa nie ko re lo -
wa ło ze zwięk szo nym ry zy kiem wy stą -
pie nia kol ki.  
• Mor fi na: 
Mor fi na, bę dą ca sil nym ago ni stą re cep -
to rów μ-opio ido wych, jest po wszech nie 
sto so wa na w me dy cy nie we te ry na ryj nej 
ja ko sku tecz ny śro dek prze ciw bó lo wy. 
Jed nak ba da nia wy ka za ły, że po da wa nie 
mor fi ny mo że pro wa dzić do zmniej sze -
nia mo to ry ki je li to wej, co ob ja wia się 
spad kiem licz by wy próż nień, zmniej sze -
niem ma sy i wil got no ści ka łu oraz wy -
dłu że niem cza su pa sa żu je li to we go. Me -
cha nizm ten zwią za ny jest z dzia ła niem 
mor fi ny na re cep to ry opio ido we w ukła -
dzie ner wo wym je lit, co pro wa dzi do za -

ha mo wa nia pe ry stal ty ki i zwięk sze nia 
na pię cia mię śnio we go, a w kon se kwen -
cji do ry zy ka wy stą pie nia za parć czy na -
wet kol ki (24). W ba da niu na zdro wych 
ko niach (41) przez dwa dni, 3 ra zy w od -
stę pie 1 go dzi ny po da wa no mor fi nę 
w daw ce 0.1 mg/kg i.v. Za ob ser wo wa no 
zmniej sze nie licz by skur czów dwu nast -
ni cy, kąt ni cy oraz le wej i pra wej czę ści 
okręż ni cy brzusz nej oraz istot ne po więk -
sze nie ob ję to ści żo łąd ka, przy czym efekt 
ten na si lał się ku mu la cyj nie po ko lej nych 
daw kach mor fi ny. Jed no cze śnie od no to -
wa no istot ny sta ty stycz nie wzrost spo ży -
cia sia na (o 0,4 kg/h; P < 0,001) oraz wo -
dy (o 1,1 L/h; P < 0,001). 

W re tro spek tyw nym ba da niu Se nior 
J.M 2004 (37) od no to wa no, że uży cie 
mor fi ny przy czy ni ło się do czte ro krot nie 
więk sze go ry zy ka po ja wie nia się kol ki po -
ope ra cyj nej w po rów na niu do uży cia bu -
tor fa no lu al bo w przy pad ku od stą pie nia 
od po da nia opio idów. W tym ba da niu 
wzię to pod uwa gę 496 za bie gów prze pro -
wa dzo nych na 428 ko niach.  
• Le ki do znie czu le nia ogól ne go: 
Na le ży zwró cić uwa gę na fakt, że przed -
sta wio ny ar ty kuł ogra ni cza się do uży cia 
wy bra nych, czę ściej uży wa nych le ków 

Ryc. 3. Koń pod czas chi rur gicz nie in wa zyj ne go za bie gu w po zy cji le żą cej. 
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do znie czu le nia ogól ne go, tj: ke ta mi ny, 
izo flu ra nu i pro po fo lu. Jed nak w nie któ -
rych ba da niach by ły one uży te wraz z le -
ka mi do pre me dy ka cji, czy li ksy la zy ną, 
mi da zo la mem, fe nyl bu ta zo nem i opio ida -
mi, co bę dzie do kład niej opi sa ne. Jest to 
spo wo do wa ne na tu rą prak tycz ną. Aby 
uzy skać ocze ki wa ny efekt za cho wa nia pa -
cjen ta i głę bo ko ści znie czu le nia, nie zbęd -
ne jest uży cie kom bi na cji kil ku le ków. 

W ba da niu Singh i wsp., 1996 (38) 
wzię to pod uwa gę 6 ko ni, któ re pod da -
no tej sa mej pro ce du rze znie czu le nia 
(ksy la zy na 1mg/kg, ke ta mi na 2mg/kg, 
po po ło że niu na le wym bo ku, otrzy ma -
ły in fu zję z ksy la zy ny 0.05 mg i 0.1 mg 
ke ta mi ny/kg/min) z jed ną róż ni cą, że 
pierw szej gru pie ba daw czej na po cząt ku 
po da no 2,5 mi kro gra ma gli ko py ro la tu/kg, 
a dru giej roz twór so li fi zjo lo gicz nej. 
Uwzględ nie nie gli ko py ro la tu mia ło na ce -
lu po lep sze nie wskaź ni ków ser co wych. 
Zo sta ło to osią gnię te, jed nak przy oka zji 
za ob ser wo wa no, że obie gru py ba daw cze 
(po po da niu gli ko py ro la tu i bez) wy ka zy -
wa ły cał ko wi te za ha mo wa nie mo to ry ki 
je lit, któ re po wró ci ło po 3-6 go dzi nach 
od za koń cze nia znie czu le nia. Osłu chi wa -
ne by ły 4 „kwa dra ty brzusz ne”, przez  
24 go dzi ny od roz po czę cia znie czu le nia. 
Na tej pod sta wie moż na wy snuć wnio sek, 
że to wła śnie ksy la zy na i ke ta mi na mo -
gła spo wo do wać ten efekt. 

Ko lej ny ar ty kuł Sal cic cia i wsp., 2019 
(35) sku pia się na ba da niu wpły wu 
ogra ni cze nia je dze nia oko ło za bie go wo  
(8-10h przed pre me dy ka cją i 3h po za -
koń cze niu znie czu le nia) i znie czu le nia 
ogól ne go na prze wód po kar mo wy u 20 ko -
ni. Pro to kół znie czu le nia obej mu je pre -
me dy ka cję ace pro ma zy ną 0,1mg/kg, ksy -
la zy nę 0,6mg/kg, ke ta mi nę 2,2mg/kg, 
mi da zo lam 0,06mg/kg, iza flu ran z tle -
nem i sta łą in fu zję z mi da zo la mu 
0,02mg/kg/h i ke ta mi ny 1mg/kg/h oraz 
do bu ta mi ny w ra zie ko niecz no ści. Ko nie 
zo sta ły pod da ne in nym ope ra cjom niż 
za bie gi ja my brzusz nej, a na stęp nie  
oce nio ne zo sta ły ul tra so no gra ficz nie 
przed i 4 ra zy w cią gu 24 go dzin po znie -
czu le niu ogól nym. Ba da nie ul tra so no -
gra ficz ne kon cen tro wa ło się na żo łąd ku, 
dwu nast ni cy i 5 lo ka li za cjach je li ta czcze -
go. Re je stro wa no rów nież osłu chi wa nie 
czte rech kwa dran tów i po ope ra cyj ną 
pro duk cję ka łu. Ar ty kuł do star cza zdję -
cia i ja sno przed sta wia, że dźwię ki je li to -
we ule gły znacz ne mu zmniej sze niu, 
a śred ni ca je li ta czcze go ule gła zwięk sze -
niu w cią gu 2-4 go dzin po znie czu le niu 
ogól nym. Na to miast nie za ob ser wo wa -
no po gru bie nia je lit, ani zmniej szo nej 
pro duk cji ka łu czy ob ja wów kol ki. 

• Pro po fol: 
Prze pro wa dzo no ba da nie na my szach, 
pod czas któ re go za sta na wia no się 
nad wpły wem pro po fo lu i dek sme de to -
mi dy ny na mo to ry kę ich prze wo du po -
kar mo we go. Wzię to pod uwa gę 18 my -
szy, któ re zo sta ły pod da ne tej sa mej 
głę bo ko ści znie czu le nia: 6 osob ni ków 
za po mo cą dek sme de to mi dy ny, a 6 pro -
po fo lu. Po rów na no z gru pą kon tro l ną 
i za ob ser wo wa no, że oba le ki ha mo wa ły 
skur cze mię śni je lit i żo łąd ka, co praw -
do po dob nie by ło spo wo do wa ne osła bie -
niem sy gna łów wap nio wych w ko mór -
kach gle jo wych ukła du po kar mo we go 
(ang. en te ric glial cells, EGCs). Po 15-mi -
nu to wej eks po zy cji en te ral nych ko mó rek 
gle jo wych na pro po fol (150 μM) oraz 
dek sme de to mi dy nę (1 μM), za ob ser wo -
wa no istot ne ob ni że nie am pli tu dy od po -
wie dzi Ca²⁺ (ΔF/F0) wy wo ła nej sty mu -
la cją ATP. Efekt ten był sil niej szy 

w przy pad ku dek sme de to mi dy ny niż 
pro po fo lu (P = 0.04 mię dzy gru pa mi). 
Za su ge ro wa no, że te le ki po win ny być 
uży wa ne roz waż nie u pa cjen tów z za bu -
rze niem mo to ry ki je lit (22). Mi mo że  
ba da nia do ty czą ce wpły wu le ków na prze -
wód po kar mo wy my szy nie są od po wied -
ni kiem ich dzia ła nia u ko nia, to są jed nak 
pod sta wą do dys ku sji. 
• Li do ka ina CRI:  
Li do ka ina jest po wszech nie sto so wa -
na u ko ni w le cze niu kol ki, zwłasz cza 
w przy pad kach po ope ra cyj nych, ze wzglę -
du na jej dzia ła nie prze ciw bó lo we,  
prze ciw za pal ne, pro ki ne tycz ne, a tak że 
zmniej sza ją ce mi ni mal ne stę że nie pę che -
rzy ko we (zmniej sze nie de pre syj ne go 
dzia ła nia wziew nych środ ków znie czu la -
ją cych) (11). Po da wa na do żyl nie w po sta -
ci in fu zji cią głej, mo że wspo ma gać przy -
wra ca nie mo to ry ki je li to wej, zmniej szać 
stan za pal ny oraz ła go dzić ból trzew ny. 

Ryc. 4. Koń pod czas chi rur gicz nie in wa zyj ne go za bie gu w po zy cji sto ją cej. 
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Żywienie 

Stan dar do wy sche mat daw ko wa nia obej -
mu je bo lus 1,3 mg/kg, po któ rym na stę -
pu je in fu zja w tem pie 0,05 mg/kg/min 
przez 24–72 go dzi ny.  

Jed nak że, ba da nie prze pro wa dzo ne 
przez Ru siec ki i wsp. (2008) (34) wy ka -
za ło, że cią gła in fu zja li do ka iny u zdro -
wych ko ni mo że wy dłu żać czas pa sa żu 
 je li to we go. W ba da niu tym, ko nie otrzy -
mu ją ce li do ka inę mia ły śred ni czas przej -
ścia 50 % po da nych mi kros fer ba ry to wych 
wy no szą cy 50 go dzin, w po rów na niu 
do 42 go dzin w gru pie kon tro l nej. Po nad -
to, w cią gu pierw szych 24 go dzin po da -
wa nia li do ka iny, śred nia ma sa wy da lo nych 
od cho dów by ła niż sza (10,8 ± 6,9 kg) 
w po rów na niu do gru py kon tro l nej  
(15 ± 4,9 kg).  

W związ ku z tym, choć li do ka ina ma 
po ten cjal ne ko rzy ści w le cze niu kol ki, jej 
wpływ na mo to ry kę je lit mo że być nie -
ko rzyst ny u zdro wych ko ni lub w przy -
pad kach, gdzie mo to ry ka je li to wa jest już 
osła bio na. Za le ca się ostroż ność przy sto -
so wa niu li do ka iny u ko ni z kol ką spo wo -
do wa ną za tka niem lub w przy pad kach, 
gdzie dia gno za nie zo sta ła jesz cze po sta -
wio na. 

 

Gło dów ka a kom pli ka cje 
 

Jed nym z waż niej szych czyn ni ków, któ -
ry mo że być przy czy ną kol ki, jest zmniej -
szo ne po bra nie wo dy (3, 28). Ko nie, je -
że li nie je dzą, to też nie pi ją. W ba da niu 
(Fre eman i wsp., 2021) (12) przed sta wio -
no, że gło dów ka po wo du je zmniej szo ne 
po bra nie wo dy o 16-27 % (11). Mo że to 
pro wa dzić do za bu rzeń w pe ry stal ty ce, 
a w efek cie do po ja wie nia się kol ki i za -
czo po wa nia je lit. 

Se da cja i gło dze nie po wo du ją zmniej -
szo ną pe ry stal ty kę w je li cie śle pym, 
czczym i okręż ni cy, w po rów na niu do ko -
ni, któ re nie by ły gło dzo ne (11). Na wet 
naj now sze ba da nia z ro ku 2021 wska zu -
ją na to, że u zdro wych ko ni, któ re zo sta -
ły pod da ne gło dów ce zmniej szy ła się ru -
chli wość ukła du po kar mo we go o 90 % 
(10) (ryc. 5). 

Ba da nie „The Ef fects of Fe eding and 
Fa sting on Ga stro in te sti nal So unds in 
Adult Hor ses” (31) wska zu je, że u ko ni, 
u któ rych za sto so wa no gło dów kę trwa -
ją cą 24h i 48h zmniej szy ła się in ten syw -
ność dźwię ków je li to wo -żo łąd ko wych, 
a tak że dźwię ków „mik su ją cych” i pe ry -
stal tycz nych, szcze gól nie w kwa dra cie le -
wym grzbie to wym, pra wym grzbie to wym 
i nad środ ko wą czę ścią pra wej sła bi zny. 
Naj więk szą róż ni cę za uwa żo no, gdy gło -
dów ka trwa ła 48h. Po 24h od po now ne -
go na kar mie nia in ten syw ność dźwię ków 

by ła po rów ny wal na do tych sprzed za sto -
so wa nia gło dów ki. Naj więk sza róż ni ca 
by ła w dźwię kach „na pę do wych” mię dzy 
le wym do grzbie to wym a do brzusz nym, 
co jest naj praw do po dob niej spo wo do wa -
ne przez po ło że nie nad ma łą okręż ni cą. 
Trze ba jed nak wziąć pod uwa gę, że in -
ten syw ność dźwię ków by ła oce nia -
na przez dwie oso by, więc nie jest to oce -
na obiek tyw na. 

Gło dów ka po wo du je rów nież wzrost 
kwa so wo ści w żo łąd ku. W ba da niu Hu -
sted i wsp. 2009 (18) za uwa żo no uszko -
dze nie struk tu ry żo łąd ka już na wet 
po 12h gło dów ki. Ta kie ob ra że nia mo gą 
wska zy wać na wrzo dy w bło nie ślu zo wej 
żo łąd ka, któ re wtór nie mo gą po wo do wać 
kol kę. Jed nak nie ma bez po śred nich do -
wo dów na to, czy obec ność wrzo dów lub 
cho ro by wrzo do wej żo łąd ka po wo du je 
kol kę (40). 

W ba da niu Wil let te i wsp. (2021) (44) 
za uwa żo no za leż ność, że po wpro wa dze -
niu gło dów ki 24h zmie nił się skład flo ry 

je li to wej, na to miast w ba da niu La ra i wsp. 
(2022) (21) wy ka za no zmie nio ną flo rę je -
li to wą u ko ni, któ re kol ko wa ły. Cho ciaż 
trze ba wziąć pod uwa gę, że nie tyl ko gło -
dów ka, ale tak że su ple men ty, le ki, oty łość, 
tre ning i ane ste zja ko ni ma ją wpływ 
na skład flo ry je li to wej (13). 

W ba da niu An der sen i wsp. (2006) (2) 
nie wy ka za no za leż no ści mię dzy wy stą -
pie niem kol ki, a wie kiem ko ni, ma są cia -
ła, ra są, użyt ko wa niem, ane ste zjo lo giem, 
ro kiem ba da nia i po rą ro ku. Prze pro wa -
dzo no wte dy 553 znie czu le nia, któ re zo -
sta ły wy ko na ne na 500 ko niach.  

 

Ar gu men ty za sto so wa niem gło dów ki 
 

1. Zmniej sze nie ob ję to ści i ci śnie nia 
w ob rę bie prze wo du po kar mo we go 
Daw niej ru ty no we sto so wa nie gło dów ki 
u ko ni przed znie czu le niem ogól nym 
mia ło na ce lu ogra ni cze nie wy stę po wa -
nia kol ki po ane ste tycz nej (PAC), po pra -
wę wen ty la cji i utle no wa nia tka nek po -

Ryc. 5. Osłu chi wa nie pra cy je lit. 
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przez zmniej sze nie na ci sku prze peł nio -
nej okręż ni cy na prze po nę, zwłasz cza 
u ko ni uło żo nych grzbie to wo. Te za le ce -
nia by ły wzo ro wa ne na prak ty kach z me -
dy cy ny ludz kiej i ma łych zwie rząt, gdzie 
gło dów ka zmniej sza ry zy ko re gur gi ta cji 
i za chły sto we go za pa le nia płuc – jed nak 
u ko ni, ze wzglę du na bu do wę ana to -
micz ną, re gur gi ta cja wy stę pu je rzad ko, 
a aspi ra cja tre ści żo łąd ko wej nie by ła ob -
ser wo wa na w ba da niu (6).  

W ba da niu Ba iley i wsp. (2016) (5) 
prze ana li zo wa no 1200 przy pad ków ko ni 
po wy żej 2. ro ku ży cia, któ rym nie ogra -
ni cza no do stę pu do pa szy przed pla no -
wym, nie brzusz nym za bie giem chi rur -
gicz nym, wy ko ny wa nym w znie czu le niu 
wziew nym z uży ciem izo flu ra nu. Czę -
stość wy stę po wa nia kol ki po ane ste tycz nej 
w tej po pu la cji wy nio sła je dy nie 2,5 %,  
co sta no wi war tość istot nie niż szą niż od -
no to wa ną u ko ni pod da nych gło dów ce. 
Dla po rów na nia, w re tro spek tyw nej ana -
li zie prze pro wa dzo nej na Uni wer sy te cie 
Rol ni czym w Up psa li (4), w któ rej 
uwzględ nio no 297 ko ni gło dzo nych 
przed za bie ga mi, kol ka wy stą pi ła u 13,5 % 
przy pad ków w cią gu 3 dni po znie czu le -
niu i u 14,5 % w cią gu 7 dni. W ba da niu 
Ba iley i wsp. ża den z ana li zo wa nych 
czyn ni ków ry zy ka – ta kich jak po ra ro ku, 
wiek, płeć, ra sa, typ za bie gu, czas trwa nia 
znie czu le nia, po zy cja le żą ca, za sto so wa -
nie opio idu czy po wi kła nia chi rur gicz ne 
– nie był istot nie zwią za ny ze zwięk szo -
nym ry zy kiem wy stą pie nia kol ki. Wy ni -
ki te wspie ra ją te zę, że brak gło dów ki 
przed za bie giem mo że sprzy jać utrzy ma -
niu pra wi dło wej mo to ry ki prze wo du po -
kar mo we go i ogra ni czać ry zy ko po wi kłań 
po ane ste tycz nych. 

W ba da niu Se nior i wsp. (2006) (37) 
ko nie, któ re nie by ły gło dzo ne przed znie -
czu le niem, mia ły więk szą skłon ność 
do roz wi nię cia po ope ra cyj nej kol ki. Wy -
nik ten jest zgod ny z wcze śniej szym ba -
da niem te go au to ra z 2004 (25), któ re wy -
ka za ło, że ope ra cje wy ko ny wa ne 
po za stan dar do wy mi go dzi na mi mia ły 
wyż sze ry zy ko PAC, praw do po dob nie 
dla te go, że ko nie nie by ły wcze śniej gło -
dzo ne. Moż li we wy ja śnie nie: w więk szo -
ści przy pad ków kol ki dia gno zo wa nej 
po ope ra cji przy czy ną by ła im pak cja jelita 
grubego. Prze rwa nie nor mal nej mo to ry -
ki je lit pod czas ope ra cji mo gło pro wa dzić 
do od wod nie nia tre ści po kar mo wej i po -
wsta nia bar dziej su chej, zbi tej ma sy ka ło -
wej, im wię cej po kar mu w je li tach 
przed ope ra cją, tym więk sze ry zy ko im -
pak cji. 

Już w 1991 ro ku za uwa żo no, że zbyt 
dłu gie gło dze nie (po nad 18 go dzin) rów -

nież mo że po wo do wać PAC (20), co za -
su ge ro wa ło, że na le ży skró cić jej czas. Jed -
nak w ba da niu z 2023 ro ku (29) pod da -
wa no ko nie ba da niu MRI (w znie czu le niu  
ogól nym). Ba da nia pro wa dzo no od wrze -
śnia 2005 do kwiet nia 2012 ro ku i za no -
to wa no kom pli ka cje u 51 (17,4 %) z 293. 
Do kom pli ka cji za li czo no: go rącz ka  
(n = 35), za pa le nie płuc (n = 14), kol ka  
(n = 10), po ra że nie ner wu twa rzo we go  
(n = 6), bie gun ka (n = 4) i in ne (n = 3). 
Jed nak ży wie nie nie by ło uwzględ nio ne 
ja ko zmien na w ana li zie. 
2. Mi ni ma li zo wa nie ry zy ka re gur gi ta cji 
i za chły śnię cia 
Cho ciaż praw dzi we wy mio ty są rzad kie 
u ko ni (ze wzglę du na sil nie roz wi nię ty 
zwie racz prze ły ku), bar dzo rzad ko 
pod wpły wem nie któ rych środ ków znie -
czu la ją cych mo że wy stą pić re gur gi ta cja 
tre ści żo łąd ko wej i w kon se kwen cji za -
aspi ro wa nie jej do dróg od de cho wych.  

3. Lep sze wa run ki chi rur gicz ne 
W przy pad ku ope ra cji na otwar tej ja mie 
brzusz nej, zmniej szo ne wy peł nie nie prze -
wo du po kar mo we go po pra wia wi docz -
ność i ma ni pu la cję chi rur ga, co jest szcze -
gól nie waż ne w przy pad ku la pa ro to mii 
lub la pa ro sko pii. 

 

Dla cze go nie jest za le ca ne sto so wa nie  
gło dów ki? 

 
1. Brak do wo dów na mniej sze ry zy ko 
wy stę po wa nie ko lek 
Czę stość wy stę po wa nia ko lek w cią gu  
6 dni po za bie gu wy no si ła 2,5 % (5) 
(30/1200) u ko ni, któ re nie by ły gło dzo -
ne, w po rów na niu do po przed nich ba dań, 
gdzie wy no si ła na wet do 10,5 %. Ob ser -
wa cja kli nicz nych ob ja wów kol ki roz po -
czy na ła się od za koń cze nia znie czu le nia, 
do 6 dni po za bie gu w ba da niu (5) i 7 dni 
w ba da niu Ja go i wsp. (2015) (19). Ko nie 

Ryc. 6. Źre bię pod czas po by tu w kli ni ce. 
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wy ka zu ją ce ob ja wy w póź niej szym okre -
sie nie by ły bra ne pod uwa gę, po nie waż 
uzna no, że jest to ma ło praw do po dob ne, 
aby pro ce du ra znie czu le nia mia ła na to 
wpływ. 

W 2024 ro ku prze pro wa dzo no ba da -
nie (6), któ re go ce lem by ło zba da nie 
wpły wu cał ko wi te go ogra ni cze nia je dze -
nia u ko ni na czę stość wy stę po wa nia 
kom pli ka cji po za bie gu. W ba da niu 
uczest ni czy ły 53 ko nie, jed nak ze wzglę -
du na in ne kom pli ka cje, ta kie jak kol ka 
przed ope ra cyj na, prze dłu ża ją ca się ane -
ste zja, część z nich zo sta ła wy łą czo -
na z ba da nia. Wy zna czo no 3 gru py ba -
daw cze: ko nie nie pod da ne gło dów ce, 
pod da ne gło dów ce i pod da ne gło dów ce, 
z za ło żo nym ka gań cem. Nie za uwa żo no 
za leż no ści mię dzy obec no ścią ka gań ca 
i je go bra kiem. Wy ka za no, że u ko ni, 
u któ rych za sto so wa no gło dów kę, by ła 
zmniej szo na ilość wy da la ne go ka łu 
i dłuż szy okres, przez któ ry nie wy próż -
nia ły się. Ozna ki kol ki za uwa żo no 
u czte rech, któ re nie mia ły do stę pu do je -
dze nia. Nie za uwa żo no na to miast ta kich 
ob ja wów u ko ni nie gło dzo nych. Dwie 
kol ki by ły spo wo do wa ne za tka niem 
okręż ni cy du żej, jed na za tka niem je li ta 

śle pe go, a u jed ne go ko nia przy czy na kol -
ki by ła nie zna na. Nie za uwa żo no róż nic 
mię dzy zu ży ciem wo dy, a wy stę po wa -
niem kom pli ka cji. 

Moż na więc wy cią gnąć wnio sek, że je -
dze nie ma po zy tyw ny wpływ na ruch 
okręż ni cy, a na wet sa mo żu cie wspie ra 
pro ces prze su wa nia po kar mu. Za sto so wa -
nie gło dów ki na wet przez krót ki okres jest 
u ko ni czyn ni kiem stre su ją cym. Do dat -
ko wo gło dów ka po wo du je za bu rze nie fer -
men ta cji w ob rę bie je li ta gru be go, któ ra 
jest za leż na od sta łe go spo ży cia błon ni ka, 
aby utrzy mać rów no wa gę mi kro bio lo -
gicz ną. Dłu go trwa ła gło dów ka mo że za -
kłó cać fer men ta cję i pro wa dzić do dys bio -
zy, aku mu la cji ga zów i w efek cie do kol ki. 

Jill Ma ney (26) zba dał wpływ 5-go -
dzin ne go po stu u 43 znie czu lo nych osłów 
na pa ra me try krwi. Osły zo sta ły pod da -
ne pro to ko ło wi ane ste tycz ne mu, któ ry 
czę sto jest uży wa ny dla ko ni: wstęp nie 
po da no ksy la zy nę, wpro wa dzo no 
do znie czu le nia ke ta mi ną i dia ze pa mem 
lub mi da zo la mem, a na stęp nie utrzy my -
wa no je za po mo cą izo flu ra nu w tle nie, 
od dy cha jąc spon ta nicz nie i ukła da jąc je 
w po zy cji bocz nej le żą cej. Od czyn pH 
krwi tęt ni czej, stę że nie wo do ro wę gla nów 

i nad miar za sad by ły wyż sze u osłów 
na czczo w po rów na niu z osła mi nie 
na czczo. Nie stwier dzo no róż nic w ci -
śnie niu par cjal nym tle nu tęt ni cze go, ci -
śnie niu par cjal nym dwu tlen ku wę gla tęt -
ni cze go ani stę że niu mle cza nu tęt ni cze go. 
Nie zi den ty fi ko wa no żad nych za let krót -
kie go po stu przed znie czu le niem (26). 
2. Zwiększone ryzyko owrzodzenia 
żołądka 
Ko nie wy dzie la ją kwas żo łąd ko wy w spo -
sób cią gły, na wet przy bra ku pa szy (7). 
Bez ma te ria łu pa szo we go, któ ry bu fo ru -
je kwas (zwłasz cza pa szy ob ję to ścio wej), 
wy ściół ka żo łąd ka zo sta je od sło nię ta, 
zwięk sza jąc ry zy ko wy stą pie nia ze spo łu 
wrzo do we go żo łąd ka u ko ni. Pa sza ob ję -
to ścio wa za pew nia fi zycz ną ma tę, któ ra 
chro ni bło nę ślu zo wą żo łąd ka (15). 
3. Stres i pro ble my be ha wio ral ne 
Ogra ni cze nie pa szy po wo du je stres fi zjo -
lo gicz ny, któ ry cha rak te ry zu je się zwięk -
szo nym po zio mem kor ty zo lu i mo że ob -
ja wiać się w po sta ci np. agre sji, szwę da nia 
się, ły ka nia (8). 
4. Ograniczone korzyści w przypadku 
ryzyka regurgitacji 
Ko nie rzad ko wy mio tu ją, a ry zy ko re -
fluk su żo łąd ko we go i aspi ra cji jest sto -

Ryc. 7. W świe tle ak tu al nej wie dzy ru ty no we sto so wa nie głodów ki przed każ dym za bie giem chi rur gicz ny m wy da je 
się być bez pod staw ne. 
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sun ko wo ni skie w po rów na niu do ma -
łych zwie rząt. Pier wot ne za le ce nia od -
no śnie sto so wa nia gło dów ki u ko ni zo -
sta ły prze nie sio ne z me dy cy ny ludz kiej 
i ma łych zwie rząt, we dług któ rych gło -
dów ka jest nie zbęd na w ce lu ogra ni cze -
nia ry zy ka re gur gi ta cji, a co za tym idzie, 
za chły sto we go za pa le nia płuc. Jed nak ze 
wzglę du na bu do wę ana to micz ną prze -
wo du po kar mo we go u ko ni, re gur gi ta cja 
wy stę pu je rzad ko (5, 6). 
5. Ry zy ko hi po gli ke mii u źre biąt 
No wo rod ki i mło de źre bię ta ma ją ogra -
ni czo ne re zer wy gli ko ge nu i są po dat ne 
na hi po gli ke mię, je śli są gło dzo ne 
(ryc. 6.) Na wet krót kie okre sy gło dów -
ki u źre biąt mo gą skut ko wać ich osła bie -
niem, wy stą pie niem drga wek i opóź nio -
nym wy bu dza niem ze znie czu le nia 
(1, 16, 28). 

 

Pod su mo wa nie 
 

Sto so wa nie gło dów ki u ko ni przed znie -
czu le niem ogól nym jest na dal po wszech -
nym za bie giem. Jest on wy bie ra ny w ce -
lu zmniej sze nia praw do po do bień stwa 
wy stą pie nia ob ja wów kol ki po ope ra cyj -
nej przez ogra ni cze nie re gur gi ta cji czy 
za chły śnię cia tre ścią po zo sta łą w prze wo -
dzie po kar mo wym. Jed nak do tych cza so -
we ba da nia pod wa ża ją to sta no wi sko i su -
ge ru ją, że gło dów ka nie sie ze so bą wię cej 
strat niż ko rzy ści. Wy mie nio ne zda rze -
nia wy stę pu ją u ko ni bar dzo rzad ko, 
a ogra ni cze nie ko niom do stę pu do pa szy 
ob ję to ścio wej jest dla nich sy tu acją nie -
na tu ral ną, wy wo łu ją cą stres, któ ry pro wa -
dzi do zmniej sze nia pe ry stal ty ki je lit 
i dys bio zy je li to wej. Za rów no le ki sto so -
wa ne oko ło ope ra cyj nie, jak i ból obec ny 
pod czas za bie gu, po wo du ją spa dek mo -
to ry ki je lit. W świe tle ak tu al nej wie dzy 
za sad ne wy da je się odej ście od sche ma -
tycz ne go sto so wa nia gło dów ki, szcze gól -
nie w przy pad ku za bie gów nie obej mu ją -
cych ja my brzusz nej oraz roz wa że nie 
in dy wi du al ne go po dej ścia do każ de go pa -
cjen ta (ryc. 7). ● 
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AniCura Gliwicka Przychodnia Weterynaryjna

W
zrost tem pe ra tur w okre -
sie let nim sta no wi po -
waż ne za gro że nie dla 
zdro wia psów, szcze gól -
nie w kon tek ście prze -

grza nia or ga ni zmu. Udar ciepl ny to jed no 
z naj bar dziej nie bez piecz nych po wi kłań 

eks po zy cji na wy so kie tem pe ra tu ry i wy -
si łek fi zycz ny w nie od po wied nich wa run -
kach. Mi mo ro sną cej świa do mo ści opie -
ku nów zwie rząt, przy pad ki uda ru 
ciepl ne go u psów wciąż na le żą do czę sto 
od no to wy wa nych in ter wen cji w ga bi ne -
tach we te ry na ryj nych. Szyb ka re ak cja 

oraz zna jo mość ob ja wów mo gą zna czą co 
zwięk szyć szan se na prze ży cie i ogra ni -
czyć ry zy ko trwa łych po wi kłań. W ni -
niej szym ar ty ku le przed sta wio ne zo sta -
ną klu czo we in for ma cje do ty czą ce 
przy czyn, ob ja wów, po stę po wa nia oraz 
pro fi lak ty ki uda ru ciepl ne go u psów. 

UDAR CIEPLNY U PSÓW

SH
U
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ER

ST
O

C
K



Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

w
rz

e
si

e
ń

 2
0

2
5

45 

De fi ni cja 
 
Zgod nie z de fi ni cją przy ję tą w me dy cy -
nie czło wie ka, udar ciepl ny to stan cho -
ro bo wy spo wo do wa ny prze grza niem or -
ga ni zmu, w któ rym tem pe ra tu ra cia ła 
wzra sta po wy żej 40°C, a me cha ni zmy 
ter mo re gu la cji za wo dzą, unie moż li wia -
jąc efek tyw ne chło dze nie or ga ni zmu (1). 
W we te ry na rii naj czę ściej jed nak de fi -
niu je się go, ja ko wzrost tem pe ra tu ry 
osią ga ją cy u psów 40,5-43°C (2). Roz -
róż nia się dwa głów ne ty py: kla sycz ny 
– wy ni ka ją cy z wy so kiej tem pe ra tu ry 
śro do wi ska – oraz wy sił ko wy – po wsta -
ją cy na sku tek nad mier ne go wy sił ku 
w go rą cych wa run kach. Po mi mo róż -
nych me cha ni zmów wy wo ła nia, oba ty -

py pro wa dzą do po dob nych pa to fi zjo lo -
gicz nych kon se kwen cji i po wi kłań. 

 

Me cha ni zmy ter mo re gu la cji 
 

Ter mo re gu la cja za cho dzi dzię ki ak tyw no -
ści ośrod ka zlo ka li zo wa ne go w przed nim 
pod wzgó rzu, któ ry od bie ra sy gna ły z re -
cep to rów ter micz nych skó ry, na rzą dów 
we wnętrz nych oraz krwi. W od po wie dzi 
na wzrost tem pe ra tu ry ak ty wo wa ne są me -
cha ni zmy utra ty cie pła, obej mu ją ce pro -
mie nio wa nie, kon wek cję, prze wo dze nie 
oraz pa ro wa nie (3). Nie wszyst kie z wy -
mie nio nych me cha ni zmów są rów nie wy -
daj ne. Jed nym z naj waż niej szych me cha -
ni zmów ter mo re gu la cyj nych u psów jest 
zia nie, pod czas któ re go po przez pa ro wa -
nie wo dy z błon ślu zo wych ja my ust nej 
i dróg od de cho wych or ga nizm od da je 
nad miar cie pła. Choć w wy so kiej tem pe -
ra tu rze oto cze nia (po wy żej 32°C) jest ono 
głów nym me cha ni zmem re gu la cyj nym, 
to je go sku tecz ność zna czą co spa da 
przy wy so kiej wil got no ści (>80 %) (4). 
W ta kich wa run kach or ga nizm uru cha -
mia do dat ko we me cha ni zmy obron ne, by 
za po biec prze grza niu. Gdy zwie rzę prze -
by wa na chłod nej po wierzch ni, do cho -
dzi do schła dza nia na dro dze prze wo -
dze nia. Jed no cze śnie zwięk sza się 
prze pływ krwi do na rzą dów we wnętrz -
nych, ta kich jak ner ki i śle dzio na, przy -
spie sza ak cja ser ca, roz sze rza ją się na czy -
nia krwio no śne w skó rze, a tak że na si la 
się zia nie i zwięk sze niu ule ga licz ba od -
de chów – wszyst ko po to, by sku tecz nie 
ob ni żyć tem pe ra tu rę cia ła. W sy tu acji, 
gdy zdol no ści ter mo re gu la cyj ne zo sta ją 
prze kro czo ne, roz wi ja się hi per ter mia. 
Do cho dzi do od wod nie nia, hi po wo le mii, 
roz sze rze nia na czyń ob wo do wych i re dy -
stry bu cji krwi do po wierz chow nych par -
tii cia ła, a na rzą dy we wnętrz ne – wą tro -
ba, ner ki, mózg – ule ga ją nie do krwie niu. 
Cie pło bez po śred nio uszka dza struk tu ry 
biał ko we i li pi do we, pro wa dząc do de na -

tu ra cji en zy mów, de sta bi li za cji błon ko -
mór ko wych i śmier ci ko mó rek (5, 6). 
W od po wie dzi na uszko dze nia tka nek 
do cho dzi do uwol nie nia cy to kin pro za -
pal nych (IL-1, IL-6, TNF-α ), ak ty wa -
cji szla ku krzep nię cia i roz wo ju ze spo łu 
ogól no ustro jo wej re ak cji za pal nej (SIRS), 
któ ry mo że przejść w ze spół roz sia ne go 
wy krze pia nia we wnątrz na czy nio we go 
(DIC) oraz nie wy dol ność wie lo na rzą do -
wą (MODS) (6, 7, 8). 
 

Pre dys po zy cje i czyn ni ki ry zy ka 
 
Psy ras bra chy ce fa licz nych są szcze gól -
nie na ra żo ne na uda ry ciepl ne z po wo -
du ana to micz nych ogra ni czeń ukła du 
od de cho we go, utrud nia ją cych sku tecz -
ne dy sze nie i od pro wa dza nie cie pła 
(7, 9). Za gro żo ne są rów nież psy oty łe, 
star sze, szcze nię ta, a tak że zwie rzę ta 
z cho ro ba mi ukła du ser co wo -na czy nio -
we go, od de cho we go i ne rek. Du żą ro lę 
w ca łym pro ce sie od gry wa czę sto brak 
akli ma ty za cji do wy so kiej tem pe ra tu ry 
– psy, któ re na gle znaj du ją się w go rą -
cym śro do wi sku, bez uprzed niej ada pta -
cji fi zjo lo gicz nej, ma ją znacz nie wyż sze 
ry zy ko wy stą pie nia uda ru ciepl ne go 
(7, 4). Wy si łek fi zycz ny, szcze gól nie bez 
do stę pu do wo dy i cie nia, mo że stać się 
bez po śred nim czyn ni kiem wy zwa la ją -
cym (5, 10). Do dat ko wy mi czyn ni ka mi 
ry zy ka są rów nież po ra że nie krta ni i za -
pa da nie się tcha wi cy, któ re czę sto po zo -
sta ją nie zdia gno zo wa ne, a istot nie wpły -
wa ją na ry zy ko wy stą pie nia po ra że nia 
ciepl ne go oraz po gar sza ją ro ko wa nie. 
 Za kres uszko dzeń w or ga ni zmie za le ży 
od mak sy mal nej osią gnię tej tem pe ra tu -
ry cia ła, cza su jej utrzy my wa nia się oraz 
dłu go ści eks po zy cji na stres ciepl ny. 
W więk szo ści przy pad ków da ne z wy -
wia du su ge ru ją moż li wość wy stą pie nia 
uda ru ciepl ne go. U pa cjen tów, u któ rych 
brak jed no znacz nych in for ma cji w wy -
wia dzie, roz po zna nie na le ży po sta wić 
ostroż nie i z uwzględ nie niem dia gno sty -
ki róż ni co wej. Hi per ter mia mo że bo -
wiem mieć rów nież in ne przy czy ny, ta -
kie jak in fek cje ukła do we, w tym in fek cje 
ukła du ner wo we go (za pa le nie opon mó -
zgo wo -rdze nio wych, za pa le nie mó zgu), 
tok se mie prze bie ga ją ce z drgaw ka mi, 
a tak że uszko dze nia ośrod ko we go ukła -
du ner wo we go na in nym tle.  
 

Ob raz kli nicz ny 
 
Ob ja wy kli nicz ne za le żą od cza su trwa -
nia hi per ter mii oraz roz le gło ści uszko -
dzeń na rzą do wych. Po cząt ko wo w pierw -
szym okre sie ob ser wu je się nie swo iste 

Heat stroke in dogs 
 
Heat stroke in dogs is a serious 
condition caused by overheating, 
requiring prompt cooling and 
intensive supportive treatment.  
Early diagnosis and patient 
monitoring are crucial.  
Prevention focuses on limiting heat 
exposure and providing adequate 
cooling measures, particularly  
for vulnerable breeds. 
 
Keywords: heat stroke, overheating, 
hiperthermia, cooling, heat stress.
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Rehabilitacja 

ob ja wy ta kie jak: in ten syw ne dy sze nie,  
śli no tok, prze krwie nie błon ślu zo wych, 
osła bie nie, wy mio ty lub bie gun ka. 
W mia rę pro gre sji roz wi ja ją się: atak sja, 
dez orien ta cja, drgaw ki, utra ta przy tom -
no ści, ta chy kar dia, hi po ten sja, za bu rze -
nia od dy cha nia, si ni ca, zwięk szo na skłon -
ność do krwa wień oraz bez mocz (5, 6, 8). 

W ba da niu fi zy kal nym stwier dza się 
pod wyż szo ną tem pe ra tu rę cia ła, czę sto 
>41°C, wzrost czę sto ści ak cji ser ca, wy -
peł nie nie na czyń ob wo do wych oraz ob -
ja wy od wod nie nia. Szcze gól ną uwa gę 
na le ży zwró cić na za bu rze nia neu ro lo -
gicz ne, któ re mo gą być prze mi ja ją ce lub 
trwa łe, a ich obec ność po gar sza ro ko wa -
nie (7, 8). 

 

Ba da nia do dat ko we 
 
Naj istot niej szym ele men tem roz po zna -
nia jest ba da nie pod mio to we (wy wiad). 
In for ma cje z wy wia du po win ny być 
w dal szej ko lej no ści po rów na nie z in for -
ma cja mi uzy ska ny mi w ba da niu przed -
mio to wym. To wła śnie pod sta wo we  
ba da nie kli nicz ne w po łą cze niu z wy wia -
dem w zde cy do wa nej więk szo ści przy -
pad ków po zwo li na po sta wie nie dia gno -
zy. Ba da nia do dat ko we w przy pad ku 
opi sy wa ne go sta nu sta no wią mniej istot -
ny ele ment dia gno sty ki, choć są nie zwy -
kle przy da ne w ce lu okre śle nia stop nia 
wtór nych za bu rzeń, a ich wy nik bę dzie 
po zo sta wał w ko re la cji z ro ko wa niem. 
Na le ży jed nak pa mię tać, że choć są one 
przy dat ne, to na le ży je wy ko ny wać do pie -
ro po sta bi li za cji pod sta wo wych funk cji 
ży cio wych, a ich wy ni ki po win ny kie ro -
wać dal szym po stę po wa niem te ra peu -
tycz nym. 

W mor fo lo gii krwi czę sto ob ser wu je 
się leu ko cy to zę z prze su nię ciem ob ra zu 
w le wo, neu tro fi lię oraz obec ność ją drza -
stych ery tro cy tów (nRBC), któ re mo gą 
sta no wić mar ker hi pok sji (8). Ko lej nym 
za bu rze niem he ma to lo gicz nym, któ re 
mo że wy stą pić u pa cjen tów z po dej rze -
niem uda ru ciepl ne go, jest trom bo cy to -
pe nia, mo gą ca wska zy wać na roz wi ja ją -
cy się ze spół roz sia ne go wy krze pia nia 
we wnątrz na czy nio we go (DIC). Na le ży 
jed nak in ter pre to wać ten pa ra metr 
ostroż nie, zwłasz cza u psów i ko tów, 
u któ rych czę sto ob ser wu je się two rze -
nie zle pów płyt ko wych w prób ce krwi. 
W przy pad ku wąt pli wo ści za le ca się ma -
nu al ne ozna cze nie licz by pły tek krwi, aby 
unik nąć błęd nej in ter pre ta cji wy ni ków 
au to ma tycz nych ana li za to rów. W bio -
che mii ob ser wu je się wzrost ALT, AST, 
bi li ru bi ny, mocz ni ka, kre aty ni ny, a tak że 
wzrost CK (8, 11). 

Ga zo me tria  sta no wi cen ne ba da nie 
dia gno stycz ne, któ re po win no być re gu -
lar nie po wta rza ne w trak cie sta bi li za cji 
i le cze nia pa cjen ta z uda rem ciepl nym. 
Umoż li wia oce nę i mo ni to ro wa nie ta -
kich za bu rzeń jak hi pok se mia, za bu rze -
nia rów no wa gi kwa so wo -za sa do wej   
i  po zio mu mle cza nów  (3). Re gu lar na 
kon tro la tych pa ra me trów po zwa la 
na bie żą cą oce nę sku tecz no ści le cze nia 
oraz uła twia po dej mo wa nie de cy zji do -
ty czą cych dal sze go po stę po wa nia te ra -
peu tycz ne go. 

Do dat ko wo, ozna cze nia pa ra me trów 
he mo sta tycz nych, ta kich jak czas pro -
trom bi no wy (PT), czas ka oli no wo -ke fa -
li no wy (aPTT) i stę że nie fi bry no ge nu, 
są istot ne w oce nie ry zy ka wy stą pie nia 
ze spo łu roz sia ne go wy krze pia nia we -
wnątrz na czy nio we go (DIC). Na dal szym 
eta pie dia gno sty ki war to wy ko nać ba da -
nie ogól ne mo czu, któ re mo że ujaw nić 
istot ne zmia ny wtór ne do hi per ter mii 
i nie do tle nie nia tka nek. Jed nym z moż -
li wych od chy leń jest izo ste nu ria, czy li 
wy da la nie mo czu o cię ża rze wła ści wym 
zbli żo nym do cię ża ru oso cza, co świad -
czyć mo że o utra cie zdol no ści ne rek 
do za gęsz cza nia mo czu. Zja wi sko to wy -
ni ka z ostre go uszko dze nia ka na li ków 
ner ko wych spo wo do wa ne go hi po per fu -
zją lub bez po śred nim uszko dze niem 
ciepl nym. W ba da niu mo czu stwier dzić 
moż na rów nież biał ko mocz i mio glo bi -
nu rię – ta ostat nia zwią za na jest z rab do -
mio li zą, czy li roz pa dem ko mó rek mię śni 
na sku tek nie do krwie nia i uszko dzeń 
ciepl nych. Uwol nio na mio glo bi na jest 
fil tro wa na przez ner ki i mo że pro wa dzić 
do wtór ne go uszko dze nia ne rek. 

Ba da nia ob ra zo we, ta kie jak RTG klat -
ki pier sio wej  i  USG ja my brzusz nej,  
po zwa la ją na oce nę po ten cjal nych po wi -
kłań.  Obrzęk płuc  mo że być na stęp -
stwem zwięk szo nej prze pusz czal no ści 
na czyń wło so wa tych, któ ra roz wi ja się 
w wy ni ku uszko dze nia śród błon ka na czy -
nio we go  na sku tek stre su ciepl ne go. 
W efek cie pro wa dzi to do wy cie ku pły nu 
do prze strze ni śród miąż szo wej i pę che -
rzy ków płuc nych. Po dob ny me cha nizm 
le ży u pod staw po wsta wa nia prze się ków 
w in nych ja mach cia ła. W ba da niach ob -
ra zo wych moż li we jest tak że stwier dze -
nie he pa to me ga lii oraz sple no me ga lii, bę -
dą cych wy ni kiem prze krwie nia bier ne go, 
sta nu za pal ne go lub wcze snych zmian 
mar twi czych po wsta ją cych w wy ni ku hi -
pok sji i za bu rzeń per fu zji. 

Przez ca ły okres le cze nia, a tak że 
po je go za koń cze niu nie zbęd ne jest mo -
ni to ro wa nie stę żeń elek tro li tów – so du, 
po ta su, wap nia i ma gne zu. Za bu rze nia 

te mo gą wy ni kać z na si lo nej ich utra ty 
przez prze wód po kar mo wy (bie gun ka, 
wy mio ty), układ mo czo wy (diu re -
za osmo tycz na, nie wy dol ność ne rek), 
a tak że z prze miesz czeń we wnątrz ko -
mór ko wych za cho dzą cych pod czas stre -
su ciepl ne go i rab do mio li zy. Pra wi dło wa 
ko rek ta i kon tro la po zio mów elek tro li -
tów jest klu czo wa, zwłasz cza w trak cie in -
ten syw nej te ra pii pły no wej, aby za po biec 
dal szym po wi kła niom me ta bo licz nym 
i kar dio lo gicz nym (8). 

 

Po stę po wa nie 
 
Pierw szym i naj waż niej szym kro kiem 
w le cze niu uda ru ciepl ne go jest szyb kie, 
ale kon tro lo wa ne schła dza nie or ga ni -
zmu. Za nim jed nak roz pocz nie się te ra -
pię, na le ży upew nić się, że pa cjent nie 
znaj du je się już pod wpły wem dzia ła nia 
wy so kiej tem pe ra tu ry. Na stęp nie przy -
stę pu je się do zmo cze nia okry wy wło so -
wej chłod ną lub let nią wo dą przy jed no -
cze snym de li kat nym ma so wa niu cia ła, 
co po pra wia per fu zję skó ry i wspo ma ga 
od pro wa dza nie cie pła. Ce lem te go eta -
pu jest  ob ni że nie tem pe ra tu ry cia ła 
do oko ło 39,4°C w cią gu 30-60 mi nut, 
przy jed no cze snym uni ka niu hi po ter mii 
(3, 4). Dzia ła nia chło dzą ce mu szą być 
pro wa dzo ne ostroż nie i stop nio wo 
– prze chło dze nie mo że pro wa dzić 
do skur czu na czyń ob wo do wych, co pa -
ra dok sal nie mo że po głę bić hi per ter mię 
i na si lić uszko dze nie tka nek (12). Gdy 
tem pe ra tu ra cia ła spad nie <39,4°C na -
le ży za prze stać dal sze go chło dze nia or -
ga ni zmu.  

In ne me to dy wspo ma ga ją ce chło dze -
nie to m.in. kom pre sy chło dzą ce lub mo -
kre ręcz ni ki umiesz czo ne w oko li cy pa -
chwin i pach, a tak że na wiew po wie trza, 
któ rych ce lem jest zwięk sze nie efek tyw -
no ści pa ro wa nia (2). 

Po wstęp nym schło dze niu na le ży za -
ło żyć do stęp do żyl ny i wdro żyć in ten -
syw ną te ra pię pły no wą – naj le piej z za -
sto so wa niem  kry sta lo idów. Pły ny 
po win ny być po da wa ne w tem pe ra tu rze 
po ko jo wej lub lek ko schło dzo ne, np. po -
przez umiesz cze nie prze wo dów in fu zyj -
nych w chłod nej wo dzie, co wspo ma ga 
dzia ła nie chło dzą ce. Jed no cze śnie istot -
ne jest in dy wi du al ne po dej ście do daw -
ko wa nia – stan he mo dy na micz ny pa -
cjen ta mo że zmie niać się nie ustan nie 
i szyb ko, dla te go na le ży uni kać za rów no 
nie do sta tecz nej ob ję to ści pły nów, jak 
i prze wod nie nia, szcze gól nie przy obrzę -
ku płuc lub za gro że niu obrzę kiem mó -
zgu (2). Ostroż ność wska za na jest 
zwłasz cza wte dy, gdy w wy ni ku hi per -
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ter mii do szło do skur czu na czyń krwio -
no śnych. 

W trak cie le cze nia na le ży rów nież 
nie zwłocz nie wdro żyć tle no te ra pię bier -
ną, mo ni to ro wać od dech i po zo sta łe pa -
ra me try ży cio we pa cjen ta, a w ra zie  
ko niecz no ści za sto so wać  in tu ba cję 
i wspo ma ga nie od de chu. W przy pad ku 
wy stą pie nia drga wek sto su je się dia ze -
pam, mi da zo lam, bar bi tu ra ny, a w ra zie 
ko niecz no ści in du ku je się znie czu le nie 
ogól ne. W sy tu acji po dej rze nia obrzę ku 
mó zgu wska za ne jest po da nie man ni to -
lu  lub – w okre ślo nych przy pad kach 
– hi per to nicz ne go roz two ru NaCl, któ -
re zmniej sza ją ci śnie nie śród czasz ko we 
oraz po pra wia ją per fu zję mó zgo wą 
i wień co wą. W trak cie far ma ko te ra pii 
opi sy wa ny mi le ka mi na le ży za cho wać 
szcze gól ną ostroż ność u pa cjen tów od -
wod nio nych (3, 6, 7, 8). 

W przy pad ku roz wo ju ze spo łu roz sia -
ne go wy krze pia nia we wnątrz na czy nio -
we go (DIC) sto su je się oso cze świe żo 
mro żo ne oraz kon cen tra ty pły tek krwi. 
W Pol sce kon cen tra ty krwi nek płyt ko -
wych nie są ru ty no wo do stęp ne, po nie -
waż są nie trwa łe, ma ją krót ki okres 
przy dat no ści do uży cia, a ich po zy ska -
nie i prze cho wy wa nie wy ma ga spe cja li -
stycz nych wa run ków, co wią że się  
z wy so ki mi kosz ta mi. W sy tu acjach kli -
nicz nych, gdy za cho dzi po trze ba wspar -
cia funk cji pły tek, moż na roz wa -
żyć  prze to cze nie świe żej, peł nej 
krwi lub oso cza bo ga to płyt ko we go, je -
śli jest ono do stęp ne. Na le ży pa mię tać, 
że ak tyw ność i do stęp ność pły tek krwi 
spa da w cza sie jej ban ko wa nia. Z te go 
po wo du naj lep szym wy bo rem w sy tu -
acji nie do bo rów płyt ko wych bę dzie 
świe żo po bra na i nie zwłocz nie po da -
na bior cy krew peł na.  

W sy tu acji roz wi nię cia ostrej nie wy -
dol no ści ne rek (ARF) nie zbęd ne jest 
mo ni to ro wa nie diu re zy (cew ni ko wa nie), 
in ten syw na pły no te ra pia, a w cięż kich 
przy pad kach rów nież za sto so wa nie le -
cze nia ner ko za stęp cze go. 

Ze wzglę du na wy so kie ry zy ko trans -
lo ka cji bak te rii z prze wo du po kar mo we -
go do krwio bie gu, za le ca się pro fi lak tycz -
ne po da nie an ty bio ty ków o sze ro kim 
spek trum dzia ła nia (8). An ty bio ty ko te -
ra pia po win na być kon ty nu owa na do cza -
su ustą pie nia ob ja wów ze stro ny prze wo -
du po kar mo we go, ta kich jak brak ape ty tu 
czy za bu rze nia pe ry stal ty ki. Moż na rów -
nież roz wa żyć za sto so wa nie le ków osła -
nia ją cych prze wód po kar mo wy (in hi bi -
to ry pom py pro to no wej, su kral fat), aby 
za po bie gać po wsta wa niu owrzo dzeń 
prze wo du po kar mo we go, ogra ni czyć 

nud no ści i nad mier ne wy dzie la nie kwa -
su sol ne go (7).  

W far ma ko te ra pii na le ży uni kać nie -
ste ro ido wych le ków prze ciw za pal nych 
(NLPZ), po nie waż po przez wpływ 
na ośro dek ter mo re gu la cji w pod wzgó -
rzu mo gą po głę bić za bu rze nia re gu la cji 
tem pe ra tu ry. Do dat ko wo mo gą przy czy -
niać się do dal szych uszko dzeń ne rek 
i prze wo du po kar mo we go (5). W wy bra -
nych przy pad kach po wi kłań neu ro lo -
gicz nych moż na roz wa żyć za sto so wa nie 
gli ko kor ty ko ste ro idów, a w przy pad -
ku aryt mii ko mo ro wych – naj częst szych 
za bu rzeń ryt mu w uda rze ciepl nym 
– sku tecz ne mo że oka zać się po da nie li -
do ka iny (3).  

W cza sie trwa nia le cze nia pa cjen ci 
po win ni być tak że nie prze rwa nie mo ni -
to ro wa ni: EKG, pul sok sy me tria, tem pe -
ra tu ra, ci śnie nie tęt ni cze. Re je stro wa nie 
i ana li za zmian pa ra me trów ży cio wych 
– tem pe ra tu ry, tęt na, licz by od de chów 
na mi nu tę, cza su wy peł nia nia ka pi lar ne -
go (CRT) oraz bar wy błon ślu zo wych 
– są klu czo we dla oce ny od po wie dzi or -
ga ni zmu na le cze nie. 

  

Ro ko wa nie 
 
Śmier tel ność wśród psów z uda rem 
ciepl nym wy no si od 40 % do 60 %, za -
leż nie od cza su trwa nia hi per ter mii, wy -
stą pie nia po wi kłań oraz szyb ko ści in ter -
wen cji (5,6). Naj gor sze ro ko wa nie wią że 
się z wy stą pie niem DIC, drga wek, ARF, 
śpiącz ki, cięż kiej hi po gli ke mii i bra kiem 
re ak cji na chło dze nie (7,10). Psy, któ re 
prze ży ły pierw sze 48 go dzin, ma ją 
znacz nie więk sze szan se na peł ny po wrót 
do zdro wia. 
 

Pro fi lak ty ka 
 
Za po bie ga nie uda ro wi ciepl ne mu sta no -
wi klu czo wy ele ment ochro ny zdro wia 
psów, zwłasz cza przed sta wi cie li ras bra -
chy ce fa licz nych, osob ni ków oty łych oraz 
pa cjen tów z cho ro ba mi ukła do wy mi, ta -
ki mi jak nie wy dol ność ser ca, ukła du od -
de cho we go czy za bu rze nia neu ro lo gicz -
ne. Psy z tych grup są szcze gól nie po dat ne 
na prze grza nie ze wzglę du na ogra ni czo -
ną zdol ność do efek tyw nej ter mo re gu la -
cji. W pro fi lak ty ce nie zwy kle istot ne 
jest uni ka nie spa ce rów i nad mier ne go 
wy sił ku fi zycz ne go przy wy so kiej tem pe -
ra tu rze oto cze nia (po wy żej 28°C). Zwie -
rzę ta po win ny mieć za pew nio ny do stęp 
do za cie nio nych, do brze wen ty lo wa nych 
miejsc, świe żej wo dy oraz mieć za pew -
nio ną moż li wość schła dza nia się – np. po -
przez sto so wa nie mat i ka mi ze lek chło -

dzą cych, któ re wspo ma ga ją od pro wa dza -
nie nad mia ru cie pła z or ga ni zmu (9). 
War to rów nież pa mię tać, że ada pta cja or -
ga ni zmu do wyż szych tem pe ra tur po win -
na od by wać się stop nio wo, naj le piej 
w okre sie 1-2 ty go dni (4), po przez stop -
nio we zwięk sza nie eks po zy cji na cie pło 
i umiar ko wa ną ak tyw ność fi zycz ną. 

Do dat ko wo na le ży uni kać zo sta wia nia 
zwie rząt w za mknię tych, nie kli ma ty zo -
wa nych po miesz cze niach i po jaz dach 
– na wet przy umiar ko wa nej tem pe ra tu -
rze ze wnętrz nej mo że w nich dojść 
do szyb kie go wzro stu tem pe ra tu ry i roz -
wo ju ob ja wów. 

 

Wnio ski 
 
Udar ciepl ny u psów to zło żo ny ze spół 
kli nicz ny, wy ma ga ją cy na tych mia sto wej 
in ter wen cji i wszech stron nej opie ki. 
Klu czo we zna cze nie ma zna jo mość me -
cha ni zmów ter mo re gu la cyj nych, roz po -
zna wa nie ob ja wów wcze snych i za awan -
so wa nych oraz umie jęt ność szyb kie go 
wdro że nia le cze nia chło dzą ce go i wspo -
ma ga ją ce go. Dia gno sty ka la bo ra to ryj na, 
mo ni to ro wa nie na rzą do we i opie ka in -
ten syw na mo gą znacz nie po pra wić ro -
ko wa nie, jed nak pre wen cja po zo sta je 
naj sku tecz niej szym na rzę dziem w wal -
ce z tym sta nem za gro że nia ży cia. ● 
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Agata Dudek 
Przychodnia Weterynaryjna „Na Warszewie” w Szczecinie

C
ią ża uro jo na okre śla na jest 
rów nież ja ko cią ża rze ko -
ma, po zor na, ner wo wa czy 
lak to ma nia. Jest to stan 
u nie ka stro wa nej i nie cię -

żar nej sa mi cy, ob ja wia ją cy się pod ko niec 
fa zy dio estrus wy dzie la niem mle ka oraz 
sze re giem za cho wań cha rak te ry stycz nych 
dla okre su oko ło po ro do we go (6, 10). 
Wy stę po wa nie spon ta nicz ne go mle ko to -
ku jest jed nym z ata wi zmów, któ re po zo -

sta ły po dzi kich pso wa tych. W na tu rze, 
w hie rar chii stad nej, niż sze ran gą sa mi ce 
by ły ak tyw nie za an ga żo wa ne w po moc 
pod czas kar mie nia po tom stwa tych do -
mi nu ją cych (6). W związ ku z tym, nie 
uwa ża się te go zja wi ska za pa to lo gię. 
 

Pa to ge ne za  
 
U su ki, każ do ra zo wo cy klo wi ru jo we mu 
to wa rzy szy mam mo ge ne za, lak to ge ne -

za i ga lak to po eza (6). Zwią za ne jest to 
z prak tycz nie iden tycz ny mi pro ce sa mi 
hor mo nal ny mi, któ re za cho dzą w cie le 
su ki cię żar nej, jak i tej nie bę dą cej w cią -
ży. Ciał ko żół te jest u nich je dy nym źró -
dłem pro ge ste ro nu, po nie waż nie do -
cho dzi do ste ro ido ge ne zy ło ży sko wej. 
Prze dłu żo ne wy dzie la nie te go hor mo nu 
po wo du je roz wój tkan ki gru czo łu mle ko -
we go (1). Stę że nie pro ge ste ro nu we krwi 
wy ka zu je ujem ną ko re la cję ze stę że niem 
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Occurrence and treatment 
of pseudopregnancy  
in bitches 
 
Pseudopregnancy is a syndrome  
of physiological and behavioral 
symptoms occurring in intact,  
non-pregnant bitches.  
This phenomenon is based on 
natural hormonal mechanisms 
associated with the dioestrus phase, 
during which a decrease  
in progesterone levels leads  
to an increase in prolactin 
– a hormone responsible for 
lactation and maternal behaviors. 
The symptoms may be behavioral 
and/or somatic. Treatment depends 
on the severity of symptoms:  
non-pharmacological methods  
are sufficient in mild cases, while 
pharmacotherapy is recommended 
for moderate and severe cases. 
 
Keywords: pseudopregnancy, 
prolactin in bitches, cabergoline, 
lactomania.

pro lak ty ny, co ozna cza, że gdy po ziom 
pro ge ste ro nu wy raź nie spa da, to wzra sta 
pro lak ty na. Dzie je się tak pod ko niec cią -
ży lub fa zy dio estrus. 

Pro lak ty na jest hor mo nem lu te otro po -
wym, wy dzie la nym przez przed ni płat 
przy sad ki mó zgo wej. Dzia ła ona od dru -
giej po ło wy fa zy lu te al nej. Ra zem z pro -
ge ste ro nem i es tro ge na mi bie rze udział 
w roz wo ju gru czo łu mle ko we go, wy zwa -
la pro duk cję mle ka oraz po bu dza in stynkt 
ma cie rzyń ski (ten me cha nizm nie zo stał 
jesz cze do koń ca wy ja śnio ny). Na wy dzie -
la nie pro lak ty ny ma wpływ sze reg hor -
mo nów. Se ro to ni na, ty re otro pi na (TRH) 
czy oksy to cy na są czyn ni ka mi uwal nia ją -
cy mi pro lak ty nę, na to miast do pa mi na ma 
dzia ła nie ha mu ją ce, co nie jest bez zna -
cze nia przy po stę po wa niu te ra peu tycz -
nym pod czas wy ci sza nia lak to ma nii. (9) 
U su ki nie cię żar nej w pierw szej po ło wie 
dioe strus stę że nie pro lak ty ny wy no si za -
zwy czaj oko ło 4,5 ng/ml, a w dru giej po -
ło wie oko ło 10 ng/ml. Jest to hor mon 
uwal nia ny pul sa cyj nie, co po wo du je je go 
do bo we wa ha nia. Do stęp ność ozna cza -
nia te go hor mo nu w la bo ra to riach rów -
nież po zo sta je ogra ni czo na (8). 

Uwzględ nia jąc pro ce sy hor mo nal ne 
moż na za uwa żyć, że ob ja wy lak to ma nii 

po ja wia ją się naj czę ściej mię dzy 6. a 8. ty -
go dniem po za koń cze niu ciecz ki. Po nad -
to mo gą one wy stą pić po owa riek to mii 
wy ko na nej w dio estrus oraz po od sta wie -
niu eg zo gen nych pro ge sta ge nów (10). 

 

Ob ja wy kli nicz ne 
 
Zmien ność osob ni cza wią że się z róż -

ną wraż li wo ścią i wy stę po wa niem wa -
rian tów mo le ku lar nych (3). Cią żę rze ko -
mą kli nicz nie moż na po dzie lić na jaw ną 
– z wy raź ny mi ob ja wa mi kli nicz ny mi 
i nie jaw ną – bez nich (8, 10). W jaw nej 
cią ży uro jo nej symp to my mo gą przy bie -
rać bar dzo róż ny sto pień in ten syw no ści, 
od sil nie wy ra żo nych do pra wie nie zau -
wa ża nych przez wła ści cie li zwie rząt. 
Prze ja wia ją się one za rów no be ha wio ral -
nie, jak i przed mio to wo. 

Do ob ja wów be ha wio ral nych za li cza 
się: 
• apa tie lub agre sje, nie po kój,  
• brak ape ty tu,  
• two rze nie gniaz da,  
• trak to wa nie za ba wek ja ko po tom stwa,  
• in ten syw ne wy li zy wa nie sut ków, zwłasz -

cza ostat nich pa kie tów, au tos sa nie. 
Na to miast ob ja wy kli nicz ne przed mio -

to we to: 

• po więk sze nie, obrzęk gru czo łu mle ko -
we go, zwłasz cza ostat nich pa kie tów, 

• lak ta cja, bądź su ro wi czy czy bru nat ny 
wy pływ z sut ków,  

• rza dziej po liu ria lub wy mio ty (2, 6). 
 

Dia gno sty ka róż ni co wa 
 
Choć ob ja wy kli nicz nie są bar dzo cha -
rak te ry stycz ne, to za każ dym ra zem 
w dia gno sty ce róż ni co wej trze ba mieć 
na wzglę dzie moż li wość po ten cjal nej cią -
ży. W przy pad kach wąt pli wych po win no 
wy ko nać się ba da nie ul tra so no gra ficz ne 
ja my brzusz nej. 

In nym moż li wym czyn ni kiem po wo du -
ją cym hi per pro la ty ne mię i tym sa mym 
mle ko tok jest nie do czyn ność tar czy cy 
u psów. Po nad to w me dy cy nie czło wie ka 
ja ko przy czy ny przed sta wia się rów nież: 
mi kro - i ma kro gru czo la ki przy sad ki mó -
zgo wej, zmia ny w cen tral nym ukła dzie 
ner wo wym (np. gle ja ki, opo nia ki), przyj -
mo wa ne le ki prze ciw de pre syj ne (trój pier -
ście nio we, in hi bi to ry zwrot ne go wchła nia -
nia se ro to ni ny), prze wle kłą nie wy dol ność 
ne rek czy wą tro by oraz ze spół po li cy stycz -
nych jaj ni ków lub cho ro bę Ad di so na (9). 
Jed nak że te przy pa dło ści ja ko przy czy ny 
nie zo sta ły do tych czas opi sa ne u suk. 
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In nym scho rze niem, któ re na le ży brać 
pod uwa gę w dia gno sty ce róż ni co wej wy -
pły wów z sut ków jest gru czo la ko rak jed -
ne go lub kil ku pa kie tów gru czo łu mle ko -
we go. Mo że on roz wi jać się rów nież 
z obrzę kiem i/lub wy pły wa mi z sut ków 
o róż nym cha rak te rze (13). 

Na to miast rop ny lub krwi sty wy pływ 
świad czy o po wi kła niu bak te ryj nym, naj -
czę ściej spo wo do wa ny przez Esche ri chia 
Co li, Sta phy loc o ccus spp. lub Strep to coc cus 
spp. (13). Mo że być ono skut kiem in ten -
syw ne go wy li zy wa nia sut ków przez su kę. 
W ta kiej sy tu acji do brze jest wy ko nać 
dal szą dia gno sty kę, mia no wi cie cy to lo gię 
z wy dzie li ny oraz po brać ma te riał na bak -
te rio lo gię z an ty bio gra mem. 

Rzad ko spo ty ka ne, ale rów nież moż li -
we są cia ła ob ce i tę pe lub ostre ura zy, któ -
re rów nież do pro wa dza ją do krwa we go 
wy pły wu z gru czo łu mle ko we go (13). 

 

Le cze nie 
 

Ła god ne przy pad ki lak to ma nii uwa ża się 
za nie wy ma ga ją ce le cze nia. W przy pad -
kach na si lo ne go mle ko to ku naj czę ściej 
sto su je się ago ni stów re cep to rów do pa -
mi no wych jak ka ber go li na lub bro mo -
kryp ty na (brak re je stra cji dla psów). 

Ka ber go li na ha mu je wy dzie la nie pro -
lak ty ny po przez po bu dza nie re cep to rów 
do pa mi no wych D2 w ko mór kach przed -
nie go pła ta przy sad ki mó zgo wej. Lek  
ten ma po wol ny kli rens, co po zwa la 
na jed no ra zo wą dzien ną daw kę, po da wa -
ną do ust nie. Jej dzia ła nie jest dłuż sze 
niż 48h, ze wzglę du na dłu gi okres pół tr -
wa nia na po zio mie przy sad ki mó zgo wej. 
Daw ka le ku to 5μg/kg ma sy cia ła 
przez 5-10 dni. Ze wzglę du na jej bar dziej 
se lek tyw ne dzia ła nie na re cep to ry D2 ma 
ma ło skut ków ubocz nych (6, 12). Do naj -
częst szych ob ja wów nie po żą da nych na -
le żą wy mio ty. In ne rza dziej wy stę pu ją ce 
to od bar wie nia sier ści, mo gą ce się po ja -
wić przy po da wa niu pre pa ra tu dłu żej 
niż 14 dni. Jest to zwią za ne z po śred nim 
wpły wem na ha mo wa nie wy dzie la nia 
hor mo nu sty mu lu ją ce go me la no cy ty. 
War to wziąć pod uwa gę tę przej ścio wą 
zmia nę ko lo ru sier ści przy pla no wa niu le -
cze nia dłuż sze go niż 2 ty go dnie (4). 

Bro mo kryp ty na jest ago ni stą re cep to -
rów do pa mi ner gicz nych, ale nie jest  
tak se lek tyw na jak ka ber go li na. Ha mu je 
ona wy dzie la nie pro lak ty ny w try bie za -
leż nym od daw ki oraz w sto sun ko wo 
krót kim cza sie, po nie waż jej okres pół tr -
wa nia to 4-6 go dzin. Daw ka bro mo kryp -
ty ny w za leż no ści od źró dła wa ha się  
10-50 μg/kg ma sy cia ła, po da wa na 2 ra -
zy dzien nie przez 4-10 dni (6, 12). Po -

przez brak se lek tyw no ści wo bec re cep to -
rów do pa mi no wych, prze waż nie po wo -
du je skut ki ubocz ne ta kie jak wy mio ty lub 
nie do ci śnie nie, spo wo do wa ne roz sze rze -
niem na czyń krwio no śnych (12). Aby 
zła go dzić wy mio ty po po da niu le ku moż -
na roz pu ścić ta blet kę pre pa ra tu w wo dzie 
al bo po da wać ją z je dze niem. Przy ha mo -
wa niu wy mio tów na le ży uni kać po da wa -
nia me to klo pra mi du, po nie waż mo że on 
spo wo do wać u suk zwięk sze nie se kre cji 
pro lak ty ny i na si le nie ob ja wów (6, 12). 
In ne rza dziej spo ty ka ne skut ki ubocz ne 
pod czas przyj mo wa nia bro mo kryp ty ny 
to bie gun ka, nie po kój lub apa tia czy brak 
ape ty tu. 

Me ter go li na (nie do stęp na w Pol sce) 
jest po chod ną er go li ny. Na le ży do gru py 
an ta go ni stów  5-hy drok sy tryp ta mi ny, ale 
wy ka zu je jed no cze śnie dzia ła nie do pa mi -
ner gicz ne. Po da wa na do ust nie w daw -
ce 500 mg/kg ma sy cia ła 2 ra zy dzien nie 
(6). Ubocz ne dzia ła nie te go pre pa ra tu to 
zwięk sze nie nie po ko ju, draż li wość i agre -
syw ne za cho wa nie (12). 

Prze pro wa dzo ne nie daw no ba da nia 
na uni wer sy te cie w San ta Cru ze wy ka za -
ły po dob ną sku tecz ność chlo ro wo do rku 
pi rok sy da nu (wi ta mi na B6) do ka ber go -
li ny. Wi ta mi na B6 by ła po da wa na 
w daw ce 50 mg/kg ma sy cia ła na dzień 
przez 2 ty go dnie. Dzia ła ona ja ko ko en -
zym w pro ce sach de kar bok sy la cji L -Do -
py w do pa mi nę, czy li głów ny czyn nik ha -
mu ją cy wy dzie la nie pro lak ty ny (14). 

Pro ge sta ge ny ta kie jak octan me ge stro -
lu czy an dro ge ny obec nie nie są po le ca ne 
w le cze niu cią ży uro jo nej. Ha mu ją one 
po ziom wy dzie la nia pro lak ty ny, czę sto 
jed nak ob ja wy wra ca ją za raz po za prze -
sta niu po da wa nia le ków (10). 

Do in nych po za far ma ko lo gicz nych 
spo so bów ła go dze nia ob ja wów cią ży uro -
jo nej za li cza się: miej sco we chło dze nie 
gru czo łu mle ko we go, za pew nie nie du żej 
ilo ści ru chu, cho wa nie za ba wek, aby 
unik nąć ten den cji do trak to wa nia ich jak 
po tom stwa i two rze nia gniaz da. Po nad -
to sto so wa nie ubra nek po ope ra cyj nych 
lub koł nie rza elż bie tań skie go w ce lu za -
po bie ga nia au to wy li zy wa nia sut ków 
(1, 2). Wska za na jest rów nież re duk cja 
daw ki po kar mo wej i sto so wa nie die ty ni -
sko biał ko wej (1). Wy ka za no, że sa mo 
zre du ko wa nie po kar mu w ża den spo sób 
nie wpły wa na po ziom pro lak ty ny i pro -
ge ste ro nu, na to miast sku tecz nie wspie ra 
le cze nie far ma ko lo gicz ne (7). 

Za zwy czaj po 4-5 dniach sto so wa nia 
środ ków ob ni ża ją cych pro lak ty nę po wi -
nien być wi docz ny efekt. Je śli ta ko we go 
nie bę dzie, na le ży prze dłu żyć le cze nie 
do 8-10 dni. Po nad to moż na też łą czyć 

ze so bą le ki me ter go li nę i ka ber go li nę lub 
ka ber go li nę i bro mo kryp ty nę (12). 

Gdy ob ja wy bę dą utrzy my wać się dłu -
żej niż 2-3 ty go dnie, na le ży wy ko nać ba -
da nia w kie run ku nie do czyn no ści tar czy -
cy. Pier wot na nie do czyn ność tar czy cy jest 
zwią za na ze wzmo żo nym wy dzie la niem 
ty re otro pi ny (TRH) przez pod wzgó rze. 
TRH po wo du je uwal nia nie pro lak ty ny. 
Po da wa nie le wo ty rok sy ny w stan dar do wej 
daw ce ha mu je wy dzie la nie mle ka (10). 

Su ki, któ re ma ją pre dys po zy cje do jaw -
nych ciąż rze ko mych, a nie są prze zna czo -
ne do roz ro du, po win no się pod dać ka stra -
cji. Za bieg trze ba prze pro wa dzić w fa zie 
ano estrus. Prze by ta cią ża nie chro ni 
przed epi zo dem lak to ma nii (8). Je śli jaj ni -
ki usu nie się w cza sie laktomanii, mo że 
dojść do prze dłu ża ją cej się lak ta cji. Ka stra -
cja su ki w dio estrus, któ ra prze by ła cią żę 
uro jo ną, mo że pro wa dzić do jej na wro tu 
w cią gu 3 do 7 dni po za bie gu (5, 3). ● 
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W
a run ki by to we zwie rząt 
i ich re la cje ze śro do wi -
skiem wa run ku ją osią -
gnię cia w cho wie i ho -
dow li zwie rząt. Z te go 

wzglę du od daw na by ły opra co wy wa ne 
i wdra ża ne tzw. nor my zoo hi gie nicz ne 
dla róż nych ga tun ków zwie rząt ma ją ce 
na ce lu opty ma li za cję śro do wi ska i mak -
sy ma li za cję pro fi tów. W kil ku ostat nich 
dzie się cio le ciach za czę to z ro sną cą uwa -
gą spo glą dać na in dy wi du al ne po trze by 
zwie rząt i za pew nie nie im re ali za cji pod -
sta wo wych po trzeb ga tun ko wych pod ką -
tem do bre go sa mo po czu cia, co okre śla się 
ja ko do bro stan (ang.: we lfa re, well -be ing). 
Po dej mo wa ne są pró by le gi sla cji tych  
wy mo gów na róż nych szcze blach, w tym 
ja ko prze pi sy or ga ni za cji ho dow ców, or -
ga nów we te ry na ryj nych, a tak że na po -
zio mie pra wo daw stwa po szcze gól nych 

państw i Unii Eu ro pej skiej (4). Ce lem ar -
ty ku łu jest przy bli że nie pro ble mu do bro -
sta nu psów w re la cji mat ka – no wo rod ki 
i jej wpływ na do bro stan i zdro wot ność 
szcze niąt. 

Okres po po ro do wy jest jed no cze śnie 
okre sem no wo rod ko wym, kie dy to po -
mię dzy mat ką, a jej po tom stwem za cho -
dzi wy jąt ko wa za leż ność kształ tu ją ca się 
już wcze śniej – pod czas cią ży (9). Z po -
wo du tych ści słych po wią zań wpro wa -
dzo no na wet na zwę: jed nost ka mat czy -
no -pło do wa lub pło do wo -mat czy na (ang. 
fe to ma ter nal unit). Po po ro dzie ta więź 
po śred ni czo na wcze śniej przez ło ży sko 
ule ga prze kształ ce niu, ale trwa w dal szym 
cią gu wraz z wza jem nym od dzia ły wa -
niem i przy udzia le czyn ni ków śro do wi -
sko wych. Su ki pod czas po ro du na tu ral -
ne go zja da ją ło ży ska, bło ny pło do we 
i wy li zu ją płyn owo dnio wy. Jest to pierw -

The influence of maternal 
well-being on the health  
and development of neonates 
in the domestic dog 
 
The early postpartum period is 
closely linked to the early neonatal 
period, which is particularly 
important for the survival  
and development of the offspring. 
This period is characterized by an 
increased number of puppy losses, 
and maternal care is a crucial 
factor. In the first step one should 
exclude incomplete parturition  
and acute diseases of the mother 
and diseases/malformations  
of the offspring. Disturbances  
of the maternal instinct constitute 
a serious risk of disease in newborns 
and require effective action by the 
breeder and veterinary treatment. 
Preventive procedures in this area 
seem to be especially desirable. 
 
Keywords: maternity, maternal 
welfare, newborn, dog.
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szy krok do ak cep ta cji no wo rod ków i na -
wią za nia z ni mi ści słe go związ ku (1). 

Po ziom in te rak cji mię dzy mat ką, 
a szcze nię ta mi wpły wa na ich roz wój fi -
zjo lo gicz ny, po znaw czy i be ha wio ral ny, 
a głów ny mi czyn ni ka mi hor mo nal ny mi 
u su ki wy wo łu ją cy mi za cho wa nia opie -
kuń cze są wy so kie stę że nia oksy to cy ny 
i pro lak ty ny oraz spa dek stę że nia pro ge -
ste ro nu (6). Udział po szcze gól nych hor -
mo nów nie jest do kład nie po zna ny,   
acz kol wiek w pew nym opra co wa niu do -
ty czą cym psów wy ka za no zwią zek mię -
dzy ni skim stę że niem oksy to cy ny, a ka -
ni ba li zmem, zaś do no so we za sto so wa nie 
oksy to cy ny po cię ciu ce sar skim wspo ma -
ga prze ja wy za cho wań mat czy nych. Pro -
lak ty na, któ ra u psów peł ni ro lę go na do -
tro po wą, wa run ku jąc utrzy ma nie cią ży 
w jej dru giej po ło wie, po po ro dzie sty mu -
lu je lak ta cję i współ dzia ła w roz wo ju in -
stynk tu ma cie rzyń skie go. Z ko lei przed -
po ro do wy spa dek stę że nia pro ge ste ro nu 
z jed nej stro ny umoż li wia po ród, z dru -
giej zaś po bu dza za cho wa nie ma cie rzyń -

skie, co uwi dacz nia się tak że pod czas cią -
ży rze ko mej (2). 

 

Czyn ni ki kształ tu ją ce za cho wa nie  
ma tek 
 
Za cho wa nia mat czy ne wa run ku ją szan -
se prze ży cia po tom stwa. Są one mie rzo -
ne mię dzy in ny mi cza sem kon tak tu ze 
szcze nię ta mi, ich pie lę gna cją i kar mie -
niem. Z uwa gi na ogra ni czo ne moż li wo -
ści no wo rod ków w za kre sie sa mo dziel ne -
go po ru sza nia się, in te rak tyw ność su ka 
– szcze nię ta jest istot na dla ich od ży wie -
nia, ochro ny (tak że ter micz nej) i prze ży -
cia, a tak że pra wi dło we go kształ to wa nia 
re la cji mat ki ze szcze nię ta mi oraz szcze -
niąt po mię dzy so bą, co ma zna cze nie dla 
ich roz wo ju so cjal ne go (2, 14). Pod ję to 
pró by obiek ty wi za cji oce ny za cho wań 
mat czy nych, w tym oce ny punk to wej, 
jed nak wpływ sta nu emo cjo nal ne go su ki 
i ja ko ści za cho wa nia ma cie rzyń skie go 
na prze ży cie i roz wój szcze niąt po zo sta -
je nie ja sny (13). 

Jed ną z za sad ni czych ak tyw no ści mat -
ki jest kar mie nie, przy czym okres sia ro -
wy od gry wa szcze gól ną ro lę. Na le ży pa -
mię tać, że u mię so żer nych zwie rząt 
do mo wych, po mi mo prze cho dze nia czę -
ści prze ciw ciał z krwi mat ki przez ło ży -
sko do krwi pło du, do uzy ska nia peł nej 
od por no ści nie zbęd ne są im mu no lak to -
glo bu li ny po bra ne w dro dze ssa nia. 

W ame ry kań skich ba da niach prze pro -
wa dzo nych w ko mer cyj nych ho dow lach 
oce nia no wpływ stra chu i stre su u sa mic 
na wskaź ni ki do bro sta nu szcze niąt.  
Su ki i ich po tom stwo pod da no te stom re -
ak cji na ob cych i izo la cji, a od cho dy ze -
bra no w ce lu po mia ru stę że nia me ta bo -
li tu gli ko kor ty ko idów w ka le (FGM) 
i wy dziel ni czej im mu no glo bu li ny A oraz 
do ko na no po mia ru stę że nia kor ty zo lu 
w sier ści ma tek. Na pod sta wie ana li zy 
uzy ska nych wy ni ków stwier dzo no istot -
ne po zy tyw ne po wią za nia u suk i szcze -
niąt w za kre sie tych sa mych za cho wań 
oraz stę żeń me ta bo li tów gli ko kor ty ko -
idów w ka le w 8. ty go dniu po po ro dzie 
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i stę że nia kor ty zo lu w sier ści suk/stę że -
nia me ta bo li tów gli ko kor ty ko idów w ka -
le szcze niąt w 4. ty go dniu po po ro dzie. 
Istot ne ne ga tyw ne po wią za nia wy stą pi ły 
mię dzy stę że niem kor ty zo lu w sier ści 
ma tek w 6. ty go dniu przed po ro dem i stę -
że niem me ta bo li tów gli ko kor ty ko idów 
w ka le szcze niąt w 8. ty go dniu po po ro -
dzie oraz ma są uro dze nio wą szcze niąt 
i ich ty go dnio wy mi przy ro sta mi ma sy 
cia ła. Wy ni ki te su ge ru ją, że wskaź ni ki 
stra chu i stre su mat ki mo gą być zwią za -
ne z po ten cjal ny mi wskaź ni ka mi po zio -
mu do bro sta nu szcze niąt (12). 

Spe cy ficz ną sy tu acją, któ ra wpły wa 
na do bro stan su ki jest po ród. Nie kie dy in -
ge ren cja ze wnętrz na pod czas po ro du mo -
że u zwie rząt wraż li wych do pro wa dzić 
do za bu rzeń be ha wio ral nych po wo du ją -
cych w skraj nych przy pad kach agre sję 
wo bec po tom stwa. Wcze śniej opi sa no 
kil ka ta kich przy pad ków u psów (10). 
Ob cią ża ją cą oko licz no ścią jest cięż ki po -
ród, któ ry mo że osła bić in stynkt ma cie -
rzyń ski, co pro wa dzi do nie do sta tecz ne -

go lub opóź nio ne go po bra nia sia ry przez 
no wo rod ki. War to za tem roz wa żyć, czy 
nie by ło by ce lo we udzie la nie pro fe sjo nal -
nej po mo cy po łoż ni czej pod czas ca łe go 
po ro du, co po zwo li ło by na wcze sne roz -
po zna nie trud no ści po ro do wych i ich roz -
wią za ne. Ta ki nad zór umoż li wiał by tak -
że udzie le nie ade kwat nej po mo cy 
pod czas po ro du prze bie ga ją ce go nor mal -
nie – w ce lu je go uspraw nie nia i skró ce -
nia oraz jed no cze śnie wcze snej po po ro -
do wej oce ny no wo rod ków w kie run ku 
wad roz wo jo wych i in nych za bu rzeń. 

Szcze gól ną for mą po mo cy po ro do wej 
jest cię cie ce sar skie, któ re wią że się 
z jed nej stro ny z ura zem i po ten cjal nym 
bó lem śród - i po ope ra cyj nym, któ re mu 
na le ży za po bie gać far ma ko lo gicz nie, 
z dru giej zaś nie na tu ral nym roz wo jem 
kon tak tów z po tom stwem, co nie kie dy 
by wa zwią za ne z dys kom for tem, a na -
wet stra chem mat ki. Po za tym na le ży 
zwró cić uwa gę na to, że po ród roz wią -
zy wa ny w ca ło ści cię ciem ce sar skim od -
by wa się bez przej ścia pło dów przez 
dro gi rod ne, po zba wia jąc sa mi cę na tu -
ral nych bodź ców i od ru chu Fer gu so na, 
któ ry w wy ni ku draż nie nia re cep to rów 
szyj ki ma ci cy i po chwy sty mu lu je wy -
rzut oksy to cy ny. 

 

Nie do sta tecz ny in stynkt ma cie rzyń ski 
 
Nie do sta tecz ny in stynkt ma cie rzyń ski 
wy ra ża się mię dzy in ny mi ta ki mi ob ja wa -
mi jak: 
• opusz cza nie szcze niąt (naj czę ściej 

po cię ciu ce sar skim), 
• nie do pusz cza nie szcze niąt do ssa nia, 
• nie do sta tecz na pie lę gna cja (wy li zy -

wa nie), 
• nie do sta tecz ne po szu ki wa nie no wo -

rod ków, 
• agre sja (łącz nie ze zja da niem) wo bec 

no wo rod ków, zwłasz cza o in nym za pa -
chu lub wy glą dzie, 

• agre sja wo bec no wo rod ków, w sy tu acji 
nie po ko je nia przez lu dzi lub in ne 
zwie rzę ta (5). 
Na si lo ną for mą mat czy nych dys funk -

cji be ha wio ral nych jest od rzu ce nie ca ło -
ści lub czę ści mio tu. Nie za wsze jed nak 
od rzu ce nie szcze niąt wy ni ka z za bu rzeń 
in stynk tu ma cie rzyń skie go mat ki, a mo -
że być skut kiem roz po zna nia przez nią 
zmniej szo nej zdol no ści do prze ży cia po -
szcze gól nych no wo rod ków (np. obar czo -
nych wa da mi). Na czel ne do bro, ja kim 
jest za cho wa nie ga tun ku, mo że skła niać 
mat kę do za nie cha nia czyn no ści mat czy -
nych wo bec tych szcze niąt, by uzy ska ne 
ko rzy ści skie ro wać na szcze nię ta le piej 
ro ku ją ce (11). 

Spo so by po pra wy in stynk tu 
 ma cie rzyń skie go 

 
Wstęp ne po stę po wa nie pre wen cyj ne 
Przede wszyst kim na le ży za dbać o kom -
fort su ki ro dzą cej (3). Słu ży te mu przy -
go to wa nie miej sca do po ro du chro nią -
ce go przed sil ny mi bodź ca mi i stre sem. 
Moż na wy ko rzy stać od po wied ni dla 
wiel ko ści zwie rzę cia ko jec po ro do wy. 
Su ki w do bie po prze dza ją cej po ród za -
zwy czaj od ma wia ją je dze nia (jest to je -
den z ty po wych ob ja wów zwia stu no -
wych po ro du) lub ma ją ogra ni czo ny 
ape tyt, a pod czas po ro du nie od da la ją się 
od swo je go le go wi ska, chęt nie jed nak pi -
ją, dla te go na le ży do star czać im wo dę 
na miej sce. 

W przy pad ku bra ku za in te re so wa nia 
szcze nię ta mi lub wy raź nej nie chę ci po -
trzeb ne jest cier pli we lecz kon se kwent ne 
oswa ja nie su ki z no wo rod ka mi, aby do -
pro wa dzić do wcze sne go po bra nia przez 
nie sia ry. 

In te re su ją ce ba da nie prze pro wa dzo no 
za po mo cą an kie ty za cji ho dow ców z kil -
ku kra jów: Au stra lii, Bra zy lii, Hisz pa nii, 
Ka na dy, Nie miec, Pol ski, Por tu ga lii,  
USA i in nych. Łącz nie pod da no ana li -
zie 668 an kiet, z cze go te z Pol ski sta no -
wi ły 9,7 %. Mię dzy in ny mi zwró co no 
uwa gę na zmia ny be ha wio ral ne za cho -
dzą ce w okre sie oko ło po ro do wym okre -
śla ne ja ko stres oko ło po ro do wy (na pod -
sta wie ob ja wów ze wnętrz nych). Więk szość 
re spon den tów (71,3 %) lo ko wa ła su kę 
na czas ma cie rzyń stwa w spe cjal nie przy -
go to wa nej stre fie lub koj cu. Tak że więk -
szość ho dow ców po dej mo wa ła dzia ła nia 
uspo ka ja ją ce su kę w ce lu eli mi na cji stre -
su oko ło po ro do we go (bli ska re la cja, mu -
zy ka, sto so wa nie na tu ral nych pro duk tów, 
ma saż) ja ko dzia ła nie pre wen cyj ne wo -
bec każ dej mat ki. Je dy nie w Pol sce ta kie 
po stę po wa nie za cho dzi ło w mniej niż po -
ło wie przy pad ków, dzia ła nia by ły po dej -
mo wa ne na to miast czę ściej przy wy stę -
po wa niu ob ja wów stre su. Jed nak nie 
za no to wa no róż nic po mię dzy kra ja mi, je -
śli cho dzi o prze by wa nie ho dow cy ra zem 
z su ką przed i pod czas po ro du, co za de -
kla ro wa ło od 74,5 % (Niem cy) do 90,2 % 
(Pol ska) re spon den tów. Mu zy ko te ra pia 
naj czę ściej by ła sto so wa na w Ame ry ce 
Pół noc nej (34, 5 %), a spo śród kra jów  
eu ro pej skich w Por tu ga lii (34,1 %), pod -
czas gdy w Pol sce w 9,8 %. Uży cie na tu -
ral nych pro duk tów (fe ro mo ny, kwia ty Ba -
cha – esen cje kwia to we, do ust ne su ple men ty 
uspo ka ja ją ce, pre pa ra ty ho me opa tycz ne, 
fi to te ra peu tycz ne, olej ki ete rycz ne) de kla -
ro wa no naj czę ściej w Niem czech (23,6 %), 
pod czas gdy w Pol sce by ło to 10,3 %. 
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Ogól nie w po wy żej 80 % stwier dzo no, że 
za cho wa nia ma cie rzyń skie su ki prze ja -
wia ły się wkrót ce po po ro dzie. W przy -
pad ku za bu rzeń do mi no wa ły ta kie ob ja -
wy jak: uni ka nie kon tak tu z po tom stwem 
(86,1 %), uni ka nie kar mie nia (77,2 %), 
agre sja wo bec szcze niąt (68,7 %) i czę ste 
prze miesz cza nie no wo rod ków (64,4 %). 
Tak że po po ro dzie zwra ca no uwa gę 
na za po bie ga nie stre so wi, po dej mu jąc 
w więk szo ści przy pad ków dzia ła nia pre -
wen cyj ne i tak że w tym za kre sie pol scy 
ho dow cy upla so wa li się na miej scu ostat -
nim, a in ter we nio wa li czę ściej po za ob -
ser wo wa niu nie po ko ją cych ob ja wów. Re -
spon den ci zgod nie stwier dza li, że 
nie do sta tecz nie wy ra żo ny in stynkt ma -
cie rzyń ski wpły wał na roz wój zdol no ści 
po znaw czych szcze niąt (15). 

 
Cha rak te ry za cja szcze niąt 
U psów istot ną ro lę od gry wa zmysł wę -
chu. W przy pad ku bra ku za in te re so wa -
nia ze stro ny mat ki wo bec wszyst kich lub 
nie któ rych szcze niąt po moc ne mo że być 
po stę po wa nie ma ją ce na ce lu wy rów na -
nie za pa chu, po dob nie jak przy do sa dza -
niu szcze niąt do mam ki. Mo że to być 
zwy kłe prze tar cie su ki, a na stęp nie no wo -
rod ków ręcz ni kiem lub wy ko rzy sta nie 
do te go do dat ko wo na tu ral nych wy dzie -
lin mat ki (wy pływ z dróg rod nych) lub jej 
mle ka. Szcze nię ta po zy ska ne w dro dze 
cię cia ce sar skie go moż na przed pre zen -
ta cją mat ce po sma ro wać pły nem owo -
dnio wym, któ re mu przy pi su je się ro lę 
w pro ce sie ak cep ta cji szcze niąt przez 
mat kę (2, 3). 

Eks pe ry men tal nie wy ka za no, że brak 
do stę pu su ki do ło żysk i pły nu owo dnio -
we go na ra ża no wo rod ki na od rzu ce nie 
(1). Z te go wzglę du wy da je się za sad ne 
po zo sta wie nie do dys po zy cji su ki czę ści 
tych po pło dów, szcze gól nie po cię ciu ce -
sar skim. 
 
Fe ro mo ny 
Za sto so wa nie syn te tycz nych fe ro mo nów 
psich Ada ptil (w for mie dy fu zo ra) 
od oko ło ty go dnia przed po ro dem 
do trzech ty go dni po po ro dzie spo wo do -
wa ło po pra wę in stynk tu ma cie rzyń skie -
go u suk, co wy ra ża ło się więk szym za in -
te re so wa niem po tom stwem i dłuż szym 
cza sem prze by wa nia ze szcze nię ta mi, 
zwłasz cza u pier wo ró dek, w po rów na niu 
do suk otrzy mu ją cych pla ce bo (13). 
 
Oksy to cy na 
Oksy to cy na jest neu ro hor mo nem o bu do -
wie no na pep ty du, wy twa rza nym w pod -
wzgó rzu i ma ga zy no wa nym w przy sad ce, 
skąd jest wy dzie la na do krwio bie gu.  

Dzia ła ja ko hor mon ob wo do wy, sty mu -
lu jąc skur cze mię śni ma ci cy oraz gru czo -
łów sut ko wych, któ re to funk cje wa run -
ku ją po ród i kar mie nie. Oksy to cy na 
wy ka zu je też dzia ła nie ośrod ko we, bio rąc 
udział w kształ to wa niu po zy tyw nych 
emo cji, w tym so cjal nych, a za tem rów -
nież za cho wań mat czy nych. Prze pro wa -
dzo no ba da nia u suk ze zmu to wa nym  
ge nem SHANK3, co łą czy ło się ze 
zmniej szo nym stę że niem oksy to cy ny we 
krwi i z osła bie niem in stynk tu ma cie -
rzyń skie go. Uzy ska no po pra wę w za kre -
sie za cho wań ma cie rzyń skich przez 2-ty -
go dnio we le cze nie za po mo cą oksy to cy ny 
po da wa nej do no so wo. Jed no ra zo wa daw -
ka dzien na oksy to cy ny wy no si ła 40 j.m. 
i by ła roz pusz czo na w 100 μl roz two ru 
so li; wpro wa dza no po 50 μl do obu noz -
drzy (7). Do stęp ne na ryn ku for my oksy -
to cy ny w ae ro zo lu mo gą być źle to le ro -
wa ne przez psy, co nie sprzy ja ich 
sze ro kie mu uży ciu oraz do kład ne mu 
daw ko wa niu. Lep sze wy ni ki uzy ska no 
przez za sto so wa nie wa po ry za to ra z ma -
ską (16). 

W przy pad ku pla no we go cię cia ce sar -
skie go (któ re czę sto jest wy ko ny wa ne 
jesz cze przed spad kiem stę że nia pro ge -
ste ro nu) za le ca się po da nie pod ko niec 
za bie gu pro sta glan dy ny F2α w ni skiej 
daw ce w ce lu przy spie sze nia lu te oli zy, 
a po tem do no so wo oksy to cy ny po 10 j.m. 
na prze mien nie do pra we go i le we go 
noz drza co 2 go dzi ny aż do peł ne go roz -
wo ju in stynk tu ma cie rzyń skie go mat ki, 
co na stę pu je zwy kle w cza sie 12-24 go -
dzin (8). 

Je że li su ka wy ka zu je na si lo ną ner wo -
wość, w tym wy ra żo ną stra chem lub agre -
sją, mo że za ist nieć wska za nie do uspo ko -
je nia far ma ko lo gicz ne go. Do te go ce lu 
na da ją się ben zo dia ze pi ny, jak dia ze pam 
(re la nium) lub mi da zo lam, ewen tu al nie 
uspo ka ja ją ce wy cią gi ro ślin ne (11). 

 

Pod su mo wa nie 
 
Okres oko ło po ro do wy i lak ta cja sta no wią 
dla or ga ni zmu mat ki szcze gól ne ob cią -
że nie, bę dąc jed no cze śnie cza sem ści słej 
re la cji z no wo rod ka mi, dla któ rych fi zjo -
lo gicz ny prze bieg tych za leż no ści jest wa -
run kiem prze ży cia i pra wi dło we go roz -
wo ju. W pierw szej ko lej no ści na le ży 
wy klu czyć nie za koń czo ny po ród (za le ga -
nie pło du) oraz cho ro by mat ki, zwłasz cza 
go rącz ko we i cho ro by/wa dy no wo rod -
ków. Nie do sta tecz nie wy ra żo ne za cho -
wa nia mat czy ne, szcze gól nie u pier wo ró -
dek oraz po po ro dach roz wią za nych 
cię ciem ce sar skim, skła nia ją do bacz nej 
ob ser wa cji i dba ło ści o za gwa ran to wa nie 

szcze nię tom za spo ko je nia ich pod sta wo -
wych po trzeb, ja ki mi są ochro na ter micz -
na, po daż sia ry/mle ka i umoż li wie nie wy -
da la nia ka łu i mo czu. W przy pad ku 
prze dłu ża ją cych się za bu rzeń in stynk tu 
ma cie rzyń skie go, zwłasz cza sil nie wy ra -
żo nych, wdra ża się po stę po wa nie wy cho -
waw cze i far ma ko lo gicz ne, a nie kie dy 
cza so wy lub sta ły wy chów szcze niąt bez 
mat ki, co wy ma ga wy ko rzy sta nia mam ki 
(czę sto trud ne do re ali za cji) lub za an ga -
żo wa nie ho dow cy, co jest uciąż li we i cza -
so chłon ne. Dla te go war to pro pa go wać 
po stę po wa nie pre wen cyj ne w okre sie 
przed -, śród - i po po ro do wym, aby zmi -
ni ma li zo wać ry zy ko wy stą pie nia dys -
funk cji be ha wio ral nych u suk przez za -
pew nie nie im do bro sta nu.● 
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S
ar ko id (włók nia ko bro daw -
czak, ang. fe li ne sar co id, fi bro -
pa pil lo ma) jest rzad ko wy stę -
pu ją cym no wo two rem skó ry 
u ko tów, któ ry jest wy ni kiem 

za ka że nia or ga ni zmu ko ta wi ru sem  
bro daw czy cy by dła (wi rus bro daw cza ka 
by dła - 14; bo vi ne pa pil lo ma vi rus -14, 
BPV-14 – pier wot nie okre śla ny ja ko fe -
li ne sar co id -as so cia ted pa pil lo ma vi rus; 1). 
W prze pro wa dzo nych jak do tąd ba da -
niach wy ka za no, że ma te riał ge ne tycz ny 
BPV-14 nie jest obec ny w tkan kach ko -
tów, u któ rych sar ko idów nie roz po zna -
no (1). W prze bie gu za ka że nia do cho dzi 
do ogni sko wej trans for ma cji no wo two -
ro wej tkan ki łącz nej włók ni stej skó ry 
wła ści wej oraz na skór ka z to wa rzy szą cą 
akan to zą i hi per ke ra to zą (2).  

Sar ko idy mo gą po ja wić się u pa cjen tów 
w róż nym wie ku (w za kre sie od jed ne go 
mie sią ca do 19 lat; śred nia wie ku 9 lat), 
jed nak wie le przy pad ków roz po zna wa no 
u pa cjen tów w wie ku po ni żej 5 lat, bez 

jed no znacz nie okre ślo nych pre dys po zy -
cji ra so wych lub płcio wych, cho ciaż mło -
de ko cu ry mo gą być pre dys po no wa ne 
do za ka że nia pa pil lo ma wi ru sem by dlę -
cym i w związ ku z tym do roz wo ju sar -
ko idu (2, 3, 4, 5). Czę ściej sar ko idy roz -
po zna je się u ko tów po cho dzą cych 
z te re nów wiej skich, szcze gól nie tam, 
gdzie ko ty są na ra żo ne na kon takt z by -
dłem (4). Z dru giej stro ny opi sy wa no też 
po je dyn cze przy pad ki pa cjen tów, u któ -
rych sar ko id uległ spon ta nicz nej re gre sji, 
przy czym pod ło że te go zja wi ska oraz 
czyn ni ki sprzy ja ją ce nie zo sta ły jak do tąd 
okre ślo ne (4).  

Sar ko idy by ły też roz po zna wa ne 
u lwów, któ re by ły utrzy my wa ne w pry -
wat nych ogro dach zoo lo gicz nych i by ły 
kar mio ne pro duk ta mi po cho dzą cy mi 
od by dła, w tym ich mię sem i skó rą (5). 
Zmia ny roz po zna wa no u osob ni ków 
w róż nym wie ku, w róż nych lo ka li za cjach, 
za zwy czaj roz po zna wa no je na wcze snym 
eta pie wzro stu (więk szość zmian mia ła 

Sarcoid in cats 
 
Feline saroid (cutaneous 
fibropapilloma) is rare dermal  
locally malignant neoplasm caused 
by infection with bovine 
papillomavirus 14. Clinically, feline 
sarcoid presents as small, firm, 
alopecic dermal mass, often 
ulcerated and localised mostly  
on the face. Occasionally tumor  
can be recognised within oral cavity. 
Histopathological examination 
supported by BPV-14 nucleic acid 
detection are crucial for definitive 
diagnosis but microscopic 
morphology as well as typical clinical 
presentation can be sufficient  
in the most typical cases. Feline 
sarcoids are usually treaded by 
surgery, however local recurrences 
are commonly observed, possibly 
because incomplete resection. 
 
Keywords: cat, feline sarcoid, 
papillomawirus 14.
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Diagnostyka i terapia 
 

śred ni cę mniej szą niż 1cm). We wszyst -
kich przy pad kach sar ko idy u lwów by ły 
usu nię te chi rur gicz nie i w żad nym przy -
pad ku nie od no to wa no wzno wy miej sco -
wej no wo two ru. Ba da nie mo le ku lar ne 
wy ko na ne na prób kach no wo two rów  
po bra nych od tych ko to wa tych wy ka za -
ło obec ność pa pil lo ma wi ru sów, któ re  
wy ka zy wa ły se kwen cje nu kle oty dów 
w 96-97 % zgod ną z tą okre ślo na dla ko -
cie go pa pil lo ma wi ru sa po wią za ne go 
z sar ko idem (ang. FeSarPV; 6). 

 

Ob raz kli nicz ny i mor fo lo gicz ny 
 
Kli nicz nie guz ma naj czę ściej cha rak ter 
twar de go, guz ko wa te go lub gu zo wa te go 
two ru, zlo ka li zo wa ne go na skó rze (ryc. 1) 
al bo w ob sza rze warg (ryc. 2), w nie licz -
nych przy pad kach zmia ny lo ka li zu ją się 
w ja mie ust nej (2, 3, 4 5). Guz jest naj czę -
ściej po zba wio ny wło sa, czę sto ule ga po -
wierz chow ne mu owrzo dze niu (4). Sar -
ko id mo że po ja wić się w każ dej oko li cy 
cia ła, jed nak naj czę ściej ob ser wu je się je 
na gło wie (oko ło 70 % przy pad ków), 
w szcze gól no ści w oko li cy lu ster ka no so -
we go, na gór nej war dze, mał żo wi nach 
usznych i po wie kach (2, 5, 7). Nie któ rzy 
au to rzy su ge ru ją, że lo ka li za cja zmian 
głów nie na gło wie mo że mieć zwią zek 
z ura za mi skó ry, któ re z po wo du za cho -
wań agre syw nych/walk ko tów zda rza ją 
się czę ściej wła śnie w tych miej scach. 
Z ko lei ura zy skó ry umoż li wia ją wni ka -
nie wi ru sów w głąb tka nek, roz wój za ka -
że nia i trans for ma cję no wo two ro wą 
(2, 4). 

Ob raz hi sto lo gicz ny sar ko idu jest dość 
ty po wy, mia no wi cie oprócz no wo two ro -
we go roz ro stu skła do wej me zen chy mal -
nej skó ry wła ści wej, wi docz ne są tak że 
zmia ny roz ro sto we w ob rę bie na skór ka 
po kry wa ją ce go guz (ryc. 3). Ko mór ki 
kom po nen tu me zen chy mal ne go to ko -
mór ki wrze cio no wa te, gwiazd ko wa te 
i wie lo kąt ne, z owal ny mi i okrą gły mi ją -
dra mi ko mór ko wy mi, czę sto z po je dyn -
czym wy raź nym ją der kiem (ryc. 4A; 2, 7). 
Ko mór ki two rzą ukła dy pa smo wa te, lecz 
czę ściej cha otycz ne i są po roz dzie la ne ko -
la ge no wą ma cie rzą po za ko mór ko wą. 
Kom po nent na błon ko wy two rzy dłu gie 
bro daw ko wa te wy ro śla, któ re „wra sta ją” 
w dół po mię dzy pro li fe ru ją cą tkan kę 
łącz ną (tzw. so ple na błon ko we; ang. re te 
pegs; ryc. 4B). Na skó rek no wo two ro wy 
jest ob ję ty roz ro stem, czę sto z to wa rzy -
szą cą hi per ke ra to zą, a w oko ło 50 % przy -
pad ków po wierzch nia zmia ny jest ob ję ta 
owrzo dze niem (2). Opi sa ne zmia ny hi -
sto lo gicz ne są za zwy czaj na ty le ty po we, 
że do jed no znacz ne go roz po zna nia nie 

jest wy ma ga ne wy ka za nie ma te ria łu ge -
ne tycz ne go BPV-14, cho ciaż wy da je się, 
że ta kie dzia ła nie win no być prze pro wa -
dzo ne w każ dym przy pad ku. Po twier dze -
niem po wyż sze go mo gą być wy ni ki nie -
daw no opu bli ko wa ne go ba da nia, któ re 
obej mo wa ło 29 ko tów z no wo two ra mi 

wrze cio no wa to ko mór ko wy mi zlo ka li zo -
wa ny mi na gło wie. Spo śród 12 gu zów 
roz po zna nych na pod sta wie ba da nia  
hi sto pa to lo gicz ne go ja ko sar ko id, obec -
ność ma te ria łu ge ne tycz ne go BPV-14 
wy ka za no tyl ko u 5 osob ni ków i tyl ko  
te 5 przy pad ków osta tecz nie roz po zna no 
ja ko sar ko idy ko tów (8). 

Wy da je się, że sar ko idy u ko tów są po -
wszech niej sze niż się uwa ża, jed nak we -
dług nie któ rych au to rów ich roz po -
wszech nie nie mo że być nie do sza co wa ne, 
co mię dzy in ny mi wy ni ka z fak tu, że mo -
gą być one roz po zna wa ne ja ko włók nia -
ki, włók nia ko mię sa ki, roz rost tkan ki  
ziar ni no wej, czer nia ki ame la no tycz ne 
wrze cio no wa to ko mór ko we – jest to szcze -
gól nie praw do po dob ne, gdy do ba da nia 
wy sy ła się je dy nie frag ment zmia ny, któ -
ry nie za wie ra kom po nen tu na błon ko we -
go (2). Ko lej ny czyn nik spra wia jący, że 
roz po wszech nie nie sa r koi dów u ko tów 
mo że być nie do sza co wa ne, mo że wy ni -
kać z fak tu, że ko ty któ re ma ją zwięk szo -
ne ry zy ko za ka że nia pa pil lo ma wi ru sem 
by dlę cym i roz wo ju sar ko idu, ży ją na te -
re nach wiej skich, a ich wła ści cie le mo gą 
nie być za in te re so wa ni roz po zna niem 
pro ble mu i ta kie ko ty mo gą po pro stu nie 
tra fiać do lecz nic we te ry na ryj nych lub też 
zmia ny te po usu nię ciu nie są ba da nie hi -
sto pa to lo gicz nie (2). 

 

Po stę po wa nie 
 
Me to dą po stę po wa nia z wy bo ru w przy -
pad ku sar ko idów u ko tów jest za bieg chi -
rur gicz ny cał ko wi tej re sek cji zmia ny, 
w wie lu przy pad kach po łą czo nej z za bie -
giem chi rur gii pla stycz nej (głów nie 
w przy pad kach gu zów zlo ka li zo wa nych 
na po wie kach, war gach lub no sie; 5).  
Do szczęt na re sek cja zmia ny za zwy czaj 
skut ku je peł nym wy le cze niem, cho ciaż 
w nie któ rych przy pad kach guz tak że nie 
od ra sta po mi mo prze pro wa dze nia re sek -
cji brzeż nej (miąższ gu za sty ka się z mar -
gi ne sem hi sto lo gicz nym wy cin ka). Nie -
ste ty w związ ku z nie kie dy roz la nym 
cha rak te rem wzro stu i „nie ko rzyst ną”  
lo ka li za cją zmia ny są wy ci na ne ze zbyt 
wą skim mar gi ne sem lub bez mar gi ne su 
tka nek zdro wych, co koń czy się wzno wą 
(3). W jed nym z ba dań obej mu ją cym  
40 ko tów w sar ko idem le czo nych chi rur -
gicz nie, wzno wę miej sco wą od no to wa -
no w 40,5 % przy pad ków, ry zy ko wzno -
wy by ło wyż sze u ko tów, u któ rych 
re sek cja by ła nie do szczęt na (66,7 % 
przy pad ków), jed nak u 11 % ko tów, 
u któ rych guz uda ło się usu nąć do szczęt -
nie tak że ob ser wo wa no wzno wę miej sco -
wą (5). Co wię cej, czę sto przy wzno wie 

Rycina 1. Obraz morfologiczny/ 
kliniczny sarkoidu na twarzy kota, 
w tym przypadku badanie PCR 
ujawniło obecność 
papillomawirusa bydlęcego - 14, kot 
miał wielokrotny kontakt z bydłem. 

Rycina 2. Obraz morfologiczny/ 
kliniczny sarkoidu na górnej wardze 
u kota. (Dzięki uprzejmości lek. wet. 
Małgorzaty Wojtach-Beredy). 
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tem po wzro stu gu za jest więk sze w po -
rów na niu do wzro stu gu za pier wot ne go 
i ta cy pa cjen ci są czę sto pod da wa nia eu -
ta na zji z po wo du po stę pu cho ro by. Jed -
nak że, na wet w przy pad ku po ja wie nia się 
wzno wy re ko men do wa ne jest pod ję cie 
pró by ko lej nej re sek cji, co, o ile jest moż -
li we, u wie lu pa cjen tów po zwa la na peł -
ne wy le cze nie cho re go ko ta (2, 5). 

Jak do tąd nie po twier dzo no wy stę po -
wa nia prze rzu tów lo kal nych lub od le -
głych u ko tów z sar ko idem, co szcze gól -
nie pod kre śla po trze bę ra dy kal ne go 
za bie gu chi rur gicz ne go w le cze niu te go 
no wo two ru (2, 5). U pa cjen tów, u któ -
rych uda je się wy ko nać do szczęt ną re -
sek cję no wo two ru me dia na okre su prze -
ży cia wy no si po nad 5 lat (5). Co wię cej, 
za sto so wa nie me tod do dat ko wych,  
ta kich jak ra dio te ra pia czy im mu no te -
ra pia u ko tów z sar ko idem usu nię tym 
nie do szczęt nie, nie zmniej sza ry zy ka 
wzno wy po ope ra cyj nej, cho ciaż licz ba 
prze ana li zo wa nych jak do tąd przy pad -
ków jest nie wiel ka, że by moż na by ło  
wy cią gać da le ko idą ce wnio ski w tej 
kwe stii (5). 

Nie wy ka za no zna cze nia ro kow ni cze -
go od no śnie okre su wol ne go od cho ro by 
w za leż no ści od lo ka li za cji i wiel ko ści gu -
za, fak tu wy ko na nia biop sji przed ope ra -
cyj nej, in dek su mi to tycz ne go, czy sze ro -
ko ści mar gi ne sów hi sto lo gicz nych (5). ● 
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Rycina 3. Obraz mikroskopowy sarkoidu od kota z ryciny 1.  
Widoczny jest guzkowaty twór wystający powyżej powierzchni zdrowej 
skóry (po lewej stronie, oznaczona białymi strzałkami), utworzony 
z proliferujących komórek mezenchymalnych, wrzecionowatych,  
pokryta nabłonkiem wielowarstwowym płaskim (czarne strzałki);  
barwienie hematoksylina-eozyna, powiększenie 20x.  

Rycina 4. Obraz mikroskopowy sarkoidu od kota z ryciny 1. Na rycinie A.  
widoczny komponent mezenchymalny nowotworu utworzony w włókien 
kolagenowych oraz komórek wrzecionowatych, o owalnych i okrągłych 
jadrach komórkowych; barwienie hematoksylina-eozyna, powiększenie 100x. 
Na rycinie B. przedstawiono komponent nabłonkowy sarkoidu, widoczne jest 
pasmo komórek nabłonka, które „wrasta” do składowej mezenchymalnej 
nowotworu; barwienie hematoksylina-eozyna, powiększenie 100x. 
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O
chro na zdro wia zwie rząt 
utrzy my wa nych w wa -
run kach ma so we go cho -
wu jest waż nym ele men -
tem ochro ny zdro wia 

pu blicz ne go. No wo cze sne sys te my kon -
tro li bez pie czeń stwa żyw no ści po cho -
dze nia zwie rzę ce go wni ka ją w każ de 
ogni wo łań cu cha żyw no ścio we go, po -
cząw szy od pro duk cji pier wot nej ma te -
ria łów pa szo wych, ich ma ga zy no wa nia, 
wy twa rza nia i dys try bu cji, po przez 
ochro nę śro do wi ska, stra te gię ochro ny 
do bro sta nu zwie rząt w fer mach, pod czas 
trans por tu i w rzeź niach oraz obej mu ją 
bio ase ku ra cję ferm, mo ni to ring zdro -
wot no ści sta da, in ter wen cyj ne pro gra my 
pro fi lak tycz no -lecz ni cze do kon tro li ja -
ko ści pro duk tu fi nal ne go. Za sa dą wio -
dą cą po li ty ki UE w za kre sie pro duk cji 
bez piecz nej żyw no ści jest to, iż łań cuch 
żyw no ścio wy „od go spo dar stwa na stół” 
sta no wi in te gral ną i nie ro ze rwal ną ca -
łość za rów no w kwe stiach praw nych, 
kon tro l nych, jak i in for ma cyj nych. 
Wśród wie lu prio ry te tów wspól nej po -
li ty ki rol nej UE na pierw szym miej scu 
sta wia ne jest za pew nia nie zdro wej i bez -
piecz nej żyw no ści dla oby wa te li UE. 
Kon se kwent nie jed nak wśród nich wy -
mie nia się na stę pu ją ce dwa tj.: pro mo -
wa nie po sza no wa nia śro do wi ska na tu -
ral ne go i dba łość o wła ści we trak to wa nie 
zwie rząt ho dow la nych, czy li ich do bro -
stan. Za pew nia nie zdro wej i bez piecz -
nej żyw no ści oby wa te lom UE ja ko naj -
waż niej sze go prio ry te tu po li ty ki rol nej 
w kon tek ście rów no cze sne go za pew nie -

nia od po wied nie go do bro sta nu zwie rzę -
tom ho dow la nym i ochro ny śro do wi ska 
ho dow la ne go, wpi su je się w kon cep cję 
One He alth ogło szo ną przez F\AO, 
WOAH i WHO (24). 

Po ję cie do bro sta nu zwie rząt w świa do -
mo ści spo łecz nej w Pol sce utrwa la się do -
pie ro od 20 lat po wej ściu Pol ski do UE. 
W ostat nich ba da niach świa do mo ści  
Eu ro pej czy ków w ra mach Eu ro ba ro me -
tru 2023, na py ta nie „Jak waż na jest  
Pa na(i) zda niem ochro na do bro sta nu 
zwie rząt go spo dar skich?”, 91 % oby wa -
te li UE, w tym 88 % ba da nych re spon -
den tów z Pol ski, od po wie dzia ło: tak, jest 
waż na i bar dzo waż na. Ba da nia kon su -
men tów wło skich do ty czą ce przy czy ny 
za ku pu pro duk tów zwie rzę cych z ferm 
o pod wyż szo nym do bro sta nie wy ka za ły, 
że od 52-62 % ba da nych wska zy wa ło 
na bez pie czeń stwo zdro wot ne dla kon -
su men ta (28).  

 

Konsumenci mają coraz 
większą wiedzę 
i świadomość, że 
warunkiem bezpiecznej 
żywności pochodzenia 
zwierzęcego jest wysoki 
poziom dobrostanu 
utrzymywanych zwierząt 
w fermach hodowlanych.      

 
Za in te re so wa nie kon su men tów w Eu -
ro pie do bro sta nem zwie rząt po twier dza -
ją licz ne ba da nia, któ re wska zu ją, że 
świa do mość kon su men tów jest ści śle 
po wią za na z ich go to wo ścią do za ku pu 
cer ty fi ko wa nych pro duk tów po cho dzą -
cych z ferm przy ja znych zwie rzę tom. 
Do bro wol na cer ty fi ka cja mię sa i pro -
duk tów mię snych zna kiem ja ko ści do -
bro sta nu zwie rząt w okre sie ich ży cia 
pro wa dzo na jest już w wie lu kra jach eu -
ro pej skich (28, 60, 76, 79). 

Spo śród wie lu de fi ni cji, do bro stan 
zwie rząt jest okre śla ny ja ko zdol ność or -
ga ni zmu do utrzy ma nia ho me osta zy 
w wa run kach nie ustan nej zmia ny czyn -
ni ków śro do wi ska (5). Do bro stan jest 
za tem za wsze sta nem or ga ni zmu, sta -
nem zdro wia fi zycz ne go i psy chicz ne go 
osią ga ne go w wa run kach ho me osta zy 
or ga ni zmu ze śro do wi skiem (36). Po ję -
cie do bro sta nu zwie rząt wy ni ka z ta kich 
ja ko ści, jak: stres, to le ran cja, ada pta cja, 
kon dy cja i ho me osta za (6). Już to sa mo 
wska zu je, że do bro stan do ty czy or ga ni -
zmu ja ko ca ło ści i obej mu je wszyst kie 

je go funk cje, od psy chicz nych (emo cje, 
od czu cia), do re ak cji na po zio mie ul tra -
struk tur ko mór ko wych. Za chwia nie do -
bro sta nu na stę pu je wów czas, gdy na tę -
że nie bodź ców dzia ła ją cych na sys te my 
fi zjo lo gicz ne wy kra cza po za zdol ność 
utrzy ma nia rów no wa gi w tych sys te -
mach. Na le ży tu wy raź nie od róż nić re -
ak cje ada pta cyj ne o symp to mach stre su, 
od re ak cji pro go wych do bro sta nu. Ni gdy 
nie uzy ska my zdro wej i bez piecz nej 
żyw no ści od cho re go zwie rzę cia. Choć 
zwią zek po mię dzy po zio mem do bro sta -
nu zwie rząt a bez pie czeń stwem żyw no -
ści wy da je się być od le gły, to jed nak tak 
nie jest, bo wiem ob ni żo ne mu po zio mo -
wi do bro sta nu zwie rząt za wsze to wa rzy -
szy ob ni żo na ich zdro wot ność i od wrot -
nie, cho re zwie rzę cha rak te ry zu je się 
za wsze ob ni żo nym do bro sta nem. Je że li 
za tem przyj mie my, że bez piecz na żyw -
ność mo że po cho dzić tyl ko od zdro wych 
zwie rząt, to za leż ność po mię dzy do bro -
sta nem zwie rząt a bez pie czeń stwem 
żyw no ści nie jest ani po zor na, ani od le -
gła. Złe wa run ki utrzy ma nia zwie rząt 
ho dow la nych są za wsze przy czy ną sta -
nów wy wo łu ją cych stres psy chicz ny lub 
so ma tycz ny, pro wa dząc tak że do licz -
nych scho rzeń, ura zów, a przez to bó lu 
i cier pie nia, czy li ob ni że nia do bro sta nu 
zwie rząt. Stres jest za wsze przy czy ną 
im mu no su pre sji, a przez to licz nych 
scho rzeń wa run ko wo za kaź nych ukła du 
od de cho we go lub po kar mo we go, sta no -
wią cych już sa me w so bie za gro że nie dla 
bez piecz nej żyw no ści (37, 70). Dla te go 
też wie lu kon su men tów nie ty lko z przy -
czyn etycz nych, ale tak że zdro wot nych 
świa do mie wy bie ra we ga nizm lub we ge -
ta ria nizm. 

We dług da nych EFSA, w Unii Eu ro -
pej skiej (22) w 2022 ro ku zgło szo no 
5763 ognisk za truć po kar mo wych  
żyw no ścią, w tym wo dą. Ogó łem za no -
to wa no 48.605 przy pad ków za cho ro -
wań, 2783 ho spi ta li za cje i 6417 zgo nów. 
Więk szość zgło szo nych ognisk cho ro -
bo wych w 2022 r. by ła wy wo ła na bak te -
ria mi (25,1 % wszyst kich ognisk), 
w szcze gól no ści Sal mo nel la spp. (17,6 %) 
i Cam py lo bac ter spp. (4,4 %). Tok sy ny 
bak te ryj ne zna la zły się na dru gim miej -
scu wśród czyn ni ków etio lo gicz nych 
prze no szo nych przez żyw ność i wo dę 
i sta no wi ły 19 % ogó łu ognisk, a wi ru -
sy 6,1 %. Pa so ży ty by ły przy czy ną 3 % 
ognisk. Ja ko nie zna ny czyn nik etio lo -
gicz ny za kwa li fi ko wa no 46,1 % ognisk. 
Wek to ra mi po wyż szych za truć by ły 
w 21,1 % ja ja i pro duk ty ja jecz ne oraz 
mię so, ogó łem 20,5 %, w tym wie przo -
we 7 %; mię so i pro duk ty dro bio we 4 %; 

Consequences of poor 
welfare of slaughter animals 
for food safety 
 
Bacterial foodborne intoxications  
in humans caused by animal-derived 
food products continue to represent 
a significant public health issue  
in Europe and worldwide. Proper 
protection of animal health and 
welfare is a key preventive element 
in reducing the occurrence of such 
intoxications. Global research in this 
area clearly indicates that modern 
livestock production systems do not 
fully meet the behavioral needs  
of animals and are responsible  
for numerous technopathies, which 
cause pain and suffering, leading  
to poor welfare and frequent stress 
responses in animals. 
 
Keywords: animal welfare, food 
safety, public health.
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Dobrostan/Zarządzanie/Behawiorystyka 
 

mię so i pro duk ty wo ło we 2,3 %, a na stęp -
nie mle ko i prze two ry mlecz ne 6,25 %, 
z ko lei ry by i pro duk ty ryb ne sta no wi -
ły 14,2 %. No to wa ne za tru cia po kar mo -
we u lu dzi wy stę po wa ły po spo ży ciu 
mię sa i pro duk tów po cho dze nia zwie -
rzę ce go za ka żo nych głów nie na stę pu -
ją cy mi bak te ria mi: Cam py lo bac ter spp., 
Sal mo nel la spp., Li ste ria mo no cy to ge nes, 
Yer si nia en te ro co li ti ca, E. co li O1 57:H7. 
Wy mie nio ne wy żej bak te rie by ły też 
przy czy ną wy stę po wa nia kli nicz nych 
scho rzeń zwie rząt go spo dar skich głów -
nie w sy tu acjach ob ni żo ne go ich do bro -
sta nu. Sto so wa na czę sto wo bec nich  
te ra pia an ty bio ty ko wa pro wa dzi ła do na -
ra sta ją cej w ostat nich la tach an ty bio ty -
ko opor no ści, stwa rza jąc w ten spo sób ko -
lej ne po ten cjal ne za gro że nie dla zdro wia 
kon su men ta (33, 74). 

Pro duk cja zwie rzę ca pod le ga dy na -
micz nym zmia nom wy ni ka ją cym z ro -
sną ce go za po trze bo wa nia na biał ko 
zwie rzę ce oraz zmie nia ją cych się ocze -
ki wań spo łecz nych do ty czą cych spo so bu 
ho dow li i bez pie czeń stwa żyw no ści. Do -
bro stan zwie rząt i stan dar dy bez pie czeń -
stwa żyw no ści są obec nie po strze ga ne  
ja ko istot ne wskaź ni ki ja ko ści, a ich zna -
cze nie wzra sta za rów no w re gu la cjach 
praw nych, jak i stra te giach mar ke tin go -
wych (40, 55). 

Ce lem ni niej szej pra cy jest wska za nie 
na za leż no ści bez pie czeń stwa żyw no ści 
od do bro sta nu zwie rząt w ho dow li. 

 

Stres u zwie rząt go spo dar skich  
i je go wpływ na bez pie czeń stwo  
żyw no ści 
 
Stres jest in te gral ną czę ścią ni skie go po -
zio mu do bro sta nu zwie rząt, a je go skut -
ki obej mu ją zmniej sze nie wy daj no ści 
pro duk cyj nej oraz wzrost po dat no ści 
na in fek cje (64, 84). Stres u zwie rząt de -
fi nio wa ny jest ja ko bio lo gicz na re ak cja 
or ga ni zmu na bodź ce za kłó ca ją ce ho me -
osta zę (72). W in ten syw nej ho dow li 
zwie rząt stre so ra mi mo gą być: nad mier -
ne za gęsz cze nie zwie rząt, ogra ni cze nie 
swo bo dy ru chu (jarz ma, klat ki, uwię zie), 
kon flik ty so cjal ne, ura zy zwie rząt po -
wsta ją ce w wy ni ku nie er go no micz nych 
i bez ścio ło wych sta no wisk i le go wisk, 
głód i pra gnie nie, ha łas, wy so kie lub ni -
skie tem pe ra tu ry, wil got ność po wie trza, 
trans port, wcze sne od sa dza nie mło dych 
zwie rząt od mat ki i in ne. Wszyst kie te 
czyn ni ki de cy du ją o po zio mie do bro sta -
nu zwie rząt. Do bro stan zwie rząt w no -
wo cze snych sys te mach pro duk cji zwie -
rzę cej jest klu czo wym za gad nie niem, 
któ ry ści śle wią że się z bez pie czeń stwem 

mi kro bio lo gicz nym żyw no ści. Licz ne 
ba da nia na uko we wska zu ją, że nie ko -
rzyst ne wa run ki w śro do wi sku ho dow -
la nym de cy du ją ce o po zio mie do bro sta -
nu pro wa dzą do stre su zwie rząt, przez 
co mo gą zwięk szać ich po dat ność 
na za ka że nia drob no ustro ja mi cho ro -
bo twór czy mi, któ re sta no wią ry zy ko 
mi kro bio lo gicz ne dla kon su men tów 
(70, 40). Od po wiedź na stres jest re gu -
lo wa na przez oś pod wzgó rze -przy sad -
ka -nad ner cza oraz au to no micz ny układ 
ner wo wy, a jej in ten syw ność za le ży 
od czyn ni ków we wnętrz nych (np. wiek, 
płeć, ge ne ty ka, stan fi zjo lo gicz ny) oraz 
ze wnętrz nych (np. in ten syw ność i czas 
trwa nia stre so ra (54, 49)). 
 

Wpływ hor mo nów stre su na pa to ge ny 
 
Prze wód po kar mo wy zwie rząt go spo dar -
skich za wie ra bo ga tą mi kro flo rę, któ ra 
mo że być mo du lo wa na przez stres, któ -
ry, obok osła bie nia od por no ści go spo da -
rza, wpły wa rów nież bez po śred nio 
na drob no ustro je. Ba da nia po ka zu ją, że 
stres pro wa dzi do ta kich zmian w funk -
cjo no wa niu prze wo du po kar mo we go, jak: 
zmniej szo na pro duk cja kwa su żo łąd ko -
we go, zmia na mo to ry ki je lit oraz wzrost 
prze pusz czal no ści na błon ka (56, 13). 
Stres wy wo łu je zmia ny w skła dzie mi kro -
flo ry je li to wej, co mo że sprzy jać ko lo ni -
za cji pa to ge na mi. Ba da nia wy ka za ły, że 
zwie rzę ta pod da ne dłu go trwa łe mu stre -
so wi ma ją znacz nie zmniej szo ną li czeb -
ność ko rzyst nych bak te rii, ta kich jak: 
Lac to ba cil lus i Bi f i do bac te rium, któ re od -
gry wa ją klu czo wą ro lę w ha mo wa niu 
wzro stu pa to ge nów po przez kon ku ren -
cję o skład ni ki od żyw cze oraz pro duk cję 
sub stan cji an ty bak te ryj nych (33). Zmia -
ny te sprzy ja ją ko lo ni za cji prze wo du po -
kar mo we go przez pa to ge ny po kar mo we, 
ta kie jak: Sal mo nel la en te ri ca, Esche ri chia 
co li O1 57:H7, Cam py lo bac ter spp. czy in -
ne (70, 30). 

Pod czas re ak cji stre so wej uwal nia ne 
ka te cho la mi ny, jak no ra dre na li na i ad -
re na li na, mo gą wpły wać na wzrost i wi -
ru len cję pa to ge nów (32). Prze wód  
po kar mo wy jest szcze gól nie wraż li wy 
na dzia ła nie me dia to rów stre su (75). 
Ba da nia nad wpły wem hor mo nów  
stre so wych, ta kich jak ka te cho la mi ny, 
a szcze gól nie no ra dre na li ny na bak te rie 
Gram -ujem ne w wa run kach in vi tro 
wy ka za ły in ten syw ny wzrost tych bak -
te rii (45, 46, 47). Wy ka za no, że no -
eadre na li na mo że zwięk szać ad he zję 
Esche ri chia co li O1 57:H7 do na błon ka 
je li to we go (10) oraz sty mu lo wać ru chli -
wość i eks pre sję czyn ni ków wi ru len cji 

u Cam py lo bac ter je ju ni, co po twier dzo -
no w ba da niach eks pe ry men tal nych wy -
ka zu jąc, że Cam py lo bac ter je ju ni i E. Co li 
O1 57:H7 zwięk sza ją swo ją wi ru len cję 
po wy sta wie niu in vi tro na dzia ła nie no -
ra dre na li ny (11, 19). No ra dre na li na 
zwięk sza tak że wzrost i ru chli wość Sal -
mo nel la en te ri ca in vi tro, co sprzy ja ko -
lo ni za cji je lit oraz zwięk szo ne mu wy da -
la niu tych pa to ge nów przez zwie rzę ta 
(3, 77, 32). Me dia to ry re ak cji stre so wej 
mo gą rów nież wpły wać na funk cję bło -
ny ślu zo wej je lit oraz po pu la cje bak te -
rii (42). Wy ka za no, że zwięk szo ne na -
mna ża nie i wy da la nie Sal mo nel la 
ty phi mu rium z prze wo du po kar mo we -
go oraz ko lo ni za cja w in nych na rzą dach 
jest wy ni kiem ak ty wa cji osi pod wzgó -
rzo wo -przy sad ko wo -nad ner czo wej 
i od po wie dzi no radre na li ny to wa rzy szą -
cej sy tu acjom stre so wym (20, 53). Z ko -
lei kor ty zol mo że sprzy jać pro li fe ra cji 
we wnątrz ko mór ko wej Sal mo nel la ty phi -
mu rium w ma kro fa gach płuc nych świń, 
co zwięk sza ry zy ko za ka że nia (81). Kor -
ty zol, głów ny hor mon stre su, od gry wa 
klu czo wą ro lę w tym pro ce sie in te rak cji 
stre su i za ka żeń bak te ryj nych. Wy ka za -
no bo wiem, że kor ty zol nie tyl ko osła bia 
od por ność, ale rów nież wpły wa na sa me 
bak te rie Sal mo nel la ty phi mu rium, któ re 
wy ka zu ją zwięk szo ną zdol ność do na -
mna ża nia się w obec no ści kor ty zo lu, co 
do dat ko wo zwięk sza ry zy ko za ka żeń (3). 
Po nad to kor ty zol wy wie ra zna czą cy 
wpływ na funk cjo no wa nie ba rie ry je li to -
wej. Ba rie ra je li to wa, utwo rzo na przez 
po je dyn czą war stwę ko mó rek na błon ko -
wych szczel nie po łą czo nych, peł ni  
klu czo wą ro lę w se lek tyw nej prze pusz -
czal no ści, umoż li wia jąc wchła nia nie 
skład ni ków od żyw czych, jed no cze śnie 
za po bie ga jąc prze do sta wa niu się pa to ge -
nów i szko dli wych sub stan cji do krwio -
bie gu. Prze wle kły stres i pod wyż szo ny 
po ziom kor ty zo lu mo gą pro wa dzić 
do za bu rze nia funk cji po łą czeń mię dzy 
ko mór ka mi na błon ko wy mi je lit. To z ko -
lei zwięk sza prze pusz czal ność ba rie ry je -
li to wej, co po tocz nie okre śla się ja ko 
„prze cie ka ją ce je li to”. W wy ni ku te go, 
do krwio bie gu mo gą prze do sta wać się 
bak te rie i tok sy ny wy wo łu jąc stan za pal -
ny i ak ty wu jąc układ od por no ścio wy, 
a po ubo ju sta no wiąc tak że za gro że nie 
dla kon su men ta (43, 46). 

 

Do bro stan świń, a bez pie czeń stwo  
żyw no ści 
 
In ten syw ne me to dy cho wu świń spra -
wia ją bar dzo czę sto swo ją tech no lo gią 
po gor sze nie do bro sta nu i czę ste re ak cje 
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stre so we, któ re ha mu ją na mna ża nie  
się Lac to ba cil lus i Bi f i do bac te rium sta no -
wią cych ko rzyst ną mi kro bio tę je li to wą 
świń kon ku ru ją cą o skład ni ki od żyw cze 
z Sal mo nel la, co w kon se kwen cji sprzy -
ja szyb sze mu na mna ża niu się i ko lo ni -
za cji prze wo du po kar mo we go przez te 
pa to ge ny (4, 39, 43). Wy ka za no, że świ -
nie pod da ne chro nicz ne mu stre so wi wy -
ka zy wa ły zwięk szo ne wy da la nie bak te rii 
cho ro bo twór czych i więk szą czę sto tli -
wość ska że nia mię sa (38). Ba da nia wy -
ka za ły, że na wet ła god ny stre sor, ja kim 
by ło jed no ra zo we dzien ne wa że nie świń, 
zna czą co za bu rzy ło rów no wa gę mi kro -
bio lo gicz ną w je li tach tych zwie rząt, po -
wo du jąc zwięk szo ne wy da la nie bak te rii 
w ka le z gru py E. Co li w po rów na niu 
do świń nie wa żo nych (19). Po dob nie 
wy ka za no wzrost wy da la nych Sal mo nel li 
z ka łem po od sa dze niu pro siąt, co jest za -
wsze zwią za ne z ob ni że niem ich do bro -
sta nu w tym okre sie (9). W in nych ba da -
niach wy ka za no tak że, że u świń 
pod da nych stre so wi prze grza nia i stre so -
wi zim na, wy stą pił nie tyl ko wzrost  
wy da la nych drob no ustro jów cho ro bo -
twór czych, ale tak że istot ny wzrost  
an ty bio ty ko opor no ści na am pi cy li nę i te -
tra cy kli nę (39, 52, 57, 58, 61). 

Na to miast świ nie ho do wa ne w wa run -
kach kom for to wych, z więk szą prze strze -
nią do po ru sza nia się i opty mal nym mi -
kro kli ma tem, po sia da ją wyż szy po ziom 
do bro sta nu, niż szy po ziom ko lo ni za cji 
pa to ge na mi, a przez to mniej sze ry zy ko 
po dat no ści na in fek cje prze wo du po kar -
mo we go, mniej sze wy da la nie bak te rii pa -
to gen nych do śro do wi ska i do dal sze go 
roz prze strze nia nia się na in ne zwie rzę ta 
lub po wierzch nie rzeź ni cze, sta no wiąc 
mniej sze za gro że nie dla bez piecz nej 
żyw no ści (33).  

 

Do bro stan dro biu, a bez pie czeń stwo  
żyw no ści 
 
Współ cze sna pro duk cja dro biar ska 
w wie lu kra jach opie ra się na in ten syw -
nych sys te mach ho dow la nych. Wią że się 
czę sto z ogra ni cze niem prze strze ni ży -
cio wej kur cząt, unie moż li wia jąc im swo -
bo dę ru chu i moż li wo ści wro dzo nych  
za cho wań (grze ba nie, roz po ście ra nie 
skrzy deł, ką pie le pia sko we i in ne), a tak -
że bra kiem do stę pu do na tu ral ne go 
świa tła oraz in ny mi ogra ni cze nia mi. Te 
czyn ni ki są za wsze przy czy ną stre su 
i ob ni że nia do bro sta nu pta ków, a przez 
to zwięk szo nej po dat no ści na in fek cje 
bak te ryj ne. Stres ja kie mu pod da wa ne są 
pta ki, jest jed nym z klu czo wych czyn ni -
ków ob ni ża ją cych od por ność dro biu 

i zwięk sza ją cych ry zy ko za ka żeń. Sil ny 
stres spo wo do wa ny wy so kim za gęsz cze -
niem, ha ła sem, ma ni pu la cja mi we te ry -
na ryj ny mi, uszko dze nia mi skó ry, de for -
ma cja mi i ura za mi koń czyn w sys te mach 
klat ko wych, a tak że na wil got nej ściół -
ce, czy w trans por cie do rzeź ni, mo że 
pro wa dzić do wzro stu po zio mu kor ty -
zo lu, co osła bia układ od por no ścio wy 
i zwięk sza po dat ność na in fek cje 
(81, 74). U broj le rów ku rzych stres ciepl -
ny oraz nad mier na ob sa da po wo do wa ły 
zmia ny w struk tu rze mi kro flo ry je li to -
wej, co pro wa dzi ło rów nież do zwięk -
szo nej ko lo ni za cji je lit S. en te ri ti dis  
oraz wy wo ła nie sta nu za pal ne go je lit 
i trans lo ka cję S. en te ri ti dis, do na rzą dów 
(7, 62, 35). Ba da nia wy ka za ły tak że, że 
pta ki pod da ne dzia ła niu prze wle kłe go 
stre su cha rak te ry zo wa ły się wyż szym 
wy da la niem bak te rii cho ro bo twór czych, 
co pro wa dzi ło w koń co wym efek cie 
do więk sze go ska że nia tu szek ta ki mi 
bak te ria mi jak Sal mo nel la, Cam py lo bac -
ter i Esche ri chia co li O1 57:H7, któ re są 
głów ny mi czyn ni ka mi za truć po kar mo -
wych u lu dzi (83, 85). W fer mach o wyż -
szych stan dar dach do bro sta nu, jak np. 
sys te my wol no wy bie go we czy or ga nicz -
ne, wy ka za no niż szy po ziom ko lo ni za cji 
je lit u pta ków przez bak te rie pa to gen ne, 
co prze kła da ło się na mniej sze ry zy ko 
ska że nia mię sa (38, 74). Roz bież ne są 
na to miast wy ni ki ba dań u in dy ków, 
u któ rych nie wy ka za no wpły wu ba da -
nych stre so rów jak: gło dze nie, wy ła py -
wa nie czy trans port na wy stę po wa nie 
u nich Sal mo nel li (68) w po rów na niu 
z in ny mi ba da nia mi, gdzie te sa me czyn -
ni ki stre so gen ne wy wo ła ły wzrost  
za cho ro wal no ści in dy ków z po wo du 
Sal mo nel li (73). Na to miast stres zim -
na u in dy ków pro wa dził do ko lo ni za cji 
wą tro by i sta wów ko la no wych Li ste rią 
mo no cy to ge nes, co sta no wi ło źró dło ska -
że nia tu szek in dy czych w uboj niach dro -
biu (21). Au to rzy po da ją rów nież przy -
kła dy wpły wu prze pie rza nia nio sek 
(za bro nio ne go w Eu ro pie, a prak ty ko -
wa ne go po wszech nie w USA), po le ga -
ją ce go na ogra ni cze niu ku rom pa szy, 
wo dy i świa tła, ce lem wy dłu że nia nie -
śno ści – na zwięk szo ne ska że nie jaj 
przez Sal mo nel la en te ri ti dis (SE). Po nad -
to ku ry po prze pie rze niu by ły bar dziej 
po dat ne na za ka że nie SE po przez kon -
takt z za ka żo ny mi ku ra mi, co mo że po -
wo do wać, że trans mi sja SE wśród kur 
po prze pie rze niu mo że być szyb sza niż 
u pta ków nie prze pie rza nych i w koń co -
wym efek cie mo że wpły wać na więk sze 
ska że nie tre ści jaj Sal mo nel lą we wnątrz 
sko ru py (34, 37). 

Do bro stan by dła, a bez pie czeń stwo  
żyw no ści 
 
Do bro stan by dła od gry wa fun da men tal -
ną ro lę w kształ to wa niu ja ko ści i bez pie -
czeń stwa mię sa oraz mle ka. Wy so kie  
za gęsz cze nie zwie rząt, nie od po wied nia 
die ta, stres trans por to wy i nie wła ści we 
prak ty ki ubo jo we mo gą przy czy niać się 
do wzro stu ry zy ka za ka żeń pa to ge na mi 
jak Esche ri chia co li O1 57:H7, Sal mo nel la, 
Li ste ria mo no cy to ge nes czy Cam py lo bac ter 
(33). 

Ba da nia wy ka za ły, że by dło ho do wa ne 
w wa run kach za pew nia ją cych więk szą 
swo bo dę ru chu z do stę pem do pa stwisk 
rza dziej wy ka zy wa ło obec ność pa to ge -
nów prze wo du po kar mo we go, przez co 
by ło mniej na ra żo ne na ska że nia pro duk -
tów mię snych i mlecz nych (70). U by dła 
mlecz ne go wy ka za no, że pod wyż szo -
na tem pe ra tu ra śro do wi ska zwięk sza wy -
da la nie E. Co li pro du ku ją cych tok sy nę 
Shi ga oraz Sal mo nel la (80, 41). Se zo no -
wy efekt po le ga ją cy na częst szym wy stę -
po wa niu E. co li O1 57:H7 w mie sią cach 
let nich i przy wyż szych tem pe ra tu rach 
od no to wa no tak że u by dła opa so we go 
(67). Wy ka za no tak że, że od sa dze nie  
cie ląt i prze miesz cza nie ich sta no wią 
czyn ni ki ry zy ka dla za ka że nia i wy da la -
nia E. co li O1 57:H7, a stres zwią za ny 
z ob ro tem ryn ko wym, tj. trans por tem 
cie ląt prze zna czo nych do dal sze go tu -
czu, po wo do wał zwięk szo ne wy da la nie 
Sal mo nel la w ka le (14). Po twier dza ją to 
tak że in ne ba da nia, któ re wy ka za ły, że 
czę stość wy stę po wa nia i licz ba bak te rii  
E. co li O1 57:H7 oraz Sal mo nel la zwięk -
sza ła się w prób kach po bra nych ze skó ry 
zwie rząt po trans por cie z go spo darstw 
do rzeź ni, a tak że po umiesz cze niu w za -
gro dach przed ubo jo wych (65, 1, 17, 18). 
Na le ży jed nak pod kre ślić, że zwięk szo ne 
ska że nie skó ry nie ozna cza ło bez po śred -
nie go wzro stu czę sto ści za ka żeń, a by ło 
efek tem za ka żeń krzy żo wych. Stwier dzo -
no rów nież, że czę stość wy stę po wa nia  
E. co li O1 57:H7 by ła wyż sza u krów 
i pier wia stek w lak ta cji w po rów na niu 
do za su szo nych (29). Kro wy utrzy my wa -
ne w wa run kach wy so kie go stre su, 
w złych wa run kach hi gie nicz nych oraz 
nie wła ści we go ży wie nia by ły bar dziej po -
dat ne na in fek cje gru czo łu mle ko we go, 
ta kie jak ma sti tis, któ re jest jed nym z naj -
częst szych pro ble mów zdro wot nych 
w ho dow li by dła mlecz ne go i mo że pro -
wa dzić do obec no ści bak te rii pa to gen -
nych w mle ku, co tak że sta no wi za gro że -
nie dla kon su men tów (33). In fek cje 
gru czo łu mle ko we go mo gą pro wa dzić 
do obec no ści w mle ku ta kich pa to ge nów 
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jak: Li ste ria mo no cy to ge nes, Sal mo nel la 
czy Sta phy lo coc cus au reus, któ re mo gą po -
wo do wać po waż ne za tru cia po kar mo we 
u lu dzi. 

Ży wie nie by dła ma rów nież klu czo we 
zna cze nie dla ich zdro wia oraz po zio mu 
ko lo ni za cji bak te ria mi cho ro bo twór czy -
mi. Die ta opar ta na pa szach wy so ko -
skro bio wych i ubo gich w włók no, czę sto 
sto so wa na w in ten syw nym cho wie by -
dła, mo że pro wa dzić do za kwa sze nia 
żwa cza i za bu rzeń mi kro flo ry je li to wej, 
co sprzy ja na mna ża niu się Esche ri chia co li 
O1 57:H7 i Sal mo nel la (33). Z ko lei by -
dło kar mio ne die tą bo ga tą w błon nik, 
obej mu ją cą pa sze ob ję to ścio we, jak tra -
wy i sia no, wy ka zu je niż szy po ziom tych 
pa to ge nów w prze wo dzie po kar mo wym, 
co zmniej sza ry zy ko prze no sze nia ich 
na mię so i pro duk ty mlecz ne. Po nad to 
sto so wa nie pre bio ty ków i pro bio ty ków 
w ży wie niu by dła mo że wspo ma gać roz -
wój ko rzyst nej mi kro flo ry je li to wej, któ -

ra ogra ni cza ko lo ni za cję drob no ustro -
jów pa to gen nych (74). 

 

Trans port i gło dów ka zwie rząt  
przed pla no wa nym ubo jem,  
a bez pie czeń stwo żyw no ści 
 
Trans port zwie rząt do rzeź ni jest jed -
nym z naj bar dziej stre su ją cych mo men -
tów w ca łym łań cu chu pro duk cji żyw -
no ści, ma ją cym bez po śred ni wpływ 
na bez pie czeń stwo mię sa. Pod czas trans -
por tu zwie rzę ta czę sto są pod da wa ne 
nad mier ne mu stło cze niu, ha ła so wi, wy -
so kim tem pe ra tu rom i ogra ni czo ne mu 
do stę po wi do pa szy i wo dy, co pro wa dzi 
do gwał tow ne go wzro stu po zio mu stre -
su. Zwie rzę ta pod da ne dłu go trwa łe mu 
trans por to wi czę sto wy ka zu ją ob ja wy fi -
zjo lo gicz ne zwią za ne z wy czer pa niem, 
od wod nie niem i osła bie niem or ga ni -
zmu. Dłu gie go dzi ny spę dzo ne w wa -
run kach, gdzie nie mo gą się swo bod nie 

po ru szać, pro wa dzą do uszko dzeń skó -
ry, otarć i kon tu zji, któ re mo gą stać się 
miej scem wtór nych za ka żeń. U by dła 
i trzo dy chlew nej ra ny i si nia ki spo wo -
do wa ne nie od po wied ni mi wa run ka mi 
trans por tu mo gą uła twiać prze ni ka nie 
bak te rii do tka nek, zwięk sza jąc ry zy ko 
ich obec no ści w mię sie i in nych na rzą -
dach po ubo ju. Trans port zwie rząt 
do rzeź ni jest tak że po wią za ny z in ten -
syw ną trans mi sją pa to ge nów po mię dzy 
zwie rzę ta mi. Stres zwią za ny z trans por -
tem i ma ni pu la cją zwie rząt przy za ła -
dun ku i roz ła dun ku, pro wa dził do zwięk -
szo ne go wy da la nia pa to ge nów (2, 82,). 
Wy ni ki ba dań nad wpły wem stre su 
trans por to we go u świń na sto pień wy -
da la nia i za ka że nia tusz Sal mo nel lą są 
bar dzo zróż ni co wa ne. Nie któ re ba da nia 
wy ka za ły, że trans port świń zwięk szał 
wy da la nie Sal mo nel la w od cho dach, ale 
nie stwier dza no ich w na rzą dach we -
wnętrz nych (86, 47). Od mien ne na to -
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miast wy ni ki uzy ska no w ba da niach pro -
wa dzo nych na świ niach za ka żo nych Sal -
mo nel lą Ty phi mu rium DT104, w któ rych 
au to rzy nie wy ka za li wpły wu stre su 
trans por to we go na zwięk szo ne wy da la -
nie Sal mo nel li z ka łem i ich obec no ści 
w na rzą dach świń za ka żo nych (69, 71). 
Na to miast trans port broj le rów pro wa -
dził do zwięk szo nej obec no ści Sal mo nel la 
i Cam py lo bac ter na tusz kach (48). Wy ka -
za no rów nież, że im dłuż szy czas trans -
por tu, tym wyż szy po ziom Cam py lo bac ter 
i Sal mo nel la w prób kach po bra nych 
z prze wo du po kar mo we go pta ków 
po do tar ciu do rzeź ni (38). By dło trans -
por to wa ne na du że od le gło ści oraz  
prze trzy my wa ne przez dłuż szy czas 
przed ubo jem w rzeź niach mia ło wyż -
szy po ziom bak te rii pa to gen nych 
w prze wo dzie po kar mo wym, co zwięk -
sza ło ry zy ko ich prze no sze nia na mię so 
pod czas pro ce su ubo jo we go (1, 85).  
Ba da nia wy ka za ły tak że, że obec ność  
E. co li O1 57:H7 na po wierzch ni tusz 
wo ło wych by ła ści śle zwią za na z po zio -
mem ko lo ni za cji prze wo du po kar mo we -
go by dła przed ubo jem (70). 

Wśród 5 wol no ści spre cy zo wa nych 
przez Farm Ani mal We lfa re Co un cils 
(25) de cy du ją cych o do bro sta nie zwie rząt, 
wol ność od gło du i pra gnie nia jest jed ną 
z waż niej szych. W wa run kach ho dow la -
nych spo ty ka się czę sto prak ty ki czę ścio -
we go ogra ni cze nia pa szy lub cał ko wi tej 
gło dów ki przez co naj mniej 24 go dzi ny 
przed ubo jem zwie rząt. Ja ko uza sad nie -
nie sto so wa nia gło dze nia przed trans por -
tem przyj mu je się: 
• zmniej sze nie śmier tel no ści trans por to wej 

i cho ro by lo ko mo cyj nej świń (82, 62), 
• zmniej sze nie ry zy ka ska że nia tusz pod -

czas pa tro sze nia, po nie waż lżej szy prze -
wód po kar mo wy stwa rza mniej sze ry -
zy ko je go uszko dze nia (26), 

• ogra ni cze nie strat pa szy i kosz tów zwią -
za nych z uty li za cją od cho dów w rzeź ni, 

• po ten cjal ne zmniej sze nie czę sto ści  
wy stę po wa nia syn dro mu PSE u świń 
(23, 59). 
Gło dów ka zmie nia mi kro śro do wi sko 

prze wo du po kar mo we go – ob ni ża po -
ziom ko rzyst nych bak te rii ko men sal nych, 
pod no si pH w żo łąd ku oraz zmniej sza 
kon ku ren cyj ne wy klu cza nie pa to ge nów, 
co skut ku je więk szą prze ży wal no ścią Sal -
mo nel la i Cam py lo bac ter w prze wo dzie po -
kar mo wym i ich ko lo ni za cją, a w kon se -
kwen cji zwięk szo nym ska że niem tusz 
(70). Pod czas gło dów ki i stre su przy spie -
szo na pe ry stal ty ka i zmniej szo na kwa so -
wość żo łąd ko wa sprzy ja ją prze ży ciu 
i trans lo ka cji bak te rii pa to gen nych, zmie -
nio ne wa run ki fi zjo lo gicz ne prze wo du 

po kar mo we go pro wa dzą do więk szej 
prze pusz czal no ści je lit i uła twia ją przy -
cze pia nie się bak te rii do bło ny ślu zo wej 
(40). Czas gło dze nia róż ni się w za leż no -
ści od go spo dar stwa i kra ju, ale za le ca ne 
war to ści miesz czą się za zwy czaj w prze -
dzia le od 12 do 24 go dzin (23, 59), cho -
ciaż nie któ re ba da nia opi su ją po zba wie -
nie do stę pu do pa szy do 36 go dzin 
(27, 31). Przed ubo jo we wy dłu ża nie cza -
su gło dów ki u świń zmniej szy ło ma sę 
prze wo du po kar mo we go i wią za ło się ze 
zmia na mi w mi kro bio mie je li to wym spo -
wo do wa nym przez zmia ny w sche ma cie 
fer men ta cji, któ re pro wa dzi ły do wzro stu 
licz by En te ro bac te ria ce ae, a tak że, w wy -
ni ku re ak cji stre so wej na głód, zwięk szo -
nym po zio mem kor ty zo lu, któ ry ak ty wo -
wał we wnątrz ko mór ko wą pro li fe ra cję 
Sal mo nel la Ty phi mu rium w ma kro fa gach 
świń. Ten wzrost ozna czał wyż sze ry zy -
ko ska że nia tusz en te ro pa to ge na mi, ta ki -
mi jak Sal mo nel la (50, 51, 81). 

U cie ląt stres ży wie nio wy, ja kim pod -
da ne by ły zwie rzę ta w wy ni ku ogra ni -
cze nia lub wy co fa nia pa szy przed trans -
por tem, spo wo do wał ob ni że nie ich 
od por no ści, a przez to więk szą po dat -
ność na za ka że nie i wy da la nie znacz nie 
więk szej licz by bak te rii, niż u cie ląt 
utrzy my wa nych na nor mal nej die cie 
(16). W in nych ba da niach stwier dzo no, 
że od sta wie nie pa szy na 24-48 go dzin 
wy wo ła ło wzrost licz by E. co li wy da la -
nych przez by dło (66). U kur cząt broj le -
rów wy co fa nie pa szy spo wo do wa ło zna -
czą cy wzrost Cam py lo bac ter i Sal mo nel la 
w wo lach pta ków, ale nie mia ło wpły wu 
na za war tość w je li cie śle pym (8,15). 
W ostat nich ba da niach wy ka za no, że 
czyn ni ki stre so gen ne, ta kie jak 24-go -
dzin ne wy co fa nie pa szy i 24-go dzin -
na eks po zy cja na wy so ką tem pe ra tu rę 
(stres ciepl ny), wy wo ła ły istot ne zmia ny 
w pra wi dło wej mi kro flo rze je li to wej 
i na błon ku je lit u broj le rów, co pro wa -
dzi ło do zwięk szo ne go przy łą cza nia się 
bak te rii Sal mo nel la (7, 78). 

 

Pod su mo wa nie 
 
Pod su mo wu jąc na le ży stwier dzić, że nie 
tyl ko kon su men ci, ale wszy scy ope ra to -
rzy w ca łym łań cu chu pro duk cji żyw no -
ści mu szą mieć świa do mość, że po pra wa 
do bro sta nu zwie rząt ma nie tyl ko zna cze -
nie etycz ne, ale rów nież bez po śred nio 
wpły wa na ja kość i bez pie czeń stwo żyw -
no ści. Do sto so wa nie sys te mów ho dow li 
do po trzeb do bro sta nu zwie rząt, wdro że -
nie od po wied nich pro ce dur hi gie nicz -
nych w rzeź niach oraz ogra ni cze nie stre -
su trans por to we go są pod sta wo wy mi 

dzia ła nia mi w kie run ku za pew nie nia bez -
piecz nej żyw no ści, a przez to ochro ny 
zdro wia pu blicz ne go. Współ cze sna pro -
duk cja zwie rzę ca po win na opie rać się 
na zrów no wa żo nych prak ty kach, któ re 
łą czą wy daj ność pro duk cji z dba ło ścią 
o do bro stan zwie rząt, co w dłuż szej per -
spek ty wie przy czy nia się do lep szej ja ko -
ści pro duk tów i więk sze go bez pie czeń -
stwa kon su men tów. ● 
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Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu,  
Instytut Medycyny Weterynaryjnej,  

Katedra Ochrony Zdrowia Publicznego i Dobrostanu Zwierząt  
wraz z Sekcją Dobrostanu Zwierząt i Higieny Środowiska Polskiego 
Towarzystwa Nauk Weterynaryjnych mają zaszczyt zaprosić na:

Patronat honorowy konferencji  
 JM Rektor Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu prof. dr hab. Andrzej Tretyn 

 oraz 
 Minister Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej Stefan Krajewski   

 
Konferencja odbędzie się w Toruniu w dniach 6-7 października 2025 roku w Hotelu Copernicus, ul. Bulwar Filadelfijski 11. 

XXII KONFERENCJĘ NAUKOWĄ 
„ETYCZNE I PRAWNE ASPEKTY  

OCHRONY DOBROSTANU ZWIERZĄT”

RAMOWY PROGRAM KONFERENCJI

6.10.2025. (poniedziałek) 
13.00-14.00 Rejestracja uczestników (Hotel Copernicus)  
14.00-14.30 Powitanie gości i otwarcie konferencji:  
prof. Roman Kołacz  
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Przewodniczący: prof. Jędrzej Jaśkowski (Pełnomocnik Rektora 
UMK ds. Weterynarii), Wojciech Młynarek (Wojewódzki Lekarz 
Weterynarii w Bydgoszczy). 
14.30-15.00 Dorota Niedziela (Wicemarszałek Sejmu RP) – „Prace 
legislacyjne nad nowelizacją Ustawy o Ochronie Zwierząt”. 
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w Zielonej Górze) – „Problemy bezdomności zwierząt w Polsce  
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Moderator: Karol Bujoczek  
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Kmet (Wojewódzki Lekarz Weterynarii w Poznaniu).  
8.30-9.00 prof. dr Zygmunt Kowalski (UR w Krakowie) - 
„Dobrostan żywieniowy krów mlecznych”. 

9.00-9.30 Aled Rhys Davies (Walia) – „Improving animal health, 
welfare and production by reducing pollution” / „Poprawa 
zdrowia, dobrostanu i produkcji zwierząt poprzez ograniczenie 
zanieczyszczenia”. 
9.30-10.00 Amelie Legrand  (CWF) –„Practical Alternatives  
to the Farrowing Crate in Europe – future trends” / 
„Alternatywne systemy chowu loch (free farrowing) w Europie: 
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11.00-11.30 prof. Eimear Mc Loughlin (Aarhus University, Denmark) 
– „Pig Welfare Inspection on Farm and at Transport:  
the Challenges and Needs of Inspectors in Europe” / „Kontrola 
dobrostanu świń w gospodarstwach rolnych i transporcie: 
wyzwania i potrzeby inspektorów w Europie”. 
11.30-12.00 Zbigniew Kapciak (Woj. ITD Radom) -„Wykroczenia 
związane z transportem zwierząt na polskich drogach 
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12.00-12.30 prof. dr Thomas Banhazi (University of Southern 
Queensland, Australia) prof. dr Sebastian Opaliński (UPWr) – 
„The possibilities of using precision livestock farming (PLF) tools 
in assessing animal welfare” / „Możliwości wykorzystania narzędzi 
precyzyjnej hodowli zwierząt (PLF)  w ocenie ich dobrostanu”. 
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Przewodniczący komitetu Organizacyjnego 
prof. dr hab. Roman Kołacz

Rejestracja na konferencję: www.rexan.pl/dobrostan2025.  
Więcej informacji dotyczących rejestracji i warunków uczestnictwa dostępnych na stronie www.rexan.pl w zakładce  

„Nadchodzące wydarzenia” oraz na stronie www.konferencjadobrostan.umk.pl, na której znajduje się szczegółowy program  
oraz informacje odnośnie płatności i możliwości noclegowych na terenie Torunia.
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Jędrzej M. Jaśkowski, Jarosław Sobolewski1, Jakub Kulus, Julia Motławska2, Weronika Kręciszewska2, Serhii Kulynych3 
Katedra Nauk Podstawowych i Przedklinicznych Instytutu Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu 
1 Katedra Ochrony Zdrowia Publicznego i Dobrostanu Zwierząt Instytutu Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu 
2 Studenckie Koło Bujatryczne „Res Ruminantiae” Instytutu Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu 
3 Katedra Chirurgii i Położnictwa Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Państwowego Uniwersytetu Rolniczego w Połtawie, Ukraina

W
spół cze sna oce na do -
bro sta nu opie ra się 
na trzech istot nych 
skła do wych. Pierw sza 
z nich zwią za na jest 

z za rzą dza niem sta dem (ma na ge men -
tem) (Ma na ge ment -ba sed In di ca tors). 
W tym przy pad ku okre ślo ne wskaź ni ki 
ilu stru ją, w ja ki spo sób opie ku no wie za -
rzą dza ją ho dow lą (u owiec i kóz mo że 
do ty czyć to np. usu wa nia za wiąz ków ro -
gów, ka stra cję, ob ci na nie ogo nów), śro -
do wi skiem, dys try bu cją pa szy, jej ja ko ścią 
i ilo ścią oraz re gu lar ną opie ką spe cja li -
stycz ną (w tym we te ry na ryj ną). Nie wła -

ści we za rzą dza nie mo że wpły nąć na ob -
ni że nie po zio mu do bro sta nu i pro wa dzić 
do zmian za cho wa nia (lęk, agre sja). 

Dru gą gru pę sta no wią wskaź ni ki oce -
ny opar te o po sia da ne za so by (Re so ur ce -
-ba sed in di ca tors). Obej mu ją one oce nę 
ilo ści i ja ko ści pa szy, za opa trze nie w wo -
dę, prze strze ni przy pa da ją cej na zwie rzę, 
obec ność kon struk cji chro nią cych 
przed eks tre mal ny mi wa run ka mi kli ma -
tycz ny mi. Wszyst kie te czyn ni ki mo gą 
istot nie wpły wać na do bro stan zwie rząt.  

Trze cią gru pę sta no wią wskaź ni ki 
opar te o oce nę zwie rząt (Ani mal -Ba sed 
In di ca tors) (23) i te wy da ją się naj bar dziej 

mia ro daj ne. Uwzględ nia ją one re ak cje 
zwie rząt na wa run ki ho dow li, za pew nia -
jąc do kład niej szą oce nę do bro sta nu niż 
wskaź ni ki opar te na za rzą dza niu i za so -
bach, po nie waż kon cen tru ją się bez po -
śred nio na zwie rzę ciu. Obec nie licz ba 
wskaź ni ków przy dat nych do względ nie 
szyb kiej oce ny do bro sta nu ma łych prze -
żu wa czy i wiel błą do wa tych jest dość 
znacz na i obej mu je kil ka na ście po zy cji. 
Z te go po wo du, w ni niej szej pra cy opi sa -
no wy łącz nie waż niej sze spo so by okre śla -
nia do bro sta nu tych zwie rząt, sku pia jąc 
się przede wszyst kim na pro stych, wskaź -
ni kach wi zu al nych.  

WSKAŹNIKI 
DOBROSTANU  
OWIEC, KÓZ 
I WIELBŁĄDOWATYCH  
ORAZ MOŻLIWOŚCI  
ICH WYKORZYSTANIA 
W WARUNKACH 
FERMOWYCH 
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Kon dy cja 
 
Oce na kon dy cji cia ła jest naj waż niej szym 
na rzę dziem w ru ty no wym okre śla niu  
do bro sta nu (1, 10, 23, 33). Jest to su biek -
tyw na me to da okre śla nia do stęp nych re -
zerw tłusz czu, któ ry mo że być wy ko rzy -
sty wa ny przez zwie rzę w okre sach 
du że go za po trze bo wa nia na ener gię, 
a tak że wzmo żo ne go stre su lub nie opty -
mal ne go ży wie nia. 

Pier wot nym ce lem okre śla nia BCS 
(Bo dy Con di tion Sco ring) u owiec by ło: 
kon tro lo wa nie sta nu od ży wia nia, wy kry -
wa nie nie wiel kich róż nic w kon dy cji cia -
ła (nie zau wa żal nych pod czas wy łącz nie 
wi zu al nej oce ny wy glą du ze wnętrz ne go), 
a tak że umoż li wie nie ho dow com uchwy -
ce nia ubyt ków kon dy cji cia ła i śle dze nie 
ten den cji w sta nie od ży wie nia i ma sie. 
Tech ni ka ta zo sta ła opi sa na i opu bli ko -
wa na po raz pierw szy sto sun ko wo daw no 
przez Jef fe rie sa (26). Opie ra ła się ona 
na ska li od 0 do 5, obej mu ją cej tyl ko ca -
łe jed nost ki i po le ga ła na pal pa cyj nej oce -
nie umię śnie nia i ilo ści tłusz czu na i wo -
kół krę gów oko li cy lę dź wio wej, któ re 
w swo jej bu do wie ma ją pio no wy wy ro stek 
kol czy sty i dwa po zio me wy rost ki po -
przecz ne. Oba te wy rost ki od gry wa ją 
istot ną ro lę przy okre śla niu BCS. Punk -
ta cja w tym ob sza rze opar ta jest na pal pa -
cyj nej oce nie ilo ści tłusz czu. Pod czas ba -
da nia na le ży uchwy cić i ob ma cać pal ca mi 

i dło nią wy rost ki kol czy ste. Nie kie dy 
oma cu je się też i oce nia punk to wo dwa 
in ne ob sza ry. Są ni mi oko li ce most ka 
(tłuszcz okry wa ją cy mo stek) i ob szar 
klat ki pier sio wej, głów nie po kła dy tłusz -
czu wy czu wal ne na że brach i w prze strze -
niach mię dzy że bro wych. W przy pad ku 
osób po sia da ją cych od po wied nią prak ty -
kę, ta ka ca ło ścio wa oce na zaj mu je nie 
wię cej niż kil ka na ście se kund. 

Do pię cio punk to wej ska li z cza sem 
wpro wa dzo no pew ne mo dy fi ka cje, dzie -
ląc peł ne jed nost ki na 0,5, a na wet  
0,25-punk to we, co mia ło za pew nić do -
kład niej szą oce nę. Ta ska la BCS wy ko -
rzy sty wa na jest w ba da niach na uko wych. 
Nie zmie nia to fak tu, że do sza cun ko wej 
oce ny do bro sta nu zwie rząt wy star cza ją -
cą jest pię cio punk to wa oce na wi zu al na, 
po zwa la ją ca na dość do kład ne wy róż nie -
nie zwie rząt bar dzo chu dych, bez wy ma -
ga nych re zerw tłusz czu, szczu płych, 
w kon dy cji pra wi dło wej, tłu stych i bar -
dzo tłu stych. Przy kład ta kiej ska li u owiec 
przed sta wio no po ni żej (23). 

Po słu gu jąc się pię cio punk to wą ska lą, 
su ge ru je się, by w okre sie kry cia owca mia -
ła BCS w za kre sie od 2,5 do 3,5 punk tów, 
przy czym naj bar dziej opty mal na kon dy -
cja to 3,0-3,5. Kon dy cja ko re lo wa ła z ma -
są cia ła ma cio rek, za pład nial no ścią, wiel -
ko ścią mio tu przy uro dze niu, wskaź ni kiem 
od sa dze nia, licz bą cy kli ru jo wych w se zo -
nie od po ro du do cią ży i pro duk tyw no -

ścią ma cio rek. Do bra kon dy cja po win -
na być utrzy my wa na we wcze snej cią ży, 
z po wo du jej praw do po dob nej utra ty w po -
ło wie lub póź nej cią ży. Owce w cią ży nie 

Welfare indicators of sheep, 
goats and camelids  
and the possibilities of their 
use in farm conditions 
 
Selected indicators of the welfare  
of sheep, goats and camelids were 
characterized. Particular attention 
was paid to animal-based 
indicators, which focus directly  
on the animals. Indicators included 
prevalence of leanness, fleece 
condition, fleece cleanliness, skin 
lesions, tail docking, lameness, hoof 
overgrowth and mastitis. The point 
scales for assessing these indicators 
and their evolution and values  
of individual indicators in different 
herds and also their relationship  
with individual and environmental 
factors are presented. The importance 
of those indicators based on  
the visual assessment of animals 
was emphasized, which should be 
simple to perform, not time-consuming, 
repeatable and objective. 
 
Keywords: welfare, animal based 
indicators, small ruminants, 
camelidae.
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po win ny jed nak tra cić wię cej niż 0,5 
do 1,0 punk tów BCS. W ide al nym przy -
pad ku owce po win ny mieć BCS 2,5-3,0 
w mo men cie wy ko tów, z ab so lut nym mi -
ni mum okre śla nym na 2,0. To mi ni mum 
ma zna cze nie ze wzglę du na wy so ce 
praw do po dob ną dal szą utra tę kon dy cji 
cia ła w trak cie lak ta cji. W mo men cie od -
sa dze nia owce nie po win ny mieć BCS po -
ni żej 2,0, pod czas lak ta cji na to miast nie 
po win ny stra cić wię cej niż 1,0 jed nost ki 
BCS. Po od sa dze niu wska za ne jest od po -
wied nie za rzą dza nie owca mi, w ce lu osią -
gnię cia do ce lo we go BCS ho dow la ne go. 
W przy pad ku bar dzo płod nych owiec 
wskaź nik BCS na róż nych eta pach pro -
duk cji po wi nien mie ścić się w gór nej  
gra ni cy za le ca ne go za kre su do ce lo we go 
(28). Kon dy cja owiec ra sy Naj di po wy ko -
tach istot nie ko re lo wa ła z sze re giem pa ra -
me trów mle ka, w tym po zy tyw nie z za -
war to ścią kwa su hep ta no we go, ujem nie  
na to miast z kwa sem li no le no wym, ko niu -
go wa nym kwa sem li no le no wym i ara chi -
-do no wym. Mle ko od owiec z BCS 2,5 
mia ło wy so ki po ziom tłusz czów nie na sy -
co nych (UFA – Unsa tu ra ted Fat ty Acids) 
oraz jed no na sy co nych (MUFA – Mo no -
un sa tu ra ted Fat ty Acids) w 60. dniu lak -
ta cji w po rów na niu do po zo sta łych (34). 
Sze reg z nich ma sil ne dzia ła nie proz dro -
wot ne, są też waż nym bu dul cem błon  
ko mór ko wych, zwłasz cza w mó zgu i siat -
ków ce oka, wpły wa jąc na funk cje po znaw -
cze, pa mięć i roz wój mó zgu u dzie ci (ara -
chi do no wy) UFA i MUFA od gry wa ją 
tak że waż ną ro lę w pro fi lak ty ce cho rób 
ukła du ser co wo -na czy nio we go (21, 31). 

U kóz, naj wcze śniej sto so wa ne ska le 
kon dy cji ba zo wa ły na oce nie 5-punk to wej 
(by ła to ada pta cja ska li za pro po no wa nej 
przez Ed mond so na, sto so wa nej u by dła) 
(10). U kóz BCS = 1,0 ozna cza  skraj nie 
chu de zwie rzę bez wy star cza ją cych re zerw 
tłusz czu, na to miast BCS = 5,0 ko zę tłu stą. 
Usta lo no, że ma sa ma cio rek wzra sta 
z każ dym punk tem BCS o 3,1 kg (28, 50). 
Naj czę ściej cy to wa ną w od nie sie niu 
do BCS u kóz jest jed nak pra ca San tuc -
ci i Ma estri ni z 1985 ro ku (48). W ska li  
0 do 5 oce nia li oni kon dy cje kóz nie wi -
zu al nie, lecz na pod sta wie gru bo ści tkan -

ki tłusz czo wej w oko li cy lę dź wio wej oraz 
most ka. Usta li li oni, że w więk szo ści przy -
pad ków zdro we ko zy po win ny mieć BCS 
od 2,5 do 4,0. BCS 1,0; 1,5 lub 2,0 wska -
zu ją na błę dy w za rzą dza niu lub pro ble my 
zdro wot ne. BCS 4,5 lub 5 pra wie ni gdy 
nie jest no to wa ny u kóz utrzy my wa nych 
w zbli żo nych do na tu ral nych wa run kach 
ho dow li; jed nak ta kie BCS moż na cza sem 
za ob ser wo wać u kóz wy sta wo wych (19). 
Nie zmie nia to fak tu, że w prze szło ści 
sto so wa no tak że in ne ska le (37). Z ba dań 
obej mu ją cych więk szą licz bę kóz po cho -
dzą cych z kil ku dzie się ciu stad pro duk cyj -
nych usta lo no, że chu de ko zy sta no wi ły  
4 %, na to miast nad mier nie otłusz czo ne 
– 3,9 % po pu la cji (24). We dług da nych, 
jakie po da ją Sa kar i wsp. (46), ko zy tłu -
ste sta no wi ły 12, 8 %, chu de na to miast 
11,1 %. Ska li 10-punk to wej i 3-punk to -
wej uży wa no do oce ny BCS u wiel błą do -
wa tych (5, 34). BCS od 1-3 cha rak te ry zo -
wał al pa ki chu de, 4-6 – ide al ne, na to miast  
7-10 tłu ste. Nie haus i in. (36) uży wa li 
ska li 10-punk to wej, tak że ska li trzy punk -
to wych, w któ rych bar dzo chu de sa mi ce 
mia ły BCS ≤ 2; nor mal ne – BCS > 2 i ≤3.5, 
a bar dzo tłu ste BCS > 3.5. Wła ści wa 
kon dy cja, oce nia na we dług tej ska li po -
win na wy no sić 2,5 do 3,5. Mu si my tu 
zwró cić uwa gę na róż ni ce ra so we w roz -
miesz cze niu tkan ki tłusz czo wej – np. 
u kóz ra sy Be etal i Sa anen ob ser wu je się 
cień szą war stwę tłusz czu w re jo nie lę dź -
wio wym, co mo że skut ko wać za ni żo ną 
oce ną BCS wy łącz nie na pod sta wie pro -
to ko łu lę dź wio we go. Róż ni ce te by ły 
szcze gól nie wi docz ne przy po mia rach ul -
tra so no gra ficz nych i pal pa cyj nych (26). 

Kon dy cja przedstawia się róż nie w za -
leż no ści od ka te go rii zwie rząt. U al pak 
BCS sko pów po win no wy no sić 2,5-3,5 
nie źreb nych, doj rza łych sa mic, 2,5-3,5 
doj rza łych sam ców 2,5-3,5 źreb nych sa -
mic 3-3,5, sam ców w okre sie kry cia 2,5-
3,5, ro sną ca mło dzież (<15 mie się cy) 
(55). Z in nych da nych wy ni ka, że BCS 
w fa zie wzro stu al pak po wi nien wy no -
sić 3,0 u doj rza łych ma tek – 3,0, w fa zie 
za su sze nia 2,5-3 u osob ni ków mę skich 
w okre sie ak tyw no ści re pro duk cyj nej na -
to miast 2,5-3 (51). 

Naj czę ściej uży wa ny do oce ny ob szar 
znaj du je się nad cen tral nym od cin kiem 
krę go słu pa, na wy so ko ści ostat nich że ber. 
Pod kre śla się, by nie do ko ny wać oglę dzin 
nad mied ni cą, po nie waż ob szar ten czę -
sto wy da je się ko ści sty, na wet w przy pad -
ku moc no otłusz czo nych al pak. Tech ni -
ka ba da nia po le ga na umiesz cze niu 
pal ców po obu stro nach wy rost ków kol -
czy stych pierw szych krę gów lę dź wio -
wych i uci sku tej oko li cy. Do ko nu jąc pal -
pa cji wy mie nio ne go ob sza ru, pal ca mi 
i kciu kiem moż na oce nić ma sę mię śnio -
wą. Ba da na oko li ca po win na być jędr na, 
o lek ko wy pu kłym kształ cie. Wy raź ne 
wy brzu sze nie wska zu je na zwie rzę ta 
z nad wa gą, pod czas gdy wklę słość na stan 
nie do wa gi. Aby po twier dzić wy nik ba da -
nia, moż na spraw dzić tak że ob szar 
nad że bra mi, na wy so ko ści łok cia (u zwie -
rzę cia z BCS 2,5 bez tru du wy czu wa się 
że bra; na to miast zwie rzę z nie wy czu wal -
ny mi że bra mi jest sil nie za pa sio ne), by 
na ko niec obej rzeć i/lub ob ma cać bez -
wło sy ob szar, mię dzy koń czy na mi pier -
sio wy mi. Pod kre śla się jed no cze śnie ko -
niecz ność sta łe go ćwi cze nia umie jęt no ści, 
co istot nie pod no si ja kość ba da nia, 
zwięk sza jąc ich po wta rzal ność. Każ da 
oce na nie po win na trwać dłu żej niż oko -
ło 5 se kund. War to nad mie nić, że w now -
szych pra cach, w któ rych przed sta wia no 
pro to kół oce ny do bro sta nu u wiel błą do -
wa tych, wspo mi na się o 6-punk to wej ska -
li oce ny kon dy cji cia ła (39). 

W prze ci wień stwie do al pak ży ją cych 
w Ame ry ce Po łu dnio wej, oty łość zwią za -
na z nad mier nym po bo rem ener gii,  
sta no wi więk szy pro blem u al pak utrzy -
my wa nych w pół noc no ame ry kań skich 
fer mach (52). Tłu ste sa mi ce mo gą być 
bar dziej po dat ne na trud ny po ród, co mo -
że po wo do wać ob ni że nie ży wot no ści no -
wo rod ków i zmniej szyć sku tecz ność 
wchła nia nia sia ry. Są tak że bar dziej wraż -
li we na stłusz cze nie wą tro by. Cho ciaż ne -
ga tyw ny bi lans ener gii jest naj czę ściej 
wią za ny z nie pra wi dło wym pro fi lem hor -
mo nal nym i dys funk cją pę che rzy ka jaj -
ni ko we go lub ciał ka żół te go, ob ser wa cje 
kli nicz ne su ge ru ją, że niższe stę że nie  
pro ge ste ro nu we krwi, mo że być u wiel -

Ryc. 1. Skala BCS na podstawie palpacyjnej oceny umięśnienia i ilości tłuszczu 
na kręgach lędźwiowych.

BCS 1 BCS 2 BCS 3 BCS 4 BCS 5

Wykonała: Julia Motławska.
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błą do wa tych o nad mier nej kon dy cji spo -
wo do wa ne zwięk szo nym kli ren sem wą -
tro bo wym. Niż sze stę że nia pro ge ste ro -
nu mo gą przy czy niać się do wcze snej 
utra ty za rod ków i po wta rza ją cej się nie -
płod no ści u sa mic o wy so kiej kon dy cji 
cia ła (52). War to nad mie nić, że wiek al -
pak po wy żej 15 lat oraz kon dy cja cia ła 
bior czyń (<2,0) by ły zwią za ne z ob ni żo -
nym wskaź ni kiem suk ce su trans fe ru za -
rod ków (51).  

U sam ców usta lo no, że kon dy cja cia ła 
wraz z dłu go ścią ją der naj le piej okre śla ją 
in dy wi du al ne ce chy zwią za ne z doj rze -
wa niem, sta jąc się pod sta wą do okre śle -
nia ewen tu al ne go po stę po wa nia te ra peu -
tycz ne go (2).  

Oce na wi zu al na kon dy cji al pak uzna -
wa na jest za śred nio mia ro daj ną. Jej do -
kład ność jed nak wzra sta, je śli do ko nu je 
się rów nież pal pa cyj nej oce ny wy bra nych 
ob sza rów cia ła, a szcze gól nie umię śnie -
nia i od kła da nia się tłusz czu na i wo kół 
krę gów w oko li cy lę dź wio wej. 

 

Ku la wi zny 
 
Ku la wi zny są jed nym z czę ściej wy stę pu -
ją cych pro ble mów zdro wot nych i istot -
nych za bu rzeń do bro sta nu u by dła (16). 
Po dob nie jest w przy pad ku ma łych prze -
żu wa czy. U kóz ku la wi zny mo gą być oce -
nia ne w za gro dzie za rów no na po zio mie 
gru py jak in dy wi du al nym. Zwy kle sto so -
wa na jest ska la czte ro punk to wa. Pod czas 
ba da nia ob ser wa tor wy szu ku je zwie rząt 
z nie pra wi dło wym cho dem, cha rak te ry -

stycz nym ki wa niem gło wą, zmie nio ną 
krzy wi zną krę go słu pa i po ja wie niem się 
ob ja wów ta kich jak „klę cze nie” (w miej -
scach in nych niż sto jak). Me to da za pew -
nia do brą wy ko nal ność w go spo dar stwie 
z moż li wo ścią szyb kiej iden ty fi ka cji po -
waż nych przy pad ków ku la wi zny. Znacz -
nie do kład niej sza jest 5- punk to wa ska la 
za pro po no wa na przez De emin ga i wsp. 
(15). Za pew nia ona istot nie wyż szą czu -
łość w wy kry wa niu ku la wizn w po rów na -
niu do ska li 4-punk to wej. Czę stość ku la -
wizn u owiec, sto su jąc tę ska lę, oce nia no 
na 4,03 % (31). W in nych ba da niach 
okre śla no ją na 18,09 % (11). Od se tek ku -
la wizn był wyż szy w mie sią cach wil got -
nych. Owce po ni żej 4. ro ku ży cia mia ły 
więk szą czę stość wy stę po wa nia ku la wi -
zny w po rów na niu do owiec po wy żej  
4. ro ku ży cia. Czę stość ta wraz z wie kiem 
ma la ła, zwięk sza ło się jed nak jej na si le -
nie. U owiec wi zu al na oce na lo ko mo cji 
jest do brze zin te gro wa na z oce ną do bro -
sta nu w opar ciu o Ani mal We lfa re In di -
ca tors pro ject (AWIN). Oce na ku la wi -
zny (la me ness lo co mo tion sco ring) 
prze pro wa dza na jest w 4-punk to wej ska -
li, przy czym (0) ozna cza brak ku la wi zny, 
(1) wy raź ne skró ce nie kro ku z wy raź nym 
ki wa niem gło wą lub jej cha rak te ry stycz -
nym „trze po ta niem” w mo men cie, gdy 
cho ra koń czy na do ty ka pod ło gi, (2) wy -
raź ne skró ce nie kro ku z sil nym ki wa niem 
gło wą i nie ob cią ża niem cho rej koń czy ny 
pod czas ru chu, (3) nie chęć do sta nia lub 
po ru sza nia się. O 6-punk to wej ska li oce -
ny lo ko mo cji u owiec i kóz wspo mi na ją 

Olech no wicz i Jaś kow ski (38). Z ko lei  
4-punk to wą ska lę oce ny lo ko mo cji sto -
so wa no w Wiel kiej Bry ta nii do oce ny ku -
la wizn u kóz mlecz nych. Ob ser wa cje 
prze pro wa dzo no na zwie rzę tach w ru chu: 
opusz cza ją cych ha lę udo jo wą i wcho dzą -
cych do za gród (34). Hemp ste adt i in. 
(24) po da ją, że czę stość wy stę po wa nia 
ku la wizn u kóz wy no si ła 12 %. Chri sto -
do ulo po ulos (14) oce nia ich czę stość 
na 15 %. Ku la wi znom czę sto to wa rzy szy -
ły scho rze nia ra cic. By ły ni mi: pęk nię cia 
i nad żer ki ro gu pię tek, któ re w więk szo -
ści przy pad ków roz cią ga ły się wzdłuż  
we wnętrz nej stro ny osio wej ścia ny ra ci -
cy. Z ko lei 24 % ku la wizn mia ło cha rak -
ter sa mo ist ny. Rów no cze śnie usta lo no,  
że ku la wi zny by ły częst sze w sta dach 
utrzy my wa nych w bu dyn kach niż na pa -
stwi skach. W Pol sce, da ne do ty czą ce czę -
sto ści ku la wizn u owiec po da wa li Olech -
no wicz i Jaś kow ski (38), oce nia jąc ich 
wy stę po wa nie na 9 do 15 %. W naj now -
szych ana li zach wska za no, że oprócz kla -
sycz nej oce ny lo ko mo cji, przy dat nym 
wskaź ni kiem ku la wi zny mo gą być cy fro -
we sys te my śle dze nia ru chu (ang. in er tial 
me asu re ment units – IMUs), któ re za -
pew nia ją bar dziej obiek tyw ną i czu łą de -
tek cję sub tel nych ku la wizn, szcze gól nie 
w wa run kach in ten syw nych (43). 

W od nie sie niu do al pak i wiel błą dów, 
da nych do ty czą cych wy stę po wa nia  
i ty pów ku la wizn jest nie wie le. Z szer -
szych, re tro spek tyw nych ba dań an kie to -
wych prze pro wa dzo nych po śród użyt -
kow ni ków mię dzy na ro do we go biu le ty nu  

Objaśnienia: BCS 1 – ostre kości szyjne są łatwe do zauważenie i wyczucia, dobrze widoczne są kości żeber,  
BCS 2 – kręgosłup uniesiony, ale gładki, kości żeber dobrze widoczne,  
BCS 3 – kręgosłup lekko uniesiony, kości żeber gładkie, widoczna kość ogonowa,  
BCS 4 – żebra pokryte są grubą warstwą tłuszczu, 
 BCS 5 – skóra jest gładka, a żebra są niewidoczne, gruba warstwa tłuszczu może być grudkowata.  
Wykonała: Weronika Kręciszewska. 

Ryc. 2. Ocena BCS u owiec na podstawie ogólnej kondycji.

BCS 1 BCS 2 BCS 3 BCS 4 BCS 5
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Dobrostan/Zarządzanie/Behawiorystyka 

Uni wer sy te tu w Ohio (CamiliMed), ho -
dow ców wiel błą dów i al pak wy ni ka, że 
po śród 56 % in ter wen cji we te ry na ryj nych 
u wiel błą do wa tych no to wa no co naj mniej 
je den przy pa dek ku la wi zny. Ku la wi zny 
do ty czy ły w 72 % jed nej lub dwóch koń -
czyn pier sio wych, rza dziej koń czyn mied -
ni czych. Uwzględ nia jąc po szcze gól ne  
ga tun ki to 57 % zwie rząt ku la wych sta -
no wi ły al pa ki hu acaya, 33 % la my i 10 % 
alpaki suri. Ku la wi zna czę ściej do ty czy ła 
pra wej koń czy ny pier sio wej (37,5 % przy -
pad ków), le wej (34,38 % przy pad ków), 
le wej koń czy ny mied ni czej (31,25 % 
przy pad ków) oraz pra wej (21,88 % przy -
pad ków) (4). War to nad mie nić, że oce -
na ku la wizn u wiel błą dów (dro ma de rów) 
sta ła się ostat nio istot nym ele men tem 
pierw sze go pro to ko łu oce ny do bro sta nu 
opi sa ne go w 2024 ro ku (39). 

 

Prze rost ra cic 
 
U kóz prze rost ra cic, po wią za ny z de for -
ma cją pal ców, jest zna czą cym pro ble mem 
i głów ną przy czy ną ku la wi zny. (38). Przy -
pad ki prze ro stu ra cic no to wa no u 25 % 
kóz w Egip cie (17) oraz 79,51 % w Hisz -
pa nii (20). Z nie któ rych ba dań wy ni ka, 
że czę stość wy stę po wa nia tej przy pa dło -
ści mo że wy no sić 51,5 % – 79 % (3, 21, 49). 
W Szwaj ca rii, przy oka zji okre so wej ko -
rek cji stwier dzo no, że je sie nią umiar ko -
wa ny prze rost ra cic wy ka zy wa ło 66,7 % 
zwie rząt, 32,4 % znacz ny prze rost i 0,9 % 
brak prze ro stu. Wio sną, umiar ko wa nym 
prze ro stem do tknię tych by ło 47,4 % ra -
cic, 52,6 % znacz nym i 0,9 % je go bra -
kiem. Z now szych ba dań Sa kar i wsp. 
(46) wy ni ka, że prze ro śnię te ra ci ce no to -
wa no u 18,2 % kóz. Naj częst szy mi zmia -
na mi to wa rzy szą cy mi by ły od dzie le nie 
ro gu (48,1 % ba da nych pal ców) i krwa -
wie nia po de szwy (16,0 % ba da nych pal -
ców). U kóz ze znacz nie prze ro śnię ty mi 
ra ci ca mi ry zy ko wy stą pie nia krwa wień 
po de szwy by ło dwu krot nie wyż sze w po -
rów na niu do zwie rząt z umiar ko wa nym 
stop niem za awan so wa nia tej przy pa dło -
ści (45). Prze rost ro gu i/lub zde for mo wa -
ne ra ci ce u kóz oce nia no w ska li 3-punk -
to wej za pro po no wa nej przez Fod dai i in. 
(18) w któ rej: (0) to ra ci ca o od po wied -
niej dłu go ści i ide al nym kształ cie, (1) 
umiar ko wa ne zde for mo wa nie lub prze -
ro śnię cie, (2) po waż nie zde for mo wa nie 
lub prze ro śnię cie. Po dob nie; trój stop nio -
wą ska lę sto so wa li Hemp se adt i in. (23). 
W ska li tej oce nia no tyl ko koń czy ny 
mied ni cze, przyj mu jąc za (1) brak zmian, 
(2) prze rost po za trój kąt ny kształt pal ca, 
ale przy bra ku zmian w bu do wie sto py. 
Od no to wy wa no tak że wy nik naj bar dziej 

zmie nio nej ra ci cy, przyj mu jąc za (3) eks -
tre mal ny prze rost ra cic z utra tą ich trój -
kąt ne go kształ tu i zmia na mi kon for ma -
cyj ny mi ko py ta, któ re po wo do wać mo gą 
nie wła ści we ob cią ża nie ra ci cy. W now -
szych ba da niach prze rost ro gu ścien ne go 
oce nia no na pod sta wie trzech zdjęć wy -
ko na nych przed i po ko rek cji od stro ny 
po de szwo wej każ de go pal ca ra ci cy (z bo -
ku, z ty łu i z po de szwy) przed i po przy -
cię ciu i kla sy fi ko wa no we dług wiel ko ści 
ob sza ru po de szwy po kry tej prze ro śnię -
tym ro giem ścien nym. Punk ty przy zna -
wa no na pod sta wie oce ny wi zu al nej. Po -
nad to każ de mu zwie rzę ciu przy pi sa no 
ogól ny wy nik prze ro stu ro gu ścien ne go 
(po przez zsu mo wa nie wszyst kich ośmiu 
punk tów cięż ko ści). W ten spo sób naj -
niż szy moż li wy ogól ny wy nik prze ro stu 
ro gu ścien ne go wy no sił 0 (brak prze ro stu 
na żad nej z ra cic jed ne go zwie rzę cia), 
a naj wyż szy 16 (wszyst kie pal ce wy ka zu -
ją znacz ne na si le nie prze ro stu ro gu 
ścien ne go (45). Oce na ta ka, z uwa gi 
na jej znacz ną pre cy zję, mo że mieć istot -
ne zna cze nie w ba da niach na uko wych. 
Jej mi nu sem jest jed nak ko niecz ność 
chwy ta nia zwie rząt. Z te go po wo du 
w mniej szym stop niu, niż pre zen to wa ne 
wy żej ska le, na da je się do wi zu al nej, 
punk to wej oce ny dobrostanu. 

U owiec opra co wań do ty czą cych prze -
ro stu ścia ny ra ci cy jest zde cy do wa nie 
mniej niż u kóz. Prze ro śnię te ra ci ce u te -
go ga tun ku zwie rząt go spo dar skich są 
zwy kle wy ni kiem bra ku wy ma ga ne go zu -
ży cia lub nie wy star cza ją ce go ich przy ci -
na nia pod czas ko rek ty. Czę stość tej przy -
pa dło ści, po dob nie jak czę stość ku la wizn, 
jest wyż sza u zwie rząt w obiek tach go spo -
dar skich niż utrzy my wa nych na pa stwi -
sku (42). Nad mier ny wzrost ra cic (prze -
ro śnię ta ra ci ca przy po mi na but el fa) mo że 
być prost szy do iden ty fi ka cji w za gro dach; 
jed nak ła god ny i umiar ko wa ny ich prze -
rost ła twiej oce nić w trak cie do ju, pod czas 
któ re go ra ci ca znaj du je się na pła skiej po -
wierzch ni (bez ściół ki) (23). Prze rost ra -
cic czę ściej do ty czy koń czyn mied ni czych 
u sa mic, niż sam ców (17). U po je dyn czych 
osob ni ków obej mo wać mo że wszyst kie 
koń czy ny, cho ciaż w sta dzie nie spo ty ka 
się sy tu acji, w któ rych zmia ny do ty czą 
wszyst kich czte rech koń czyn (12). Prze -
rost ra cic ko re lu je m.in. z kon dy cją cia ła, 
ale tak że cho ro ba mi li nii bia łej (12). Tem -
po wzro stu ro gu ra ci co we go u owiec jest 
dość znacz ne i wy no si 0,11 mm dzien nie. 
Dłu gość ro gu ko py to we go u owiec na pa -
stwi sku zmie nia się w cią gu ro ku i jest 
zwią za na z tem pe ra tu rą i opa da mi desz -
czu. Czę stość prze ro stu ra ci cy no to wa no 
u 33,3 % owiec (17). U kóz po cho dzą cych 

z 30 prze my sło wych ferm mlecz nych, 
prze ro śnię te ra ci ce no to wa no u 51,4 % 
(24). Prze ro śnię te ra ci ce by ły u nich jed -
nym z głów nych po wo dów ku la wi zny 
(11). Do oce ny prze ro stu ra ci cy u owiec 
Best i in. (9) uży wa li czte ro stop nio wej 
ska li, w któ rej (0) od po wia da ło bra ko wi 
prze ro stu jej ścia ny, (1) – lek kie mu prze -
ro sto wi ścia ny (wiel kość ob sza ru po kry -
wa ją ce go po de szwę < 25 %), (2) umiar ko -
wa ne mu prze ro sto wi ścia ny ko py ta 
po kry wa ją ca po de szwę (25 % do <75 %) 
oraz (3) znacz nie prze ro śnię tej ścia nie po -
kry wa ją ca po de szwę na ob sza rze >75 % 
jej po wierzch ni. Wy so ką czę stość prze ro -
stu ro gu ścia ny ra ci cy no tu je się u wiel błą -
do wa tych w Ame ry ce Pół noc nej. Brak jest 
jed nak więk szej licz by opi sów tej przy pa -
dło ści i jej oce ny. Po dob nie; nie zna la zła 
się ona jak do tąd w pro to ko łach oce ny do -
bro sta nu tych zwie rząt (4).  

 

Wskaź ni ki złe go sta nu zdro wia 
 

Zmia ny za pal ne skó ry w efek cie ura zów 
lub opa rzeń sło necz nych, se ro wa te za pa -
le nie wę złów chłon nych, czy rop nie są 
wskaź ni ka mi za bu rzo ne go do bro sta nu. 
Wy so ka czę stość wy stę po wa nia zmian 
lub rop ni skó ry u kóz mo że rów nież wy -
ni kać ze stre su ciepl ne go, nie od po wied -
nich wa run ków by to wych lub ura zów 
spo wo do wa nych przez in ne zwie rzę ta 
ob da rzo ne sil ny mi ro ga mi. U owiec 
czyn ni ki przy czy no we mo gą być zwią za -
ne z wie kiem (tj. wiek po wy żej 1. ro ku 
zwięk sza ry zy ko ura zów skó ry), czy wy -
dłu żo nym cza sem trwa nia strzy ży. Obec -
ność wy dzie li ny z oczu i no sa mo że do -
wo dzić nie od po wied nie go śro do wi ska, 
(nad mier na ilość czą stek sta łych w po -
wie trzu, wy so ki po ziom amo nia ku lub 
sta ny cho ro bo we, np. in fek cja). Oce nę ta -
ką moż na z po wo dze niem wy ko nać 
na fer mie, bez ko niecz no ści unie ru cho -
mie nia zwie rzę cia. Ska la oce ny jest dwu -
punk to wa, wska zu ją ca na brak lub obec -
ność kon kret nych zmian. 

Cał ko wi ta czę stość wy stę po wa nia wy -
dzie li ny z no sa (21,2 %) i wy dzie li ny z oczu 
(16,8 %) by ła wy so ka. W ba da niu prze pro -
wa dzo nym na ko zach mlecz nych w Por tu -
ga lii i Wło szech stwier dzo no, że war to ści 
te są niż sze, obecność wydzieliny z nosa 
określono na od po wied nio 0,8 % i 7,0 %, 
obecnośc wypływu z oczu na 2,2 % i 0,9 % 
(55). Czę stość wy stę po wa nia wy dzie li ny 
z no sa i oczu wy no si ła 3,0 % i 35,6 % we -
dług Mu ri i in. (2013). Sa las i in. (47) 
stwier dzi li, że obec ność i wy stę po wa -
nie wy dzie li ny z oczu u kóz by ła wyż sza 
w go spo dar stwach na sta wio nych na chów 
in ten syw ny. Nie wy kry to jed nak zna czą cej 
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róż ni cy mię dzy fer ma mi pod wzglę dem 
czę sto ści ran, zmian skór nych, za bru dze -
nia ka łem, wy pa da nia ma ci cy i sub kli nicz -
ne go za pa le nia wy mion. Stwier dzo no, że 
wy dzie li na z no sa i oczu by ła rzad sza 
w ma łych fer mach. Mo gło to być spo wo -
do wa ne lep szym za rzą dza niem zwie rzę ta -
mi, z uwa gi na mniej szą ich licz bę. 

 

Ura zy ogo nów 
 
Ura zy ogo nów w po sta ci wi docz nych od -
chy leń od jego nor mal ne go po ło że nia, 
uszko dze nia skó ry, opuch nię cia, skró ce -
nia ogo na po zła ma niu lub am pu ta cji są 
u by dła war to ścio wym wskaź ni kiem oce -
ny do bro sta nu (29, 30). U owiec w wie lu 
kra jach ogo ny są ru ty no wo ob ci na ne 
w ce lu zmniej sze nia ry zy ka ude rze nia 
pod czas oga nia nia się od much; jed nak 
ogo ny mo gą być ob ci na ne zbyt krót ko. 
Ostat nie ba da nia wy ka za ły, że 85,7 % 
owiec mia ło ogo ny nad mier nie skró co -
ne. Tym cza sem ogon po wi nien być wy -

star cza ją co dłu gi, by zakrywać od byt 
i srom. Uwa ża się, że wi zu al na oce na dłu -
go ści ogo na prze pro wa dza na w opar ciu  
o 3-punk to wą ska lę (nie ob cię ty, ob cię ty 
i krót ko ob cię ty) mo że być u te go ga tun -
ku zwie rząt spo so bem okre śla nia pra wi -
dło wo ści pro ce du ry kur ty za cji i jed nym 
z ele men tów oce ny ich do bro sta nu (23). 

 

Czy stość 
 
Czy stość (a wła ści wie za bru dze nie) ru -
na u owiec lub sier ści u kóz oce nia na jest 
w ska li 0-3, przy czym (0) ozna cza ru no czy -
ste i su che, (1) su che z lek kim za bru dze niem 
bło tem/bru dem, (2) mo kre z miej sca mi za -
nie czysz czo ny mi bło tem lub od cho da mi, (3) 
brud ne, bar dzo mo kre i po kry te bło tem lub 
od cho da mi (32). Od se tek owiec z brud nym 
ru nem oce nia no we dług róż nych źró deł 
na 14,9 % (23) lub 32,65 % (32). Od se tek 
ta kich zwie rząt na po zio mie sta da wy no sić 
mo że od 6,85 % do na wet 71,5 %. Za nie -
czysz cze nie ka łem u ma łych prze żu wa czy 

mo że wy ni kać ze zło żo ne go współ dzia ła nia 
czyn ni ków, ta kich jak in wa zje żo łąd ko wo -
-je li to we lub spo ży cie buj nej wio sen nej tra -
wy. Po ziom za nie czysz cze nia ka łem jest 
zwią za ny z licz bą jaj pa so ży tów w ka le, 
a w kon se kwen cji z ob cią że niem pa so ży -
ta mi (57). Znacz ne za bru dze nie cia ła jest 
tak że nie po żą da ne z per spek ty wy do bro -
sta nu zwie rząt, po nie waż mo że pro wa dzić 
do in wa zji much. U kóz wskaź nik za bru -
dze nia sier ści (Dir ti ness Sco ring) opi sa no 
w 2009 ro ku (13). Od se tek brud nych, za -
nie czysz czo nych od cho da mi kóz wy no sił 
we dług Sa kar i wsp. (45) 43,6 %. Tak wy -
so ki od se tek mo że być spo wo do wa ny np. 
in ten syw ny mi opa da mi desz czu lub wy pa -
sem na błot ni stych pa stwi skach. Ob cią że -
nie pa so ży ta mi w sys te mie eks ten syw nym 
jest bar dziej zna czą ce w za rzą dza niu  
sta dem niż w sys te mach in ten syw nych,  
po nie waż mo że ne ga tyw nie wpły wać na ja -
kość mle ka, mię sa, wy daj ność re pro duk cyj -
ną i ogól ny stan zdro wia (44). Na ob sza -
rach wiej skich i gór skich ho dow com 
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Dobrostan/Zarządzanie/Behawiorystyka 

ma łych prze żu wa czy bar dzo trud no jest 
mo ni to ro wać pa so ży ty za po mo cą ba da -
nia pró bek ka łu lub wy kry wa nia ane mii 
za po mo cą ba dań krwi. Przy dat ny na to -
miast mo że być test FAMACHA, któ re -
go wy ni ki ko re lu ją z po zio ma mi he ma to -
kry tu, mo że być za tem sto so wa ny ja ko 
wskaź nik ane mii u do ro słych ma łych 
prze żu wa czy (25). Stwier dzo no, że sto so -
wa nie kart FAMACHA umoż li wia wy -
kry cie pa so ży tów po wo du ją cych ane mię 
w 96 % przy pad ków (41). Uwzględ nia jąc 
ten fakt, test FAMACHA zo stał uży ty 
do wy kry wa nia ane mii u kóz. W prze pro -
wa dzo nym ba da niu 52,2 % kóz zo sta ło 
skla sy fi ko wa nych ja ko „ane micz ne” 
z punk ta cją te stu FAMACHA> 3, co jed -
no znacz nie wska zy wa ło na brak do bro -
sta nu. Wy so ki od se tek osob ni ków z ane -
mią mo że wy ni kać z nie wy star cza ją cej 
kon tro li pa so ży tów we wnętrz nych 
u zwie rząt, utrzy my wa nych w obo rach, 
za gro dach lub na pa stwi skach. Sa las i in. 
(47) stwier dzi li, że czę stość wy stę po wa -
nia kóz do tknię tych ane mią (wy ni ki te stu 
FAMACHA> 2) by ła wyż sza w go spo -
dar stwach pół in ten syw nych w po rów na -
niu z go spo dar stwa mi in ten syw ny mi. 
Şahin i in. (44) do no si li, że nie uda ło im 
się wy kryć żad nych pa so ży tów u kóz 
z wy ni ka mi te stu FAMACHA 1 lub 2, 
a czę stość wy stę po wa nia zwie rząt z wy -
ni ka mi te stu 3, 4 i 5 wy no si ła od po -
wied nio 6,12 %, 54,08 % i 39,80 %. Ob -
cią że nie pa so ży ta mi w eks ten syw nych 
sys te mach pro duk cji mo że ne ga tyw nie 
wpły wać na wy daj ność zwie rząt i ogól ny 
stan zdro wia. Nie wy star cza ją ca kon tro la 
ane mii i pa so ży tów mo że za gra żać do -
bro sta no wi zwie rząt. W ce lu roz wią za nia 
te go pro ble mu, na le ży wdro żyć stra te gie 
za rzą dza nia, ta kie jak re gu lar ne ba da nia 
prze sie wo we i od po wied nie le cze nie. 
 

Ja kość okry wy wło so wej 
 

Po dob nie jak czy stość, zły stan ru na uwa -
ża ny jest za uży tecz ny wskaź nik do bro -
sta nu owiec. Mo że być on spo wo do wa -
ny przez sze reg czyn ni ków etio lo gicz nych. 
Do waż niej szych na le ży za ra że nie pa so -
ży ta mi ze wnętrz ny mi jak roz to cza, wszy, 
lar wy much, co pro wa dzi do świą du, 
ocie ra nia, gry zie nia i za ha mo wa nia 
wzro stu weł ny (42). Stan ru na u owiec 
oce nia ny jest w ska li 3-punk to wej, gdzie 
„0” ozna cza do bry stan ru na – po roz -
dzie le niu ru no nie ma łu pie żu, gru dek 
ani oznak pa so ży tów ze wnętrz nych;  
„1” umiar ko wa ną utra tę ru na z ma ły mi 
ob sza ra mi po zba wio ny mi sier ści lub wy -
ły sie nia mi o śred ni cy nie więk szej 
niż 10 cm – po roz dzie le niu ru no mo że 

mieć drob ne grud ki lub łu pież, względ -
nie nie wiel kie zmia ny, do wo dzą ce obec -
no ści pa so ży tów ze wnętrz nych i „2” ozna -
cza znacz ną utra tę ru na z pla ma mi 
wy ły sień o śred ni cy więk szej niż 10 cm. 
Czę stość wy stę po wa nia złe go sta nu ru na 
w sta dach owiec wy no si ła 14,3 %. Oce -
na sta nu okry wy wło so wej (jej szorst ki 
wy gląd), jest u kóz – po dob nie jak u owiec 
– war to ścio wym wskaź ni kiem kon tro li 
do bro sta nu opar te go o oce nę zwie rząt 
(5, 6). Okry wa wło so wa złej ja ko ści de fi -
nio wa na jest ja ko nie rów na, ku dła ta, skoł -
tu nio na, szorst ka lub łusz czą ca się, czę -
sto też dłuż sza niż nor mal nie. Zwie rzę ta 
mo gą mieć szorst ką sierść na ca łym cie -
le lub ogra ni czo nym je go ob sza rze. Oce -
na zwie rząt jest wy ko ny wa na w go spo -
dar stwie i ma wy so ką po wta rzal ność 
w po rów na niach mię dzy oce nia ją cy mi 
zwie rzę ta ob ser wa to ra mi. Wy so ka śred -
nia czę stość wy stę po wa nia złej ja ko ści 
okry wy wło so wej u kóz wy no si 15,7 % 
w Por tu ga lii, na to miast 25,5 % we Wło -
szech. Złą ja kość fu tra we dług in nych 
źró deł no to wa no z czę sto ścią 8,3 % 
(24), 22,9 % (33) i 24,1 % (8). Stwier dzo -
no, że zły stan sier ści był znacz nie niż szy 
u sam ców w po rów na niu z sa mi ca mi. 
Moż na to wy ja śnić częst szą wy mia ną 
sam ców w sta dach. Oce na czy sto ści okry -
wy wło so wej wiel błą do wa tych nie by ła 
sze rzej opi sy wa na. Ge ne ral nie przyj mu -
je się, że jest ona czy sta. 

 

Be ha wio ral ne wskaź ni ki bó lu i stre su 
 

U ma łych prze żu wa czy co raz czę ściej 
sto su je się be ha wio ral ne wskaź ni ki bó lu, 
ta kie jak „wy raz py ska” („gri ma ce sca les”), 
po sta wa cia ła, czas le że nia i in te rak cje 
spo łecz ne. Ska le „She ep Gri ma ce Sca le” 
i „Go at Gri ma ce Sca le” oce nia ne są ja ko 
ła twe do wdro że nia w prak ty ce te re no -
wej. Do czę sto sto so wa nych wskaź ni ków 
stre su na le ży tak że zwięk szo na wo ka li -
za cja, zwięk szo na czuj ność oraz częst sze 
li za nie i dra pa nie cia ła (22). 

W pro to ko łach AWIN oraz naj now -
szych mo de lach oce ny do bro sta nu dla 
kóz i owiec za le ca się do dat ko wo oce nę 
aku stycz ne go i wi zu al ne go kom for tu śro -
do wi sko we go (np. obec ność ha ła su ma -
szyn, ja sno ści świa tła), któ re mo gą wpły -
wać na stres i ryt my bio lo gicz ne zwie rząt 
(35). 

 

In ne wskaź ni ki 
 
Dłu go wiecz ność jest jed ną z cech ko ja -
rzo ną z do bro sta nem. Oce nia się ją 
w opar ciu o po sia da ne da ne in dy wi du al -
ne zwie rząt. Dłu go wiecz ność u owiec de -

fi niu je się zwy kle ja ko wiek (w la tach) 
narodzin ostat nie go ja gnię cia. U owiec 
dłu go wiecz ność za le ży od wie lu czyn ni -
ków, któ re nie są jed na ko we w róż nych 
pań stwach Europy i świata. Przy kła do wo 
u owiec w Nor we gii mniej sza dłu go -
wiecz ność jest efek tem na si le nia przy pad -
ków ma sti tis, w An glii na to miast – utra -
tą uzę bie nia (32).  

Z ob szer nych ba dań prze pro wa dzo -
nych na kil ku ra sach kóz w Mek sy ku  
wy ni ka, że ko zy al pej skie ce cho wa ła naj -
wyż sza dłu go wiecz ność, a sa aneń skie naj -
niż sza; u in nych ras war to ści te by ły po -
śred nie. Dłu go wiecz ność wzra sta ła wraz 
ze wzro stem ma sy uro dze nio wej koź lę -
cia, wzro stem ma sy mio tu przy pierw -
szym wy ko cie, ale zmniej sza ła się w mia -
rę trwa nia se zo nu wy ko ceń. Ko zy, 
któ rych pierw sze wy ko ty by ły opóź nio -
ne, ce cho wa ły się więk szą dłu go wiecz no -
ścią w po rów na niu z ty mi, któ re ro dzi ły 
wcze śniej. Ra sy kóz w tym cy to wa nym 
wy żej ba da niu róż ni ły się wie kiem 
przy pierw szym koź le niu. Oce na dłu go -
wiecz no ści mo że być pro stym wskaź ni -
kiem ja ko ści do bro sta nu w sta dach po -
sia da ją cych do kład ne re je stry zwie rząt, co 
nie za wsze jest re al ne w wa run kach eks -
ten syw nych (40). W sta dach prze my sło -
wych oce na ta mo że być obar czo na pew -
nym błę dem wy ni ka ją cym z bra ko wa nia. 
Z te go po wo du po zo sta je ra czej ele men -
tem uzu peł nia ją cym wskaź ni ki opar te 
o wi zu al ną oce nę zwie rząt.  

Rza dziej wy mie nia ne są in ne war to -
ścio we wskaź ni ki do bro sta nu ta kie jak np. 
wiel kość utra ty zę bów u owiec, czy mo -
dze le sta wu ko la no we go u kóz, któ re 
ucho dzą za czę ste i wy stę po wać mo gą na -
wet u 80,9 % zwie rząt (24). W przy pad -
ku tych pierw szych do cie ka wych na le żą 
tak że da ne na te mat istot nej ko re la cji po -
mię dzy kon dy cją a przy pad ka mi pa ra -
den to zy (40). Do dat ko wy mi wskaź ni ka -
mi mo gą być ob ja wy stre su ciepl ne go 
(45), a tak że asy me tria wy mie nia. Jej wy -
stę po wa nie jest dość czę ste i sza co wa ne 
na 3,8-13,2 % (7, 46). Czę stość wy stę po -
wa nia asy me trii wy mie nia wzro sła wraz 
z wie kiem zwie rząt. Na asy me trię wy mie -
nia wpły wać tak że mo że licz ba prze by -
tych ciąż ze wzglę du na prze dłu żo ny na -
cisk na tkan kę wy mie nia w trak cie 
lak ta cji. ● 
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Marcin Szymankiewicz 
Doradca podatkowy

CZY CZYNNOŚCI 
ŚWIADCZONE  
PRZEZ LEKARZA 
WETERYNARII 
NA PODSTAWIE UMOWY 
ZLECENIA ZAWARTEJ 
Z POWIATOWYM 
LEKARZEM 
WETERYNARII 
PODLEGAJĄ 
OPODATKOWANIU VAT?
LEKARZE WETERYNARII, KTÓRZY NA ZLECENIE POWIATOWEGO LEKARZA WETERYNARII WYKONUJĄ CZYNNOŚCI 
WYNIKAJĄCE Z USTAWY O INSPEKCJI WETERYNARYJNEJ, CZĘSTO ZASTANAWIAJĄ SIĘ, CZY ICH WYNAGRODZENIE 
PODLEGA OPODATKOWANIU PODATKIEM VAT. ZGODNIE Z UGRUNTOWANĄ JUŻ PRAKTYKĄ ORZECZNICZĄ,  
W TYM LICZNYMI INTERPRETACJAMI KRAJOWEJ INFORMACJI SKARBOWEJ, ODPOWIEDŹ JEST JEDNOZNACZNA:  
CZYNNOŚCI TE NIE PODLEGAJĄ OPODATKOWANIU VAT. 
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O
po dat ko wa niu po dat kiem 
VAT pod le ga ją od płat na 
do sta wa to wa rów i od -
płat ne świad cze nie usług 
na te ry to rium kra ju (zob. 

art. 5 ust. 1 pkt 1 usta wy o VAT). 
Przez świad cze nie usług (…) ro zu mie 

się każ de świad cze nie na rzecz oso by fi -
zycz nej, oso by praw nej lub jed nost ki or -
ga ni za cyj nej nie ma ją cej oso bo wo ści praw -
nej, któ re nie sta no wi do sta wy to wa rów 
w ro zu mie niu art. 7 usta wy o VAT (…) 
(zob. art. 8 ust. 1 in prin ci pio usta wy o VAT). 
Przez świad cze nie na le ży ro zu mieć każ -
de za cho wa nie, na któ re skła dać się mo -
że za rów no dzia ła nie (uczy nie nie, wy ko -
na nie cze goś na rzecz in nej oso by), jak 
i za nie cha nie, po wstrzy ma nie się od dzia -
ła nia (nie czy nie nie bądź też to le ro wa nie). 
Przy oce nie cha rak te ru świad cze nia ja ko 
usłu gi na le ży mieć na wzglę dzie, że usta -
wa o po dat ku od to wa rów i usług za li cza 
do gro na usług każ de świad cze nie, któ re 
nie jest do sta wą w myśl art. 7 usta wy 
o VAT. Na le ży jed nak za zna czyć, że 
usłu gą bę dzie tyl ko ta kie świad cze nie, 

Lekarz weterynarii prowadzi jednoosobową działalność gospodarczą. Ponadto, 
lekarz weterynarii świadczy usługi na rzecz Powiatowego Lekarza Weterynarii 
zgodnie z zasadami wynikającymi z art. 16 ustawy o Inspekcji Weterynaryjnej,  
tj. na podstawie decyzji administracyjnej Powiatowego Lekarza Weterynarii. 
Lekarz weterynarii nie jest pracownikiem Inspekcji Weterynaryjnej. Podstawą 
wykonywanych przez lekarza weterynarii czynności jest umowa zlecenia. 
Umowa określa zakres, terminy i miejsce wykonywania tych czynności, 
wysokość wynagrodzenia za ich wykonanie, termin płatności oraz imię 
i nazwisko wyznaczonego lekarza weterynarii. Zleceniodawcą w/w czynności 
jest Powiatowy Lekarz Weterynarii reprezentujący Skarb Państwa. 
Odpowiedzialność za szkody wyrządzone wobec osób trzecich 
przy wykonywaniu powierzonych czynności, o których mowa w art. 16 ust. 1 
ustawy o Inspekcji Weterynaryjnej, ponosi zleceniodawca, tj. Powiatowy Lekarz 
Weterynarii, co wynika z przepisów Kodeksu cywilnego, stosowanego zgodnie 
z odwołaniem zawartym w umowie. Również zgodnie z przedmiotową umową 
lekarz weterynarii podlega ścisłemu nadzorowi i wytycznym Powiatowego 
Lekarza Weterynarii. Za wykonanie czynności stanowiących przedmiot umowy 
przysługuje wynagrodzenie określone przepisami rozporządzenia Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi w sprawie warunków i wysokości wynagrodzenia 
za wykonywanie czynności przez lekarzy weterynarii i inne osoby wyznaczone 
przez powiatowego lekarza weterynarii. Wynagrodzenie, które lekarz weterynarii 
uzyskuje w zamian za usługi świadczone w ramach przedmiotowej umowy 
zlecenia, stanowi przychód z działalności wykonywanej osobiście, o którym 
mowa w art. 13 pkt 6 ustawy o PIT.  
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Przyjazna lecznica 

w przy pad ku któ re go ist nie je bez po śred -
ni kon su ment, od bior ca świad cze nia od -
no szą cy ko rzyść o cha rak te rze ma jąt ko -
wym. 

Jed nak, aby da na czyn ność sta no wią ca 
świad cze nie usług by ła opo dat ko wa -
na po dat kiem VAT, mu si być wy ko na -
na przez pod miot, któ ry w związ ku z jej 
wy ko na niem jest po dat ni kiem po dat ku 
VAT. 

Po dat ni ka mi są oso by praw ne, jed -
nost ki or ga ni za cyj ne nie ma ją ce oso bo -
wo ści praw nej oraz oso by fi zycz ne, wy -
ko nu ją ce sa mo dziel nie dzia łal ność 
go spo dar czą (…) bez wzglę du na cel lub 
re zul tat ta kiej dzia łal no ści (zob. art. 15 
ust. 1 usta wy o VAT). Dzia łal ność go -
spo dar cza obej mu je wszel ką dzia łal ność 
pro du cen tów, han dlow ców lub usłu go -
daw ców, w tym pod mio tów po zy sku ją -
cych za so by na tu ral ne oraz rol ni ków, 
a tak że dzia łal ność osób wy ko nu ją cych 
wol ne za wo dy. Dzia łal ność go spo dar cza 
obej mu je w szcze gól no ści czyn no ści po -
le ga ją ce na wy ko rzy sty wa niu to wa rów 
lub war to ści nie ma te rial nych i praw nych 
w spo sób cią gły dla ce lów za rob ko wych 
(art. 15 ust. 2 usta wy o VAT). Na pod -
sta wie art. 15 ust. 3 usta wy o VAT, za wy -
ko ny wa ną sa mo dziel nie dzia łal ność go -
spo dar czą, o któ rej mo wa w ust. 1, nie 
uzna je się czyn no ści: 
1) z ty tu łu któ rych przy cho dy zo sta ły 

wy mie nio ne w art. 12 ust. 1-6 usta wy 
o PIT; 

2) (uchy lo ny); 
3) z ty tu łu któ rych przy cho dy zo sta ły 

wy mie nio ne w art. 13 pkt 2-9 usta wy 
o PIT, je że li z ty tu łu wy ko na nia tych 
czyn no ści oso by te są zwią za ne ze zle -
ca ją cym wy ko na nie tych czyn no ści 
praw ny mi wię za mi two rzą cy mi sto su -
nek praw ny po mię dzy zle ca ją cym wy -
ko na nie czyn no ści i wy ko nu ją cym zle -
ca ne czyn no ści co do wa run ków 
wy ko ny wa nia tych czyn no ści, wy na -
gro dze nia i od po wie dzial no ści zle ca -
ją ce go wy ko na nie tych czyn no ści wo -
bec osób trze cich. 
 
Przy cho dy wy mie nio ne w art. 12 ust. 1 – 

ust. 6 usta wy o PIT to przy cho dy ze sto -
sun ku pra cy i po krew ne. 

Z ko lei, zgod nie z art. 13 pkt 8 lit. a) 
usta wy o PIT, za przy cho dy z dzia łal no -
ści wy ko ny wa nej oso bi ście, o któ rej mo -
wa w art. 10 ust. 1 pkt 2 usta wy o PIT  
(tj. przy cho dów z dzia łal no ści wy ko ny -
wa nej oso bi ście), uwa ża się przy cho dy 
z ty tu łu wy ko ny wa nia usług, na pod sta -
wie umo wy zle ce nia lub umo wy o dzie ło, 
uzy ski wa ne wy łącz nie od oso by fi zycz nej 
pro wa dzą cej dzia łal ność go spo dar czą, 

oso by praw nej i jej jed nost ki or ga ni za cyj -
nej oraz jed nost ki or ga ni za cyj nej nie ma -
ją cej oso bo wo ści praw nej – z wy jąt kiem 
przy cho dów uzy ska nych na pod sta wie 
umów za wie ra nych w ra mach pro wa dzo -
nej przez po dat ni ka po za rol ni czej dzia -
łal no ści go spo dar czej oraz przy cho dów, 
o któ rych mo wa w art. 13 pkt 9 usta wy 
o PIT (tj. tzw. kon trak tów me na dżer -
skich). 

Ak tu al nie jed no li ta prak ty ka orzecz ni -
cza przyj mu je, że le karz we te ry na rii (nie -
bę dą cy pra cow ni kiem In spek cji We te ry -
na ryj nej, tzw. wy zna czo ny le ka rz 
we te ry na rii) wy ko nu ją cy czyn no ści, o któ -
rych mo wa w art. 16 usta wy o In spek cji 
We te ry na ryj nej (dzia ła ją cy na zle ce nie Po -
wia to we go Le ka rza We te ry na rii) nie pro -
wa dzi sa mo dziel nie dzia łal no ści go spo dar -
czej w świe tle art. 15 ust. 3 pkt 3 usta wy 

o VAT, gdyż w ana li zo wa nym przy pad ku 
speł nio ne są wszyst kie wa run ki wska za ne 
w tym prze pi sie. Otrzy my wa ne przez le -
ka rza we te ry na rii wy na gro dze nie jest wy -
na gro dze niem wy mie nio nym w art. 13 
pkt 8 lit. a) usta wy o PIT, po mię dzy le ka -
rzem we te ry na rii, a Po wia to wym Le ka -
rzem We te ry na rii jest za war ta umo wa 
okre śla ją ca za kres czyn no ści i wska zu ją ca 
na leż ne wy na gro dze nie, a od po wie dzial -
ność za wy ko na ne czyn no ści jest po stro -
nie Zle ca ją ce go. W kon se kwen cji przyj -
mu je się, że czyn no ści wy ko ny wa ne przez 
le ka rza we te ry na rii (nie bę dą ce go pra cow -
ni kiem In spek cji We te ry na ryj nej) na rzecz 
Po wia to we go Le ka rza We te ry na rii, bę dą -
ce kon se kwen cją de cy zji ad mi ni stra cyj nej 
wy zna cza ją cej go (jako tzw. wy zna czo ne -
go le ka rza we te ry na rii) ja ko wy ko naw cę 
tych czyn no ści, nie pod le ga ją opo dat ko -
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wa niu po dat kiem VAT, gdyż w związ ku 
z wy ko ny wa niem tych czyn no ści le karz 
we te ry na rii nie dzia ła w cha rak te rze po -
dat ni ka VAT.  
(Por. in ter pre ta cja in dy wi du al na Dy rek -
to ra Kra jo wej In for ma cji Skar bo wej  
z 14 kwiet nia 2025 r., 0112-KDIL3. 
4012.129.2025.2.KFK; in ter pre ta cja in -
dy wi du al na Dy rek to ra Kra jo wej In for -
ma cji Skar bo wej z 20 mar ca 2025 r., 
0112-KDIL1 -3.4012.743.2024.3.MG; 
in ter pre ta cja in dy wi du al na Dy rek to ra 
Kra jo wej In for ma cji Skar bo wej z 19 kwiet -
nia 2023 r., 0114-KDIP4  -1.4012.109. 
2023.1.DP; in ter pre ta cja in dy wi du al -
na Dy rek to ra Kra jo wej In for ma cji  
Skar bo wej z 17 kwiet nia 2023 r., 0113-
KDIPT1 -1.4012.103.2023.2.MGO;  
in ter pre ta cja in dy wi du al na Dy rek to ra 
Kra jo wej In for ma cji Skar bo wej z 18 kwiet -

nia 2023 r., 0114-KDIP4  -1.4012.91. 
2023.2.BS; in ter pre ta cja in dy wi du al na 
Dy rek to ra Kra jo wej In for ma cji Skar bo -
wej z 6 kwiet nia 2023 r., 0114-KDIP4 -
-2.4012.66.2023.2. MMA; in ter pre ta cja 
in dy wi du al na Dy rek to ra Kra jo wej In for -
ma cji Skar bo wej z 29 mar ca 2023 r.,  
0112-KDIL3.4012.65.2023.2.AK; in ter -
pre ta cja in dy wi du al na Dy rek to ra Kra jo -
wej In for ma cji Skar bo wej z 23 mar ca 2023 r.,  
0112-KDIL1 -1.4012.51.2023. 2.AR; in ter -
pre ta cja in dy wi du al na Dy rek tor Kra jo wej 
In for ma cji Skar bo wej z 28 mar ca 2023 r.,  
0112-KDIL1 -2.4012.58.2023.2.DS). 

  
Jak wska zał Dy rek tor Kra jo wej In for -

ma cji Skar bo wej w in ter pre ta cji in dy wi -
du al nej z 4 czerw ca 2025 r., 0112-KDIL1 - 
2.4012.240.2025.1.PM (…) Z (…) art. 15 
ust. 3 pkt 3 usta wy wy ni ka, że dla uzna -
nia, że okre ślo ne czyn no ści wy ko ny wa ne 
przez oso bę fi zycz ną nie sta no wią sa mo -
dziel nie wy ko ny wa nej dzia łal no ści go -
spo dar czej i tym sa mym po zo sta ją po -
za re gu la cja mi usta wy, istot ne jest łącz ne 
speł nie nie wszyst kich ele men tów wy mie -
nio nych w tym prze pi sie, tj. zwią za nie 
zle ce nio bior cy ze zle ca ją cym wy ko na nie 
tych czyn no ści praw ny mi wię za mi two -
rzą cy mi sto su nek praw ny po mię dzy zle -
ca ją cym, a wy ko nu ją cym zle ca ne czyn no -
ści co do: 
• wa run ków wy ko ny wa nia tych czyn no ści, 
• wy na gro dze nia oraz 
• od po wie dzial no ści zle ca ją ce go wy ko na -

nie tych czyn no ści wo bec osób trze cich. 
W kwe stii od po wie dzial no ści zle ca ją -

ce go wo bec osób trze cich wa ru nek bę dzie 
speł nio ny, je że li zgod nie z umo wą od po -
wie dzial ność jest po stro nie zle ca ją ce go, 
a nie po stro nie fak tycz ne go wy ko naw cy 
– zle ce nio bior cy, co wy klu cza sa mo dziel -
ny cha rak ter je go dzia łal no ści. Wa ru nek 
bę dzie tak że speł nio ny, gdy da na umo wa 
nie prze wi du je (nie wpro wa dza) ta kiej 
od po wie dzial no ści. Ana li zu jąc przed sta -
wio ne oko licz no ści spra wy w kon tek ście 
po wo ła nych prze pi sów pra wa wska zać 
na le ży, że czyn no ści, któ re wy ko nu je Pan 
na zle ce nie Po wia to we go Le ka rza We te -
ry na rii nie sta no wią sa mo dziel nie wy ko -
ny wa nej dzia łal no ści go spo dar czej, o któ -
rej mo wa w art. 15 ust. 1 usta wy. Jak 
wy ni ka z przed sta wio nych prze pi sów, le -
karz we te ry na rii wy ko nu ją cy czyn no ści, 
o któ rych mo wa w art. 16 ust. 1 usta wy 
o In spek cji We te ry na ryj nej jest zwią za ny 
umo wą ze zle ca ją cym wy ko na nie ww. 
czyn no ści, okre śla ją cą wa run ki wy ko na -
nia tych czyn no ści (za kres, ter min i miej -
sce wy ko na nia, wy so kość wy na gro dze nia 
i ter min płat no ści) oraz wy ko nu jąc wy -
zna czo ne czyn no ści pod nad zo rem 

i w imie niu or ga nów In spek cji nie po no si 
od po wie dzial no ści za wy ko na nie tych 
czyn no ści wo bec osób trze cich (…).  

 
W ana li zo wa nym przy pad ku na le ży 

stwier dzić, że le karz we te ry na rii, wy ko nu -
jąc czyn no ści, o któ rych mo wa w art. 16 
usta wy o In spek cji We te ry na ryj nej (dzia -
ła jąc na zle ce nie Po wia to we go Le ka rza 
We te ry na rii), nie pro wa dzi sa mo dziel nie 
dzia łal no ści go spo dar czej w świe tle art. 15 
ust. 3 pkt 3 usta wy o VAT, gdyż speł nio -
ne są wszyst kie wa run ki wska za ne w tym 
prze pi sie. Otrzy my wa ne przez le ka rza 
we te ry na rii wy na gro dze nie jest wy na gro -
dze niem wy mie nio nym w art. 13 pkt 6 
usta wy o PIT oraz po mię dzy le ka rzem 
we te ry na rii a Po wia to wym Le ka rzem 
We te ry na rii zo sta ła za war ta umo wa okre -
śla ją ca za kres czyn no ści i wska zu ją ca na -
leż ne wy na gro dze nie, a od po wie dzial ność 
za wy ko na ne czyn no ści jest po stro nie 
Zle ca ją ce go. W kon se kwen cji, czyn no ści 
wy ko ny wa ne przez le ka rza we te ry na rii 
na rzecz Po wia to we go In spek to ra tu  
We te ry na rii, ja ko tzw. le ka rza wy zna czo -
ne go, nie pod le ga ją opo dat ko wa niu po -
dat kiem VAT, gdyż w związ ku z wy ko ny -
wa niem tych czyn no ści le karz we te ry na rii 
nie dzia ła ja ko po dat nik VAT, o któ rym 
mo wa w art. 15 ust. 1 usta wy o VAT. 
Czyn no ści świad czo ne przez le ka rza we -
te ry na rii na pod sta wie umo wy zle ce nia 
za war tej z Po wia to wym Le ka rzem We te -
ry na rii – na pod sta wie art. 15 ust. 3 pkt 3 
usta wy o VAT– nie sta no wią sa mo dziel -
nie wy ko ny wa nej dzia łal no ści go spo dar -
czej i tym sa mym nie pod le ga ją opo dat -
ko wa niu po dat kiem VAT. 

 

Pod sta wa praw na 
 

• Usta wa z dnia 11 mar ca 2004 r. o po -
dat ku od to wa rów i usług (t.j. Dz. U. 
z 2025 r., poz. 775) 

• Usta wa z dnia 26 lip ca 1991 r. o po dat -
ku do cho do wym od osób fi zycz nych  
(t.j. Dz. U. z 2025 r., poz. 163 ze zm.) 

• Usta wa z dnia 29 stycz nia 2004 r. o In -
spek cji We te ry na ryj nej (t.j. Dz. U. 
z 2024 r., poz. 12)  

• Roz po rzą dze nie Mi ni stra Rol nic twa 
i Roz wo ju Wsi z dnia 10 sierp nia 2022 r. 
w spra wie wa run ków i wy so ko ści wy na -
gro dze nia za wy ko ny wa nie czyn no ści 
przez le ka rzy we te ry na rii i in ne oso by 
wy zna czo ne przez po wia to we go le ka -
rza we te ry na rii (t.j. Dz. U. z 2022 r., 
poz. 1684 ze zm.). ● 
 

 

Mar cin Szy man kie wicz,  
e -ma il: mar cin szy man kie wicz@o2.pl 
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Przy ocenie charakteru 
świadczenia jako  
usługi należy mieć 
na względzie,  
że ustawa o podatku 
od towarów i usług 
zalicza do grona  
usług każde 
świadczenie, które nie 
jest dostawą w myśl 
art. 7 ustawy o VAT.
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P
ra ca, pra ca, pra ca. Jesz cze raz 
pra ca. Koń cząc stu dia ra czej 
nie sły chać w gło wie gło su, 
któ ry mó wi: „Na resz cie mam 
dy plom – a te raz 40-50 lat 

pra cy”. Za sko cze nie? Ra czej nie. Kto 
w wie ku 24-25 lat ma ta kie my śli… ra -
czej wy jąt ko wo nie licz ni. Prze waż nie rzu -
ca li śmy się i czę sto jesz cze rzu ca my w wir 
na sze go dal sze go ży cia za wo do we go 

z wes tchnie niem ulgi. Na resz cie mam dy -
plom! Je stem le ka rzem we te ry na rii! Bę -
dę ro bić to co za wsze chcia łem/am ro bić! 
Na stęp nie po ja wia ją się wy bo ry dro gi za -
wo do wej, zdo by wa nia szli fów za wo do -

WSPÓŁCZESNY RYNEK PRACY STAWIA PRZED LEKARZAMI WETERYNARII ZUPEŁNIE NOWE WYZWANIA, 
KTÓRE WYKRACZAJĄ POZA TRADYCYJNE, MEDYCZNE ASPEKTY ZAWODU. O ILE JESZCZE KILKADZIESIĄT 
LAT TEMU ETYKA ZAWODOWA BYŁA PRZYSWAJANA GŁÓWNIE OD STARSZYCH, DOŚWIADCZONYCH 
MISTRZÓW, O TYLE DZIŚ STAJE SIĘ TEMATEM WYMAGAJĄCYM REFLEKSJI, EDUKACJI I STAŁEGO DIALOGU. 
W DOBIE WSZECHOBECNYCH MEDIÓW SPOŁECZNOŚCIOWYCH, ROSZCZENIOWYCH KLIENTÓW ORAZ 
DYNAMICZNYCH ZMIAN W PRAWIE I TECHNOLOGII, KLUCZOWE WARTOŚCI TAKIE JAK UCZCIWOŚĆ, 
SZACUNEK I PROFESJONALIZM SĄ WYSTAWIANE NA PRÓBĘ. PONIŻSZY TEKST JEST PRÓBĄ ODPOWIEDZI 
NA PYTANIE, W JAKI SPOSÓB ZACHOWAĆ MORALNY KOMPAS ZAWODOWY W OBLICZU TYCH WYZWAŃ, 
ANALIZUJĄC ETYKĘ PRACY JAKO ZJAWISKO SPOŁECZNE I FUNDAMENT, NA KTÓRYM BUDOWANA JEST 
WIARYGODNOŚĆ CAŁEGO ŚRODOWISKA WETERYNARYJNEGO.

ETYKA 
ZAWODOWA 
LEKARZA 
WETERYNARII – 
MORALNY KOMPAS 
ZAWODOWY 
LEKARZA 
WETERYNARII

 

Robert Karczmarczyk 
Katedr Epizootiologii z Kliniką Zwierząt Egzotycznych Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu

Przyjazna lecznica 
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wych, z cza sem spe cja li za cji, ob ra sta nia 
kom pe ten cja mi, zdo by wa nia co raz to no -
wych do świad czeń. Wy mie nio ne ko rzy -
ści i umie jęt no ści obej mu ją ce chy ści śle 
zwią za ne z pro fe sjo na li zmem za wo do -

wym, z wy bra ną dzie dzi ną na szej pra cy. 
Ta ki i tyl ko ta ki był spo sób poj mo wa nia 
ścież ki ka rie ry za wo do wej kil ka de kad te -
mu, mo że do koń ca XX wie ku. Wol ny ry -
nek był w sta dium po cząt ko wym, za kła -

dy lecz ni cze dla zwie rząt (ZLZ) po wsta -
wa ły po pry wa ty zo wa nych pań stwo wych 
lecz ni cach lub by ły za kła da ne od przy -
sło wio we go ze ra. Ry nek pra cy był zde cy -
do wa nie in ny, ła twiej szy dla pra co daw cy 
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i pra cow ni ka pod wzglę dem for mal nym 
i ad mi ni stra cyj nym. Le ka rzy we te ry na rii 
by ło po nad dwu krot nie mniej niż obec -
nie. Wy mo gi praw ne od no śnie ZLZ jak 
i pra wo pra cy by ły w zu peł nie in nym 
miej scu niż obec nie. Ba, usta wa o za kła -
dach lecz ni czych dla zwie rząt zo sta ła 
wpro wa dzo na w ro ku 2004. To był in ny 
świat. Zu peł nie na tu ral nym by ło, że mło -
dy czło wiek za czy na ją cy pra cę w za wo -
dzie pa trzył z po dzi wem na star szych le -
ka rzy we te ry na rii, któ rzy by li je go 
mi strza mi, kie row ni ka mi i pra co daw ca -
mi jed no cze śnie. Rów nież w za kre sie ety -
ki za wo do wej pod pa try wał za cho wa nia 

bar dziej do świad czo nych, uczył się, jak 
roz wią zy wać pro ble my mo ral ne do ty czą -
ce co dzien nej prak ty ki… w co dzien nej 
prak ty ce za wo do wej. 

War to przy po mnieć, że obo wiąz ko wy 
przed miot z za kre su ety ki za wo do wej le -
ka rza we te ry na rii wpro wa dzo no do pro -
gra mu stu diów do pie ro w ro ku 2008. No -
si on obec nie róż ne na zwy w róż nych 
ośrod kach aka de mic kich kształ cą cych 
na kie run ku we te ry na ria. Obej mu je swo -
im ob sza rem edu ka cję w za kre sie pro ble -
mów do ty czą cych etycz nej stro ny pra cy 
le ka rza we te ry na rii i dy le ma tów z nią 
zwią za nych. Obec nie świat za wo do wy, 

ry nek pra cy, czy moż li wo ści roz wo ju, to 
zu peł nie in ne re alia. Po wsta ją no we ob -
sza ry na uki i wie dzy. Po wsta ją no we za -
wo dy, no we sta no wi ska w struk tu rach or -
ga ni za cyj nych przed się biorstw. Po wsta ją 
no we obo wiąz ki dla pra co daw ców i pra -
cow ni ków. Nie sa mo wi ty po stęp tech no -
lo gicz ny wy mu sza co raz to no we po dej -
ścia, in ter pre ta cje, re de fi nio wa nie po jęć, 
czy wręcz zmu sza do przy po mi na nia 
pod staw za wo du, po jęć pod sta wo wych 
jak uczci wość, obo wiąz ko wość, do cho wa -
nie na le ży tej sta ran no ści. War to sku pić 
się i za sta no wić, czy na sze etycz ne nor my 
za wo do we nie są spy cha ne gdzieś na bok 
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w szu mie tech no lo gicz no -spo łecz nym, 
w do bie za cie ra nia po jęć, za własz cza -
nia zna czeń, prze krę ca nia de fi ni cji, roz -
my wa nia gra nic czy wresz cie fa ke -new -
sów al bo wręcz jaw nych, bez czel nych 
kłamstw. Obec nie nie co trud niej jest 
mó wiąc pro stym ję zy kiem – po ła pać się 
– kto ma ra cję, co jest praw dą, ja kie są 
wy tycz ne w kon kret nych ob sza rach. 
Do ty czy to rów nież – nie ste ty – prze pi -
sów praw nych i ich in ter pre ta cji, do ty -
czą cych wy ko ny wa nia za wo du.  

 

Młodzi ludzie 
kończący studia 
weterynaryjne powinni  
mieć jasne wskazania 
moralnego kompasu 
zawodowego.                           

 
To ro la i po win ność star szych od nich le -
ka rzy we te ry na rii w myśl art. 43 Ko dek -
su Ety ki Le ka rza We te ry na rii (KELW), 
któ ry brzmi: „Do świad cze ni le ka rze we -
te ry na rii po win ni udzie lać po mo cy człon -
kom sa mo rzą du roz po czy na ją cym pra cę 
za wo do wą oraz stu den tom we te ry na rii 
w do sko na le niu wie dzy i umie jęt no ści, jak 
rów nież swo ją po sta wą kształ to wać ich 
po sta wy etycz ne”. Tak sta no wi za pis w na -
szej „bi blii etycz nej”, któ ra zo sta ła po raz 
pierw szy uchwa lo na i wpro wa dzo na w ży -
cie za wo do we w ro ku 1995. A więc po -
trze ba na my słu i po rząd ne go krę go słu pa 
etycz ne go, by po dej mo wać de cy zje zgod -
ne z po wo ła niem za wo du, szcze gól nie 
w sy tu acjach wąt pli wych. Ja ko oso by wy -
ko nu ją ce za wód za ufa nia pu blicz ne go, 
a w szcze gól no ści sty ka ją ce się z ludz ki -
mi emo cja mi (wła ści cie le i mi ło śni cy 
zwie rząt, róż ne świa to po glą dy, wie le or -
ga ni za cji ma ją cych w sta tu tach obro nę 
zwie rząt) je ste śmy na świecz ni ku. Każ de 
na sze dzia ła nia (a szcze gól nie po tknię cia 
i nie po wo dze nia) są oce nia ne zde cy do wa -
nie ostrzej niż prze cięt ne go, ano ni mo we -
go oby wa te la. Sta wia się nam wyż sze kry -
te ria ze wzglę du na wy ko ny wa nie za wo du 
le ka rza we te ry na rii wła śnie. Po gódź my się 
z tym. Fa la rosz cze nio wo ści i wszech obec -
ne go po rów ny wa nia bę dzie roz le wać się, 
czy te go chce my czy nie. Bę dzie my oce -
nia ni i pod da wa ni kon fron ta cjom w róż -
nych sy tu acjach. A na sze re ak cje i wy po -
wie dzi bę dą do dat ko wo war to ścio wa ne 
i dzie lo ne na ato my. To ciem na stro na rze -
czy wi sto ści świa ta szyb kich me diów spo -
łecz no ścio wych i ni by ano ni mo wych ko -
men ta rzy i kont. Czy po tra fi my so bie 
z tym ra dzić w pra cy i po za nią? Przy no -

si my w so bie „ro bo tę do do mów”. Dys ku -
tu je my, ana li zu je my. Bo to jest pra ca, któ -
rą wy bra li śmy, któ rą ko cha my, któ rą ży je -
my. Obro ną mo że być pro fe sjo na lizm 
i po stę po wa nie zgod ne z za sa da mi ety ki 
za wo do wej. Sza nuj my swo ją pra cę, sza -
nuj my sie bie w swo je pra cy, sza nuj my się 
na wza jem w gro nie za wo do wym i sza nuj -
my na szych klien tów. Bez li zu so stwa. 
Po pro stu sza cu nek. A wte dy bę dą sza no -
wać nas in ni. Czy je ste śmy wia ry god ni nie 
wy ra ża jąc się z sza cun kiem o ko le żan kach 
i ko le gach po fa chu, o swo im kie row ni ku, 
o swo im miej scu pra cy? Czy to prze jaw 
pro fe sjo na li zmu, że po 2-3-zda nio wym 
opi sie przy pad ku w In ter ne cie już wie my 
naj le piej co to by ło i jak na le ża ło po stą -
pić? To zwy kła py cha. Nie bu du je to wi -
ze run ku za ufa nia do sie bie. Więc jak ma -
ją sza no wać nas in ni? Dla te go uwa żaj my 
na wy po wie dzi, waż my zda nia i przy -
miot ni ki pu bli ko wa ne w prze strze ni pu -
blicz nej. Kreuj my ob raz na sze go za wo du 
zgod nie z praw dą. Czy trze ba pod bi jać 
swo je me dia wy nu rze nia mi oso bi sty mi 
o in nych, oce na mi in nych? Pa mię taj my, 
że i tak znaj dą się in ter lo ku to rzy, kontr -
spe cja li ści czy prze ciw ni cy. 

Tre ścią ar ty ku łu nie jest ob szar ety ki 
za wo do wej zwią za nej z de cy zja mi do ty -
czą cy mi ści śle spraw me dycz nych. Do -
tknię ty zo sta nie wy miar etycz ny pra cy. 
Pra cy, któ ra jest źró dłem utrzy ma nia lu -
dzi z pa sją, któ ra ma za spo ka jać ich po -
trze by i po zwa lać na sa mo re ali za cję. Pra -
cy ja ko zja wi ska spo łecz ne go. Pra cy 
le ka rza we te ry na rii ja ko za wo du za ufa nia 
pu blicz ne go. Moż na za cząć fi lo zo ficz nie: 
po co pra cu je my? Z ko niecz no ści, dla pie -
nię dzy, dla sa tys fak cji, dla pre sti żu, dla 
zdo by cia środ ków utrzy ma nia, dla sła wy, 
dla sa mo re ali za cji, dla speł nie nia ma rzeń, 
dla re ali za cji pa sji, bo ta kie ma my wy -
kształ ce nie. A mo że wszyst kie go po tro -
szecz kę? Każ dy mo że do dać ja kiś czyn -
nik od sie bie. Tak czy ina czej pra cu je my. 
Wy ko nu je my pięk ny za wód w róż nych 
dzie dzi nach, o róż nych po rach i w róż -
nych miej scach. Od ma łych skrom nych 
ga bi ne tów, czy oka za łych kli nik, przez 
ad mi ni stra cję ze spo lo ną i nie ze spo lo ną, 
la bo ra to ria, in sty tu ty i uczel nie wyż sze, 
sa le ope ra cyj ne, fer my wy peł nio ne ty sią -
ca mi gło sów zwie rząt, po za ci sza biur. 
Wszę dzie wy ko nu je my pra cę le ka rza we -
te ry na rii naj le piej, jak umie my. Kształ ci -
my się, pod no si my kwa li fi ka cje. Ale czy 
wie my. jak po stę po wać etycz nie? Czy za -
sta na wia my się nad tym. co ro bi my 
od stro ny mo ral nej? Miej my na dzie ję, że 
tak. Że nie je ste śmy tyl ko bez re flek syj ny -
mi wy ko naw ca mi okre ślo nych czyn no ści. 
Szcze gól nie w obec nym, ku szą cym świe -

cie, krzy czą cym z każ dej stro ny, że je ste -
śmy naj waż niej si, mo że my wszyst ko, i my, 
i tyl ko my o wszyst kim de cy du je my, że 
mo że my in ter pre to wać rze czy wi stość we -
dług wła snych po glą dów (nie da le ko stąd 
już do wła sne go wi dzi mi się), war to zwra -
cać szcze gól ną uwa gę na fun da men ty 
etycz ne za wo du.  

 

Lekceważenie autorytetów 
(lub nawet ich brak), 
ułomność wzorców czy 
wszechobecna wiwisekcja 
w trybie life-streaming 
życia prywatnego, pogoń 
za chwilą i chwilowym 
błyskiem może przysłaniać 
podstawowe zasady pracy 
lekarza weterynarii.               

 
 

Wy ko ny wa nie za wo du le ka rza we te ry na -
rii od by wa się w trzech ob sza rach za pi -
sa nych w usta wie o za wo dzie le ka rza we -
te ry na rii oraz w art. 1 KELW, któ re to 
za pi sy obej mu ją ochro nę zdro wia zwie -
rząt, ochro nę zdro wia pu blicz ne go oraz 
ochro nę śro do wi ska. Za pi sy do ty czą 
wszystkich le ka rzy we te ry na rii, człon ków 
sa mo rzą du wy ko nu ją cych za wód. Pa mię -
taj my, że za pi sy usta wo we oraz KELW 
nie ma ją wy łą czeń. Nie znaj dzie my tam 
wy jąt ków o tym, że w ma łej czy du żej 
miej sco wo ści nie obo wią zu je któ raś z za -
sad etycz nych, że na tej czy in nej uczel ni 
„nie przy jął się” któ ryś pa ra graf, że w ta -
kim czy ta kim wo je wódz twie czy po wie -
cie to ro bi my „po swo je mu”, bo tak le piej. 

Pra cę ja ko zja wi sko spo łecz ne okre śla 
się mia nem jed nej z dzie dzin re ali za cji 
spo so bu współ ży cia spo łecz ne go, spo so -
bu dzia ła nia czło wie ka. W za leż no ści 
od po ko le nia zmie nia się jed nak po strze -
ga nie pra cy ja ko zja wi ska. Dla po ko leń 
star szych pra ca by ła i jest spo so bem re -
ali za cji sie bie, ce lem, czę sto bez któ re go 
nie wy obra ża ją so bie sie bie i świa ta. Po -
ję cia ty pu work -li fe ba lan ce nie ist nia ły 
i czę sto da lej nie ist nie ją w ich świa do -
mo ści lub uwa ża ne są za wy my sły czy 
dzi wac twa. Dla młod szych po ko leń, 
a szcze gól nie osób naj młod szych wcho -
dzą cych w ry nek pra cy spo sób pa trze nia 
na pra cę stał się in ny. To spo sób re ali za -
cji wła snych pla nów, ra czej śro dek do ce -
lu, a nie sam cel. Po ję cia jak well -being są 
in te gral ną i bar dzo waż ną czę ścią ży cia 
mło dych po ko leń. Pra ca sa ma w so bie 
scho dzi na nie co dal szy plan. Po wsta ją 
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kon flik ty, np. nie chęć czy wręcz od mo wa 
do wy ko ny wa nia za bie gów eu ta na zji,  
od mo wa wy ko na nia do dat ko wych czyn -
no ści w pra cy w ZLZ w sy tu acji na głej  
i nie spo dzie wa nej, opusz cze nie ZLZ 
o kon kret nej go dzi nie… bo do tej go dzi -
ny „mam pła co ne” – czy li zo sta wie nie pa -
cjen tów. Zda rza się nie ro zu mie nie, że 
oso ba za trud nio na na 1/3 czy 3/4 eta tu 
ma mniej sze do dat ki czy in ne apa na że 
niż oso ba za trud nio na na peł ny etat (?!). 
Przy roz mo wach o za trud nie niu po tra fią 
paść py ta nia o po ideł ka dla pra cow ni ków, 
wy dzie lo ną prze strzeń do wy ci sze nia, 
osob ny po kój do jo gi, obec ność bież ni 
do bie ga nia, czy pra co daw ca po kry wa 
kosz ty dru gie go śnia da nia/lun chu, czy 
jest dar mo wa piz za po go dzi nie 18.00. 
Przy kła dy są au ten tycz ne i po cho dzą 
z roz mów z le ka rza mi we te ry na rii, bę dą -
cy mi jed no cze śnie wła ści cie la mi ZLZ 
i pra co daw ca mi.  

Ety ka pra cy do ty czy nie tyl ko stan dar -
dów wy ko ny wa nia na sze go za wo du 
w ro zu mie niu pro fe sjo nal ne go wy ko ny -
wa nia czyn no ści, ale rów nież do ty czy re -
la cji w za wo dzie, w miej scu pra cy. By 
unik nąć nie po ro zu mień i nie do mó wień 
war to na zy wać rze czy po imie niu, ta ki -
mi ja ki mi są. War to wra cać do po jęć 
pod sta wo wych, któ re mo gą być róż nie 
ro zu mia ne przez róż ne po ko le nia. W za -
kła dzie lecz ni czym dla zwie rząt to pra -
co daw ca/kie row nik dba o at mos fe rę 
i okre śla mi sję i wi zję fir my. Po co tu je -
ste śmy, co i jak ro bi my, ja kie ma my ce le 
i co chce my osią gnąć. Sty ka się to z re -
alia mi wol ne go ryn ku i swo bo dy go spo -
dar czej. A więc re kru to wa ne są ta kie 
oso by, któ re chcą i bę dą współ two rzyć 
kul tu rę or ga ni za cyj ną fir my. Mi mo że 
nie któ re sy tu acje są oczy wi ste z punk tu 
wi dze nia pra wa pra cy (po ziom usta wo -
wy) nie zmie nia to po dej ścia nie któ rych 
le ka rzy we te ry na rii do te ma tu pra cy. 
Młod si ma ją swój po gląd na świat i za -
wód. Star si z 30-40-let nim sta żem pra -
cy, czę sto peł nią cy ro lę prze ło żo nych, 
kie row ni ków, pra co daw ców nie ro zu -
mie ją ta kie go po dej ścia i nie umie ją roz -
ma wiać z mło dym po ko le niem. Mo że 
po mo gła by dys ku sja, dla któ rej punk tem 
wyj ścia by ła by ety ka? Co sta no wi o war -
to ści za wo du? Dla cze go ro bi my to co ro -
bi my? Dla ko go? To osta nie, to cza sem 
bar dzo trud ne py ta nie. Oczy wi ście nie 
roz wią że my wszyst kich pro ble mów 
świa ta we te ry na ryj ne go, ale po sta raj my 
się zna leźć płasz czy znę wspól ną, po -
most, kład kę, choć by dra bin kę sznu ro -
wą, by zbli żyć się i spró bo wać po roz ma -
wiać o róż ni cach i ce chach wspól nych. 
Świa do mość dzia ła nia prak ty ki we te ry -

na ryj nej w re aliach kon ku ren cyj ne go, 
wol ne go ryn ku wśród pra cow ni ków jest 
róż na. Są lu dzie za in te re so wa ni me cha -
ni zma mi funk cjo no wa nia za kła du, 
w któ rym pra cu ją i ta cy, któ rzy nie wy -
ka zu ją chę ci zro zu mie nia tych za gad -
nień. Po win no się uświa da miać pra cow -
ni ków (le ka rzy we te ry na rii i nie tyl ko), 
że ZLZ dzia ła jak ca ły or ga nizm. Nie -
do mo ga jed ne go dzia łu (or ga nu) ma 
bez po śred ni wpływ na ca łość or ga ni zmu 
go spo dar cze go. 

 

Nasza praca nie jest łatwa. 
Są okresy satysfakcji, 
zadowolenia, niemal euforii, 
ale też mamy okresy 
smutku, niepowodzenia, 
przygnębienia. Bądźmy tego 
świadomi i starajmy się 
przygotować samych siebie 
i młodszych adeptów sztuki 
weterynaryjnej na to,  
że nie zawsze jest bajecznie, 
a szczęśliwy koniec  
nie wieńczy każdego dzieła. 
Poruszamy się w szeroko 
pojętej medycynie 
weterynaryjnej i biologii.        

 
W na szych usłu gach nie ma i nie mo że 
być gwa ran cji skut ku po stę po wa nia, ale 
jest gwa ran cja ja ko ści wy ko na nia dzia ła -
nia. Do łóż my nie co opty mi zmu, uf no ści, 
po ko ry, wy trwa ło ści, upo ru i de ter mi na -
cji i… mi sce f iat so lu tio i da lej do pra cy. 
Moż na. 

Oso by pa trzą ce spo za za wo du chcia -
ły by mieć uni wer sal ną mia rę na szej pra -
cy i ła two przy cho dzi tym lu dziom oce -
nia nie: to wol no, te go nie wol no, to 
trze ba, a te go nie. U nas jest ol brzy mi 
ob szar dzia ła nia wy ma ga ją cy zna jo mo -
ści nie ty le pra wa i pro ce dur, ile na my -
słu etycz ne go. I tu też bę dą po ja wiać się 
ko men ta rze np. „a w in nym kra ju to ro -
bią ina czej”. Tak. Bo to in ny kraj, in -
na kul tu ra, in ne oby cza je, in ny sto su nek 
do zwie rząt. Wy star czy prze ana li zo wać 
pro blem zwal cza nia bez dom no ści zwie -
rząt w róż nych kra jach ce chu ją cych się 
znacz nie wyż szym po zio mem PKB 
brut to na gło wę miesz kań ca. Zde cy do -
wa nie nie do przy ję cia w na szym spo łe -
czeń stwie. A kra je te mie nią się li de ra -
mi w opie ce nad zwie rzę ta mi i wal czą 

i ich pra wa. Za chę cam do po szu ki wań 
in for ma cji. 

Po czą tek wa ka cji po ka zał, jak na sza 
pra ca mo że być po strze ga na przez oko 
ce le bry tów. Oko nie do wi dzą ce, oko po -
kry te ego cen trycz ną mgłą i po sma ro wa -
ne tłu stą war stwą nie wie dzy i lek ce wa że -
nia. Do cho dzą do te go po kła dy emo cji, 
któ re są nie zmier nie trud ne do zro zu mie -
nia i okieł zna nia. Na szczę ście le ka rze 
we te ry na rii po je dyn czo po przez wy wia -
dy na por ta lach in for ma cyj nych, w prze -
strze ni swo ich me diów spo łecz no ścio -
wych, kor po ra cyj nie po przez głos 
sa mo rzą du (po ziom izb okrę go wych 
i kra jo wej) da li ja sny prze kaz i od pór 
non sen sow nej pró bie czy je goś za ist nie -
nia kosz tem na szej spo łecz no ści za wo do -
wej. Ta spo łecz ność za wo do wa sta nę ła 
w obro nie wy ko ny wa nej przez le ka rzy 
we te ry na rii pra cy, jej oce ny i wy ce ny.  
To bar dzo waż ny i opty mi stycz ny sy gnał. 

Pra ca, któ rą wy bra li śmy re ali zu jąc się 
ja ko le karz we te ry na rii, nie ste ty nie za -
wsze jest wdzięcz na i od po wied nio do ce -
nia nia. Cóż, pra cuj my nad tym, by by ła 
na le ży cie roz po zna wa na, na gra dza na, do -
ce nia na oraz oce nia nia w re al ny i uczci -
wy spo sób. 

 

Na myśl przychodzą mi 
słowa pana Władysława 
Bartoszewskiego, dające 
jasny przekaz: „Warto być 
uczciwym, choć nie zawsze 
się to opłaca. Opłaca się być 
nieuczciwym, ale nie warto”. 
A więc uczciwa praca 
w granicach etyki 
zawodowej.                              

 
Tyl ko my, le ka rze we te ry na rii mo że my 
i po win ni śmy do ło żyć na le ży tej sta ran -
no ści w za kre sie dba ło ści o wi ze ru nek 
i po zy cję na sze go za wo du. Po przez pra -
cę od da ną, uczci wą, god ną i zgod ną z za -
sa da mi ety ki za wo do wej le ka rza we te ry -
na rii. Ta ka pra ca to na sza wi zy tów ka! ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Kodeks Etyki Lekarza Weterynarii. 
2. Michalik M.: Od etyki zawodowej do etyki biznesu. 

Fundacja Innowacja, Wyższa Szkoła Społeczno-
Gospodarcza 2003. 

3. Ustawa o zawodzie lekarza weterynarii i izbach 
lekarsko-weterynaryjnych. 

4. Ratajczak Z.: Psychologia pracy i organizacji.  
PWN, Warszawa 2008. 

 

Robert Karczmarczyk,  
e-mail: robert.karczma@wp.pl



85 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

w
rz

e
si

e
ń

 2
0

2
5

Zakład Chorób Zakaźnych Zwierząt i Administracji Weterynaryjnej 
Katedry Epizootiologii z Kliniką Ptaków i Zwierząt Egzotycznych 

Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 
Dolnośląska Izba Lekarsko-Weterynaryjna 

Krajowa Izba Lekarsko-Weterynaryjna 
Polskie Towarzystwo Nauk Weterynaryjnych Oddział we Wrocławiu 

 
zapraszają na

 

VII Konferencję Naukową

11 października 2025  
 11 października 2025 (sobota) 

10.00 – 0twarcie konferencji 
Sesja I – przewodniczący: dr n. wet. Robert Karczmarczyk, prof. uczelni 
10.10 – 10.50 - dr W. Hildebrand. Czy etyka ma cenę? 
10.50 – 11.30 – lek. wet. P. Waleński. Problem nieprzestrzegania norm etycznych 
przerwa 
11.50 – 12.30 – prof. Paweł Sysa. Walka o dobre imię 
12.30 – 13.10 – dr M. Bruczyńska. Etyka i biznes – spojrzenie lek wet. Inspekcji Weterynaryjnej 
obiad 
Sesja II – przewodniczący: dr hab. K. Płoneczka-Janeczko, prof. uczelni 
14.00 – 14.40 – Z. Brożek / Z. Świerc studentki Wydz. Med. Wet. Etyka zawodowa oczami studentów 
14.40 – 15.30 – dr R. Karczmarczyk, prof. uczelni. Kto sprawuje pieczę nad zawodem? 
 
Miejsce konferencji: 
Centrum Edukacyjno-Rozwojowe Pałac Wrocław Pawłowice Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu,  
51-250 Wrocław, ul. Pawłowicka 87/89  
 
Opłata konferencyjna:  
190 PLN/osobę (udział w wykładach, drukowane materiały konferencyjne, napoje, obiad);  
dla studentów 45 PLN (wymagane zgłoszenie) 
Wpłaty należy kierować na konto: PKO BP SA 62 1020 5242 0000 2102 0029 2045  
koniecznie z dopiskiem: ETYKA WET 2025 
 
Zgłoszenia prosimy kierować drogą internetową (formularz dostępny na stronie upwr.edu.pl  
w zakładce „nauka – konferencje i wykłady naukowe”) oraz dilwet.pl i na internetowych stronach samorządu. 
Termin nadsyłania zgłoszeń upływa 30 września 2025 r. 
Informacji udzielają: mgr Violetta Pirga tel. 71 3205 336 (kom. 607 275 024), dr Robert Karczmarczyk tel. 501 631 788

 

 Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 
dr n. wet. Robert Karczmarczyk

„ETYKA ZAWODOWA LEKARZA 
WETERYNARII – QUANTUM SATIS”
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EUTANAZJA TO JEDNA Z NAJTRUDNIEJSZYCH EMOCJONALNIE SYTUACJI W PRAKTYCE WETERYNARYJNEJ, ZARÓWNO 
DLA LEKARZA WETERYNARII, JAK I WŁAŚCICIELA ZWIERZĘCIA. NINIEJSZY ARTYKUŁ ANALIZUJE, JAK ZASTOSOWANIE 
MODELU CALGARY-CAMBRIDGE MOŻE POMÓC LEKARZOM WETERYNARII W PROWADZENIU TRUDNYCH ROZMÓW 
Z EMPATIĄ I PROFESJONALIZMEM. STUDIA PRZYPADKÓW PODKREŚLAJĄ ROLĘ KOMUNIKACJI W BUDOWANIU ZAUFANIA, 
POPRAWIE PRZESTRZEGANIA ZALECEŃ I REDUKCJI NAPIĘCIA EMOCJONALNEGO. ARTYKUŁ PODKREŚLA RÓWNIEŻ 
KLUCZOWĄ ROLĘ SZKOLEŃ I SAMOROZWOJU W ZAKRESIE UMIEJĘTNOŚCI MIĘKKICH, KTÓRE SĄ NIEZBĘDNYMI 
NARZĘDZIAMI W PRACY LEKARZA WETERYNARII. ROZWIJANIE UMIEJĘTNOŚCI KOMUNIKACYJNYCH NIE JEST 
OPCJONALNE – JEST KONIECZNOŚCIĄ WE WSPÓŁCZESNEJ OPIECE WETERYNARYJNEJ.

 

Karolina Brodziak 
Vethink Academy

W
 ga bi ne cie we te ry na ryj -
nym nie da się unik nąć 
trud nych de cy zji, a jed -
ną z nich jest ta o za -
koń cze niu ży cia pa -

cjen ta. Choć z punk tu wi dze nia me dy cy ny 
we te ry na ryj nej eu ta na zja by wa ak tem mi -
ło sier dzia, dla opie ku na zwie rzę cia mo że 
być dra ma tycz nym prze ży ciem. Dla te go 

spo sób, w ja ki po pro wa dzi my tę roz mo -
wę, ma klu czo we zna cze nie – nie tyl ko 
dla wła ści cie la, ale też dla nas le ka rzy we -
te ry na rii ze wzglę du na ob cią że nie emo -
cjo nal ne, ja kie nie sie ze so bą ta sy tu acja 
(2, 5). Choć to ele ment prak ty ki kli nicz -
nej, wie lu le ka rzy przy zna je, że to wła śnie 
te roz mo wy są dla nich naj bar dziej ob cią -
ża ją ce emo cjo nal nie (4, 7, 8). Z dru giej 

stro ny – opie ku no wie zwie rząt za pa mię -
tu ją je na ca łe ży cie. Na ba zie do świad -
czeń ze szko leń i warsz ta tów pro wa dzo -
nych przez Ve think Aca de my, na su wa się 
waż ny wnio sek: ko mu ni ka cja w sy tu -
acjach gra nicz nych mo że al bo zbu do wać, 
al bo zruj no wać za ufa nie i bez pie czeń -
stwo w re la cji le karz  – opie kun. Po nad -
to spo sób, w ja ki prze ka że my opie ku no -

ROZMOWA 
O EUTANAZJI –  
EMPATYCZNA 
KOMUNIKACJA 
W PRAKTYCE 
WETERYNARYJNEJ 
WEDŁUG MODELU 
CALGARY–CAMBRIDGE
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wi trud ną wia do mość, wpły wa nie tyl ko 
na je go/jej de cy zję, ale rów nież na re la -
cję z ca łym ze spo łem lecz ni cy i za ufa nie 
do ca łej pro fe sji (1). W me dy cy nie ludz -
kiej przy ję ło się mó wić o „trud nych roz -
mo wach” ja ko in te gral nej czę ści pra cy 
kli ni cy sty. Uczy się ich na stu diach, ana -
li zu je, ćwi czy w sy mu la cjach (6, 11). 
A jak to wy glą da w me dy cy nie we te ry -
na ryj nej? 

 

Eu ta na zja: me dy cy na i emo cje 
 
Le ka rze we te ry na rii bar dzo czę sto pro -
wa dzą trud ne roz mo wy „in tu icyj nie”, 
w stre sie, pod pre sją cza su, pod na po rem 
emo cji klien ta i wła snych uczuć. Zda rza 
się, że w do brej wie rze ba ga te li zu ją pro -
blem, ucie ka ją się do me dycz ne go ję zy ka, 
by nie do tknąć emo cjo nal ne go sed na sy -
tu acji, lub zde rza ją opie ku na z bru tal ną 
praw dą bez przy go to wa nia. Roz mo wa 
o eu ta na zji nie do ty czy wy łącz nie fak tów 
– to mo ment, w któ rym zde rza ją się ból, 

bez rad ność i po czu cie od po wie dzial no -
ści (2, 5). To rów nież mo ment, w któ rym 
le karz we te ry na rii czę sto do świad cza 
emo cji gra nicz nych: na pię cia, współ czu -
cia, zmę cze nia, a cza sem rów nież zło ści 
czy fru stra cji, zwłasz cza je śli opie kun nie 
ak cep tu je sy tu acji lub kwe stio nu je  
dia gno zę. Emo cje są na tu ral ną i nie od -
łącz ną czę ścią na sze go ży cia – sta no wią 
sy gnał, że dzie je się coś waż ne go, wy ma -
ga ją ce go na szej uwa gi. W psy cho lo gii 
uzna je się, że emo cje peł nią funk cję ada -
pta cyj ną – in for mu ją o na szych po trze -
bach. Nie spo sób „od ciąć się” od emo cji 
– na wet je śli nie są wy po wie dzia ne 
wprost, są obec ne w to nie gło su, w mo -
wie cia ła, w spoj rze niach i ge stach. Le -
karz, któ ry ich nie za uwa ża lub ce lo wo je 
igno ru je, mo że nie świa do mie na si lić na -
pię cie w roz mo wie – ba ga te li zu jąc je, 
prze ce nia jąc ra cjo nal ne ar gu men ty lub 
pró bu jąc „za ła twić” de cy zję szyb kim ko -
mu ni ka tem. Tym cza sem uważ ność 
na emo cje (za rów no wła sne, jak i opie ku -

na) jest klu czo wa. Wy ma ga nie tyl ko em -
pa tii, ale też umie jęt no ści ich re gu lo wa -
nia: tak, by nie prze jąć emo cji klien ta, ale 
też nie za blo ko wać wła snych (6, 7, 8). 
Zro zu mie nie emo cji nie ozna cza re zy -
gna cji z fak tów me dycz nych, wręcz prze -
ciw nie, po nie waż to emo cje two rzą kon -
tekst, w któ rym te fak ty są prze twa rza ne 
i ro zu mia ne. Kie dy opie kun czu je się wy -
słu cha ny i za opie ko wa ny emo cjo nal nie, 
ła twiej jest mu przy jąć trud ne in for ma cje 
i pod jąć de cy zję – na wet je śli jest to de -
cy zja o po że gna niu się z pu pi lem (1, 5, 9). 

W kon tek ście prze twa rza nia trud nych 
in for ma cji po moc ne mo że być po zna nie 
mo de lu ELM (Ela bo ra tion Li ke li ho -
od Mo del), któ ry po ka zu je, że lu dzie prze -
twa rza ją in for ma cje dwie ma ścież ka mi: 
• cen tral ną, kie dy są za an ga żo wa ni po -

znaw czo i sku pia ją się na ar gu men tach 
me ry to rycz nych, 

• pe ry fe ryj ną, gdy dzia ła ją emo cjo nal nie, 
opie ra ją się na sy gna łach po za wer bal -
nych, au to ry te cie lub emo cjach (9). 
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W sy tu acji sil ne go stre su, np. pod czas 
roz mo wy o eu ta na zji, opie ku no wie czę -
ściej ko rzy sta ją z prze twa rza nia pe ry fe -
ryj ne go. Dla te go nie wy star czy „lo gicz -
nie wy ja śnić” sy tu acji – opie ku no wie 
po trze bu ją spo ko ju, po czu cia bez pie -
czeń stwa, za ufa nia do ca łe go ze spo łu, 
em pa tii, struk tu ry i cza su, by wró cić 
do prze twa rza nia cen tral ne go i pod jąć 
świa do mą de cy zję. Tu wła śnie mo del 
Cal ga ry –Cam brid ge sta je się nie oce nio -
nym na rzę dziem. 

Wie lu le ka rzy we te ry na rii de kla ru je, 
że roz mo wy o koń cu ży cia pa cjen ta są dla 
nich wy jąt ko wo trud ne. Część uni ka ich 
do ostat niej chwi li, li cząc na to, że „ko le -
żan ka, któ ra le piej so bie ra dzi z ta ki mi 
roz mo wa mi, bę dzie na dy żu rze”, in ni 
z ko lei sta ra ją się od se pa ro wać emo cje 
i ogra ni czyć się do przed sta wie nia de cy -
zji w su chy, tech nicz ny spo sób (1, 6). 
Obie stra te gie, choć zro zu mia łe, mo gą 
pro wa dzić do eska la cji na pię cia, a nie kie -
dy – do utra ty za ufa nia i re la cji. 

 

Mo del Cal ga ry –Cam brid ge w prak ty ce 
 

Mo del ten opie ra się na pię ciu eta pach 
wi zy ty i za kła da, że sku tecz na ko mu ni -
ka cja to nie do da tek do kom pe ten cji kli -
nicz nych, ale ich fun da ment. W kon tek -
ście roz mo wy o eu ta na zji szcze gól nie 
istot ne są: 
1. Bu do wa nie re la cji – stwo rze nie bez -
piecz nej prze strze ni do roz mo wy, przed -
sta wie nie ce lu spo tka nia, a przede wszyst -
kim – uważ ne słu cha nie i em pa tia. 
2. Zbie ra nie in for ma cji – nie tyl ko me -
dycz nych, ale tak że tych do ty czą cych sy -
tu acji ży cio wej, ocze ki wań i moż li wo ści 
emo cjo nal nych opie ku na. 
3. Udzie la nie in for ma cji i wspól ne po -
dej mo wa nie de cy zji – przed sta wie nie ro -
ko wa nia i moż li wo ści le cze nia w spo sób 
zro zu mia ły, uni ka nie żar go nu, do sto so -
wa nie tem pa roz mo wy do moż li wo ści 
po znaw czych opie ku na. 
4. Za my ka nie roz mo wy – pod su mo wa -
nie usta leń, upew nie nie się, że opie kun 
zro zu miał, co się wy da rzy, i że nie zo sta -
je sam ze swo ją de cy zją. 
5. Re ago wa nie na emo cje – na każ dym 
eta pie – to klu czo wy ele ment! Igno ro wa -
nie emo cji opie ku na mo że pro wa dzić 
do po czu cia nie zro zu mie nia, bra ku sza -
cun ku, a w kon se kwen cji – do fru stra cji 
i pre ten sji (1, 6, 11). 
 

Ca se stu dy 1:  
„Ona jesz cze chce żyć” 
 
Pa ni Be ata, opie kun ka 14-let nie go 
owczar ka nie miec kie go, nie by ła go to wa 

na pod ję cie de cy zji o eu ta na zji, mi mo że 
stan psa był bar dzo cięż ki. Na po cząt ku 
wi zy ty za prze cza ła po wa dze sy tu acji, 
kwe stio no wa ła dia gno zę, pro si ła o jesz -
cze jed ną kro plów kę lub kon sul ta cję bar -
dziej do świad czo ne go le ka rza. Le kar ka, 
choć em pa tycz na, za czę ła się nie cier pli -
wić – roz mo wa prze cią ga ła się, ko lej ne 
wi zy ty cze ka ły, a przede wszyst kim czu -
ła iry ta cję, po nie waż mia ła po czu cie, że 
klient ka jej nie ufa i pod wa ża jej kom pe -
ten cje. Ana li zu jąc tę roz mo wę w opar ciu 
o me to dę Cal ga ry –Cam brid ge, oka za ło 
się, że klu czo wy mo ment, czy li fa -
za wspól ne go po dej mo wa nia de cy zji, zo -
stał po mi nię ty. Le kar ka mó wi ła, co trze -
ba zro bić, nie py ta jąc, jak wi dzi to 
wła ści ciel ka psa i cze go się oba wia. Do -
pie ro póź niej szy kon takt te le fo nicz ny, 
z ini cja ty wy wła ści ciel ki lecz ni cy, po zwo -
lił wy ja śnić wąt pli wo ści i za koń czyć cier -
pie nie pa cjen ta. 

Wnio ski? Brak prze strze ni na roz mo -
wę o emo cjach i nie wy słu cha nie opie ku -
na pro wa dzi do opo ru. A prze cież nie 
cho dzi o to, by „prze ko nać” – tyl ko o to, 
by być prze wod ni kiem w pro ce sie, któ ry 
dla wie lu osób jest pierw szym do świad -
cze niem po że gna nia i stra ty. I to wła śnie 
z tym opo rem, zna nym w psy cho lo gii ja -
ko re ak tan cja, le ka rze we te ry na rii sty ka -
ją się każ de go dnia. Re ak tan cja psy cho -

lo gicz na to na tu ral na re ak cja na sy tu ację, 
w któ rej czło wiek czu je, że je go wol ność 
lub kon tro la są za gro żo ne. W prak ty ce 
ozna cza to, że kie dy le karz we te ry na rii 
po wie: „Mu si my pod dać zwie rzę eu ta na -
zji”, nie któ re oso by mo gą za re ago wać: 
„Nie, on jesz cze mo że po żyć kil ka lat! Nie 
zga dzam się!”. Nie dla te go, że nie ro zu -
mie ją sy tu acji, ale dla te go, że czu ją, że tra -
cą kon tro lę, a ktoś in ny po dej mu je za nich 
de cy zję. W ta kich sy tu acjach spo sób 
prze ka zy wa nia in for ma cji i za dba nie 
o prze strzeń do wspól ne go pod ję cia de -
cy zji mo że prze są dzić o tym, czy opie kun 
zgo dzi się z za le ce nia mi, czy też „za blo -
ku je się” emo cjo nal nie i za cznie szu kać 
win nych, kwe stio no wać kom pe ten cje le -
ka rza lub prze cią gać nie unik nio ne. 

 

Ca se stu dy 2:  
„Nie chcę, że by cier piał, ale…” 
 
Stu den ci me dy cy ny we te ry na ryj nej 
na Uni wer sy te cie Cal ga ry w Ka na dzie 
ma ją obo wiąz ko we za ję cia „Ko mu ni ka -
cja ja ko kom pe ten cja kli nicz na” – Cli ni -
cal Com mu ni ca tion Skills Pro gram 
(CCSP), na któ rych ana li zu ją na gra nia 
lub skryp ty wi zyt w ga bi ne cie we te ry na -
ryj nym. Mię dzy in ny mi są to oczy wi ście 
wi zy ty, na któ rych prze ka zy wa na jest in -
for ma cja o ko niecz no ści prze pro wa dze -
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nia pro ce du ry eu ta na zji. Z uprzej mo ści 
pro fe sor Cin dy L. Adams (Di rec tor -Cli -
ni cal Com mu ni ca tion Pro gram), ja ko 
człon ki ni EACH Vet – In ter na tio nal As -
so cia cion for Com mu ni ca tion He al th ca -
re, mia łam przy jem ność uczest ni czyć 
w za ję ciach ja ko ob ser wa tor ka. W ra mach 
za jęć stu den ci mie li do opra co wa nia na -
stę pu ją cy przy pa dek: męż czy zna, opie -
kun star sze go ko ta z za awan so wa ną nie -
wy dol no ścią ne rek, nie wy ra ził zgo dy 
na eu ta na zję, mi mo że le karz uznał ją 
za je dy ne sen sow ne roz wią za nie. 

Za trzy ma li śmy się na frag men cie, 
w któ rym le karz mó wi: „Pro szę pa na, my 
już nie ma my wię cej opcji. To jest de cy zja, 
któ rą trze ba pod jąć”. W oce nie stu den tów 
– słusz ne, rze czo we prze ka za nie in for ma -
cji, mo że tro chę zbyt szyb kie. Nie pa dło 
żad ne py ta nie, nie by ło od zwier cie dle nia 
emo cji, nie spraw dzo no, czy męż czy zna 
zro zu miał, na czym po le ga cier pie nie ko -
ta. Po prze ćwi cze niu no wej wer sji roz mo -
wy – z py ta nia mi otwar ty mi, pa ra fra za mi 
i po twier dze niem emo cji – oka za ło się, że 
moż na by ło prze pro wa dzić tę sa mą roz -
mo wę zu peł nie ina czej.  

To do świad cze nie z Uni wer sy te tu 
w Cal ga ry po ka za ło mi coś, co od lat ob -
ser wu ję rów nież pod czas szko leń i warsz -
ta tów pro wa dzo nych przez Ve think Aca -
de my – na wet naj bar dziej em pa tycz ni 
i kom pe tent ni le ka rze po trze bu ją prze -
strze ni, by ćwi czyć roz mo wy, za nim wej -
dą z ni mi w re al ną prak ty kę, a szcze gól -
nie do ty czy to le ka rzy, któ rzy do pie ro 
roz po czy na ją swo ją dro gę za wo do wą. 
Stu den ci, któ rzy ana li zo wa li wspo mnia -
ny przy pa dek, by li świet nie przy go to wa -
ni me ry to rycz nie. Wie dzie li, ja kie są ob -
ja wy za awan so wa nej nie wy dol no ści 
ne rek, zna li moż li we sce na riu sze po stę -
po wa nia. A jed nak do pie ro kie dy do sta li 
moż li wość ode gra nia scen ki, za trzy ma -
nia się w trud nym mo men cie i prze tre -
no wa nia in nej wer sji roz mo wy, zro zu mie -
li, jak wiel ką róż ni cę ro bi spo sób 
prze ka zy wa nia in for ma cji, a nie tyl ko jej 
treść. To, co uzna wa li za „do brze po pro -
wa dzo ną roz mo wę”, po kil ku mi nu tach 
wspól nej ana li zy i ko rek ty, za czy na ło wy -
glą dać zu peł nie ina czej. Za miast pre sji 
i na ci sku, po ja wia ła się prze strzeń dla 
emo cji opie ku na, czas na re flek sję i przed -
sta wie nie ar gu men tów, re al ny wpływ 
na de cy zję. A prze cież to wła śnie ta kie 
roz mo wy bu du ją za ufa nie i zmniej sza ją 
ry zy ko kon flik tu. 

 

Prak ty ka czy ni mi strza 
 

W cią gu ostat nich trzech lat Ve think 
Aca de my prze pro wa dzi ło wie le szko leń 

i we bi na rów z za kre su ko mu ni ka cji 
w we te ry na rii – w tym we współ pra cy 
z Okrę go wy mi Izba mi Le kar sko -We te -
ry na ryj ny mi, Pol skim Sto wa rzy sze niem 
Le ka rzy We te ry na rii Ma łych Zwie rząt 
(PSLWMZ) oraz or ga ni za cja mi stu -
denc ki mi. Z per spek ty wy uczest ni ków 
i tre ne rów wy ła nia się ja sny wnio sek: 
brak przy go to wa nia do trud nych roz -
mów to nie jed nost ko wy de fi cyt, ale sys -
te mo wa lu ka w edu ka cji i wspar ciu le ka -
rzy we te ry na rii. 

Zna jo mość mo de li ko mu ni ka cji to do -
pie ro pierw szy krok. Wie lu le ka rzy 
po prze czy ta niu ar ty ku łów lub obej rze -
niu we bi na rów de kla ru je: „To wszyst ko 
brzmi lo gicz nie i sen sow nie, ale w ga bi -
ne cie nie mam cza su, by się nad tym za -
sta na wiać”. I ma ją ra cję. W teo rii wszyst -
ko wy da je się pro ste – otwar te py ta nia, 
ak tyw ne słu cha nie, pa ra fra zy, uni ka nie 
oce nia nia. Na to miast w prak ty ce kli nicz -
nej le karz we te ry na rii dzia ła pod pre sją 
cza su, od po wie dzial no ści, czę sto też 
zmę cze nia fi zycz ne go i psy chicz ne go. To 
nie jest mo ment na te sto wa nie no wych 
na rzę dzi. To mo ment, w któ rym dzia ła 
tyl ko to, co wcze śniej zo sta ło prze ćwi -
czo ne. 

Wła śnie dla te go war to: 
• spraw dzić, jak brzmią na sze sło wa 

w uszach klien ta, 
• za trzy mać się i za sta no wić, co wy wo łu -

je w nas na pię cie lub opór, 
• otrzy mać in for ma cję zwrot ną,  
• do świad czyć re ak cji emo cjo nal nych 

roz mów cy i na uczyć się re ago wać 
z em pa tią, ale bez utra ty wła snej rów -
no wa gi. 
Co istot ne, do pie ro w ta kich wa run -

kach ma my moż li wość zro zu mieć, jak 
nasz dy rek tyw ny spo sób ko mu ni ka cji 
(z któ re go czę sto nie zda je my so bie spra -
wy) wpły wa na na sze go roz mów cę. Gdy 
le karz mó wi: „Nie ma już żad nych opcji, 
trze ba pod jąć de cy zję”, mo że nie świa do -
mie wy wo łać efekt od wrot ny do za mie -
rzo ne go – opie kun po czu je się po zba -
wio ny wpły wu, osa czo ny i za cznie 
sta wiać opór, nie dla te go, że nie ro zu mie 
sy tu acji, ale dla te go, że je go po trze ba au -
to no mii zo sta ła na ru szo na. 

 

Pod su mo wa nie 
 

Roz mo wy o eu ta na zji są trud ne, ale mo -
gą stać się mniej ob cią ża ją cą czę ścią do -
brej, świa do mej prak ty ki we te ry na ryj nej 
– opar tej na em pa tii, zro zu mie niu i ja snej 
ko mu ni ka cji. Kom pe ten cje ko mu ni ka -
cyj ne, po dob nie jak umie jęt no ści kli nicz -
ne, moż na roz wi jać i do sko na lić. War to 
dać so bie prze strzeń na na ukę i ćwi cze -

nie tych umie jęt no ści – dla więk sze go 
kom for tu pra cy, lep szych re la cji z opie -
ku na mi i do bro sta nu ca łe go ze spo łu.  
Za chę cam do od wie dze nia stro ny 
www.ve think.eu, gdzie za miesz cza my 
dar mo we ma te ria ły edu ka cyj ne, jak i in -
for ma cje o re ali zo wa nych pro jek tach.  
Pa mię taj my, że ucząc się no wych kom -
pe ten cji nie trze ba od ra zu zmie niać 
wszyst kie go. Cza sem wy star czy zmie nić 
jed no zda nie lub po wie dzieć je w od po -
wied nim mo men cie, od po wied nim to -
nem – by zmie ni ło wszyst ko. ● 
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 ro ku na rok i co raz czę ściej 
w bran ży we te ry na ryj nej sły -
szy my o tym, że ktoś „od szedł 
na gle”, że „nie wy trzy mał pre -
sji”, że „to by ło sa mo bój stwo”. 

Mó wio ne szep tem, w ko ry ta rzach kli nik, 
na we wnętrz nych cza tach fir mo wych, 
sło wa, któ re co raz trud niej zbyć mil cze -
niem. Co raz trud niej ukry wać i uda wać, 
że to da le kie i od osob nio ne przy pad ki. 
Co raz czę ściej oka zu je się, że był to ktoś, 

ko go zna li śmy, z kim dzie li li śmy zmia ny. 
Ktoś, kto być mo że an ga żo wał się bar -
dziej niż in ni, ale też ktoś, ko mu co raz 
czę ściej mó wi li śmy „trzy maj się”.  

Jak po da je AVMA (Ame ri can Ve te ri -
na ry Me di cal As so cia tion) le ka rze we te -
ry na rii są aż 2,7 ra zy bar dziej na ra że ni 
na śmierć sa mo bój czą niż ogól na po pu -
la cja w USA. A ry zy ko to nie jest za leż -
ne od płci w tym za wo dzie (1). Zbli żo ne 
wnio ski pły ną z ra por tu FVE (Fe de ra -

tion of Ve te ri na rians of Eu ro pe) i Fron -
tiers in Ve te ri na ry Scien ce, któ re już 
w 2021 ro ku alar mo wa ły, że po nad 47 % 
le ka rzy we te ry na rii w kra jach UE zma -
ga się z ob ja wa mi wy pa le nia za wo do we -
go. Wśród nich 1 na 5 przy zna je się 
do my śli sa mo bój czych (6). Pol ska nie 
jest wy jąt kiem – da ne z ra por tu Fun da -
cji Nie Tyl ko Mat ka Po lka z 2022 ro ku 
wska zu ją na to, że za bu rze nia de pre syj -
ne i lę ko we po ja wia ją się naj czę ściej u le -
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PO TRUDNEJ  
STRACIE –  
JAK ZADBAĆ  
O SIEBIE  
I SWÓJ ZESPÓŁ?

W ARTYKULE PORUSZONO TEMAT SAMOBÓJCZEJ ŚMIERCI WSPÓŁPRACOWNIKA W ZESPOLE 
WETERYNARYJNYM – ZDARZENIA CORAZ CZĘSTSZEGO W ŚRODOWISKU ZAWODOWYM, 
NARAŻONYM NA CHRONICZNY STRES, WYPALENIE ZAWODOWE I PRZECIĄŻENIE EMOCJONALNE. 
TEKST PRZEDSTAWIA ZARÓWNO CZYNNIKI RYZYKA CHARAKTERYSTYCZNE DLA PRACY LEKARZY 
WETERYNARII, JAK I MECHANIZMY PSYCHOLOGICZNE TOWARZYSZĄCE ZESPOŁOWI PO STRACIE. 
AUTORKA, DZIELĄC SIĘ DOŚWIADCZENIEM ZAWODOWYM I OSOBISTYM, OMAWIA KONKRETNE 
NARZĘDZIA WSPARCIA: OD INTERWENCJI KRYZYSOWYCH PO DŁUGOFALOWĄ ODBUDOWĘ 
RELACJI W ZESPOLE I ROLĘ LIDERA. ARTYKUŁ ZAWIERA REKOMENDACJE DLA OSÓB 
ZARZĄDZAJĄCYCH ZLZ ORAZ PROPOZYCJE DZIAŁAŃ SYSTEMOWYCH. STANOWI PRAKTYCZNY 
I EMPATYCZNY PRZEWODNIK DLA TYCH, KTÓRZY ZOSTALI – I CHCĄ POMÓC SOBIE ORAZ INNYM. 

 

Magdalena Żuber 
Vethink Academy

Przyjazna lecznica 
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ka rzy we te ry na rii w prze dzia le wie ko -
wym 30-45 lat. Do ty ka ją one głów nie 
osób pra cu ją cych w du żych mia stach 
i lecz ni cach ca ło do bo wych. 

Po mi mo iż nie są to da ne sprzed ro ku, 
a ma ją już kil ka lat, to na dal bra ku je 
ustruk tu ry zo wa nych pro ce dur na wy pa -
dek ta kie go zda rze nia w ZLZ. Na dal 
w du żej mie rze nie ma my go to wo ści, od -
wa gi, na rzę dzi lub po pro stu umie jęt no -
ści ko mu ni ka cyj nych, że by o tym mó wić. 

W efek cie cze go lu dzie i ze spo ły po zo -
sta ją z ża ło bą, nie wy ra żo ny mi emo cja mi, 
szo kiem, a cza sem po czu ciem wi ny, sa mi 
i bez po trzeb nych im od po wie dzi. 

Ten ar ty kuł po wstał z my ślą o wspar ciu 
tych, któ rzy do świad czy li te go w swo im 
naj bliż szym śro do wi sku, któ rzy pró bu ją 
się z tym zmie rzyć, pod nieść po stra cie ko -
goś bli skie go. Też dla tych, któ rzy ob ser -
wu ją sta ty sty ki, wy da rze nia i wpi sy na za -
mknię tych gru pach i chcą za an ga żo wać 

się we wspar cie in nych. W koń cu też dla 
tych, któ rzy czu ją pod skó rą, że u nich sa -
mych lub w ich ze spo łach „coś jest nie tak” 
i chcą zła pać te symp to my, za nim bę dzie 
za póź no. 

Za wie ra on na uko we spoj rze nie 
na czyn ni ki ry zy ka i me cha ni zmy psy -
cho lo gicz ne, jak i prak tycz ne wska zów ki 
– opar te na do świad cze niu pra cy z ze spo -
ła mi we te ry na ryj ny mi, któ re prze ży ły 
stra tę. 
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Dlaczego akurat my? – branżowy  
kontekst ryzyka 

 
Kie dy w ze spo le do cho dzi do stra ty pra -
cow ni ka na dro dze sa mo bój stwa, jed nym 
z pierw szych py tań, ja kie po ja wia się 
w na szych gło wach, to „dla cze go?”. 
A nie dłu go po nim przy cho dzi re flek sja 
nad tym, „czy to mo że przy da rzyć się 
każ de mu z nas?” 

W przy pad ku ob cią żeń, ja kie nie sie 
za so bą pra ca w tej bran ży, nie ste ty od po -
wiedź brzmi: „tak, to nie ste ty jest moż li -
we”. I to nie dzie je się przy pad ko wo. Za -
wód le ka rza we te ry na rii łą czy w so bie 
uni kal ne ze sta wie nie ob cią żeń psy chicz -
nych, spo łecz nych i emo cjo nal nych, któ -
re sku mu lo wa ne two rzą po le nie zwy kle 
wy so kie go ry zy ka. 

 

Obciążenie emocjonalne, decyzje  
o życiu i śmierci 
 
Le ka rze co dzien nie po dej mu ją de cy zje 
zwią za ne ze zdro wiem, ży ciem i śmier -
cią swo ich pa cjen tów. Zda rza się, że te 
de cy zje nie są po dej mo wa ne na pod sta -
wie jed no znacz nej dia gno zy. Cza sa mi są 
też klien ci, któ rzy wy wie ra ją emo cjo nal -
ną pre sję, chcąc do ko nać eu ta na zji z wy -
go dy, z eko no micz ne go przy mu su lub 
„ak tu mi ło sier dzia”. Wszyst ko to, mo że 
pro wa dzić do po waż ne go ob cią że nia 
w po sta ci tzw. „mo ral in ju ry”, czy li 
uszko dze nia we wnętrz ne go kom pa su 
etycz ne go (7). 

 

Do stęp do środ ków 
 
Tyl ko nie licz ne za wo dy ma ją do stęp 
do tak róż no rod nych środ ków far ma ko -
lo gicz nych (np. bar bi tu ra ny czy ane ste -
ty ki). I tyl ko w nie licz nych jest on tak ła -
twy i w za sa dzie co dzien ny. 

W po łą cze niu z wie dzą o ich daw ko -
wa niu, za sto so wa niu i spo so bach po da nia, 
po wsta je re al ne za gro że nie – nie tyl ko 
teo re tycz ne, ale prak tycz ne. Ra port CDC 
(cen ter for di se ase con trol and pre ven tion) 
wy ka zał, że więk szość sa mo bójstw wśród 
le ka rzy we te ry na rii w USA od by wa ła się 
wła śnie z wy ko rzy sta niem środ ków do -
stęp nych w ga bi ne cie (1). 

 

Pre sja klien ta i ocze ki wa nia spo łecz ne 
 

Mi mo że le ka rze po ma ga ją zwie rzę tom, 
to roz li cza ją ich z te go lu dzie. A to nieraz 
moc no rosz cze nio wi, im pul syw ni, a cza -
sem na wet agre syw ni klien ci. „Prze cież 
to tyl ko pies”, „to kosz tu je wię cej niż mój 
den ty sta!”, „no chy ba Pa ni żar tu je, ile?”, 
„ze ro em pa tii, su che le cze nie, ja to gdzieś 

zgło szę” – ta kie ko men ta rze sły chać nie -
kie dy w naj trud niej szych mo men tach 
wal ki o zdro wie i ży cie pa cjen ta. Le ka -
rze we te ry na rii pra cu ją pod ogrom ną 
pre sją zwią za ną z ocze ki wa niem per fek -
cji i 200 % za an ga żo wa nia w każ dej sy -
tu acji, mi mo ogra ni czeń sys te mo wych, 
cza so wych, fi nan so wych. Do cho dzą 
do te go tak że za so by ich wła snej ener gii, 
emo cjo nal ne, fi zycz ne czy men tal ne (3). 

 

Wypalenie zawodowe i syndrom  
zmęczenia współczuciem 
 
Jak przy ta cza łam we wstę pie, ba da nia 
wska zu ją, że 47 % le ka rzy w Eu ro pie wy -
ka zu je ob ja wy wy pa le nia za wo do we go 
(bur no ut), a po nad 25 % do świad cza syn -
dro mu zmę cze nia współ czu ciem (com -

pas sion fa ti gue syn drome). Oba pro wa -
dzą do emo cjo nal ne go odrę twie nia i wie -
lu in nych kom pli ka cji zdro wot nych na tle 
psy cho emo cjo nal nym. Wy so kie tem -
po pra cy, czę sto brak od po czyn ku, na głe 
przy pad ki, nie prze wi dzia ne sy tu acje, noc -
ne dy żu ry i nie ustan na eks po zy cja 
na cier pie nie two rzą ob cią ża ją ce śro do -
wi sko pra cy, w któ rym cięż ko się re ge ne -
ro wać. Do te go do cho dzą nie re gu lar ne 
po sił ki, za bu rzo na hi gie na snu i sy tu acja 
zdro wot na po gar sza się w za stra sza ją cym 
tem pie. 

 

Porównania z innymi zawodami  
wysokiego ryzyka 
 
Za wo dy me dycz ne, w tym le ka rze we te -
ry na rii, ra tow ni cy me dycz ni, psy chia trzy 
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czy pie lę gniar ki wy ka zu ją naj więk sze 
wskaź ni ki ry zy ka sa mo bój cze go. Da ne 
Eu ro sta tu (Urząd Sta ty stycz ny Unii Eu -
ro pej skiej) jesz cze z 2022 ro ku in for mu -
ją, że wśród pra cow ni ków ochro ny zdro -
wia i bran ży we te ry na ryj nej wskaź ni ki 
prób sa mo bój czych i sa mo bójstw są wyż -
sze na wet o 40-60 % niż w po pu la cji 
ogól nej (2, 5). Ten za wód nie jest dla każ -
de go, a na wet Ci „naj sil niej si” nie są od -
por ni na dłu go trwa łe ob cią że nia.  

 

Pierw sze dni po tra ge dii – co dzie je się 
 w ze spo le? 

 
Pierw sze go dzi ny po in for ma cji o sa mo -
bój stwie współ pra cow ni ka to czas pa ra -
li żu, nie do wie rza nia i emo cjo nal ne go 
cha osu. Z ze bra nych in for ma cji wy ni ka, 

że ze spo ły, któ re prze cho dzi ły ta ką stra -
tę, po cząt ko wo opi su ją swo je re ak cje 
w po dob ny spo sób: szo ku, nie do wie rza -
nia, sil nych re ak cji stre so wych z cia ła, jak 
na przy kład za mro że nie (3), czy pro ble -
my z od dy cha niem, nie kie dy i po czu cie 
wi ny – czy na pew no zro bi li śmy wszyst -
ko, co mo gli śmy? Na wet je że li ktoś się 
spo dzie wał, że da na oso ba „nie da je już 
ra dy”, to i tak czę sto ma my na dzie ję, że 
ko muś w koń cu przej dzie. A wia do mość 
o śmier ci za wsze jest trau ma tycz na. 

 

Za le wa ją ca fa la emo cji i brak słów  
do ich wy ra że nia 

 
Do świad cze nie sze ro kie go spek trum 
emo cji: smut ku, wi ny, zło ści, bez rad no -
ści, lę ku, cza sem wsty du, głę bo kich ży -

cio wych re flek sji po ja wia się u każ de go. 
Mniej lub bar dziej, ale za wsze zna czą co. 
Za da je my so bie py ta nia „co do te go do -
pro wa dzi ło?”, „czy mo gli śmy coś z tym 
zro bić?”, „czy przy pad kiem cze goś nie 
prze ga pi li śmy al bo nie zlek ce wa ży li -
śmy?”. Te wszyst kie emo cje, uczu cia 
i sta ny psy cho -fi zycz ne są nor mal ne 
i na tu ral ne, bio rąc pod uwa gę ska lę zda -
rze nia. Bez od po wied nie go po pro wa -
dze nia przez ten pro ces oraz wspar cia ze 
stro ny li de rów i naj bliż sze go śro do wi ska 
mo że to prze ro dzić się w trau mę wtór -
ną (emo cjo nal na po zo sta łość po ze -
tknię ciu się z trau ma tycz ny mi hi sto ria -
mi i do świad cze nia mi in nych osób) 
i kry zys ze spo ło wy (10). 

Nie ste ty je do cze śnie wie lu lu dzi, w tym 
li de rów, nie zna od po wied nie go ję zy ka 

SH
U

TT
ER

ST
O

C
K



Przyjazna lecznica 

94 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

w
rz

e
si

e
ń

 2
0

2
5

do roz mo wy o sa mo bój stwie. Uży wa się 
eu fe mi zmów: „od szedł”, „stra ci li śmy go”, 
„miał trud ny czas”, co mo że w ze spo le 
po głę biać dez orien ta cję i po czu cie ta bu. 

 

Ro la li de ra: słu chać, mó wić, być 
 

Ro la oso by pro wa dzą cej ze spół (wła ści -
cie la ga bi ne tu, kie row ni ka, li de ra zmia -
ny) jest ro lą klu czo wą w pierw szych go -
dzi nach czy dniach po tra ge dii. To nie 
są chwi le na do bór per fek cyj nych słów, 
to jest czas na obec ność, otwar tość, 
wspar cie i au ten tycz ność.  
Psy cho lo dzy z APA (Ame ri can Psy cho -
lo gi cal As so cia tion) za le ca ją by: 

• otwar cie i spo koj nie po in for mo wać ze -
spół o śmier ci (naj le piej oso bi ście), 

• na zy wać rze czy po imie niu (je śli ro dzi -
na wy ra zi ła zgo dę: użyć sło wa „sa mo -
bój stwo”, a nie słów za stęp czych), 

• za pew nić o wspar ciu i do stęp no ści, 
• zo sta wić prze strzeń na mil cze nie i emo -

cje, nie każ dy mu si od ra zu mó wić, nie 
każ dy też od ra zu pła cze. 
W ta kich mo men tach war to po my śleć 

o fi zycz nej i cza so wej prze strze ni dla ze -
spo łu na spo tka nie w za mknię tym gro -
nie, bez te le fo nów, bez lu dzi z ze wnątrz. 
Po to, że by po roz ma wiać, wy ra zić emo -
cje, po pro stu być ra zem. Na le ży też wziąć 
pod uwa gę, że każ dy re agu je i od re ago -

wu je trau ma tycz ne wy da rze nia w da ny 
dla sie bie spo sób. Co czy ni ro lę li de ra 
jesz cze trud niej szą i wy ma ga ją cą ela stycz -
no ści czy zro zu mie nia. Li der mu si pa mię -
tać też o so bie i wła snej prze strze ni na ża -
ło bę i re ge ne ra cję.  

 

Ko mu ni ka cja ze wnętrz na – trud na, 
 ale po trzeb na 

 
W sy tu acji utra ty człon ka ze spo łu po ja -
wia się py ta nie: „jak po in for mo wać klien -
tów, kon tra hen tów czy in ne oso by współ -
pra cu ją ce z pla ców ką?”. Na te py ta nia nie 
ma jed no znacz nej od po wie dzi, jed nak 
na pew no war to za dbać o: 

Symptomy zaburzeń psychicznch wśród weterynarzy.

Blisko co trzeci lekarz weterynarii twierdzi wprost, że cierpi z powodu skutków wypalenia zawodowego, a co dziesiąty podejrzewa lub ma 
zdiagnozowaną depresję lub zaburzenia lękowe. Co trzeci lekarz nie doświadcza żadnych objawów psychicznych charakterystycznych 
dla wypalenia zawodowego. Średnio blisko 4 takie objawy są obecne w życiu wszystkich lekarzy.

Raport z badań „Warunki pracy lekarzy weterynarii” Brit x Vethink Academy 2024

P12. Czy kiedykolwiek odczuwał(a) Pan(i) skutki wypalenia zawodowego?
P13. Czy w związku z wykonywaną przez Pana(ią) pracą miewa Pan(i) następujące dolegliwości. Proszę wskazać wszystkie, które Pan(i) odczuwa.
P14. Czy ma Pan(i) zdiagnozowaną lub podejrzewa Pan(i) u siebie depresję/zaburzenia lękowe?
Podstawa wszyscy respondenci, N-204

ODCZUWANIE SKUTKÓW 
WYPALENIA ZAWODOWEGO

DOŚWIADCZANE 
OBJAWY PSYCHICZNE

PODEJRZENIA I ROZPOWSZECHNIENIE 
DEPRESJI/ZABURZEŃ LĘKOWYCH

Średnia 
liczba 

objawów 

3,6

Nie odczuwam żadnych z powyższych objawów

Czuję napięcie i stres

Bolą mnie mięśnie, np. karku, barków lub pleców

Po całym dniu trudno jest mi odzyskać energię

Często się martwię

Czuję się psychicznie wyczerpany(a)

Jestem roztargniony(a) i rozkojarzony(a)

Mam poczucie bezradności

Nie potrafię się skoncentrować

Mam kłopoty z zasypianiem i/lub utrzymaniem...

Kiedy rano wstaję, nie mam siły na rozpoczęcie...

Jestem znużony(a) moją pracą

Mam kłopoty żołądkowe i/lub jelitowe

Czuję się niespokojny(a) i/lub mam ataki paniki

Z trudem jestem w stanie wykrzesać z siebie...

Czuję obojętność w stosunku do mojej pracy

Odczuwam palpitacje serca i bóle w klatce...

19 %

32 %

33 %

39 %

37 %

35 %

34 %

27 %

19 %

19 %

17 %

17 %

16 %

15 %

14 %

12 %

12 %

8 %

6%

49 %

3 %

12 %

85 %

Tak            Nie              Nie jestem 
                                      pewny(a)

Tak            Nie              Odmowa
                                      odpowiedzi
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• krót ką i ofi cjal ną in for ma cję (np. 
na stro nie za kła du lub w punk cie in for -
ma cyj nym pla ców ki), 

• wy ka zy wać po sza no wa nie dla ży czeń 
ro dzi ny zmar łe go i nie dzia łać po chop -
nie na wła sną rę kę, 

• usta lić ja sno or ga ni za cję pra cy na naj -
bliż szy czas (np. tym cza so we za mknię -
cie jed ne go ga bi ne tu, zmia na gra fi ków), 

• sta rać się uni kać zbęd nych ko men ta rzy 
i spe ku la cji. 

 

Wewnętrzne działania i symboliczna 
prze strzeń 

 
Jest to te mat nie zwy kle de li kat ny, gdyż 

na każ de go od dzia łu je ina czej. Ale zna -
jąc swój ze spół, moż na spró bo wać wes -
przeć je go pro ces ża ło by po przez m.in. 
umiesz cze nie sym bo licz ne go zni cza 
w miej scu pra cy, wspól ny czas wspo mi -
na ją cy oso bę, któ ra ode szła, da ją cy moż -
li wość na wy ra że nie emo cji i uzna nie fak -
tu stra ty. Tu nie cho dzi o or ga ni zo wa nie 
ce re mo nii, tu cho dzi o przy zwo le nie 
na wspól ne prze ży wa nie pro ce su i usza -
no wa nie zmar łe go. W koń cu my w tym 
prze ży wa ją cym stra tę ze spo le zo sta je my. 

Przy kła do wy sche mat dzia ła nia we -
wnętrz ne go: 
Re ko men do wa ne dzia ła nia w pierw szym 
ty go dniu po sa mo bój stwie współ pra cow -
ni ka są na stę pu ją ce: 

Dzień 1-2 – ofi cjal na in for ma cja, spo -
tka nie ze spo łu, wy ra że nie emo cji, kon takt 
z ro dzi ną. 

Dzień 3-5 – kon sul ta cja psy cho lo gicz -
na, re or ga ni za cja obo wiąz ków, obec ność 
li de ra. 

Dzień 6-7 – wspól ne dzia ła nia upa -
mięt nia ją ce oso bę zmar łą, ko mu ni ka cja 
ze wnętrz na, pod trzy my wa nie re la cji ze -
spo ło wych. 

 

Ze spół po stra cie – dłu go fa lo we  
skut ki i wy zwa nia 

 
Po kil ku dniach od sa mo bój czej śmier ci 
człon ka ze spo łu, ży cie, przy naj mniej po -
zor nie, wra ca do swo je go ryt mu. Te le fon 
dzwo ni, klien ci przy cho dzą, pa cjen ci cho -
ru ją, a go dzi ny dy żu ro we trze ba wy peł -
nić. Na ze wnątrz wszyst ko za czy na wy -
glą dać nor mal nie, ale w środ ku już nic nie 
jest ta kie sa mo. Wie lu pra cow ni ków pod -
kre śla, że naj trud niej sze są nie te pierw -
sze dni, ale to, co przy cho dzi póź niej. To, 
z czym się mie rzą we wnątrz, gdy trze ba 
funk cjo no wać jak do tąd.  

Po utra cie ko le gi czy ko le żan ki z pra cy 
w wy ni ku śmier ci sa mo bój czej do cho dzi 
do utra ty po czu cia bez pie czeń stwa psy -
chicz ne go. Oso by do tknię te ta ką sy tu acją 
za czy na ją się za sta na wiać: „sko ro to przy -
da rzy ło się je mu, to zna czy, że każ dy z nas 
mo że się na ja kimś eta pie też za ła mać, 
a prze cież te go nikt nie wy chwy cił na czas.” 
Po ja wia ją się we wnętrz nie nie uf ność, wy -
co fa nie, ukry wa nie emo cji i wy ni ka ją ca 
z nich po trze ba kon tro li. Two rzą się na pię -
cia i na stę pu je po la ry za cja – ze spo ły mo gą 
za cząć od czu wać po dział na „tych, któ rzy 
nic nie wie dzie li” i „tych, któ rzy by li bli żej”. 

 

Ry zy ko efek tu Wer te ra 
 
Zja wi sko tzw. efek tu Wer te ra (czy li wzro -
stu ry zy ka ko lej nych sa mo bójstw w gru -

pie po jed nym przy pad ku) jest do brze 
udo ku men to wa ne w li te ra tu rze psy chia -
trycz nej (8). Nie zna czy to, że „sa mo bój -
stwo jest za raź li we”, a wska zu je na to, że 
oso by, któ re ak tu al nie są w kry zy sie, mo -
gą po nie kąd po czuć „po trze bę” do wy ko -
na nia po dob ne go kro ku, wie dząc, że ktoś 
im bli ski w po dob nej sy tu acji na ta ki wła -
śnie krok się zde cy do wał.  

W ze spo łach me dycz nych i we te ry na -
ryj nych ten efekt mo że do ty czyć rów nież 
in nych form au to agre sji: wy pa le nia, uza -
leż nień, uni ka nia kon tak tów, sa mo oka le -
czeń. Dla te go tak waż ne jest pro fe sjo nal -
ne wspar cie już na eta pie po stwen cji 
(czy li róż no rod nych form po mo cy, któ -
rych ce lem jest wspie ra nie osób, któ re do -
świad czy ły śmier ci sa mo bój czej ko goś 
bli skie go lub ko goś, ko go zna ły) (9). 

 

Prze cią że nie obo wiąz ka mi  
i po czu cie wi ny 

 
Gdy ze spół tra ci oso bę z gra fi ku, nie ma 
luk su su „od de chu” – obo wiąz ki trze ba 
prze jąć cza sem z dnia na dzień. Nie któ -
rych bę dzie to wspie rać w po cząt ko wych 
eta pach ża ło by i zaj mo wać im my śli czy 
czas wol ny, że by mniej od czu wać stra tę. 
Dla in nych mo że to sta no wić źró dło do -
dat ko we go stre su i od czu wa nej pre -
sji. I nie ustan nie prze pla ta się to z py ta -
niem „czy mo gli śmy te mu za po biec?”. 
W śro do wi sku psy cho lo gicz nym na zy wa 
się to „syn dro mem oca leń ca” – sta nem, 
w któ rym oso ba od czu wa wi nę z po wo du 
prze ży cia, kie dy ktoś in ny mi nie dał ra dy. 

To nie zwy kle wy ma ga ją cy stan dla li -
de rów i dla naj bliż szych współ pra cow ni -
ków zmar łe go. 

 

We wnętrz ne kon flik ty i szu ka nie  
win nych 

 
Prze ży ta trau ma po cią ga za so bą sze reg 
kon se kwen cji. Jed ną z nich są na pię cia 
w re la cjach in ter per so nal nych. Nie prze ży -
te ża ło ba, lęk czy gniew mo gą skut ko wać: 
• wzro stem li czby nie po ro zu mień i kon -

flik tów w ze spo le, 
• po ja wia ją cy mi się oskar że nia mi, 
• spad kiem za an ga żo wa nia i częst szy mi 

ab sen cja mi. 
Ze spół wy ma ga wte dy pro wa dze nia in -

ne go niż na co dzień. Po ja wia ją się me -
cha ni zmy obron ne, któ re chwi lo wo po -
ma ga ją prze trwać: 
• wy par cie („to nie mia ło aż ta kie go 

na mnie wpły wu”), 
• ra cjo na li za cja („to by ła je go de cy zja, nic 

nie mo gli śmy zro bić”), 
• pro jek cje („in ni by li bar dziej od po wie -

dzial ni niż ja”). 
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I te wszyst kie me cha ni zmy oraz emo -
cje po win ny być wspar te pra cą psy cho lo -
ga lub su per wi zo ra. 

 

Co pomaga? Dobre praktyki 
 i interwencje 
 
Po mi mo iż ża ło ba po sa mo bój czej śmier -
ci współ pra cow ni ka jest do świad cze niem 
nie zwy kle głę bo kim i czę sto za bu rza ją -
cym ja ką kol wiek rów no wa gę, to nie je -
ste śmy wo bec niej cał ko wi cie bez rad ni. 
Wie le ze spo łów, któ re prze szły przez ta -
kie wy da rze nie, po ka zu je, że moż li we jest 
nie tyl ko prze trwa nie, ale i od bu do wa  
re la cji, za ufa nia i sen su pra cy. Wy ma ga 
to jed nak świa do me go po dej ścia, kon -
kret nych dzia łań i od wa gi, by po pro sić 
o po moc. 

Su per wi zja i wspar cie psy cho lo gicz ne 
po trzeb ne są od ra zu (!), a nie „kie dyś”. 
Jed nym z naj więk szych i naj częst szych 
błę dów po peł nia nych po sa mo bój stwie 
człon ka ze spo łu jest od kła da nie pro fe -
sjo nal ne go wspar cia na póź niej. Cza sem 
to z bra ku cza su, środ ków czy wy ni ka ją -
ce z prze ko na nia, „że ja koś da my ra dę”. 

War to pod kre ślić, że in ter wen cja kry -
zy so wa i su per wi zja gru po wa da ją szan sę 
na szyb sze ła go dze nie na pięć, uła twie nie 
na zwa nia prze ży wa nych emo cji, ob ni że -
nie ry zy ka wtór nej trau my i kon flik tów, 
otrzy ma nie wska zó wek i na rzę dzi do ra -
dze nia so bie z tą sy tu acją w pra cy i po -
za nią. To wszyst ko sta no wi nie zwy kle 
waż ny ele ment zdro we go prze cho dze nia 
przez ta ką stra tę i za po bie ga nia po dob -
nym zda rze niom w przy szło ści. 

Rów nież or ga ni za cja spo tkań we -
wnętrz nych z ze spo łem po ma ga zro zu -
mieć, że nie je ste śmy sa mi w tym prze ży -
wa niu i dać nam po czu cie, że na sze 
emo cje są waż ne i sza no wa ne. 

W Eu ro pie funk cjo nu ją już mo de le 
wspar cia de dy ko wa ne we te ry na rii – jak 
VetSupport (UK), Vets4Vets (USA) czy 

Ve tli fe (UK) – ofe ru ją ce zdal ne i bez płat -
ne in ter wen cje po kry zy sach (11). 

 

Ini cja ty wy i za so by ze wnętrz ne  
– NGO, sa mo rzą dy i fun da cje 

 
Co raz wię cej or ga ni za cji po za rzą do wych 
i sa mo rzą dów le kar sko -we te ry na ryj nych 
ofe ru je: 
• we bi na ry o wy pa le niu za wo do wym 

i zdro wiu psy chicz nym, 
• te le po ra dy psy cho lo gicz ne, 
• warsz ta ty z ko mu ni ka cji kry zy so wej 

i in ter wen cji w ze spo le. 
War to rów nież znać i ko rzy stać z ogól -

no do stęp nych na rzę dzi, ta kich jak: 
• Te le fon wspar cia emo cjo nal ne go dla 

do ro słych (116 123) 
• Bez płat ne ca ło do bo we nu me ry ośrod ków 

in ter wen cji kry zy so wej OIK (nu mer za -
leż ny od re gio nu, do stęp ne na stro nie 
gov.pl) 

• Li nia wspar cia dla osób w sta nie kry zy -
su psy chicz ne go (800 70 22 22 ca ło do -
bo wa, bez płat na) 

• Plat for my po mo co we (np. ve think.eu, 
ob li cza we te ry na rii.pl, emo cje.pro) 

• Gru py wspar cia na so cial me diach jak 
np. NOMV (Not One Mo re Vet). 
 

Men tal sa fe ty – kul tu ra psy chicz ne go  
bez pie czeń stwa 

 
W dłuż szej per spek ty wie naj lep szą „in ter -
wen cją” jest pro fi lak ty ka, czy li bu do wa nie 
śro do wi ska pra cy, któ re nie wy pa la, nie 
za wsty dza emo cji i nie zo sta wia lu dzi 
w cier pie niu sa mych. Ozna cza to m.in. 
• szko le nie li de rów w za kre sie re ago wa -

nia na kry zys, 
• włą cza nie te ma tu zdro wia psy chicz ne -

go do szko leń on bo ar din go wych i okre -
so wych, 

• umoż li wia nie ano ni mo wej in for ma cji 
zwrot nej i do stę pu do psy cho lo ga, tre -
ne ra kom pe ten cji mięk kich. 

Fir my i ga bi ne ty, któ re two rzą kul tu rę 
men tal sa fe ty, ma ją nie tyl ko niż szy po -
ziom ro ta cji i ab sen cji, ale tak że więk szą 
lo jal ność i współ od po wie dzial ność ze spo -
łów (4). A co za tym idzie stwa rza ją więk -
sze po czu cie za ufa nia i bez pie czeń stwa 
dla swo ich pra cow ni ków. Na pod sta wie 
da nych ze bra nych w la tach 2021-2023 
sza cu je się, że naj więk szą do stęp ność 
wspar cia psy chicz ne go ma ją le ka rze 
w Wiel kiej Bry ta nii ok. 83 %, Niem czech 
ok. 50 % i Fran cji ok. 40 %. Dla Pol ski 
nie ste ty brak jest ta kich ak tu al nych da -
nych, a okre śla się, że śred nia eu ro pej ska 
wy no si ok. 20-25 %. 

 

Je stem li de rem – jak to unieść? 
 

By cie li de rem w pla ców ce we te ry na ryj -
nej to du ża od po wie dzial ność. Bo to od -
po wie dzial ność za lu dzi, za ze spół, któ ry 
każ de go dnia prze cho dzi przez róż no -
rod ne wy da rze nia, pro ce sy gru po we i in -
dy wi du al ne po tycz ki. Po sa mo bój stwie 
jed ne go z człon ków ze spo łu to wła śnie 
li der zo sta je z pro wa dze niem emo cjo nal -
ne go kry zy su w pla ców ce. I czę sto sam 
nie wie, co zro bić. Tym bar dziej, że i on 
do świad cza tych wszyst kich emo cji, 
a jesz cze te raz mu si sta nąć na cze le bie -
żą cych wy da rzeń. Nie ma na to go to we -
go sce na riu sza. Nie ma nie raz si ły. Nie 
ma czę sto nad so bą ni ko go, kto by go 
przez to po pro wa dził. Ile ra zy li der wzdy -
cha, mó wiąc: „Nie mo gę so bie po zwo lić 
na za ła ma nie”, „Mu szę być sil na/y dla ze -
spo łu”, „Nie ma prze strze ni ani cza su 
na wła sne emo cje”. 

To po wo du je, że ob cią że nia na tu ry 
psy cho -fi zycz no -emo cjo nal nej sta ją się 
jesz cze bar dziej przy tła cza ją ce i mo gą 
w szyb kim tem pie pro wa dzić do wspo -
mnia nych wcze śniej wy pa le nia za wo do -
we go, syn dro mu zmę cze nia współ czu -
ciem czy de pre sji. 

Po zy cja li de ra nie sie ze so bą du żo be -
ne fi tów, ale też wie le ob cią żeń. Dla te go 
oso by na kie row ni czych sta no wi skach 
po win ny nie ustan nie ko rzy stać z ze -
wnętrz nych źró deł wspar cia, szko leń, su -
per wi zji – pro fi lak tycz nie i roz wo jo wo. 
Bo bez za dba nia o sie bie nie za dba my 
o in nych.  
Li der po stra cie po trze bu je: 
• prze strze ni na wła sne emo cje – na wet 

je śli wy da je się, że „to nie czas”, 
• wspar cia (for mal ne go i nie for mal ne go) 

– men to ra, su per wi zo ra, co acha, 
• przy po mnie nia, że nie mu si wszyst kie -

go wie dzieć, ale mo że szu kać po mo cy, 
• na rzę dzi ko mu ni ka cyj nych, by móc mó -

wić do ze spo łu bez oba wy, że zra ni lub 
po wie „coś nie tak”. 

Obszar Co warto zrobić Czego unikać

Komunikacja
Mówić spokojnie, jasno,  

bez eufemizmów
Przemilczania, unikania tematu

Relacje z zespołem
Słuchać, być obecnym,  
zaprosić do rozmowy

Wymuszania rozmów,  
oceniania emocji

Wsparcie zewnętrzne
Zaprosić psychologa, superwizora, 

skorzystać z konsultacji
Brania wszystkiego na siebie

Samoopieka
Dbać o sen, ruch, wyciszenie,  

szukać własnej pomocy
Odkładania swoich emocji  

„na później”

Checklista mentalna lidera po stracie 
współpracownika.
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Li der, któ ry po tra fi przy znać się 
do swo jej ludz kiej stro ny, któ ry po tra fi 
po wie dzieć: „Nie wiem, ale je stem z wa -
mi”, nie tra ci au to ry te tu. On go po głę bia 
i bu du je trwal sze re la cje.  

 

Re flek sja oso bi sta 
 
Pi sząc ten tekst i czy ta jąc od nie sie nia 
do ba dań ro bię so bie prze rwy. Je stem 
moc ną em pat ką, któ ra two rzy ła i pro wa -
dzi ła kil ka ze spo łów. Każ do ra zo we na pi -
sa nie sło wa sa mo bój ca jest dla mnie  
nie przy jem ne, nie wy god ne i głę bo ko  
re flek syj ne. Na wie lu po zio mach, ale jed -
nak nie zwy kle po trzeb ne. Oso bi ście prze -
ży łam ta ką stra tę wie le lat te mu, a za wo -
do wo w jed nym z ze spo łów w bran ży 
we te ry na ryj nej mia łam le ka rza z na wra -
ca ją cy mi my śla mi i po kil ku nie uda nych 
pró bach sa mo bój czych. To by ło nie zmier -
nie an ga żu ją ce i wy czer pu ją ce emo cjo nal -
ne, fi zycz nie i men tal nie. Nie ustan nie by -
łam w czu wa niu i ob ser wa cji, że by ni cze go 
nie prze oczyć. Wszyst kie przy to czo ne tu -
taj py ta nia i roz wa ża nia po odej ściu lub 
sa mo oka le cze niu ko goś z naj bliż sze go 
oto cze nia prze ra bia łam ja ko li der w cza -
sach, w któ rych te te ma ty by ły moc nym 
ta bu. Dziś, szko ląc z kom pe ten cji mięk -
kich i bę dąc ob ser wa to rem kil ku grup 
wspar cia dla le ka rzy we te ry na rii, nie mal 
co dzien nie wi dzę bo lą ce mnie wpi sy i wo -
ła nie o po moc. Po ru sza ją ce wy pły wy emo -
cji i dłu go skry wa nych prze żyć. Co raz 
czę ściej do sta ję za py ta nia od klien tów 
na za mknię tych cza tach o po kie ro wa nie 
do od po wied nie go miej sca ofe ru ją ce go 
po moc lub szko le nia z te go za kre su. To, 
czym się zaj mu ję, trak tu ję nie tyl ko ja ko 
pra cę, ale też swe go ro dza ju mi sję sze rze -
nia do stę pu do ta kiej po mo cy, wspie ra nia 
in nych w od wa dze do pro sze nia o nią 
i rze tel ną edu ka cję w ob sza rze kom pe ten -

cji mo gą cym za po biec ta kim sy tu acjom. 
Do świad cze nia ta kiej straty zo sta ją bo -
wiem z czło wie kiem na dłu go, w róż nych 
od sło nach i w róż nym cza sie. Nie lek ce -
waż my do kształ ca nia się w te ma tach in -
ter per so nal nych, do stęp nych źró deł 
wspar cia czy cza sem zwy kłej roz mo wy, 
za nim bę dzie za póź no. 

 

Pod su mo wa nie 
 

Stra ta współ pra cow ni ka – szcze gól nie 
gdy jest ona wy ni kiem pró by sa mo bój czej 
– to do świad cze nie, któ re głę bo ko 
wstrzą sa ca łym ze spo łem we te ry na ryj -
nym. W śro do wi sku, gdzie co dzien ność 
na zna czo na jest pre sją cza su, od po wie -
dzial no ścią za ży cie i zdro wie zwie rząt 
oraz czę stym kon tak tem z emo cja mi wła -
ści cie li, ta kie wy da rze nie sta je się mo -
men tem gra nicz nym. 

Od kil ku lat je stem tre ner ką Ve think 
Aca de my, gdzie we współ pra cy z Okrę -
go wy mi Izba mi Le kar sko -We te ry na ryj -
ny mi oraz Pol skim Sto wa rzy sze niem Le -
ka rzy We te ry na rii Ma łych Zwie rząt 
(PSLWMZ), re ali zo wa li śmy we bi na ry, 
warsz ta ty i pro gra my roz wo jo we, któ re 
mia ły na ce lu wspar cie psy chicz ne oraz 
bu do wa nie od por no ści psy chicz nej 
w bran ży we te ry na ryj nej. 

Wnio ski, któ re pły ną z tych spo tkań, są 
jed no znacz ne: po trze bu je my bez piecz -
nych prze strze ni, w któ rych moż na mó -
wić o emo cjach bez oce nia nia, a tak że na -
rzę dzi, któ re po mo gą ra dzić so bie 
z co dzien nym stre sem i trud ny mi do -
świad cze nia mi, rów nież ty mi naj bar dziej 
bo le sny mi – jak stra ta ko le gi z ze spo łu. ● 
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Magdalena Żuber,  
e-mail: magdalena.zuber@vethink.eu

VETHINK ACADEMY oferuje warsztaty i szkolenia szyte 
na miarę potrzeb zespołów weterynaryjnych, w tym 
również dotyczące kryzysu związanego z utratą członka 
zespołu.  
Są to spotkania, które odbywają się w atmosferze zaufania 
i zrozumienia, często poprzedzone indywidualną konsultacją 
z zespołem lub właścicielem lecznicy.  
Mogą być prowadzone w formie zamkniętych warsztatów, 
mentoringu grupowego lub indywidualnych sesji 
wspierających dla liderów zespołów.  
Co ważne – wszystkie te formy wsparcia mogą być 
dofinansowane z Bazy Usług Rozwojowych (BUR), co 
oznacza, że zarówno ZLZ jak i osoby fizyczne mogą 
zrealizować je przy minimalnym wkładzie własnym. 

Jeśli po stracie współpracownika czujesz, że potrzebujesz: 
• pomóc sobie lub członkom zespołu w nazwaniu i przeżyciu 

emocji, 
• przywrócić poczucie sensu i bezpieczeństwa w pracy, 
• odbudować relacje i zaufanie w zespole, 
• wyposażyć się w narzędzia do rozpoznawania i wspierania 

osób w kryzysie psychicznym 
– skontaktuj się z Vethink Academy i zapytaj o szkolenia 
z dofinansowaniem BUR, indywidualny mentoring lub 
dedykowany warsztat. To nie tylko inwestycja w rozwój,  
ale przede wszystkim w ludzką odporność, relacje 
i wspólnotę, która jak pokazują doświadczenia ostatnich lat, 
jest najlepszym buforem przed wypaleniem, samotnością 
i kryzysem psychicznym. 

MAGDALENA ŻUBER 
 
Trenerka kompetencji miękkich 
i biznesu. Trenerka mentalna, 
ekspertka Vethink Academy. 
Założycielka Studio Świadomego 
Rozwoju „Ohana”, wspierającego 
rozwój osobisty w nurcie 
body&mind. Trenerka i instruktorka 
pracy z ciałem i emocjami.  
Była manager i współzałożycielka 
przychodni weterynaryjnej 
w Krakowie. Związana z branżą 
weterynaryjną od ponad 15 lat.  
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NINIEJSZY TEKST DZIELIMY NA DWIE ZASADNICZE CZĘŚCI, ROZPOCZYNAJĄC OD MOŻLIWIE ZWIĘZŁEGO OMÓWIENIA 
PRZESTĘPSTW, KTÓRYCH ZNAMIONA POLEGAJĄ NA GROŹBIE, POMÓWIENIU LUB ZNIEWAŻENIU.  
„WYBÓR” JEST NIEPRZYPADKOWY. ŚWIADCZĄC POMOC PRAWNĄ PRZEDSTAWICIELOM PAŃSTWA ZAWODU, 
ODBIERAMY SYGNAŁY O ZACHOWANIACH NIEKTÓRYCH OPIEKUNÓW ZWIERZĄT, SPROWADZAJĄCYCH SIĘ 
DO OBRAŻANIA, PUBLIKOWANIA NIEPRAWDZIWYCH INFORMACJI, A W SKRAJNYCH WYPADKACH – PRZYBIERAJĄCYCH 
FORMĘ GRÓŹB. Z KOLEI DRUGĄ CZĘŚĆ NINIEJSZEGO ARTYKUŁU POŚWIĘCAMY PRAWOM LEKARZY WETERYNARII 
W RELACJI Z OPIEKUNAMI (WŁAŚCICIELAMI) ZWIERZĄT.  
BEZPOŚREDNIĄ PRZYCZYNĄ, Z KTÓREJ POWODU ZDECYDOWALIŚMY SIĘ STWORZYĆ NINIEJSZY TEKST, BYŁ LIST 
DO REDAKCJI „ŻYCIA WETERYNARYJNEGO”. JEGO AUTORZY, LEKARZE WETERYNARII, ZWRÓCILI UWAGĘ NA AGRESYWNE 
ZACHOWANIA OPIEKUNÓW (WŁAŚCICIELI) ZWIERZĄT. NA PROŚBĘ REDAKTOR NACZELNEJ, WIDZĄC POTRZEBĘ 
PORUSZENIA TEMATU, DZIELIMY SIĘ Z PAŃSTWEM TYM ARTYKUŁEM. 

 

Miłosz Bagiński-Żyta, Amelia Konieczna-Bagińska 
Kancelaria Radców Prawnych w Zielonej Górze i Głogowie

PRAWA LEKARZA 
WETERYNARII –  
CZEGO MOŻE 
OCZEKIWAĆ W RELACJI 
Z OPIEKUNEM ZWIERZĘCIA 
I W JAKI SPOSÓB BRONIĆ 
SIĘ PRZED GROŹBĄ, 
POMÓWIENIEM  
LUB ZNIEWAGĄ?
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Z
 ra do ścią przyj mu je my in for -
ma cje o za an ga żo wa niu się tak 
przez Kra jo wą Izbę Le kar sko -
-We te ry na ryj ną, jak rów nież 
przez po szcze gól ne izby le kar -

sko -we te ry na ryj ne w dzia ła nia ukie run -
ko wa ne na wspar cie psy cho lo gicz ne 
przed sta wi cie li Pań stwa za wo du. Dla 
przy kła du – ze zle ce nia Kra jo wej Izby 
Le kar sko -We te ry na ryj nej za pro jek to -
wa no „Ba da nie MEDWET”, o któ rym 
czy ta my, że mia ło na ce lu „roz po zna nie 
in dy wi du al nych spo łecz nych i śro do wi -
sko wych czyn ni ków ry zy ka dla zdro wia 
psy chicz ne go stu den tów me dy cy ny we -
te ry na ryj nej i le ka rzy we te ry na rii”.  
W to ku ba da nia kon sul to wa no się z po -
szcze gól ny mi izba mi le kar sko - we te ry -
na ryj ny mi. W wy ni kach wska za no mię -
dzy in ny mi na po trze bę ochro ny 
przed rosz cze nio wy mi klien ta mi, hej tem, 
wy pa le niem za wo do wym.  

 

Groź ba, po mó wie nie, znie wa ga – mo gą 
 wy czer py wać zna mio na prze stęp stwa. 

 
W tym miej scu roz po czy na my wcze śniej 
za sy gna li zo wa ny, pierw szy blok ni niej -
sze go ar ty ku łu – o od po wie dzial no ści 
kar nej za prze stęp stwo groź by ka ral nej, 
znie sła wie nia (okre śla ne go też po mó wie -
niem), znie wa gi. 
  
W od nie sie niu do groź by ka ral nej. 
Roz pocz nij my „chro no lo gicz nie”, to zna -
czy od omó wie nia prze stęp stwa groź by 
ka ral nej  z art. 190 § 1 Ko dek su kar ne -
go. Stro ną przed mio to wą te go czy nu jest 
gro że nie in nej oso bie po peł nie niem 
prze stęp stwa na jej szko dę lub na szko -

dę oso by dla niej naj bliż szej, je że li groź -
ba wzbu dza w oso bie, do któ rej zo sta ła 
skie ro wa na, uza sad nio ną oba wę, że bę -
dzie speł nio na. Z po wo ła ne go prze pi su 
wy łuszcz my, że: 
• groź bą w je go uję ciu jest groź ba po peł -

nie nia prze stęp stwa na szko dę czy to sa -
me go jej „ad re sa ta”, czy oso by je mu naj -
bliż szej (to zna czy: mał żon ka, zstęp ne go, 
ro dzeń stwa, po wi no wa te go w tej sa mej 
li nii lub w tym sa mym stop niu, oso by 
po zo sta ją cej w sto sun ku przy spo so bie -
nia oraz jej mał żon ka, a tak że oso by po -
zo sta ją cej we wspól nym po ży ciu (1)); 

• prze stęp stwo groź by ka ral nej z art. 190 
§ 1 Ko dek su kar ne go ma cha rak ter 
skut ko wy, stąd dla stwier dze nia, że wy -
czer pa no je go znamiona, ko niecz ne jest 
usta le nie skut ku  w po sta ci uza sad nio -
nej oba wy po krzyw dzo ne go, że groź ba 
zo sta nie speł nio na (2). 
Groź ba „nie mu si” zo stać wy ra żo -

na w obec no ści po krzyw dzo ne go ani być 
bez po śred nio do nie go skie ro wa na. „Mo że 
zo stać prze ka za na po krzyw dzo ne mu przez 
oso bę trze cią  lub in nym spo so bem ko mu -
ni ka cji. Nie mniej w każ dym przy pad ku za -
mia rem spraw cy mu si być do tar cie in for -
ma cji za wie ra ją cej treść groź by do oso by, 
wo bec któ rej jest ona skie ro wa na”(3). 

Ści ga nie na stę pu je z oskar że nia pu -
blicz ne go, z wnio sku po krzyw dzo ne go 
(4). Z chwi lą zło że nia wnio sku o ści ga -
nie, po stę po wa nie to czy się z urzę du (5), 
czy li to pro ku ra tor pro wa dzi po stę po wa -
nie przy go to waw cze (prze pro wa dza 
czyn no ści, w tym do wo do we, i de cy du je 
o umo rze niu po stę po wa nia lub o przed -
sta wie niu za rzu tów oraz wnie sie niu ak tu 
oskar że nia). W przy pad ku groź by ka ral -

nej ure gu lo wa no to od mien nie niż w od -
nie sie niu do po mó wie nia czy znie wa gi, 
ści ga nych z oskar że nia pry wat ne go. 

 
W odniesieniu do pomówienia 
(zniesławienia).  
Znie sła wie nie po le ga na po mó wie niu in -
nej oso by, gru py osób, in sty tu cji, oso by 
praw nej lub jed nost ki or ga ni za cyj nej nie -
ma ją cej oso bo wo ści praw nej o ta kie po stę -
po wa nie lub wła ści wo ści, któ re mo gą po -
ni żyć ją w opi nii pu blicz nej lub na ra zić 
na utra tę za ufa nia po trzeb ne go dla da ne -
go sta no wi ska, za wo du lub ro dza ju dzia -
łal no ści) (6). Po krzyw dzo nym mo że być 
więc kon kret ny le karz we te ry na rii, jak rów -
nież mo że nim być za kład lecz ni czy (bio -
rąc pod uwa gę, że mo że być utwo rzo ny 
i pro wa dzo ny przez oso by fi zycz ne, oso by 
praw ne al bo jed nost ki or ga ni za cyj ne nie -
po sia da ją ce oso bo wo ści praw nej (7)). 

Prze wi dzia no rów nież typ kwa li fi ko -
wa ny prze stęp stwa znie sła wie nia – po -
mó wie nie za po mo cą środ ków ma so we -
go ko mu ni ko wa nia (za gro żo ne go, obok 
grzyw ny i ka ry ogra ni cze nia wol no ści 
– ka rą po zba wie nia wol no ści do ro ku) (8).  

Znie sła wie nie nie mu si sta no wić znie -
wa gi w uję ciu art. 216 § 1 Ko dek su kar -
ne go (ale mo że nią być, co wy ni ka 
z art. 214 Ko dek su kar ne go).  

 
Po mó wie nie mo że na stą pić 
• pu blicz nie al bo 
• nie pu blicz nie,  
co ma zna cze nie z per spek ty wy „do wo du 
praw dy”, po nie waż: 
• nie ma prze stęp stwa znie sła wie nia, je -

że li za rzut, uczy nio ny nie pu blicz nie, jest 
praw dzi wy (9),  
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• i nie po peł nia prze stęp stwa znie sła wie -
nia kto pu blicz nie pod no si lub roz gła -
sza praw dzi wy za rzut do ty czą cy po stę -
po wa nia oso by peł nią cej funk cję 
pu blicz ną  lub słu żą cy obro nie spo łecz -
nie uza sad nio ne go in te re su (10).  
W tym kon tek ście na su wa się py ta nie, 

czy le karz we te ry na rii jest oso bą peł nią -
cą funk cję pu blicz ną w ro zu mie niu 
art. 115 § 19 Ko dek su kar ne go? „Nie 
ule ga wąt pli wo ści, że po śród le ka rzy we -
te ry na rii znaj du ją się oso by ma ją ce sta -
tus funk cjo na riu sza pu blicz ne go – jak 
choć by po wia to wy czy wo je wódz ki le -
karz we te ry na rii (…) al bo oso ba orze -
ka ją ca  w or ga nach dys cy pli nar nych 
dzia ła ją cych na pod sta wie usta wy” (11)). 
„Funk cjo na riusz pu blicz ny” jest wła śnie 
„oso bą peł nią cą funk cję pu blicz ną” (12).  

Przyj mu je się, że znie sła wie nie jest 
prze stęp stwem bez skut ko wym  (to zna -
czy nie po trze ba za ist nie nia kon kret ne -
go skut ku, aby wy czer pać zna mio na po -
mó wie nia (13)). Mo że zo stać po peł nio ne 
umyśl nie, w za mia rze bez po śred nim al -
bo ewen tu al nym (14). Mo że więc zo stać 
przy pi sa ne spraw cy rów nież wów czas, 
gdy spraw ca – ma jąc na wet in ny za sad ni -
czy cel swo jej wy po wie dzi – prze wi du je, 
że je go sło wa mo gą mieć cha rak ter po -
ma wia ją cy i na to się go dzi.  

Na wnio sek po krzyw dzo ne go sąd 
orze ka po da nie wy ro ku ska zu ją ce go  
za znie sła wie nie do pu blicz nej wia do -
mo ści (15).  

 
W od nie sie niu do znie wa gi. 
Kto znie wa ża in ną oso bę w jej obec no -
ści al bo choć by pod jej nie obec ność, lecz 
pu blicz nie lub w za mia rze, aby znie wa -
ga do oso by tej do tar ła, pod le ga grzyw -
nie al bo ka rze ogra ni cze nia wol no ści 
(16). Na to miast je że li znie wa ga na stę pu -
je za po mo cą środ ków ma so we go ko mu -
ni ko wa nia, za gro że nie usta wo we obej -
mu je rów nież ka rę po zba wie nia wol no ści 
do ro ku (17).  

Po dob nie jak przy po mó wie niu, tak 
prze stęp stwo znie wa gi spraw ca mo że 
po peł nić z za mia rem bez po śred nim 
(„chcąc”) al bo ewen tu al nym („go dząc 
się”, że je go za cho wa nie przy bie rze po -
stać znie wa gi (18)).  

War to spo strzec, że „za cho wa nie 
spraw cy w miej scu pu blicz nym (…) nie 
mo że być uzna ne za za cho wa nie pu -
blicz ne, gdy wy po wiedź ta nie mo gła do -
trzeć do nie ozna czo nej licz by bli żej nie -
okre ślo nych osób (19). 

Wresz cie na le ży zgo dzić się z Są dem 
Ape la cyj nym w Gdań sku, któ ry w uza -
sad nie niu wy ro ku z 28 grud nia 2018 ro -
ku, wy da ne go w spra wie o sy gna tu rze 

akt II AKa 218/18, stwier dził: „Mo wa 
nie na wi ści nie mo że za stę po wać rze czo -
wej kry ty ki, a wol ność wy ra ża nia swo ich 
po glą dów nie ozna cza wol no ści znie wa -
ża nia”.  

 
Odpowiedzialność cywilnoprawna  
– za naruszenie dóbr osobistych. 
Przejdź my do omó wie nia kwe stii od po -
wie dzial no ści cy wil no praw nej za znie wa -
gę lub po mó wie nie, czy li – in ny mi sło wy 
– za na ru sze nie dóbr oso bi stych.  

Do brem oso bi stym czło wie ka jest mię -
dzy in ny mi je go cześć, „prze ja wia ją ca się 
w aspek cie ze wnętrz nym (do bre imię) 
i we wnętrz nym (god ność oso bi sta)” (20). 
Do na ru sze nia god no ści pro wa dzą wła -
śnie znie wa ga i po mó wie nie (21).  

Do mnie my wa się bez praw ność na ru -
sze nia dóbr oso bi stych i to na tym, kto 
do pu ścił się ich na ru sze nia, spo czy wa 
cię żar udo wod nie nia oko licz no ści wy łą -
cza ją cych bez praw ność (22). „Sa mo 
prze świad cze nie o pra wi dło wo ści sta -
wia nych za rzu tów nie uchy la od po wie -
dzial no ści z art. 24 k.c.”, to zna czy od -
po wie dzial no ści za na ru sze nie dóbr 
oso bi stych (23).  

Bez praw ność na le ży poj mo wać ja ko 
sprzecz ność na ru sze nia (za gro że nia) 
dóbr oso bi stych z nor ma mi praw ny mi 
bądź z za sa da mi współ ży cia spo łecz ne -
go (24).  

Moż li we do pod ję cia przez po krzyw -
dzo ne go środ ki ochro ny za le żą od te go, 
czy na ru sze nie zo sta ło już do ko na ne, czy 
do bra oso bi ste są „tyl ko” za gro żo ne, 
a mia no wi cie: 
• w przy pad ku za gro że nia dóbr oso bi -

stych, po krzyw dzo ny mo że żą dać za nie -
cha nia bez praw ne go dzia ła nia, 

• a w sy tu acji do ko na ne go na ru sze nia 
dóbr oso bi stych, „obok” żą da nia za nie -
cha nia bez praw ne go dzia ła nia,  
po krzyw dzo ny mo że do ma gać się  
do peł nie nia czyn no ści po trzeb nych 
do usu nię cia skut ków na ru sze nia, 
w szcze gól no ści zło że nia oświad cze nia 
od po wied niej tre ści i w od po wied niej 
for mie, za dość uczy nie nia pie nięż ne go 
al bo za pła ty od po wied niej su my pie -
nięż nej na wska za ny cel spo łecz ny (jak 
rów nież – żą dać na pra wie nia wy rzą dzo -
nej szko dy ma jąt ko wej) (25).  

 

Pra wa le ka rza we te ry na rii w re la cji  
z opie ku nem zwie rzę cia. 

 
Dla po rząd ku i kla row nej lek tu ry, tę 
część ni niej sze go tek stu czy ni my wy li -
cze niem: 
1. Le karz we te ry na rii mo że żą dać od po -

sia da cza zwie rzę cia wy ra że nia pi sem -

nej zgo dy na świad cze nie usłu gi we te -
ry na ryj nej (26). 

2. Le karz we te ry na rii ma pra wo od mó wić 
świad cze nia usłu gi we te ry na ryj nej (27). 
Nie mniej, od ma wia jąc świad cze nia 
usłu gi we te ry na ryj nej, jest obo wią za ny 
udzie lić wła ści cie lo wi lub opie ku no wi 
zwie rzę cia in for ma cji o moż li wo ści 
uzy ska nia po mo cy  u in ne go le ka rza 
we te ry na rii (w in nym za kła dzie lecz -
ni czym dla zwie rząt).  
Le karz we te ry na rii mo że od mó wić 
świad cze nia usłu gi we te ry na ryj nej 
z bra ku moż li wo ści pod ję cia się le cze -
nia – ża den prze pis nie pre cy zu je, z ja -
kich oko licz no ści ten „brak” miał by 
wy ni kać (prak ty ka po ka zu je, że mo że 
wy nik nąć z nie peł ne go per so ne lu, bra -
ku sprzę tu lub spe cja li za cji etc.) 

3. Usłu gi we te ry na ryj ne są od płat ne, 
a ho no ra rium le ka rza we te ry na rii jest 
przed mio tem umo wy za wie ra nej mię -
dzy le ka rzem we te ry na rii a opie ku nem 
zwie rzę cia (28). Cho ciaż wy da je się to 
oczy wi ste, do cie ra ją do nas „sy gna ły”  
o wła ści cie lach zwie rząt od ma wia ją -
cych za pła ty al bo „ne go cju ją cych” umó -
wio ną staw kę już po zre ali zo wa niu 
usłu gi.  
„Prze pi sy obo wią zu ją ce go pra wa pu -
blicz ne go nie prze wi du ją obo wiąz ku 
kre dy to wa nia opie ki we te ry na ryj nej 
nad zwie rzę ta mi do mo wy mi przez 
pry wat ne lecz ni ce we te ry na ryj ne,  
ani pu blicz nej opie ki zdro wot nej 
gwa ran tu ją cej okre ślo ne pro ce du ry 
me dycz ne dla zwie rząt do mo wych 
w ra mach po go to wia ra tun ko we go. 
Z ko lei prze pi sy pra wa pry wat ne go, 
a w szcze gól no ści pra wa cy wil ne go, 
nie da ją pod staw do kon stru owa nia 
swo iste go do bra oso bi ste go wła ści -
cie la zwie rzę cia upraw nia ją ce go go 
do uzy ska nia bez płat nej opie ki we -
te ry na ryj nej dla te go zwie rzę cia” 
(29).  

4. Po sia dacz zwie rzę cia jest obo wią za ny 
po kry wać wszel kie kosz ty zwią za ne 
z pro fi lak ty ką i le cze niem zwie rzę cia 
oraz uniesz ko dli wia niem zwłok zwie -
rzę cia, chy ba że od ręb ny prze pis sta no -
wi ina czej (30). 
 

Ty tu łem pod su mo wa nia 
 

Le karz we te ry na rii nie po zo sta je „bez -
bron ny” wo bec za cho wań mo gą cych 
wy czer py wać zna mio na groź by ka ral -
nej, po mó wie nia lub znie wa gi, a moż -
li wy mi „ścież ka mi” są po stę po wa nie 
kar ne (w przy pad ku prze stępstw) lub 
cy wil ne (gdy mo wa o na ru sze niu dóbr 
oso bi stych).  
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Jak są dzi my, na tu ral nie na su wa ją ce się 
py ta nie do ty czy de cy zji, czy „w pierw -
szej ko lej no ści” ini cjo wać po stę po wa nie 
kar ne, czy – być mo że – „roz po cząć” 
od za ini cjo wa nia po stę po wa nia cy wil ne -
go i na nim „po prze stać” (al bo czy 
wszczę cie po stę po wa nia kar ne go „po -
prze dzić” prze pro ce so wa niem po stę po -
wa nia kar ne go).  

Od po wia da jąc, ewen tu al ne pra wo -
moc ne ska za nie za po mó wie nie lub 
znie wa gę nie jest ko niecz ne dla sku tecz -
no ści rosz czeń z ty tu łu na ru sze nia dóbr 
oso bi stych. Jed nak że war to mieć 
na wzglę dzie, że usta le nia wy da ne go 
w po stę po wa niu kar nym pra wo moc ne -
go wy ro ku ska zu ją ce go co do po peł nie -
nia prze stęp stwa wią żą sąd w po stę po -
wa niu cy wil nym (32). „Isto ta zwią za nia 
są du cy wil ne go ska zu ją cym wy ro kiem 
kar nym wy ra ża się w tym, że w skład 
pod sta wy fak tycz nej roz strzy gnię cia  
są du cy wil ne go wcho dzi czyn opi sa ny 
w sen ten cji kar ne go wy ro ku ska zu ją ce -
go, a sąd cy wil ny jest po zba wio ny  
moż li wo ści do ko ny wa nia usta leń w tym 
za kre sie. Nie są za tem wią żą ce w po stę -
po wa niu cy wil nym wszyst kie usta le nia 
fak tycz ne, któ rych do ko nał sąd w mo ty -
wach wy ro ku kar ne go. W po stę po wa niu 
cy wil nym moż li we jest za tem do ko na -
nie ta kich do dat ko wych usta leń od no -
szą cych się do czy nu i istot nych  
z punk tu wi dze nia prze sła nek od po wie -
dzial no ści cy wil nej je go spraw cy, któ re 
nie by ły istot ne dla okre śle nia zna mion 
prze stęp stwa i pod staw od po wie dzial -
no ści kar nej” (33). 

Po dob nie nie moż na tra cić z po la wi -
dze nia praw przy słu gu ją cych le ka rzo wi 
we te ry na rii w je go re la cji z opie ku nem 
(wła ści cie lem) zwie rzę cia, któ rym to pra -
wom po świę ci li śmy dru gą część ni niej -
sze go ar ty ku łu – pod su mo wu jąc: 

Le karz we te ry na rii mo że od mó wić 
świad cze nia usłu gi we te ry na ryj nej i nie 
po peł nia prze wi nie nia dys cy pli nar ne go 
(przy czym jest obo wią za ny wska zać in -
ny za kład lecz ni czy, o czym już po wie -
dzie li śmy).  

Le karz we te ry na rii świad cze nie usłu gi 
we te ry na ryj nej mo że uza leż nić od uzy -
ska nia pi sem nej zgo dy wła ści cie la zwie -
rzę cia (a uzy ska nie ta kiej pi sem nej zgo dy 
re ko men du je my po łą czyć z pi sem ny mi 
po ucze nia mi o: 
• prze bie gu za bie gu, 
• moż li wych kom pli ka cjach (rzecz ja sna 

– moż li wych do prze wi dze nia), 
• le cze niu po ope ra cyj nym/po za bie go -

wym (nie ste ty, co raz czę ściej do cie ra ją 
do nas in for ma cje, że opie ku no wie 
zwie rząt, po uprzed nim wy słu cha niu 

wska zań le ka rza we te ry na rii, nie sto su -
ją się do nich, a na wy pa dek kom pli ka -
cji od po wie dzial no ścią za nie obar cza -
ją wła śnie we te ry na rza, stwier dza jąc, 
tak że wbrew rze czy wi ste mu sta no wi 
rze czy, że nie zo sta li na le ży cie po in for -
mo wa ni o tym, jak po stę po wać wo bec 
zwie rzę cia w okre sie je go re kon wa le -
scen cji).  
Usłu gi we te ry na ryj ne są od płat ne 

i le karz we te ry na rii ma pra wo żą dać 
za nie wy na gro dze nia, bę dą ce go re zul -
ta tem uzgod nie nia (stąd od mo wa za -
pła ty umó wio nej kwo ty nie po win -
na bro nić się twier dze niem, że „in ny 
we te ry narz ro bi to ta niej”). Jed nak że 
za cho waj my na uwa dze, że umo wa za -
kła da kon sen sus, za tem kwe stia ho no -
ra rium po win na zo stać usta lo na jesz cze 
przed przy stą pie niem do usłu gi (nie -
mniej za cho wu je my na uwa dze, że naj -
praw do po dob niej nie każ dy koszt jest 
moż li wy do osza co wa nia „co do zło -
tów ki”). Dzia ła to rów nież „w tę stro -
nę”, że nie od płat na usłu ga rów nież mu -
si wy ni kać z „obo pól nej zgo dy”, nie zaś 
być „na rzu ca na” przez wła ści cie la zwie -
rzę cia.  

Pa mię taj my po nad to, że wła ści ciel 
(opie kun) zwie rzę cia ma pra wo do uzy -
ska nia in for ma cji o sta nie zdro wia zwie -
rzę cia, me to dach le cze nia, da ją cych się 
prze wi dzieć (sic) skut kach ich za sto so -
wa nia lub za nie cha nia oraz o prze wi dy -
wa nych (sic!) kosz tach usłu gi we te ry na -
ryj nej (34).  

Co gor sza, tak że przy kła dy z na szej 
wła snej prak ty ki po ka zu ją, że nie rzad ko 
zda rza ją się pró by „szan ta żu” wy mie rzo -
ne prze ciw ko le ka rzom we te ry na rii (po -
le ga ją ce na „za po wie dzi”, że je że li le karz 
we te ry na rii nie uiści okre ślo nej kwo ty 
od szko do wa nia lub za dość uczy nie nia, 
wła ści ciel po wia do mi rzecz ni ka dys cy -
pli nar ne go, or ga ny ści ga nia, me dia). Nie 
je ste śmy prze ciw ni ka mi kon cy lia cji – je -
że li le karz we te ry na rii stwier dza, że do -
pu ścił się błę du w sztu ce, a wła ści ciel 
zwie rzę cia jest go tów do ugo do we go 
roz wią za nia spo ru, sko rzy sta nie z tej 
moż li wo ści na le ży oce nić ja ko roz sąd ne. 
Mó wi my o in nym przy pad ku: gdy błę -
du w sztu ce brak. Su ge ru je my ostroż -
ność w za wie ra niu ugo dy, ile kroć jej za -
war cie ma na stą pić „tyl ko dla świę te go 
spo ko ju” (w na szej oce nie sam fakt za -
war cia ugo dy nie prze są dzi o ewen tu al -
nym roz strzy gnię ciu są du dys cy pli nar -
ne go, ale spra wi, że na po trze by pro ce su 
cy wil ne go bę dzie ist niał do ku ment, 
na któ re go pod sta wie le karz we te ry na -
rii zrze ka się ochro ny są do wej i uzna je 
rosz cze nie). 

Koń cząc, chce my po dzie lić się z lek ka 
„kon tro wer syj ną”, ale – na szym zda niem 
– ko niecz ną my ślą: ży cie uczy, że nie za -
wsze jest się sza no wa nym bez ka te go -
rycz ne go za zna cze nia gra nic.  

Jak pi sał ame ry kań ski ese ista, Ja mes 
Bal dwin: „Mu sisz sam okre ślić,  kim  
je steś i cze go ocze ku jesz, bo in ni zro bią 
to za cie bie – czę sto wbrew to bie”. 
Przy tym wy raź nie jed nak pod kreśl my 
– groź ba, po mó wie nie, znie wa ga – nie 
znaj du ją „uspra wie dli wie nia”. ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Art. 115 § 11 Kodeksu karnego.  
2. Zob. chociażby wyroki Sądu Najwyższego –  

z 5 marca 2025 roku (sygnatura: V KK 555/24)  
i z 20 stycznia 2021 roku (sygnatura: V KK 373/19). 

3. Zob. chociażby wyrok Sądu Najwyższego  
z 3 marca 2022 roku (sygnatura: IV KK 307/21). 

4. Art. 190 § 2 Kodeksu karnego. 
5. Art. 12 § 1 Kodeksu postępowania karnego.  
6. Art. 212 § 1 Kodeksu karnego. 
7. Art. 5 ust. 1 ustawy o zakładach leczniczych  

dla zwierząt.  
8. Art. 212 § 2 Kodeksu karnego.  
9. Art. 213 § 1 Kodeksu karnego. 
10. Art. 213 § 2 Kodeksu karnego.  
11. Wyrok Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 

w Poznaniu z 20 października 2016 roku  
(sygnatura: IV SA/Po 453/16).  

12. Właśnie art. 115 § 19 Kodeksu karnego. 
13. Zob. chociażby postanowienie Sądu Najwyższego 

z 5 marca 2025 roku (sygnatura: I KK 14/25).  
14. Zob. chociażby postanowienie Sądu Najwyższego 

z 6 listopada 2024 roku (sygnatura: II NSNk 27/23).  
15. Art. 215 Kodeksu karnego. 
16. Art. 216 § 1 Kodeksu karnego. 
17. Art. 216 § 2 Kodeksu karnego. 
18. Zob. chociażby wyrok Sądu Najwyższego z 17 

stycznia 2023 roku (sygnatura: V KK 228/22).  
19. Uchwała Sądu Najwyższego z 29 listopada  

2023 roku (sygnatura: II ZIZ 3/23).  
20. Zob. chociażby wyrok Sądu Najwyższego  

z 8 listopada 2023 roku (sygnatura: I PSKP 14/22) 
czy wyrok Sądu Apelacyjnego w Łodzi  
z 28 maja 2024 roku (sygnatura: III APa 1/24). 

21. Tamże. Jak wyżej. 
22. Zob. chociażby postanowienie Sądu Najwyższego 

z 17 stycznia 2024 roku (sygnatura: I CSK 4307/23).  
23. Wyrok Sądu Apelacyjnego w Poznaniu  

z 18 października 2007 roku (sygnatura: I ACa 731/07).  
24. A. Sylwestrzak (w:) „Kodeks cywilny. Komentarz 

aktualizowany”, red. M. Balwicka – Szczyrba, 
LEX/el. 2025, art. 24 (za:) wyrok Sądu Najwyższego 
z 15 czerwca 2005 roku (sygnatura: II PK 270/04), 
wyrok Sądu Najwyższego z 4 czerwca 2003 roku 
(sygnatura: I CKN 480/01). 

25. Art. 24 § 1 i 2 Kodeksu cywilnego.  
26. Art. 25 ust. 3 ustawy o zakładach leczniczych  

dla zwierząt i art. 19 ust. 2 Kodeksu Etyki Lekarza 
Weterynarii. 

27. Art. 26 ustawy o zakładach leczniczych dla 
zwierząt i art. 20 Kodeksu Etyki Lekarza Weterynarii. 

28. Art. 25 ust. 4 ustawy o zakładach leczniczych  
dla zwierząt i art. 23 Kodeksu Etyki Lekarza 
Weterynarii. 

29. Wyrok Sądu Rejonowego dla Łodzi – Śródmieścia 
w Łodzi z 8 sierpnia 2017 roku (sygnatura:  I C 631/16).  

30. Art. 27 ustawy o zakładach leczniczych  
dla zwierząt. 

31. Art. 28 Kodeksu Etyki Lekarza Weterynarii. 
32. Art. 11 Kodeksu postępowania cywilnego. 
33. Wyrok Sądu Najwyższego z 20 czerwca 2024 roku 

(sygnatura: II CSKP 2255/22). 
34. Art. 25 ust. 1 ustawy o zakładach leczniczych  

dla zwierząt.  
 

Miłosz Bagiński-Żyta,  
e-mail: m.bagiński-zyta@kbz-kancelaria.pl
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Lekarz weterynarii na co dzień 
 

LEKARZ WETERYNARII 
Z ADRENALINĄ,  CZYLI 

O ŁĄCZENIU MEDYCYNY 
WETERYNARYJNEJ 
Z RATOWNICTWEM 

MEDYCZNYM 

W świecie medycyny weterynaryjnej, gdzie 
każdy dzień przynosi nowe wyzwania, rola 
specjalistów o szerokich horyzontach staje się 
nieoceniona. Mamy przyjemność gościć  
lekarza weterynarii Kamila Kowalczyka 
z AniCura Gliwickiej Przychodni 
Weterynaryjnej – postać nietuzinkową, która 
z pasją łączy dwie pozornie odległe dziedziny: 
weterynarię i ratownictwo medyczne.  
Doktor Kowalczyk jest żywym przykładem 
interdyscyplinarnego podejścia do opieki 
nad pacjentem. Jego głębokie zainteresowanie 
medycyną stanów nagłych i anestezjologią, 
uzupełnione o wiedzę z zakresu ludzkiego 
ratownictwa medycznego, czyni go unikalnym 
ekspertem w dziedzinie, gdzie liczy się każda 
sekunda. Porozmawiamy z doktorem o jego 
drodze zawodowej, kluczowych aspektach 
medycyny ratunkowej oraz o tym, jak 
perspektywa ratownika medycznego wpływa 
na codzienne decyzje w leczeniu 
czworonożnych pacjentów. 

Z lek. wet. Kamilem Kowalczykiem rozmawia Monika Cukiernik
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Panie Doktorze, serdecznie 
dziękujemy za poświęcony czas. 
Proszę przybliżyć nam Pana drogę 
zawodową i czynniki, które 
zdeterminowały decyzję 
o połączeniu specjalizacji z zakresu 
medycyny weterynaryjnej 
z ukończeniem kierunku 
ratownictwa medycznego. 
Mo ja dro ga za wo do wa roz po czę ła się 
od we te ry na rii – to był mój pierw szy i na -
tu ral ny wy bór. Na jed nej z kon fe ren cji we -
te ry na ryj nych w trak cie stu diów rzu cił mi 
się w oczy pod ręcz nik sta nów na głych, 
któ ry wró cił ze mną do do mu i stał się lek -
tu rą na naj bliż sze ty go dnie. Wte dy pierw -
szy raz za cie ka wi ła mnie me dy cy na 
„emer gen cy”. Chwi lę po roz po czę ciu pra -
cy za wo do wej za czą łem dy żu ro wać w po -
go to wiu we te ry na ryj nym, gdzie po raz 
pierw szy ze tkną łem się z te go ro dza ju pa -
cjen tem. Za czą łem czy tać ar ty ku ły z za -
kre su me dy cy ny ra tun ko wej lu dzi, po zna -
wać pro to ko ły, pro ce du ry i sche ma ty 
po stę po wa nia, co jesz cze bar dziej mnie 
za cie ka wi ło. Po po nad dwóch la tach pra -
cy za wo do wej zde cy do wa łem się na kurs 
kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy – za pi -
sa łem się na nie go z czy stej cie ka wo ści. 
Tam po zna łem wie lu wspa nia łych lu dzi, 
w tym mo ją do brą zna jo mą, z któ rą 
– po pew nym cza sie – wspól nie pod ję li -
śmy de cy zję o roz po czę ciu stu diów z ra -
tow nic twa me dycz ne go. Z cza sem na mo -
jej dro dze po ja wi li się ko lej ni ra tow ni cy 
me dycz ni, któ rzy jesz cze bar dziej utwier -
dzi li mnie w tym, że war to roz wi jać się 
rów nież w tej dzie dzi nie. Fi nal nie ze 
wspo mnia ną zna jo mą za pi sa li śmy się 
na stu dia. Łą cze nie tych dwóch dzie dzin 
– me dy cy ny we te ry na ryj nej i ra tun ko wej 
oka za ło się być strza łem w dzie siąt kę. 
Obie są zmien ne, peł ne ad re na li ny, wy -
ma ga ją ce szyb kie go dzia ła nia i po dej mo -
wa nia trud nych de cy zji. Mo ja dro ga do ta -
kie go po łącz enia nie wy ni ka ła z żad nych 
trau ma tycz nych oso bi stych do świad czeń, 
a ra czej z po trze by dal sze go roz wo ju 
i z czy stej cie ka wo ści. 
 
W jaki sposób zdobyta wiedza 
i doświadczenie w ludzkiej 
medycynie ratunkowej przekładają 
się na Pana codzienną praktykę 
kliniczną w zakresie medycyny 
weterynaryjnej stanów nagłych? 
Czy obserwuje Pan konkretne 
synergie lub możliwość adaptacji 
protokołów? 
Dość czę sto ko rzy stam z wie dzy zdo by -
tej w ra tow nic twie me dycz nym. Wie le 
sy tu acji w sta nach na głych – choć pa -
cjen ci są róż ni – prze bie ga we dług po -

dob nych sche ma tów. Oczy wi ście trze ba 
je od po wied nio do sto so wać do pa cjen ta, 
uwzględ nia jąc je go ga tu nek, ma sę cia ła, 
fi zjo lo gię i in ne zmien ne, ale ist nie je wie -
le pro to ko łów, któ re po mo dy fi ka cji moż -
na za adap to wać. Nie ste ty w we te ry na rii 
bra ku je wciąż pre cy zyj nych i sze ro ko 
obo wią zu ją cych pro to ko łów po stę po wa -
nia – część z nich jest nie do pra co wa na, 
in ne wręcz nie ist nie ją. W ta kich sy tu -
acjach czę sto się gam po wy tycz ne z me -
dy cy ny ludz kiej. Je śli fi zjo lo gia da ne go 
zwie rzę cia na to po zwa la, a sy tu acja kli -
nicz na wy ma ga da ne go dzia ła nia, moż -
na je wdro żyć w roz sąd nych gra ni cach. 
Do brym przy kła dem są pro to ko ły le cze -
nia bó lu czy sche ma ty RKO – za sa dy te 
są za ska ku ją co po dob ne. 
 
Proszę wskazać kluczowe różnice 
metodologiczne oraz podobieństwa 
w podejściu do pacjenta w stanie 
krytycznym w kontekście medycyny 
ratunkowej zwierząt i ludzi. Czy 
istnieją uniwersalne paradygmaty 
resuscytacyjne, które znajdują 
zastosowanie w obu dziedzinach? 
Naj więk sze róż ni ce wy ni ka ją z ogra ni -
czeń tech nicz nych i fi nan so wych. W me -
dy cy nie ludz kiej ca łe ze spo ły ra tun ko we 
oraz szpi tal ne wal czą o ży cie pa cjen ta, 
ma jąc do dys po zy cji spe cja li stycz ny 
sprzęt i pro ce du ry. W we te ry na rii czę sto 
pra cu je my w okro jo nym skła dzie, ze 
znacz nie mniej szym bu dże tem. Cza sa mi 
na sze rę ce są wręcz zwią za ne – przez 
ogra ni czo ne moż li wo ści opie ku na zwie -
rzę cia, brak sprzę tu, czy kwe stie lo gi -
stycz ne. Do dat ko wo wiel kość pa cjen ta 
też sta no wi wy zwa nie – ina czej po stę pu -
je my z ko tem, ina czej z do giem nie miec -
kim, a jesz cze ina czej z czło wie kiem. Po -
do bieństw jest jed nak spo ro. W obu 
przy pad kach dzia ła my pod du żą pre sją 
cza su, czę sto w obec no ści oso by bli skiej 
pa cjen to wi – w we te ry na rii to opie kun 
zwie rzę cia, któ ry prze ży wa stres i nie jed -
no krot nie rów nież po trze bu je wspar cia. 
Wspól ną ce chą jest też ko niecz ność szyb -
kiej i traf nej oce ny sta nu pa cjen ta oraz 
sku tecz na ko mu ni ka cja w ze spo le. 
Do uni wer sal nych za sad na le żą mię dzy 
in ny mi za sa dy bez pie czeń stwa (na przy -
kład tak zwa na „piąt ka bez pie czeń stwa”), 
sche ma ty ba da nia ABCDE, czy tech ni -
ki zbie ra nia wy wia du. Choć są drob ne 
róż ni ce, sa ma struk tu ra po dej ścia jest bar -
dzo po dob na. Ta kie sche ma ty są nie zwy -
kle po moc ne i war to je znać, bo znacz nie 
uspraw nia ją pra cę i po zwa la ją zmi ni ma -
li zo wać ry zy ko po mył ki, któ ra dla pa cjen -
ta w sta nie na głym mo że za koń czyć się 
fa tal nie.  

Praca z pacjentami w stanach 
zagrożenia życia wiąże się 
z wysokim poziomem stresu i presji. 
Jakie strategie i mechanizmy 
radzenia sobie z obciążeniem 
psychicznym uważa Pan 
za najskuteczniejsze w kontekście 
medycyny ratunkowej? 
Sta ram się kon cen tro wać na tym, co tu 
i te raz, na za da niu, a nie na emo cjach – te 
przy cho dzą póź niej, kie dy jest na nie 
miej sce. Nie roz trzą sam bez sen sow nie te -
go, co się wy da rzy ło – sta ram się wy cią -
gać wnio ski, ale nie ob cią żać sie bie nad -
mier nie. Nie jest to ła twe i nie za wsze też 
moż li we. Sta ram się tak że nie wy no sić 
emo cji z lecz ni cy. Pra ca nie po win na 
prze no sić się do do mu, choć nie za wsze 
jest to ła twe. Po ma ga mi ak tyw ność po -
za pra cą – czy tam, spo ty kam ze zna jo my -
mi, ro bię coś ma nu al ne go. To po zwa la mi 
ode rwać się men tal nie od co dzien nej pra -
cy. Stres w me dy cy nie ludz kiej i we te ry -
na ryj nej jest po dob ny – pre sja, od po wie -
dzial ność, nie prze wi dy wal ność. Dla te go 
tak waż na jest edu ka cja – za rów no per -
so ne lu, jak i opie ku nów.  

Uważam, że 
powinniśmy  
szkolić z zakresu 
odporności 
psychicznej, 
komunikacji, 
organizować 
warsztaty 
z psychologiem. 
Każdy z nas 
powinien wiedzieć, 
że nie jest sam,  
i że ma prawo 
przeżywać emocje 
i kiedy trzeba 
szukać pomocy.                        
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Uwa żam, że po win ni śmy szko lić z za -
kre su od por no ści psy chicz nej, ko mu ni -
ka cji, or ga ni zo wać warsz ta ty z psy cho lo -
giem. Każ dy z nas po wi nien wie dzieć, że 
nie jest sam, i że ma pra wo prze ży wać 
emo cje i kie dy trze ba szu kać po mo cy.                         

Na szczę ście obec nie otwar te roz mo -
wy o zdro wiu psy chicz nym nie są ni czym 
za ska ku ją cym, a pro ble my w tym za kre -
sie nie są pięt no wa ne tak, jak mia ło to 
miej sce jesz cze do nie daw na. Chciał bym, 
że by stan dar dem na pol skich uczel niach 
we te ry na ryj nych by ła edu ka cja stu den -
tów w tym za kre sie, ale my ślę, że nie ba -
wem sta nie się to co dzien no ścią.  
 
Jakie są, Pana zdaniem, najbardziej 
obiecujące innowacje i kierunki 
rozwoju w weterynaryjnej 
medycynie ratunkowej 
w perspektywie najbliższych lat? 
Czy widzi Pan potencjał dla szerszej 
implementacji zaawansowanych 
technik lub technologii? 
Mo im zda niem jed nym z naj szyb ciej 
roz wi ja ją cych się ob sza rów jest dia gno -
sty ka – to mo gra fia kom pu te ro wa, re zo -
nans ma gne tycz ny, ana li za to ry pa ra me -
trów kry tycz nych to obec nie stan dard. 
Jesz cze kil ka lat te mu by ły do stęp ne tyl -
ko w nie licz nych ośrod kach – dziś sta ją 
się co raz bar dziej po wszech ne i do stęp -
ne dla każ de go zwie rzę cia. Tech no lo gia 
roz wi ja się w szyb kim tem pie – obec nie 
ko rzy sta my z wie lu za awan so wa nych 
ma szyn i me tod le cze nia, któ re kie dyś 
by ły dla we te ry na rii nie osią gal ne. Wie le 
dzie dzin we te ry na rii dzię ki te mu prze -
ży wa roz kwit – on ko lo gia, or to pe dia, ne -
fro lo gia, czy wła śnie me dy cy na emer gen -
cy. Za wsze moż na jed nak zro bić wię cej. 
Jed nym z cie kaw szych kie run ków by ło -
by stwo rze nie ze spo łów wy jaz do wych 
do pa cjen tów – coś na wzór ze spo łów ra -
tow nic twa me dycz ne go dla lu dzi. Choć 
obec nie jest to trud ne z po wo dów praw -
nych, fi nan so wych i etycz nych, to uwa -
żam, że war to o tym my śleć. Za gra ni cą 
ta kie ze spo ły dzia ła ją i spraw dza ją się. 
Gdy by w Pol sce wpro wa dzo no po -
wszech ne ubez pie cze nia zdro wot ne dla 
zwie rząt, by ło by to re al nie do stęp ne dla 
wie lu wła ści cie li. To mo że być przy szłość 
we te ry na rii.  
 
Anestezjologia stanowi istotny 
obszar Pana zainteresowań. Jaką 
rolę odgrywa precyzyjna anestezja 
i analgezja w kontekście 
optymalizacji wyników leczenia 
pacjentów w stanach nagłych oraz 
minimalizacji ryzyka powikłań 
okołooperacyjnych? 

Więk szość mo jej pra cy sta no wi ane ste zjo -
lo gia, więc mam świa do mość, jak ogrom -
ne zna cze nie ma od po wied nio za pla no -
wa na ane ste zja. W przy pad ku sta nów 
na głych sto su je my za wsze peł ny mo ni to -
ring, anal ge zję mul ti mo dal ną, dba my o od -
po wied nie od ży wie nie i na wod nie nie pa -
cjen ta, a tak że o je go kom fort psy chicz ny. 
Tyl ko po łą cze nie wszyst kich tych skła do -
wych po zwa la osią gnąć peł ny suk ces. Każ -
dy przy pa dek jest in ny, więc in dy wi du ali -
za cja po stę po wa nia to pod sta wa. Za wsze 
do bie ra my lek i pro ce du ry do pa cjen ta 
a nie od wrot nie. Do bra ane ste zja to nie 
tyl ko kom fort zwie rzę cia, ale też wa ru nek 
bez piecz ne go prze bie gu za bie gu i lep szej 
re kon wa le scen cji. Szcze gól ne zna cze nie 
ma dla mnie far ma ko lo gia – zna jo mość 
le ków, ich dzia ła nia i in te rak cji po zwa la 
uni kać wie lu po wi kłań. Ane ste zjo lo gia,  
le cze nie prze ciw bó lo we i wszyst ko co 
z ni mi zwią za ne sta no wią spo rą część suk -
ce su te ra peu tycz ne go, o czym nie na le ży 
za po mi nać. Chi rur gia nie ist nie je bez ane -
ste zjo lo gii, a ane ste zjo lo gia nie bę dzie ist -
nieć bez chi rur gii – dla te go tak waż na jest 
współ pra ca. Tyl ko dzię ki niej pa cjent ma 
szan sę po wró cić do peł ni zdro wia.  
 
Pana zainteresowania obejmują 
również dietetykę i żywienie psów 
i kotów. Proszę omówić wpływ 
interwencji żywieniowych na proces 
rekonwalescencji i rokowanie 
kliniczne u zwierząt po urazach, 
zabiegach chirurgicznych lub 
w stanach wyniszczenia. 
Pra wi dło we ży wie nie sta no wi je den z klu -
czo wych ele men tów pro ce su re kon wa le -
scen cji – nie za leż nie od te go, czy mó wi my 
o pa cjen tach po cięż kich ura zach, za bie -
gach chi rur gicz nych, czy też w sta nach wy -
nisz cze nia or ga ni zmu. W tych spe cy ficz -

nych sy tu acjach za po trze bo wa nie me ta bo -
licz ne zmie nia się, a or ga nizm po trze bu je 
nie tyl ko ener gii, ale rów nież od po wied nio 
do bra nych skład ni ków od żyw czych, któ re 
wspie ra ją od bu do wę tka nek, od por ność 
oraz re ge ne ra cję. W prak ty ce kli nicz nej 
czę sto się gam po go to we die ty we te ry na -
ryj ne ty pu re co ve ry – są one zbi lan so wa ne, 
skon cen tro wa ne ener ge tycz nie, ła twe 
do apli ka cji na wet u pa cjen tów z za bu rze -
nia mi ape ty tu, a co naj waż niej sze – sku -
tecz ne. Jed nym z głów nych wy zwań po zo -
sta je mo ni to ro wa nie ma sy cia ła oraz 
bi lan su ener ge tycz ne go – szcze gól nie u pa -
cjen tów dłu go ter mi no wych. Utra ta ma sy 
mię śnio wej po tra fi prze bie gać pod stęp nie 
i szyb ko, dla te go w ta kich przy pad kach 
nie zbęd nym uzu peł nie niem te ra pii by wa 
su ple men ta cja – sto su ję pre pa ra ty za wie -
ra ją ce kwa sy tłusz czo we ome ga, wi ta mi ny, 
ma kro i mi kro ele men ty, w za leż no ści 
od in dy wi du al nych po trzeb da ne go zwie -
rzę cia. Sta ram się rów nież na bie żą co śle -
dzić do stęp ne pro duk ty ży wie nio we i no -
wo ści po ja wia ją ce się na ryn ku, by ofe ro wać 
opie ku nom roz wią za nia nie tyl ko sku tecz -
ne, ale też moż li we do wdro że nia w wa run -
kach do mo wych. Mam moż li wość współ -
pra co wać i wy mie niać się do świad cze nia mi 
z fir ma mi ofe ru ją cy mi spe cja li stycz ne kar -
my – to czę sto cen ne źró dło wie dzy o skła -
dzie, bio do stęp no ści czy za sto so wa niach 
kon kret nych diet. Za le ży mi jed nak, by 
w cen trum za wsze był pa cjent, dla te go nie 
bez zna cze nia jest też edu ka cja wła ści cie li. 
Sta ram się roz ma wiać z opie ku na mi nie 
tyl ko o ży wie niu ja ko ta kim, ale przede 
wszyst kim o je go wpły wie na le cze nie i ro -
ko wa nie. Świa do me ży wie nie to in we sty -
cja w zdro wie zwie rzę cia – za rów no 
w ostrych sta nach, jak i prze wle kłych. 
 
Dziękuję za rozmowę.

Lekarz weterynarii na co dzień 
 

KAMIL KOWALCZYK jest absolwentem 
Wydziału Medycyny Weterynaryjnej 
Uniwersytetu Przyrodniczego we 
Wrocławiu. Autor wielu artykułów 
branżowych oraz podręcznika 
z zakresu medycyny stanów nagłych. 
W AniCura Gliwicka Przychodnia 
Weterynaryjna zajmuje się przede 
wszystkim znieczulaniem pacjentów 
do zabiegów operacyjnych oraz badań 
diagnostycznych. Medycyna stanów 
nagłych i anestezjologia stanowią 
jego główne zainteresowania 
zawodowe. Prywatnie jest opiekunem 
psa o imieniu Kaja i kota o imieniu 
Maja, a także wielbicielem wszelkich 
form wypoczynku.
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Informacje z branży  
 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Warmińsko- Mazurskiego w Olsztynie,  

w porozumieniu z  Komisją do Spraw Specjalizacji Lekarzy Weterynarii  

ogłasza nabór na pięciosemestralne  

SZKOLENIE SPECJALIZACYJNE 

w obszarze

Ukończenie szkolenia pozwala ubiegać się o zdawanie egzaminu specjalizacyjnego,  

celem uzyskania tytułu specjalisty w obszarze:  

Choroby przeżuwaczy 

 

Przewidywany termin rozpoczęcia – I/II kwartał 2026 r. 
 

Osoby zainteresowane prosimy o zgłaszanie uczestnictwa na adres: 

Katedra Chorób Wewnętrznych z Kliniką 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej  

Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie,  

ul. Oczapowskiego 14, 10-957 Olsztyn 

tel.: 89 523 32 94, e-mail: wioletta.krystkiewicz@uwm.edu.pl 

 

Zgłoszenie powinno zawierać dokumenty przewidziane w Ustawie z dnia 21 grudnia 1990 r.  

o zawodzie lekarza weterynarii i izbach lekarsko-weterynaryjnych (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 154). 

 

W myśl ustawy warunkiem przyjęcia jest złożenie przez zainteresowanego: 

• wniosku (do pobrania na stronie KSLW w zakładce Rekrutacja na szkolenia specjalizacyjne 

http://www.piwet.pulawy.pl/kslw/?page=08) 

• odpisu dyplomu lekarza weterynarii 

• odpisu zaświadczenia z okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej o stwierdzeniu prawa wykonywania 

zawodu (aktualne) 

• deklaracji pokrycia kosztów specjalizacji przez lekarza weterynarii lub jednostkę organizacyjną  

kierującą lekarza weterynarii na szkolenie specjalizacyjne 

• dokumenty potwierdzające co najmniej 2-letni staż pracy w zawodzie  

 

Termin składania dokumentów na w/w adres upływa 30 stycznia 2026 r. 

Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego zastrzega sobie możliwość przesunięcia terminu 

rozpoczęcia I semestru. 

 

Orientacyjny koszt jednego semestru: 3 500,00 zł (słownie: trzy tysiące pięćset złotych) 

  

 Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego  

prof.  dr hab. Przemysław Sobiech

CHOROBY PRZEŻUWACZY
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Polskie Towarzystwo Nauk Weterynaryjnych Oddział w Gdańsku, 

Pomorski Wojewódzki Lekarz Weterynarii, 

Kaszubsko-Pomorska Izba Lekarsko Weterynaryjna 

zapraszają na 

 

Kaszubsko-Pomorską Konferencję Naukową pt.

8-9 października 2025 roku w Sopocie  
 

Tegoroczna konferencja poświęcona zostanie analizie zmian klimatycznych wynikających 
z działalności człowieka i ich znaczącego, różnorodnego wpływu na życie społeczeństw.  

Omówione zostaną konsekwencje tych zmian, takie jak klęski żywiołowe – powodzie, susze czy 
gwałtowne burze – które mogą doprowadzać do pojawiania się dobrze już znanych, albo nowo 

pojawiających w odmiennych szerokościach geograficznych, chorób, określonych jako tropikalne, 
które endemicznie występują w krajach o niskim poziomie rozwoju i opieki medycznej, a zaczynają 

powracać do krajów rozwiniętych. Organizatorzy zaprosili ekspertów, którzy podczas konferencji 
szczegółowo przeanalizują zachodzące zmiany i spróbują przewidzieć ich skutki. Kluczowe obszary 

dyskusji obejmować będą wpływ zmian klimatycznych na dynamikę transmisji chorób oraz 
pojawianie się nowych patogenów w środowisku, przenoszonych wraz z nowymi gatunkami. 

 

Zapraszamy! 
 

Miejsce Konferencji: Hotel Radisson Blu, ul. Bitwy Pod Płowcami 54, 81-731 Sopot 
 

Kontakt z organizatorem: konferencja@ptnwgdansk.pl  
Program oraz formularz rejestracyjny znajduje się na stronie: ptnw@ptnwgdansk.pl. 

 

Z wyrazami szacunku  
Agnieszka Świątalska 

Przewodnicząca  
Gdańskiego Oddziału PTNW

„ONE HEALTH – CHOROBY ZAKAŹNE 
W PERSPEKTYWIE KRYZYSU 

KLIMATYCZNEGO”
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Informacje z branży  
 Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie,  

w porozumieniu z Komisją do Spraw Specjalizacji Lekarzy Weterynarii  

ogłasza nabór na sześciosemestralne   

SZKOLENIE SPECJALIZACYJNE 

w obszarze

Ukończenie szkolenia pozwala ubiegać się o zdawanie egzaminu specjalizacyjnego,  

celem uzyskania tytułu specjalisty w obszarze: WETERYNARYJNA DIAGNOSTYKA OBRAZOWA 

 

Przewidywany termin rozpoczęcia – październik 2025 roku 
 

Osoby zainteresowane prosimy o pisemne zgłaszanie uczestnictwa na adres: 

Dział Kształcenia Praktycznego i Ustawicznego 

Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie 

ul. Akademicka 13 

20-950 Lublin 

Wszelkie informacje oraz zasady naboru umieszczone są na stronie: 

www.piwet.pulawy.pl/kslw 

Informacje można uzyskać pod numerami telefonów: 81 445 61 03, 81 889 32 34, 81 445 67 72 

 

Zgłoszenie powinno zawierać dokumenty przewidziane w Ustawie z dnia 21 grudnia 1990 r.  

o zawodzie lekarza weterynarii i izbach lekarsko-weterynaryjnych (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 154). 

 

W myśl ustawy warunkiem przyjęcia jest złożenie przez zainteresowanego: 

• wniosku (do pobrania na stronie KSLW w zakładce Rekrutacja na szkolenia specjalizacyjne 

http://www.piwet.pulawy.pl/kslw/?page=08) 

• podania o przyjęcie na szkolenie specjalizacyjne prowadzone przez Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie 

https://up.lublin.pl/studia-podyplomowe/#rekrutacja  

e-mail: ksztalcenie@up.lublin.pl 

• odpisu dyplomu lekarza weterynarii,  

• odpisu zaświadczenia z okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej o stwierdzeniu prawa wykonywania zawodu,  

• deklaracji pokrycia kosztów specjalizacji przez lekarza weterynarii lub jednostkę organizacyjną kierującą 

lekarza weterynarii na szkolenie specjalizacyjne, 

• informacji o odbytych kursach/szkoleniach z zakresu weterynaryjnej diagnostyki obrazowej. 

 

Termin składania dokumentów na w/w adres upływa 30.09.2025 roku. 

Kierownik szkolenia specjalizacyjnego zastrzega sobie możliwość przesunięcia terminu rozpoczęcia I semestru. 

  

 Orientacyjny koszt jednego semestru: 5 000 PLN 

 
 Kierownik Szkolenia Specjalizacjnego 

dr Renata Komsta

WETERYNARYJNA  
DIAGNOSTYKA OBRAZOWA
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Wydział Medycyny Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu  

w porozumieniu z Komisją do Spraw Specjalizacji Lekarzy Weterynarii  

ogłasza nabór na czterosemestralne  

SZKOLENIE SPECJALIZACYJNE 

w obszarze

Ukończenie szkolenia pozwala ubiegać się o zdawanie egzaminu specjalizacyjnego, celem uzyskania 

tytułu specjalisty w obszarze: Użytkowanie i patologia zwierząt laboratoryjnych w tym towarzyszących 

 

Przewidywany termin rozpoczęcia – styczeń 2026 r. 
 

Osoby zainteresowane prosimy o zgłaszanie uczestnictwa na adres: 

Kierownik szkolenia specjalizacyjnego: dr hab. Lidia Radko, prof. UPP 

Katedra Nauk Przedklinicznych i Chorób Zakaźnych 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach 

Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu 

Ul. Wołyńska 35, 60-637 Poznań 

z dopiskiem: SPECJALIZACJA ZWIERZĘTA LABORATORYJNE
 

 

Zgłoszenie powinno zawierać dokumenty przewidziane w Ustawie z dnia 21 grudnia 1990 r.  

o zawodzie lekarza weterynarii i izbach lekarsko – weterynaryjnych (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 154). 

 

Warunkiem przyjęcia jest złożenie przez zainteresowanego: 

• wniosku skierowanego do Komisji ds. Specjalizacji Lekarzy /weterynarii (do pobrania na stronie KSLW 

w zakładce Rekrutacja na szkolenia specjalizacyjne http://www.piwet.pulawy.pl/kslw/?page=08) 

• odpisu dyplomu ukończenia studiów na kierunku weterynaria,  

• odpisu zaświadczenia okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej o nadaniu prawa wykonywania zawodu, 

• deklaracji pokrycia kosztów specjalizacji przez uczestnika lub/i pracodawcę. 

 

Szczegółowe informacje pod adresem e-mail: lidia.radko@up.poznan.pl 

 

Termin składania dokumentów na w/w adres upływa 1 grudnia 2025 r. 

Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego zastrzega sobie możliwość przesunięcia terminu rozpoczęcia I semestru.
 

 

Orientacyjny koszt jednego semestru: ok. 4700 PLN
 

 
 Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego 

 dr hab. Lidia Radko, prof. UPP

UŻYTKOWANIE I PATOLOGIA  
ZWIERZĄT LABORATORYJNYCH  

W TYM TOWARZYSZĄCYCH
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Wspomnienia  
 

 
Mie czy sław Pie trzak 

zmarł 22 lipca 2025 r. 
 

 
 
W wie ku 91 lat od szedł le karz we te ry na -
rii Mie czy sław Pie trzak, na uczy ciel w tech -
ni kum we te ry na ryj nym we Wrze śni. 

Mie czy sław Pie trzak uro dził się 16 li -
sto pa da 1933 r. w Cie pie lo wie w po wie -
cie ka li skim. Tam ukoń czył szko łę pod -
sta wo wą. W 1948 r. roz po czął na ukę 
w Pań stwo wej Szko le Ho dow la nej w Li -
sko wie (szko ła jed no rocz na). W 1949 r. 
uczył się w Li ceum Rol ni czo -Ho dow la -
nym w Śro dzie Wlkp., na stęp nie prze -
niósł się do utwo rzo ne go 2-let nie go 
Tech ni kum We te ry na ryj ne go we Wrze -
śni. Po zda niu ma tu ry i uzy ska niu świa -
dec twa doj rza ło ści w 1952 r. przez ra dę 
pe da go gicz ną zo stał wy ty po wa ny (ja ko 
je den z pię ciu uczniów) do na uki na Wy -
dzia le We te ry na ryj nym Wyż szej Szko ły 
Rol ni czej we Wro cła wiu. 

Dy plom le ka rza we te ry na rii uzy skał  
10 lu te go 1958 r. i od te go cza su roz po -
czy na pra cę na uczy cie la przed mio tów za -
wo do wych w Pań stwo wym Tech ni kum 
We te ry na ryj nym we Wrze śni. Uczy i wy -
cho wu je mło dzież w tej po wszech nie 
zna nej i ce nio nej szko le przez 47 lat 
do mo men tu przej ścia na eme ry tu rę. 

Le karz wet. i na uczy ciel Mie czy sław 
Pie trzak przez ca ły czas swo jej ka rie ry za -
wo do wej zwią za ny z Tech ni kum We te -
ry na ryj nym we Wrze śni wy kła dał róż ne 
przed mio ty za wo do we – po świę cił się 
jed nak szcze gól nie ana to mii pra wi dło wej 
dla któ rej wraz z ucznia mi przy go to wy -
wał wie le pre pa ra tów ana to micz nych, ta -
blic, sche ma tów. Od da jąc w peł ni swo je 
ży cie na ucza niu i wy cho wy wa niu mło -
dych lu dzi po cho dzą cych z róż nych stron 
Pol ski – przy szłych tech ni ków we te ry na -
ryj nych i przy szłych le ka rzy we te ry na rii, 
sta rał się kształ to wać ich cha rak te ry 
na pra wych i do sko na łych pra cow ni ków 
śred nie go szcze bla, a wie lu na do brych 
stu den tów we te ry na rii. Pi szą cy te sło wa 
jest jed nym z rze szy wy cho wan ków 
i uczniów Pa na Dok to ra.  

Co moż na po wie dzieć o czło wie ku, 
któ re ca łe ży cie po świę cił wy cho wa niu 

i na ucza niu in nych mło dych lu dzi wcho -
dzą cych do pie ro w do ro słe ży cie. Prze -
cież dzię ki ta kim Na uczy cie lom, jak le -
karz we te ry na rii Mie czy sław Pie trzak, 
wie lu zna la zło swo je miej sce na zie mi, 
wie lu z nas nie za do wo li ło się uzy ska niem 
ty tu łu tech ni ka we te ry na rii, ale pod ję li 
dal szą na ukę – na śla du jąc Pa na Pro fe so -
ra – na stu diach we te ry na ryj nych i są dzi -
siaj ce nio ny mi le ka rza mi we te ry na rii 
w kra ju i po za nim.  

Dok tor Mie czy sław Pie trzak pro wa -
dził bez po śred nio za ję cia z 3931 ab sol -
wen ta mi tech ni kum. Miał wpływ na wy -
cho wa nie bli sko 4000 mło dych lu dzi. 
Nasz mistrz, któ ry wszel ki mi pe da go -
gicz ny mi spo so ba mi ro bił wszyst ko, by -
śmy wy ro śli na do brych fa chow ców 
i na do brych lu dzi. 

Dzi siaj, po wie lu la tach, mo gę te sło wa 
prze ka zać nie tyl ko w swo im imie niu,  
ale i w imie niu mo je go oj ca – tech ni ka 
we te ry na rii, tak że w imie niu wie lu in nych 
ko le gów – dzię ku je my Ci Pro fe so rze. 

Oprócz na uki przed mio tów za wo do -
wych i usta wicz nej pra cy wy cho waw czej 
dok tor Mie czy sław Pie trzak dzia łał 
w Związ ku Na uczy ciel stwa Pol skie go 
oraz w sa mo rzą dzie te ry to rial nym we 
Wrze śni (przez 13 lat był rad nym  
Mia sta i Gmi ny Wrze śnia). Ukoń czył 
w 1963 r. tak że 2-let nie Za wo do we  
Stu dium Pe da go gicz ne w Po zna niu. 
Od 1972 r. jest mia no wa nym przez pre -
zy dium Wo je wódz kiej Ra dy Na ro do wej 
w Po zna niu „pro fe so rem szko ły śred niej”. 
W 1985 r. uzy skał III naj wyż szy sto pień 
spe cja li za cji za wo do wej. Przez po nad  
30 lat współ pra co wał z De par ta men tem 
Oświa ty i De par ta men tem We te ry na rii 
w spra wach pro gra mo wych pod ręcz ni -
ków i po mo cy na uko wych dla tech ni ków 
we te ry na ryj nych. W mię dzy cza sie peł nił 
tak że obo wiąz ki dy rek to ra Pań stwo we go 
Tech ni kum We te ry na ryj ne go we Wrze -
śni (1 wrze śnia 1974 do 31 sierp nia 
1975). W la tach 1992-1999 był kra jo -
wym do rad cą me to dycz nym dla przed -
mio tów we te ry na ryj nych. 

Zor ga ni zo wał wie le kon fe ren cji, se mi -
na riów, kur sów do sko na lą cych dla le ka -
rzy we te ry na rii uczą cych w tech ni kach 
we te ry na ryj nych. Wy róż nio ny zo stał 
przez Ra dę Po stę pu Pe da go gicz ne go 

w Po zna niu za zor ga ni zo wa nie i wzbo ga -
ce nie o po mo ce na uko we ga bi ne tu ana to -
micz ne go – „za twór cze wy sił ki i osią gnię -
cia w pra cy dy dak tycz no -wy cho waw czej”, 
a w 1985 r. me da lem im. Ewa ry sta Est -
kow skie go „za sze rze nie idei po stę pu pe -
da go gicz ne go”. W 1978 r. zo stał wpi sa ny 
do Księ gi Pa miąt ko wej „Za słu że ni dla 
Oświa ty i Wy cho wa nia” przez Ku ra to -
rium w Po zna niu. 

Dr Mie czy sław Pie trzak otrzy mał wie le 
od znak i od zna czeń. Mię dzy wie lo ma cen -
ny mi po zwa lam so bie wy mie nić: za „Za -
słu gi w roz wo ju Zie mi Wrze siń skiej”, Zło -
ty Krzyż Za słu gi, Krzyż Ka wa ler ski 
Or de ru Od ro dze nia Pol ski. Uzy skał na -
gro dę Mi ni stra Oświa ty i Wy cho wa -
nia I stop nia w la tach 1973, 1986 i 1990, 
Wo je wo dy Po znań skie go w 1993 i 1994 r. 

Le karz wet. Mie czy sław Pie trzak jest 
au to rem po nad 40 pu bli ka cji w cza so pi -
smach za wo do wych i oświa to wych. Jest 
tak że au to rem pro gra mów na ucza nia 
z na stę pu ją cych przed mio tów: ana to mii 
i fi zjo lo gii zwie rząt, chi rur gii i or to pe dii, 
pa to lo gii zwie rząt, za bie gów hi gie nicz no -
-pro fi lak tycz nych. Wie le pu bli ka cji do ty -
czy ło kształ ce nia tech ni ków we te ry na rii.  

 
Przy to czo ny po wy żej bio gram dra Mie -

czy sła wa Pie trza ka przy go to wa łem 
przed la ty ja ko lau da cję do ty czą cą wy stą -
pie nia Ra dy Wiel ko pol skiej Izby Le kar -
sko -We te ry na ryj nej w Po zna niu do Kra -
jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 
o nada nie me da lu ho no ro we go Be ne de 
Ve te ri na ria Me ri tus. Wnio sek pod pi sa ny 
zo stał przez kil ku set uczniów tech ni kum. 
Wów czas, w 2009 r., Ra da Kra jo wa te go 
me da lu nie przy zna ła. Po bli sko dzie się ciu 
la tach w Kra jo wej Ra dzie uzna no jed nak, 
że dr. Mie czy sła wo wi Pie trza ko wi ten  
pre sti żo wy me dal się na le ży. W 2019 r. 
me dal Be ne de Ve te ri na ria Me ri tus uro -
czy ście na Zam ku Kró lew skim w War sza -
wie zo stał dr. M. Pie trza ko wi wrę czo ny.  

W wy wia dach czy roz mo wach Pro fe -
sor czę sto pod kre ślał: „bez wąt pie nie mo -
im naj więk szym suk ce sem za wo do wym 
są moi wy cho wan ko wie”. Wy mie niał na -
zwi ska pro fe so rów aka de mic kich, któ rzy 
w ży cio ry sie ja ko szko łę śred nią ma ją od -
no to wa ne Tech ni kum We te ry na ryj ne: 
Sta ni sław Flie ger, Ka rol Ko tow ski, Ja cek 

Wspomnienia  
 

Żegnamy lekarzy weterynarii,  
którzy swoją pracą i dokonaniami  
przyczynili się do rozwoju medycyny 
weterynaryjnej i służyli lokalnej społeczności, 
niosąc pomoc dla zwierząt.

Wspomnienie  
jest  formą spotkania

Khain Gibral
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Rącz kie wicz, Zyg munt No wa kow ski, 
Ewa Si tar ska, An drzej Ga weł, Wa len ty 
Kemp ski. Pod kre ślał suk ce sy dwóch  
wiel ko pol skich wo je wódz kich le ka rzy 
we te ry na rii – Le sła wa Sza błoń skie go 
i An drze ja Żar nec kie go. Szczy cił się osią -
gnięcia mi prof. dr hab. Krzysz to fa Ku bia -
ka, dzie ka na wy dzia łu we te ry na ryj ne go 
i ak tu al ne go Rek to ra Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go we Wro cła wiu. Dum ny był 
z prac pi szą ce go te sło wa.  

Z oka zji 60-le cia ukoń cze nia uczel ni 
we Wro cła wiu otrzy mał „Dia men to wy 
dy plom”. W 2018 od zna czo ny zo stał me -
da lem „Za słu żo ny dla Uni wer sy te tu 
Przy rod ni cze go” we Wro cła wiu.  

W za koń cze niu przy to czę sło wa, któ -
re pa mię tam sprzed wie lu lat. Sło wa  
cór ki pierw sze go dy rek to ra Tech ni kum 
Flo ria na Pie rań skie go, p. Gra ży ny Pie -
rań skiej -Do pie ra ły: jesz cze ja ko uczeń 
szko ły pod sta wo wej wziął udział w Aka -
de mii „ku czci”, de kla mu jąc wiersz uło -
żo ny przez nie go, za chwy ca jąc oj ca, któ -
ry uzna jąc, że jest nie zwy kle zdol ny, chciał 
go mieć w swo jej szko le. I tak już zo sta -
ło. Naj pierw w Li sko wie, a od 1950 r. we 
Wrze śni, nie tyl ko uczeń, ale asy stent 
i bli ski czło wiek. Do szko ły wró cił i tu zo -
stał, bę dąc wy bit nym na uczy cie lem, wy -
cho waw cą, a na wet przez pe wien czas jej 
dy rek to rem. „Lu fa” (pseu do nada ne przez 
uczniów) to nie tyl ko zna na z gwa ry 
uczniow skiej ni ska oce na, ale też „głów -
na część bro ni pal nej, na da ją ca pręd kość 
i kie ru nek lo tu ku li” – tak, lo tu! Wła śnie 
do lo tu w do ro słe ży cie przy go to wy wał 
wie lu uczniów, przy no szą cych na uczy cie -
lom i szko le za szczyt ne mia no „Do brej 
Szko ły”. 

Że gnaj Przy ja cie lu! 
 

Wspo mnie nie ucznia 
Wło dzi mierza A. Gi ba sie wicza 

 
 

 
Bogusław  Bojańczyk  

zmarł 9 grudnia 2023 r. 
 

 
 
Uro dził się 2 li sto pa da 1956 r. w Bar to -
szy cach. W 1975 ro ku po ma tu rze roz -
po czął stu dia na Wy dzia le We te ry na rii 
AR-T. w Olsz ty nie, gdzie w 1981 r. uzy -
skał dy plom le ka rza we te ry na rii. Po sta -
żu w Od dzia le Te re no wym w Brod ni cy 
w lip cu 1982 roz po czął pra cę ja ko or dy -
na tor w PZLZ w Świe dzieb ni. W ro -
ku 1987 zo stał kie row ni kiem te go PZLZ 
i pra co wał na tym sta no wi sku do pry wa -
ty za cji. Od 1990 ro ku do eme ry tu ry pro -

wa dził w Świe dzieb ni pry wat ny Ga bi net 
We te ry na ryj ny. Był spe cja li stą w za kre sie 
hi gie ny zwie rząt rzeź nych i żyw no ści po -
cho dze nia zwie rzę ce go. Spra wo wał nad -
zór we te ry na ryj ny w Uboj ni i Ma sa rni 
w Świe dzieb ni. Był za pa lo nym my śli wym 
i dzia ła czem Pol skie go Związ ku Ło wiec -
kie go.  
 
 

 
 Marian Loda  

zmarł w marcu 2024 r. 
 

 
 
Uro dził się 24 mar ca 1938 r. w Ju sty niów -
ce, pow. to ma szow ski, woj. lu bel skie.  
Ab sol went uczel ni lu bel skiej z 1969 r. 
Po stu diach, w okre sie 1 lip ca 1969 do  
30 kwiet nia 1973 r. pra co wał w PZLZ 
Świe cie. Od 1 ma ja 1973 do eme ry tu ry 
pra co wał ja ko głów ny spe cja li sta ds. we -
te ry na rii w Fer mie Prze my sło we go Tu -
czu Trzo dy Chlew nej w Krą ple wi cach. 
Zmarł w mar cu 2024 r. 
 
 

 
Ryszard  Miedzianowski  
zmarł 13 sierpnia 2024 r. 

 
 

 
Uro dził się 13 stycz nia 1960 r. w Go lu -
biu – Do brzy niu. W 1980 r. ukoń czył 
Tech ni kum Le śne w Tu cho li. W tym też 
ro ku pod jął stu dia na Wy dzia le We te ry -
na rii Aka de mii Rol ni czo -Tech nicz nej 
w Ol szy nie, gdzie w 1985 r. uzy skał dy -
plom le ka rza we te ry na rii Pra cę za wo do -
wą zwią zał z po wia tem Go lub -Do brzyń. 
W la tach 2009-2013 pra co wał w Po wia -
to wym In spek to ra cie We te ry na rii w Go -
lu biu -Do brzy niu na sta no wi sku po wia -
to we go in spek to ra ds. pasz i uty li za cji. 
Po sia dał ty tuł spe cja li sty w dzie dzi nie 
pre wen cji we te ry na ryj nej i hi gie ny pasz. 
Po za koń cze niu pra cy w In spek cji We te -
ry na ryj nej pro wa dził ga bi net we te ry na -
ryj ny w Go lu biu -Do brzy niu. 
 
 

 
 Michał Dąbrowski  

zmarł 22 września 2024 r. 
 

 
 
Uro dził się 21 czerw ca 1948 r. w To ru niu. 
W ro ku 1967 ukoń czył Li ceum ogól no -
kształ cą ce w Byd gosz czy. W ro ku 1967 
roz po czął stu dia na Wy dzia le We te ry na -

ryj nym SGGW-AR w War sza wie i tam 
w kwiet niu 1973 otrzy mał dy plom le ka -
rza wet. Po uzy ska niu dy plo mu zwią zał 
ży cie za wo do we z Brod ni cą. W okre sie 
od ma ja 1973 r. do koń ca sierp nia 1984 r. 
był or dy na to rem w PZLZ Brod ni ca, na -
stęp nie od 1 wrze śnia 1984 r. do koń ca 
paź dzier ni ka 1999 r. był kie row ni kiem 
Od dzia łu Te re no we go w Brod ni cy, 
a po prze kształ ce niach or ga ni za cji służ by 
wet. Re jo no wym Le ka rzem Wet. w Brod -
ni cy i Po wia to wym Le ka rzem Wet. 
w Brod ni cy. Po od wo ła niu ze sta no wi ska 
z dniem 1 li sto pa da 1999 r. zo stał za trud -
nio ny na sta no wi sku we te ry na ryj ne go  
in spek to ra wet. w PIW Brod ni ca. 
W dniu 31 grud nia 2005 r. roz wią zał 
umo wę o pra cę na za sa dzie po ro zu mie nia 
stron. Prze szedł do pra cy w PIW w Ry -
pi nie, gdzie pra co wał w okre sie od 15 wrze -
śnia 2008 do stycz nia 2010 na sta no wi sku 
in spek to ra ds. środ ków ży wie nia zwie rząt 
oraz nad zo ru nad ubocz ny mi pro duk ta -
mi zwie rzę cy mi. Po przej ściu na eme ry -
tu rę pra co wał do 2020 r. ja ko au dy tor 
w ZM Ski ba, a na stęp nie, aż do śmier ci 
na ta kim sa mym sta no wi sku w fir mie Li -
piń ski Trans port w Sierp cu. 

W 2002 r. ukoń czył 4-let nie stu dia 
dok to ranc kie w dzie dzi nie zoo tech ni ki 
na Wy dzia le Rol ni czym Aka de mii Rol -
ni czo -Tech nicz nej w Byd gosz czy uzy sku -
jąc sto pień dok to ra n. rol ni czych. 

Po cho wa ny na Cmen ta rzu Ko mu nal -
nym w Brod ni cy.  

 
 

 
Kazimierz Pawlak  

zmarł 19 marca 2025 r. 
 

 
 
Uro dził się 9 kwiet nia 1940 ro ku 
w Czort ko wie (woj. tar no pol skie). W ro -
ku 1945 wraz z ro dzi ca mi i ro dzeń stwem 
w ra mach prze sie dle nia za miesz kał 
w Prud ni ku. W ro ku 1957 ukoń czył 
Tech ni kum We te ry na ryj ne w Ny sie 
i pra co wał w za wo dzie 2 la ta. W 1959 ro -
ku pod jął stu dia na Wy dzia le We te ry na -
ryj nym WSR we Wro cła wiu. Dy plom 
le ka rza we te ry na rii uzy skał w 1965 ro -
ku. Po stu diach od był staż w PZWet. 
w Gru dzią dzu w PZLZ Ła si nie. 
Od paź dzier ni ka 1966 do ko ńca lu te -
go 1971 r. pra co wał w Rzeź ni w Tu cho -
li. Od 1 mar ca 1971 r. do pry wa ty za cji 
w 1990 r. był kie row ni kiem PZLZ Cho -
decz, na stęp nie pro wa dził tam pry wat ną 
prak ty kę.  

Pochowany został na cmentarzu parafii 
św. Dominika w Chodczu.
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Nasza historia 
  

 

Lubow Żwanko1, Dmytro Kibkało2, Jarosław Sobolewski3 
1 Centrum Muzealne, Państwowy Uniwersytet Biotechnologiczny w Charkowie, Ukraina 
2 Zakład Chorób Wewnętrznych i Diagnostyki Klinicznej Zwierząt Wydział Medycyny Weterynaryjnej Państwowego Uniwersytetu Biotechnologicznego 

w Charkowie, Ukraina 
3 Katedra Ochrony Zdrowia Publicznego i Dobrostanu Zwierząt Instytutu Medycyny Weterynaryjnej Wydziału Nauk Biologicznych i Weterynaryjnych  

Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu

PRZEDSTAWICIELE POLSKICH 
NAUK WETERYNARYJNYCH 
NA KARTACH „LEKSYKONU 
BIOGRAFICZNO-
LITERACKIEGO LEKARZY 
WETERYNARII WSZYSTKICH 
CZASÓW I KRAJÓW”  
GEORGA WILHELMA 
SCHRADERA (STUTTGART 1863)

D
la każ dej dzie dzi ny na uki 
nie zwy kle istot na jest zna -
jo mość jej hi sto rii oraz pa -
mięć o wy bit nych uczo nych, 
któ rzy ją współ two rzy li 

– czę sto po dej mu jąc ogrom ny wy si łek, 
a nie kie dy na wet ry zy ku jąc wła sne zdro -
wie i ży cie. We te ry na ria, ja ko sto sun ko wo 
mło da na uka, prze szła trud ne eta py 
kształ to wa nia, dla te go za cho wa nie pa -
mię ci o jej pio nie rach ma szcze gól ne zna -
cze nie. 

Po twier dze niem tej te zy jest fakt uję -
cia trzy na stu na zwisk przed sta wi cie li 

pol skiej na uki i szkol nic twa we te ry na ryj -
ne go na kar tach nie miec kie go słow ni ka 
„Bio gra phisch -li te ra ri sches Le xi con  
der Thierärzte al ler Ze iten und Länder:  
so wie der Na tur for scher, Aerz te, Lan -
dwir the, Stal l me ister u. s. w., we lche  
sich um die Thier he il kun de ver dient ge -
macht ha ben” (Bio gra ficz no -li te rac ki 
lek sy kon le ka rzy we te ry na rii wszyst kich 
cza sów i na ro dów, a tak że przy rod ni ków, 
le ka rzy, rol ni ków, mi strzów staj ni itp., 
któ rzy za słu ży li się dla me dy cy ny zwie -
rząt), opu bli ko wa ne go w Stut t gar cie 
w 1863 ro ku. 

Pu bli ka cja ta jest wy jąt ko wa pod wie -
lo ma wzglę da mi. Po pierw sze – nie by ło 
wcze śniej w Eu ro pie te go ty pu pu bli ka -
cji, za wie ra ją cej aż 2035 bio gra mów 
(2001 w czę ści głów nej i 34 w do dat ku) 
le ka rzy we te ry na rii z róż nych kon ty nen -
tów, obej mu ją cych okres od sta ro żyt no -
ści do 1860 ro ku. Po dru gie – au tor ma -
te ria łów źró dło wych, Georg Wil helm 
Schra der (1788/1792-1869), „po li cyj ny 
we te ry narz Wol ne go Mia sta Ham bur ga” 
i pi sarz, przez ca łe swo je ży cie zbie rał da -
ne do tej pu bli ka cji, po świę ca jąc te mu 
ogrom cza su i wy sił ku. Po trze cie – je go 
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przy ja ciel, Edu ard Au gust von He ring 
(1799-1881), rów nież le karz we te ry na rii 
i pio nier na uko wej me dy cy ny we te ry na -
ryj nej, opra co wał zgro ma dzo ny ma te riał 
i nadał mu for mę słow ni ka. Po czwar te 
– ani Schra der, ani von He ring nie by li 
za wo do wy mi hi sto ry ka mi; by li prak ty ku -
ją cy mi le ka rza mi we te ry na rii, co do dat -
ko wo zwięk sza war tość ich pra cy ja ko 
świa dec twa epo ki i do ku men tu śro do wi -
sko we go. 

Ce lem ar ty ku łu jest przy bli że nie czy -
tel ni kom syl we tek wy bit nych uczo nych 
oraz przed sta wi cie li pol skiej na uki 
i oświa ty we te ry na ryj nej po przez ana li zę 
ich not bio gra ficz nych za miesz czo nych 
w tym XIX-wiecz nym nie miec ko ję zycz -
nym słow ni ku. Zdi gi ta li zo wa na ko pia je -
go ory gi na łu, prze cho wy wa ne go w zbio -
rach Ba war skiej Bi blio te ki Pań stwo wej, 
do stęp na jest za po śred nic twem Bi blio -
te ki Cy fro wej Cen trum Di gi ta li za cji 
w Mo na chium (Münche ner Di gi ta li sie -
rungsZen trum). 

 

O po wsta niu słow ni ka 
 
Edu ard Au gust von He ring pu bli ka cję 
swo je go słow ni ka po łą czył z set ną rocz -
ni cą po wsta nia pierw szej szko ły we te ry -
na ryj nej w Eu ro pie, za ło żo nej w Lyonie 
w 1762 ro ku. In ten cję opra co wa nia te go 
dzie ła wy ra ził w na stę pu ją cych sło wach: 
„Set ki lu dzi przy czy ni ły się do roz wo ju 
tej no wej na uki – nie któ rzy po świę ca jąc 
jej ca łą swo ją si łę i czas, in ni zaś dzie ląc 
się zdo by tą wie dzą, zbie ra jąc do świad cze -
nia i prze ka zu jąc po ży tecz ne ra dy. [...] 
Na zwi ska tych, któ rzy wnie śli choć by 
naj mniej szy wkład w bu do wa nie fun da -
men tów me dy cy ny we te ry na ryj nej, za słu -
gu ją na to, by oca lić je od za po mnie nia 
i za cho wać dla po tom nych. To dług 
wdzięcz no ści, tym bar dziej że in ne dzie -
dzi ny, jak me dy cy na czy sztu ki pięk ne, już 
daw no do cze ka ły się wła snych lek sy ko -
nów li te rac kich.” 

War to do dać, że w słow ni ku za miesz -
czo no 43 por tre ty, w tym m.in. ry ci nę Lu -
dwi ka Hen ry ka Bo ja nu sa (1). 

 

Przedstawiciele i ośrodki nauki  
weterynaryjnej 
 
Pol ską na ukę we te ry na ryj ną na kar tach 
słow ni ka re pre zen tu ją ucze ni zwią za ni 
z trze ma ów cze sny mi ośrod ka mi aka de -
mic ki mi – Wil nem, Char ko wem i War -
sza wą – funk cjo nu ją cy mi w tam tym 
okre sie w gra ni cach Im pe rium Ro syj skie -
go. Wi leń ski ośro dek we te ry na ryj ny, po -
cząt ko wo dzia ła ją cy przy Uni wer sy te cie 
Wi leń skim ja ko Szko ła We te ry na ryj -

na (1823), a po je go za mknię ciu w ra -
mach Aka de mii Me dycz no -Chi rur gicz -
nej, re pre zen tu ją: Lu dwik Hen ryk Bo ja -

nus (1776–1827), Adam Fer dy nand 
Ada mo wicz (1802–1881), Ka rol Muy -
schel (1800–1843).  

Tytuł Słownika „Biographisch-literarisches Lexicon der Thiera�rzte aller 
Zeiten und La�nder: sowie der Naturforscher, Aerzte, Landwirthe, Stallmeister 
u. s. w., welche sich um die Thierheilkunde verdient gemacht haben”. 
Domena publiczna. 
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  Char kow ski ośro dek na uko wy, czy li 
Prak tycz ną Szko łę We te ry na ryj ną 
przy Uni wer sy te cie Char kow skim (za ło -
żo ną w 1839 r.), prze kształ co ną na stęp -
nie w sa mo dziel ną uczel nię – Char kow -
ską Szko łę We te ry na ryj ną (od 1851 r.), 
re pre zen tu ją: Na po le on Ha lic ki (1818–
1881), dy rek tor szko ły w la tach 1851–
1868, Ju ne wicz (zm. 1864), Edward Fe -
liks Win cen ty Ostrow ski (1816–1856), 
Je rzy Po lu ta (1820–1897), Je rzy For tu -
nat Wi to wicz (1799–1856), wy mie nio -
ny w słow ni ku ja ko Wi scho witsc, Ka rol 
Klau diusz Wisz niew ski (1805–1863) 
(2, 3). 

War szaw ski ośro dek we te ry na ryj ny, 
czy li War szaw ską Szko łę We te ry na ryj -
ną (zał. 1840), re pre zen tu ją: Ot ton 
Eichler (da ta ur. i śmier ci nie zna na), wy -
mie nio ny ja ko Ey chler, dy rek tor szko ły 
w la tach 1853–1862, Fran ci szek Ko zio -
row ski (ok. 1832–1898), dy rek tor w la -
tach 1873–1874, Jó zef Kra tow ski 
(1830–1882), An to ni Izy dor Par wiń ski 
(zm. ok. 1870), dy rek tor szko ły w la -
tach 1862–1865 (3, 4). 

War to przy po mnieć, że Georg Wil -
helm Schra der, au tor słow ni ka, pro wa dził 
w cza sie gro ma dze nia ma te ria łów ko re -
spon den cję z Edwar dem Ostrow skim. 
W efek cie te go kon tak tu w słow ni ku zna -
lazł się bio gram pro fe so ra Na po le ona 
Ha lic kie go je go au tor stwa. Nie ste ty, 
przy in for ma cji do ty czą cej Ostrow skie -
go błęd nie po da no rok je go prze nie sie nia 
do Char ko wa – ja ko 1849, za miast wła -
ści wej da ty. 

W dal szej czę ści ar ty ku łu za pre zen to -
wa no bio gra my uczo nych, któ rych syl -
wet ki uwzględ nio no w słow ni ku Geo r ga 
Wil hel ma Schra de ra. Część z nich 
przed sta wio no w skró co nej for mie 
– w za leż no ści od ob ję to ści tek stu – za -
wie ra ją cej je dy nie klu czo we in for ma cje. 
Za cho wa no ory gi nal ną sty li sty kę i for mę 
przed sta wie nia bio gra fii: skró ty imion, 
nie peł ne da ty uro dze nia oraz ty tu ły pu -
bli ka cji. Przy każ dej not ce bio gra ficz nej 
za miesz czo no jej nu mer po rząd ko wy 
w słow ni ku. Tłu ma cze nia z ję zy ka nie -
miec kie go zo sta ły przy go to wa ne przez 
au to rów ni niej sze go opra co wa nia. 

 

Wileński ośrodek nauki  
i szkolnictwa weterynaryjnego 

 
[12] Ada mo wicz, Adam Ferd., uro dzo -
ny 18… na Li twie, zm. 18… Był uczniem 
Bo ja nu sa w Wil nie i praw do po dob nie 
jed nym z trzech mło dych le ka rzy, któ rych 
miał wy kształ cić na przy szłych pro fe so -
rów me dy cy ny we te ry na ryj nej Uni wer sy -
te tu Wi leń skie go. W 1824 r. na pi sał 

w Wil nie swo ją pierw szą roz pra wę: 
„Prze gląd cho rób zwie rząt do mo wych”. 
[…] Póź niej od był kil ka po dró ży edu ka -
cyj nych i zo stał mia no wa ny pro fe so rem 
w Wil nie. W 1829 r. wy dał w ję zy ku pol -
skim książ kę o ze wnętrz nej czę ści ko nia, 
na stęp nie za mie ścił no tat ki w cza so pi -
śmie von Bu scha, a póź niej (1836 r.) 
w cza so pi śmie Gurl ta i Her twi ga (w la -
tach 1835–1874 „Ma ga zin für die ge sam -
m te Thier he il kun de” był wy da wa ny 
w Ber li nie przez pro fe so rów we te ry na rii 
Ern sta Gurl ta i Kar la Her twi ga. W bio -
gra mach też po da wa ne skró ty na zwisk 
– G. i H). 

[…] W pią tym nu me rze te go sa me go 
cza so pi sma za mie ścił szcze gó ło wy bio -
gram Bo ja nu sa, któ ry przez wie le lat wy -
kła dał we te ry na rię na Uni wer sy te cie Wi -
leń skim (zob. Bo ja nus). Nie daw no 
opu bli ko wał „uwa gi zoo pa to lo gicz ne” 
w 6. to mie (1840) cza so pi sma Gurl ta 
i Her twi ga. 
[213] Bo ja nus, Ludw. He inr., uro dzo -
ny 16 lip ca 1776 r. w Buch swe iler w hrab -
stwie Ha nau -Lich ten berg, zmarł 2 kwiet -
nia 1827 r. w Darm stad cie. Je go oj ciec był 
księ ciem w tym hrab stwie, któ re wów czas 
wcho dzi ło w skład land gra fii He sji -
-Darm stadt. Bo ja nus ode brał pierw szą 
edu ka cję w gim na zjum w swo im ro dzin -
nym mie ście. Je go szcze gól ny ta lent 
do ry so wa nia skło nił oj ca do po świę ce nia 
sy na ma lar stwu; Dzię ki wspar ciu księ cia 
We ima ru uda ło mu się jed nak pod jąć stu -

dia me dycz ne na uni wer sy te cie w Je nie 
i w 1797 r. uzy skać tam dok to rat. Na stęp -
nie kon ty nu ował stu dia me dycz ne w Ber -
li nie i Wied niu, a w 1798 r. po wró cił 
do oj ca, któ ry uciekł do Darm stadt  
z po wo du re wo lu cji fran cu skiej. […] 
W 1804 r. Bo ja nus zo stał mia no wa ny 
pro fe so rem zwy czaj nym na uk we te ry na -
ryj nych w Wil nie, po tym jak na kon kurs, 
za któ ry otrzy mał na gro dę, przed sta wił 
roz pra wę w ję zy ku nie miec kim pt. 
„O sztu ce me dy cy ny zwie rząt”. Nie za do -
wo le nie z sy tu acji w Darm stad cie naj wy -
raź niej skło ni ło go do pod ję cia tej de cy -
zji. Moż na ją in ter pre to wać ja ko wy raz 
nie wdzięcz no ści wo bec licz nych do bro -
dziejstw land gra fa. […]  

15 wrze śnia 1806 r. Bo ja nus roz po czął 
wy kła dy z na uk we te ry na ryj nych na pu -
blicz nej se sji uni wer sy tec kiej trak ta tem 
ła ciń skim: De ve te ri na ria me di ci na exco -
len da eju sque di sci pli na ri te or di nan da. […
] Pro jek tu za ło że nia szko ły we te ry na ryj -
nej nie uda ło się jed nak zre ali zo wać, gdyż 
nie uda ło się zna leźć wy kształ co nych 
pro fe so rów, któ rzy oprócz grun tow nej 
wie dzy z za kre su tej dzie dzi ny, bie gle 
mó wi li w ję zy ku pol skim. […] W la -
tach 1819–1821 opu bli ko wał zna ko mi -
te dzie ło „Ana to mia żół wia”, za któ re 
otrzy mał po nad 5000 ta la rów, ale tak że 
po świę cił swój naj więk szy atut, czy li 
zdro wie, pod czas pię cio let niej pra cy, któ -
ra za czę ła ustę po wać pod wpły wem cią -
głe go wy sił ku. Aby je od bu do wać, opu -

2. Eduard August von Hering. 
Domena publiczna.

3. Ludwik Bojanus.  
Domena publiczna.
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ścił Wil no w 1824 r. i od wie dził Schlan -
gen bad i Ems, lecz nie przy nio sło to mu 
ulgi. Śmierć żo ny cał ko wi cie go przy gnę -
bi ła i pół ro ku póź niej, po pię ciu la tach 
cier pie nia, on rów nież od szedł z te go 
świa ta. […]  
[1297] Muy schel, Carl Ju stus, Med. Dr., 
uro dzo ny 18… w Pol sce (?), zmarł w lu -
tym 1843 r. Stu dio wał me dy cy nę i we te -
ry na rię w Wil nie, tam uzy skał dok to rat, 
a na stęp nie uczęsz czał do szkół we te ry -
na ryj nych za gra ni cą. […] W 1834 r. wi -
leń ska aka de mia me dycz no -chi rur gicz -
na ogło si ła kon kurs na sta no wi sko 
pro fe so ra me dy cy ny we te ry na ryj nej. 
Kan dy dat miał przed sta wić w ese ju po ła -
ci nie po stęp, ja ki do ko nał się w we te ry -
na rii, zwłasz cza chi rur gii, na prze strze ni 
ostat nich 10 lat, a tak że jej obec ny stan 
w Eu ro pie itp. Wśród wy ma gań sta wia -
nych przez Aka de mię zna la zła się wie -
dza, że „kan dy dat mu si bie gle wła dać ję -
zy kiem ro syj skim lub ję zy kiem 
po krew nym, aby móc wy gła szać w nim 
wy kła dy”. Nie od wa ży li się jed nak na od -
wo ła nie się do ję zy ka pol skie go, lecz ucie -
kli się do pa ra fra zy „cu jus dam af fi nis”, któ -
rą każ dy zro zu miał, gdyż więk szość 
stu den tów w Wil nie sta no wi li Po la cy. 
Otrzy mał ty tuł pro fe so ra, a je go pra ca 
kon kur so wa zo sta ła opu bli ko wa -
na w 1838 r. […] Wy da je się, że był do -
brym, prak tycz nym le ka rzem we te ry na -
rii, o czym świad czą ob ser wa cje 
opu bli ko wa ne po je go śmier ci w 9. to mie 
cza so pi sma przez G. i H. 

 

Charkowski ośrodek nauki  
i szkolnictwa weterynaryjnego 

 
[813] Ha lic ki (Ro sja). W swo ich spra -
woz da niach na te mat szko ły we te ry na -
ryj nej w Char ko wie prof. Ostrow ski pi -
sze o nim: Dy rek tor na szej szko ły, rad ca 
sta nu Ha lic ki, pra cu je w we te ry na rii 
od 18 lat. Na po cząt ku swo jej dzia łal no -
ści pu blicz nej był pro sek to rem i wy kła -
dow cą w by łej tu tej szej prak tycz nej szko -
le we te ry na ryj nej, póź niej kie row ni kiem 
tej że szko ły i jed no cze śnie pro fe so rem 
nad zwy czaj nym na miej sco wym uni wer -
sy te cie, gdzie pro wa dził wy kła dy dla stu -
den tów wy dzia łu me dycz ne go na te mat 
cho rób epi zo otycz nych i po li cji we te ry -
na ryj nej. […] Wie lo let nia prak ty ka 
w dzie dzi nie zoo to mii roz wi nę ła je go wy -
jąt ko wy ta lent do chi rur gii i uczy ni ła go 
jed nym z naj bar dziej ce nio nych chi rur -
gów. Po ło żył pod wa li ny pod do sko na ły 
ga bi net zoo to micz ny, któ ry pod każ dym 
wzglę dem jest do wo dem je go wie dzy, do -
świad cze nia i nie stru dzo ne go za pa łu. Ja -
ko pierw szy prze pro wa dził ba da nia i eks -

pe ry men ty nad szcze pie nia mi prze ciw ko 
po mo ro wi by dła w na szym re gio nie 
i kon ty nu uje je do dziś, nie za leż nie od ba -
dań pro wa dzo nych przez zna ne go dy rek -
to ra Szko ły We te ry na ryj nej w Do rpa cie 
Jes se na w pro win cjach No wej Ro sji. […] 
Oprócz tych rze czy zaj mu je się rów nież 
kli ni ką chi rur gicz ną. […]  
[973] Ju nie wicz (Ro sja). W 1856 r. ma -
gi ster na uk we te ry na ryj nych Ju nie wicz 
zo stał no mi no wa ny na wol ne sta no wi sko 
ad iunk ta w szko le we te ry na ryj nej 
w Char ko wie, po tym jak udzie lił wstęp -
nej lek cji prób nej; Miał on ob jąć me to -
dy kę na uk we te ry na ryj nych, zoo pa to lo -
gię ze wnętrz ną, ogól ną i zoo to mię 
pa to lo gicz ną. 
[1360] Ostrow ski, E. (Pol ska). Stu dio -
wał me dy cy nę we te ry na ryj ną w Pe ters -
bur gu (?), a na stęp nie zo stał za trud nio ny 
ja ko dy rek tor szko ły we te ry na ryj nej utwo -
rzo nej w War sza wie w 1840 r. W 1850 r. 
opu bli ko wał w War sza wie dzie ło: „Chi -
rur gia we te ry na ryj na prak tycz na”. 
W 1849 r. zo stał prze nie sio ny do szko ły 
we te ry na ryj nej w Char ko wie, po tym jak 
– jak sam twier dził – zaj mo wał się już 
od 15 lat we te ry na rią, po cząt ko wo ja ko 
ase sor w urzę dzie le kar skim i ja ko po -
moc nik dy rek to ra, póź niej ja ko dy rek tor 
szko ły we te ry na ryj nej w War sza wie i pro -
fe sor na uk we te ry na ryj nych w In sty tu cie 
Rol ni czo -Le śnym w Ma ry mon cie. 
W Char ko wie wy kła dał przed mio ty spe -
cja li stycz ne z zoo pa to lo gii i zoo te ra pii 
oraz po li cję we te ry na ryj ną, a tak że pro -
wa dził kli ni kę te ra peu tycz ną. […] 
[1449] Po lu ta, Med. Dr (Ro sja). Po cząt -
ko wo stu dio wał me dy cy nę (być mo że 
wcze śniej far ma cję), na stęp nie za jął się 
we te ry na rią i zo stał za trud nio ny ja ko 
pro fe sor na uk we te ry na ryj nych w szko le 
we te ry na ryj nej w Char ko wie. Szcze gól -
nie in te re so wał się bo ta ni ką i in ny mi na -
uka mi przy rod ni czy mi, od by wał po dró -
że na uko we na Krym i do in nych czę ści 
Ro sji. Przed mio ta mi, któ ry mi na uczał, 
by ły: fi zjo lo gia ogól na i szcze gó ło wa, 
zoo far ma ko lo gia i tok sy ko lo gia, sztu ka 
re cep tu ro wa oraz ogól na zoo te ra pia. 
[1961] Wi scho witsch (Pol ska). Był 
(1838) le ka rzem we te ry na rii pierw szej 
ka te dry i pro fe so rem nad zwy czaj nym hi -
gie ny i ho dow li zwie rząt oraz me dy cy ny 
są do wej na Uni wer sy te cie Wi leń skim. 
[1962] Wisz niew ski, C. Cl., dr n. med., 
ur. 18... w Char ko wie. Stu dio wał me dy -
cy nę w Wil nie i tam uzy skał dok to rat 
w 1837 r. […] W 1838 r. zo stał mia no -
wa ny pro fe so rem nad zwy czaj nym w za -
kre sie teo re tycz nej i prak tycz nej na uki 
we te ry na ryj nej i zoo to mii w Char ko wie. 
Nie ma już o nim wzmian ki w opi sie 

szko ły char kow skiej au tor stwa Ostrow -
skie go. 

 

Warszawski ośrodek nauki  
i szkolnictwa weterynaryjnego 

 
[576] Ey chler (Pol ska). Stu dio wał me -
dy cy nę we te ry na ryj ną i w 1845 r. zo stał 
za trud nio ny ja ko ase sor i na uczy ciel 
w szko le we te ry na ryj nej w War sza wie. 
[1025b.] Ko zio row ski. Peł nił funk cję 
pro fe so ra w In sty tu cie We te ry na ryj nym 
w War sza wie, za ło żo nym w 1840 r. i le -
piej wy po sa żo nym w 1858 r., gdzie wy -
kła dał ana to mię, fi zjo lo gię, zoo lo gię, ana -
to mię po rów naw czą i hi gie nę. 
[1025c.] Kra tow ski. Wy kła da ogól ną me -
dy cy nę we te ry na ryj ną w In sty tu cie We te -
ry na ryj nym w War sza wie. Pa to lo gia i te -
ra pia, far ma ko lo gia i na uka o re cep to rach, 
me dy cy na są do wa we te ry na ryj na. 
[1474b.] Pur wiń ski. Pro wa dzi za ję cia 
z chi rur gii, za bie gów, eks te rie ru i pod ku -
wa nia w In sty tu cie We te ry na ryj nym 
w War sza wie oraz kie ru je kli ni ką chi rur -
gicz ną. 

 
W słow ni ku przed sta wio no 13 po sta -

ci na ukow ców pol skich, któ rzy w po ło -
wie XIX w. za ło ży li trzy ośrod ki na uki 
i szkol nic twa we te ry na ryj ne go w Wil nie, 
Char ko wie i War sza wie. Ob jęt ność ha -
seł na kar tach słow ni ka wa ha się od kil -
ku stron do jed ne go zda nia. Za le ża ło to 
od ob ję to ści ma te ria łów ze bra nych przez 
Geo r ga Wil hel ma Schra de ra. Za uwa żyć 
na le ży, iż nie za wsze by ły to oso by po -
wszech nie zna ne i pre zen to wa ne w pra -
cach hi sto rycz nych. Sto lat póź niej 
– w 1963 r. – Kon rad Mil lak, twór ca hi -
sto rii pol skiej we te ry na rii, opu bli ko wał 
fun da men tal ne dzie ło „Słow nik pol skich 
le ka rzy we te ry na ryj nych bio gra ficz no -bi -
blio gra ficz ny 1394–1918”, uzu peł nia jąc 
ich bio gra fie. ● 
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herausgegeben von Eduard Hering, 
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Nasza historia 
  

W
 hi sto rii we te ry na ryj nej 
mo to ry za cji XX wie ku 
nie wąt pli we zna cze nie 
miał ro wer. Ten jed no -
śla do wy po jazd ko ło wy 

na pę dza ny si łą mię śni po ru sza ją cych się 
nim osób za po mo cą prze kład ni me cha -
nicz nej, wpra wia nej w ruch no ga mi, był 
uży wa ny w prze szło ści przez wie lu pra -
cow ni ków służ by we te ry na ryj nej.  

W dniu 1 ma ja 1935 r. w Pa ko ści, pow. 
mo gi leń ski, woj. po znań skie roz po czął 
pra cę Mak sy mil jan Czer wiń ski, ja ko sa -
mo rzą do wy le karz we te ry na ryj ny na sta -
no wi sku Miej skie go Le ka rza We te ry na -
ryj ne go. Wy ko ny wał rów nież za wód 
w za kre sie lecz nic twa zwie rząt. W la -
tach 1935-1939 prze miesz czał się w pra -
cy wła snym środ kiem lo ko mo cji (ryc. 1) 
(1). Był to mo to cykl, któ ry w pierw szych 
dniach oku pa cji hi tle row skiej Niem cy 
bez pow rot nie je mu ode bra li. Po ru szał się 
rów nież ro we rem, któ ry tak sku tecz nie 
przed Niem ca mi ukry wał, że nie zdo ła li 
go je mu ode brać (2). Po dru giej woj nie 
świa to wej do wy jaz dów w te ren uży wał 
ro we ru ja ko środ ka lo ko mo cji. Mi mo że 
miał już bli sko 60 lat, był wy spor to wa ny, 
więc po ko ny wa nie ro we rem dłuż szych 

dy stan sów za sad ni czo nie spra wia ło mu 
pro ble mów. Na ro we rze przy jeż dżał 
do Po wia to we go Za rzą du We te ry na rii 
w Mo gil nie, co naj mniej raz w mie sią cu, 
roz li czać się ze swej za wo do wej dzia łal -
no ści. Po ko ny wał dy stans 50 km – tam 
i z po wro tem. W mia rę po trze by przy jeż -
dżał służ bo wo do Mo gil na czę ściej.  
Wy jeż dża jąc w te ren ko rzy stał też z róż -
ne go ro dza ju pod wód kon nych, a w póź -
niej szym cza sie, gdy był star szy z tak sów -
ki nr 1, któ ra ja ko je dy na ob słu gi wa ła 
miesz kań ców Pa ko ści i oko li cy, w tym słu -
ży ła do jaz dom do cho rych zwie rząt (2). 

W dniu 1 lu te go 1956 r. sa ni ta riusz we -
te ry na ryj ny Kon stan ty Ro ma niuk (obec -
nie prof. dr hab. n. wet.) pod jął pra cę 
w Lecz ni cy dla Zwie rząt w Mo gil nie, 
woj. byd go skie. Do je go obo wiąz ków na -
le ża ła po moc przy wy ko ny wa niu za bie -
gów we te ry na ryj nych u zwie rząt le czo -
nych am bu la to ryj nie oraz pra ca w te re nie, 
gdzie prze pro wa dzał szcze pie nie świń  
p. ró ży cy oraz szcze pie nie dro biu prze -
ciw ko po mo ro wi. Za sad ni czo po ru szał 
się w te re nie z tzw. „mle czar ka mi”,  
któ rzy wcze śnie ra no przy wo zi li do mle -
czar ni w Mo gil nie kon wie z mle kiem, ze -
bra ne od rol ni ków. „Mle czar ko wie” ob -

WYBRANE 
ZAGADNIENIA 
WETERYNARYJNEJ 
MOTORYZACJI 
W XX WIEKU

 

Bartosz Winiecki

W POPRZEDNIM STULECIU LEKARZE WETERYNARYJNI MUSIELI WYKAZAĆ SIĘ ZNACZNĄ AKTYWNOŚCIĄ, BY POZYSKAĆ 
POJAZDY, KTÓRYMI MOGLI DOJEŻDŻAĆ DO PACJENTÓW. JUŻ NA POCZĄTKU XX WIEKU LEKARZ WETERYNARYJNY 
DO CHORYCH ZWIERZĄT DOCIERAŁ WŁASNYM SAMOCHODEM. JEDNAK RÓŻNE BYŁY MOŻLIWOŚCI PRZEMIESZCZANIA 
SIĘ PERSONELU SŁUŻBY WETERYNARYJNEJ Z ORDYNACJĄ DO ZWIERZĄT – OD ROWERU, PRZEZ JAZDĘ WIERZCHEM, 
UŻYWANIE POJAZDÓW KONNYCH, POPRZEZ MOTOROWERY, MOTOCYKLE I SAMOCHODY OSOBOWE.  
DLA CELÓW TRANSPORTOWYCH KORZYSTANO TAKŻE Z SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH.

Ryc. 1. Anons z Orędownika powiatu 
mogileńskiego Nr 35/36.

Ryc. 2. Dyplom Konstantego 
Romaniuka z uczestnictwa 
w Kolarskich Wyścigach Pokoju.  
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słu gu ją cy wo zy kon ne pod wo zi li sa ni ta -
riu sza do wsi i tam prze miesz czał się pie -
szo od go spo dar stwa do go spo dar stwa. 
Po krót kim cza sie je go sy tu acja po pra wi -
ła się, bo ów cze sny Po wia to wy Le karz 
We te ry na ryj ny w Mo gil nie Ta de usz Wi -
niec ki „zor ga ni zo wał” ro wer, któ ry prze -
ka zał sa ni ta riu szo wi, a on pod niósł w ten 
spo sób stan dard za wo do wej eg zy sten cji. 
Jed nak zde cy do wa na po pra wa na stą pi ła 
w ma ju 1956 r., kie dy wziął udział 
w ZMP-owskich Ko lar skich Wy ści gach 
Po ko ju na dy stan sie 10.000 m, ja dąc 
na służ bo wym ro we rze. Ro ma niuk za -
jął I miej sce (ryc. 2). Na gro dą był cze ski 
ro wer Fa vo rit F1 (ryc. 3). 

We wrze śniu 1956 r. roz po czął na ukę 
w sys te mie dzien nym w Pań stwo wym 
Tech ni kum We te ry na ryj nym w Byd gosz -
czy i cze ski ro wer po zo sta wił w Lecz ni -
cy dla Zwie rząt w Mo gil nie. Dal szy los 
te go ro we ru nie jest zna ny. 

Przy kła dem trans por tu kon ne go uży -
wa ne go w we te ry na rii jest za przęg 
przed sta wio ny na ryc. 4. z Pań stwo we go 
Za kła du Lecz ni cze go dla Zwie rząt 
w Górz nie, pow. brod nic ki, woj. byd go -
skie. Z przo du brycz ki na bia łej ta blicz -
ce in for ma cyj nej był na pis o tre ści:  
„P. Z. L. Z. Górz no pow. brod nic ki” (3).  

W roz wo ju mo to ry za cji w we te ry na rii 
swój udział mia ły mo to cy kle i mo to ro we -
ry. Przed 1939 r., a tak że po ro ku 1945 le -
ka rze we te ry na ryj ni mo gli ko rzy stać 
z mo to cy kli n/w ma rek: DKW, Triumph, 
So kół, NSU, BMW, AWO oraz SHL 
(ryc. 5). W póź niej szym okre sie te re no wi 
pra cow ni cy służ by we te ry na ryj nej uży wa li 
mo to cy kli pro duk cji cze cho sło wac kiej Ja -
wa 250 i 350, MZ pro duk cji NRD, wę -
gier skie Pa no nie oraz kil ku ma rek pol skiej 
pro duk cji: WSK, SHL, Ju nak. Ko rzy sta li 
z kul to we go mo to ro we ru SIMSON pro -
duk cji NRD (ryc. 6) i pol skich mo to ro -
we rów Żak, Ryś, Ko mar, Ro met. 

W lu tym 1955 r. roz po czę to pro duk cję 
mo to cy kla WFM w War szaw skiej Fa bry -
ce Mo to cy kli przy ul. Miń skiej 25 (ryc. 7). 
O tym mo to cy klu moż na po wie dzieć, że 
był to wła ści wy mo del we wła ści wym 
cza sie. Mo to cykl WFM M0 6  był jed nym 
z naj bar dziej po pu lar nych pro du ko wa -
nych w Pol sce. Wy róż niał się pro stą i ta -
nią kon struk cją. Był od por ny na cięż kie 
wa run ki eks plo ata cji i ła twy do sa mo -
dziel nej na pra wy. Do sko na le spraw dzał 
się w wa run kach wiej skich na po lnych 
dro gach. Na po cząt ku je go pro duk cji na -
rze ka no je dy nie na sła by sil nik (pierw sze 
wer sje by ły o mo cy za le d wie 4,5 KM). 
Pod ko niec lat 50. XX wie ku WFM był 
naj tań szym mo to cy klem na pol skim ryn -
ku. Kosz to wał 7.000 zł, tyl ko o 500 zł 

wię cej, niż mo to ro wer Ryś. Za mo to cykl 
Ju nak trze ba by ło za pła cić aż 24.000 zł 
(6). 

Mo to cy kle WFM pro du ko wa no 
w dwu ko lo rach: bor do wym i po pie la tym. 
Moż na je by ło ku pić na pod sta wie asy -
gna ty, któ rą przy dzie lał wo je wódz ki le -
karz we te ry na ryj ny, o czym wspo mi -
na prof. dr hab. Je rzy Wi śniew ski, kie dy 
pra co wał w Punk cie We te ry na ryj nym 
w Cek cy nie, pow. tu chol ski, woj. byd go -
skie (7). Z ko lei le karz we te ry na rii Ma -
rek Gra czyk z Gą sa wy, pow. żniń ski, woj. 
byd go skie do da je, że pra cę po stu diach 
roz po czął w 1961 r. Po od by ciu rocz ne go 
sta żu zo stał za trud nio ny w Przy chod ni 
dla Zwie rząt w Gą sa wie. Do cho rych 
zwie rząt do jeż dżał kon no – wierz chem 
lub uży czo nym przez miej sco we go rol ni -
ka do kar tem. Przy zna je, że po za ku pie 
mo to cy kla WFM ła twiej by ło do cie rać 
do go spo darstw. Je go sta bi li za cja za wo -
do wa i ży cio wa na stą pi ła, gdy prze siadł 
się na uży wa ny mo to cykl MZ (8). 
Do pra cy wy ko rzy sty wał w dal szym 
okre sie sa mo cho dy Sy re na i Za po ro żec. 
Wspo mi na mi le ten ra dziec ki sa mo chód, 
któ ry po sia dał dwa sil ni ki. Dru gi mniej -
szy słu żył do uru cha mia nia we wnętrz ne -
go ogrze wa nia po jaz du. Roz wią za nie to 
by ło szcze gól nie przy dat ne zi mą, kie dy 
za mar z nię te szy by sa mo cho du pra wie 
bły ska wicz nie roz mra ża ły się, gdy tyl ko 
sil nik ogrze wa nia za czął pra co wać (9). 

W la tach 1899-1914 pra co wał w po -
wie cie dział dow skim wol no prak ty ku ją cy 
le karz we te ry na ryj ny Ka zi mierz Sent -
kow ski, któ ry zy skał po wszech ne uzna -
nie zie mian i wło ścian w pro mie niu 
50 km, nie tyl ko w by łym za bo rze pru -
skim, lecz tak że na ob sza rze za bo ru ro -
syj skie go, w oko li cach Mła wy. W 1906 r. 
ja ko je den z pierw szych, ro zu mie jąc waż -
ność szyb kie go udzie la nia po mo cy swym 
pa cjen tom, ku pił sa mo chód (ryc. 8), któ -
rym ob jeż dżał ca łą oko li cę (10). Był to 
praw do po dob nie sa mo chód mar ki FIAT 
mo del 12HP (ryc. 9), pro du ko wa ny 
od 1901 r., któ ry osią gał pręd kość mak -
sy mal ną 70 km/h (11).  

W grud niu 1912 r. spro wa dził się 
do Ino wro cła wia le karz we te ry na ryj ny 
Ju lian Ma li szew ski i od 1 stycz nia 1913 r. 
roz po czął wy ko ny wa nie pry wat nej prak -
ty ki le kar sko -we te ry na ryj nej. Prak ty ka 
przy no si ła mu za da wa la ją ce efek ty. Wy -
ro bił tak du żą mar kę i uległ – jak oświad -
czył – na le ga niu swo jej klien te li, że 
w 1914 r. spra wił so bie sa mo chód (12). 
W stycz niu 1913 r. osią gnął do cho dy 
z prak ty ki w kwo cie 189,90 M. W kwiet -
niu 1913 r. uzy skał kwo tę 1 085,50 M, 
a w kwiet niu 1914 r. je go do chód wy no -
sił 1 500,80 M. Nie wy klu czo ne, że na fi -
nan so wą pro spe ri tę w 1914 r. mia ło 
wpływ po sia da nie sa mo cho du.  

W „Prze glą dzie We te ry na ryj nym” nr 8-9 
z 1924 r. za miesz czo no ofer tę han dlo wą, 
przed sta wio ną na ryc. 10 (13). 

Pro duk cję sa mo cho dów mar ki Ci troën 
roz po czę to we Fran cji w 1919 r. Przed -
się bior stwo za ło żył in ży nier André Gu -
sta ve Ci troën, któ ry w cza sie po dró ży 
przez Pol skę na był pa tent na spo sób wy -
twa rza nia ma szy ny do ob rób ki kół zę ba -
tych dasz ko wych (ryc. 11). Za zę bie nie 
dasz ko we wy ko rzy stał do stwo rze nia lo -
go mar ki (ryc. 12) (14). 

 Głów ne Biu ro Sprze da ży Austro-
Daimler To wa rzy stwo Bu do wy Mo to -
rów S.A. w Kra ko wie po le ci ło le ka rzom 
we te ry na ryj nym dwa, wów czas pro du ko -
wa ne, ty py sa mo cho dów. Ofer tę ar gu -
men to wa no pro stą kon struk cją sa mo cho -
dów, ła two ścią ob słu gi i ko rzy sta niem 
z nich przez więk szość fran cu skich le ka -
rzy we te ry na ryj nych.  

Ci troën Ty pe A 10HP był pierw szym 
ma so wo pro du ko wa nym sa mo cho dem 
w Eu ro pie, a tak że pierw szym w peł ni 
wy po sa żo nym (ryc. 13 i 14). Wśród  
in no wa cji moż na wy mie nić mię dzy in -
ny mi oświe tle nie elek trycz ne wnę trza, 
roz rusz nik elek trycz ny oraz mięk ki skła -
da ny dach. Po jazd po sia dał rów nież ła -
twe w wy mia nie ko ło za pa so we. We 
wnę trzu kom for tu, a na wet luk su su nie 

Ryc. 4. Powożący lekarz weterynarii 
Kazimierz Duczymiński. Obok siedzą 
jego żona i syn.

Ryc. 3. Konstanty Romaniuk 
przy wygranym rowerze.
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bra ko wa ło. Wy ko rzy sta no ta pi cer kę 
z tka ni ny, sprę ży no we sie dze nia, drew -
nia ne ra my drzwi oraz za sło ny szyb 
bocz nych. 

Na pęd mo de lu Ty pe A po cho dził 
od czte ro cy lin dro we go sil ni ka ben zy no -
we go o po jem no ści 1 327 cm3, któ ry osią -
gał moc 18 KM. Sil nik był chło dzo ny 
cie czą. Dzię ki lek kiej kon struk cji Ci troën 
Ty pe A 10HP cha rak te ry zo wał się cał -
kiem ni skim zu ży ciem pa li wa wy no szą -
cym 7,5 l/100 km. Pręd kość mak sy mal -
na pierw sze go Ci troëna wy no si ła 65 km/h. 
Dzien nie pro du ko wa no po nad sto sztuk 
tych sa mo cho dów.  

W pierw szym ro ku pro duk cji za Ty pe 
A trze ba by ło za pła cić 7.950 fran ków. 
Rok póź niej ce nę pod nie sio no do 12.500 
fran ków (15).  

Dru gi w hi sto rii Ci troëna Ty pe C 5HP 
na zy wa ny rów nież Pe ti te Ci tron, czy li 
Ma łą Cy try ną za pre zen to wa no w 1922 r. 
(ryc. 15). W la tach 1922-1926 wy pro du -
ko wa no 80.759 eg zem pla rzy mo de lu 
5HP. Ten mo del po wstał w okre sie, gdy 
rząd fran cu ski za chę cał pro du cen tów 
do in we sto wa nia w mo to cy kle. An dre  
Ci troën po sta wił jed nak na no wy sa mo -
chód. Po jazd mie rzył tyl ko 3,2 m dłu go -
ści, a je go ce chą cha rak te ry stycz ną był 
spi cza sty tył (ryc. 16). 

Naj słyn niej szą wer sją mo de lu 5HP był 
Trefl – trzy miej sco wy sa mo chód z nad wo -
ziem ty pu tor pe do. Sie dze nia by ły w ukła -
dzie dwa z przo du, jed no z ty łu, któ re przy -
po mi na ło trze ci li stek te go kar cia ne go 
ko lo ru. Sa mo chód był wy po sa żo ny w czte -
ro cy lin dro wy sil nik rzę do wy o po jem no -
ści 856 cm³. Roz pę dzał się do 60 km/h i zu -
ży wał śred nio 5 l pa li wa na 100 km. Ma sa 
wła sna wy no si ła 543 kg. Ce na po jaz du 
w 1923 r. wy no si ła 10.800 fran ków (16). 

Nie wia do mo, czy le ka rze we te ry na ryj -
ni pra cu ją cy w II Rze czy po spo li tej sko -
rzy sta li z ofer ty i sta li się po sia da cza mi 
ofe ro wa nych w Kra ko wie sa mo cho dów. 

Po cho dzę z wie lo po ko le nio wej ro dzi ny 
le ka rzy we te ry na ryj nych. Oj ciec mój był 
dru gim wg. star szeń stwa le ka rzem we te -
ry na ryj nym w ro dzi nie, któ ry po ukoń cze -
niu Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
we Lwo wie osie dlił się w 1934 r. w Tar -
no wie Pod gór nym, pow. po znań ski. Tam 
w dniu 1 lip ca 1934 r. za ku pił prak ty kę le -

kar sko -we te ry na ryj ną po zmar łym Niem -
cu – Frit zu Son nen ber gu. Pra cę wol no -
prak ty ku ją ce go le ka rza we te ry na ryj ne go 
wy ko ny wał nie prze rwa nie do 22 czerw -
ca 1945 r. Pod czas oku pa cji hi tle row skiej 
prak ty ko wał, wg. urzę do wej no men kla -
tu ry oku pan ta ja ko „stil l schwe igend ge -
dul de ter tie rarzt” (mil czą co to le ro wa ny 
le karz we te ry na rii). Te ren prak ty ki był 
roz le gły. Z po cząt kiem pra cy Oj ciec dys -
po no wał pa rą ko ni i brycz ką. Nie co póź -
niej na był mo to cykl mar ki DKW. Okres 
pro spe ri ty w za wo dzie po zwo lił uspraw -
nić prze miesz cza nie się do pa cjen tów 
w oko licz nych ma jąt kach ziem skich i go -
spo dar stwach wło ściań skich, w związ ku 
z kup nem sa mo cho du. Pierw szym sa mo -
cho dem był uży wa ny ame ry kań ski Stu -
de ba ker, któ re go lo go ob ra zu je ryc. 17.  
To au to po sia da ło sze ścio cy lin dro wy sil -
nik i re pre zen to wa ło wyż szą ka te go rię. 

Ko lej nym je go sa mo cho dem był no wy 
Polski Fiat 508 III, za ku pio ny 15 grud -
nia 1938 r. W la tach 1935-39 na mo cy 
umo wy li cen cyj nej uru cho mio no pro -
duk cję Pol skie go Fia ta 508, któ re mu 
w 1936 r. nada no han dlo wą na zwę „Ju -
nak”. Cho ciaż ha sło re kla mu ją ce no wy 
sa mo chód brzmia ło: „naj oszczęd niej szy 
z wy god nych, naj wy god niej szy z oszczęd -
nych”, przy swo jej ce nie 7.200 zł, po jazd 
był do brem luk su so wym, do stęp nym dla 
nie licz nych. 

Sa mo chód miał kon struk cję ra mo wą, 
ty po wą dla lat 30. XX wie ku, czte ro cy lin -
dro wy, rzę do wy sil nik dol no za wo ro wy, 
czte ro bie go wą prze kład nię, na pęd tyl nej 
osi i ha mul ce bęb no we. Je go ma sa wła sna 
wy no si ła za le d wie 760 kg. Zu ży wał 8 l 

Ryc. 5. Motocykl SHL 98 z 1938 r. 
/zdjęcie poglądowe/ (4).

Ryc. 6. Kultowy motorower SIMSON 
/zdjęcie poglądowe/ (5). 

Ryc. 7. Motocykl WFM /zdjęcie 
poglądowe/. 

Ryc. 9. Samochód osobowy marki 
FIAT 12HP /zdjęcie poglądowe/.

Ryc. 8. Lekarz weterynaryjny Kazimierz Sentkowski obok własnego 
samochodu. 
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ben zy ny na 100 km. Osią gał mak sy mal -
ną pręd kość 95 km/h (18). W czerw -
cu 1935 r. uru cho mio no pro duk cję 
na ma so wą ska lę. Do wrze śnia 1939 r. 
wy pro du ko wa no 3500 eg zem pla rzy Pol -
skich Fia tów 508 III Ju nak. Pro du ko wa -

no go przy Te re spol skiej 34/36, w Fa bry -
ce Sa mo cho dów Oso bo wych i Pół cię ża -
ro wych Pań stwo wych Za kła dów In ży nie -
rii w War sza wie. No ta be ne na ro gu  
ul. Gro chow skiej i Te re spol skiej funk cjo -
no wał w tam tym cza sie Wy dział We te -
ry na ryj ny Uni wer sy te tu im. Jó ze fa Pił -
sud skie go w War sza wie. 

Ten sa mo chód ode bra ły ad mi ni stra -
cyj ne wła dze nie miec kie w Po zna niu 
w dniu 28 paź dzier ni ka 1939 r. (ryc. 18) 
w ra mach wy peł nie nia obo wiąz ku od da -
nia wszyst kich pry wat nych sa mo cho dów 
oso bo wych, bę dą cych w po sia da niu Po -
la ków za miesz ka łych w po wie cie po -
znań skim. 

W 1944 r. Ta de usz Wi niec ki na był sa -
mo chód oso bo wy Opel Olym pia 
(ryc. 19). Pro du cent na zwał ten mo del 
„Olym pia”, aby uczcić pla no wa ne 
na 1936 rok Igrzy ska Olim pij skie w Ber -
li nie. Był to dwu drzwio wy, czte ro miej sco -
wy ka brio let, z sil ni kiem o po jem no ści  
1,3 l. Zo stał za re je stro wa ny 16 mar ca 
1944 r. (ryc. 20). Prze padł bez pow rot nie, 
kie dy za bra li go żoł nie rze so wiec kiej Ar -
mii Czer wo nej ma sze ru ja cej w kie run ku 
Ber li na w 1945 r. 

Ta bli ca re je stra cyj na sa mo cho du Opel 
Olym pia skła da ła się z wy róż ni ka i na -
stę pu ją ce go po nim cią gu cyfr arab skich. 
Mia ła tło bia łe, zna ki i ob ra mo wa nie 
czar ne. Wy róż nik „P” ozna czał Po znań 
(Po sen) i Kraj War ty (War the land) (3). 

W dniu 10 ma ja 1945 r. Ta de usz Wi -
niec ki zło żył do Sta ro stwa Po wia to we go 
w Po zna niu, za po śred nic twem Za rzą du 

Gmin ne go w Tar no wie Pod gór nym, ze -
sta wie nie strat spo wo do wa nych przez 
oku pa cję nie miec ką w la tach 1939-1945 
(ryc. 21). W ze sta wie niu wy mie nio no 
dwa sa mo cho dy oso bo we: Pol ski Fiat 
i Opel Olym pia, mo to cykl DKW, a nad -
to dwa ko nie i uprząż dla nich oraz sa nie. 
Ko nie za bra li so wiec cy żoł nie rze w dro -
dze do Ber li na. Nie ste ty źle za koń czy ły 
swój ży wot, bo uśmier co no je w nie da le -
kiej od le gło ści od Tar no wa Pod gór ne go 
i mię so z nich za bra no ja ko „wkład kę” 
do woj sko we go ko tła. 

W no wej sy tu acji geo po li tycz nej 
po dniu 9 ma ja 1945 r. za ist nia ła ko niecz -
ność kup na sa mo cho du, co by ło nie zbyt 
ła twe w wa run kach strat po wo jen nych 
w kra ju. Nie by ło mo wy o no wym au cie, 
wiec wy bór padł na uży wa ne DKW 
(ryc. 22). 

DKW to skrót od okre śle nia „sa mo -
chód pa ro wy” (Dampf kra ftwa gen), bo -
wiem pierw sze po jaz dy sa mo cho do we 
pro du ko wa ne przez tę fir mę w 1916 r. 
mia ły na pęd pa ro wy. W póź niej szym 
okre sie wszyst kie po jaz dy z tej wy twór ni 
by ły na pę dza ne sil ni ka mi dwu su wo wy -
mi, ben zy no wy mi. W 1928 po wstał F -15, 
pierw szy sa mo chód mar ki DKW z dwu -
su wo wym sil ni kiem mo to cy klo wym  
o 2 cy lin drach i z na pę dem kół tyl nych. 
Trzy la ta póź niej uru cho mio no pro duk -
cję mo de lu z nie co więk szym sil ni kiem 
usta wio nym po przecz nie i na pę dza ją cym 
ko ła przed nie za po śred nic twem trzy bie -
go wej skrzy ni bie gów. Cha rak te ry stycz -
ny dla DKW ele ment wy po sa że nia w po -

Fot. 10. Oferta handlowa 
samochodów marki CITROËN. 

Ryc. 13. Samochód Citroën 10HP 
z 1919 r. 

Ryc. 15. Samochód Citroën 5HP 
z 1922 r. 

Ryc. 16. Spiczasty tył samochodu 
Citroën 5HP. 

Ryc. 14. Przód samochodu 
Citroën 10HP z 1919 r. 

Ryc. 11. Olbrzymie koła zębate 
z zazębieniem daszkowym 
produkcji Citroën. 

Ryc. 12. Logo Citroën, lata 1921-1929. 
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sta ci za gię tej klam ki na ta bli cy przy rzą -
dów, słu żył do zmia ny bie gów. Dźwi gnie 
ta kie by ły sto so wa ne w póź niej szym 
okre sie w sa mo cho dach pro du ko wa nych 
w NRD – P -70 oraz Tra bant (19). 

P -70 to był pierw szy pro du ko wa ny 
w NRD sa mo chód z nad wo ziem z two -
rzyw sztucz nych (Du ro plast) i drew nia -
nym szkie le tem opar tym na sta lo wej ra -
mie skrzyn ko wej – ana lo gicz nej jak 
w sa mo cho dach Wart burg, Sy re na, a tak -
że DKW. Miał sil nik dwu su wo wy,  
chło dzo ny wo dą. Po sia dał trzy bie go wą 
skrzy nię bie gów. Osią gał pręd kość mak -
sy mal ną 90 km/h (20). Sa mo chód P -70 
(ryc. 23) użyt ko wał dr med. wet. Flo rian 
Pie rań ski, dłu go let ni dy rek tor Pań stwo -
we go Tech ni kum We te ry na ryj ne go we 
Wrze śni, woj. po znań skie, któ rym jeź dził 
m.in. na kon tro le prak tyk wa ka cyj nych 
uczniów tej szko ły. 

Le ka rze we te ry na rii oraz in ni pra cow -
ni cy służ by we te ry na ryj nej okre su po dru -
giej woj nie świa to wej użyt ko wa li w pra cy 
pry wat ne sa mo cho dy oso bo we róż nych 
ma rek, na ogół ku po wa ne „z dru giej rę ki” 
lub spo ra dycz nie w ra mach tzw. „eks por -
tu we wnętrz ne go”, a tak że na by wa ne 
w róż ny spo sób z za gra ni cy. Wa run ki pra -
cy te re no wej, sła by stan wie lu dróg, czę sto 
za awan so wa ny wiek aut i znacz ny sto pień 
ich zu ży cia, przy spa rza ły użyt kow ni kom 
wie le kło po tów. Trud no ści wy stę po wa ły 
z na by ciem czę ści za mien nych, ma ło by ło 
warsz ta tów na praw czych, świad czo ne 
usłu gi by ły czę sto na ni skim po zio mie, 
nie rzad ko wy ko ny wa ne przez ślu sa rzy lub 
ko wa li, wie lu na pra wia ło sa mo cho dy wła -
sny mi rę ko ma. Po pro stu ta kie by ły re alia 
tam tych cza sów. 

Od ręb ną ka te go rię po jaz dów uży wa -
nych w we te ry na rii sta no wi ły sa mo cho -

dy służ bo we, za rów no cię ża ro we, do -
staw cze i oso bo we. W 1968 r. licz ba po -
jaz dów sa mo cho do wych (służ bo wych 
i pry wat nych) w ów cze snym wo je wódz -
twie po znań skim wy no si ła 405 i wzro sła 
z 10 od 1945 r. (21). 

Sa mo cho dy cię ża ro we wy ko rzy sty wa -
no do trans por tu to wa rów by ły uży wa ne 
przez eki py de zyn fek cyj ne oraz słu ży ły 
do prze wo zu lu dzi. 

Sa mo chód cię ża ro wy mar ki Lu blin -51 
(ryc. 24), któ ry był wła sno ścią Ze spo łu 
Tech ni ków Rol ni czych w Byd gosz czy 
przy ul. Mar chlew skie go 6 (póź niej szej 
ul. Ber nar dyń skiej 6), prze wo ził uczniów 
Pań stwo we go Tech ni kum We te ry na ryj -
ne go, bę dą ce go w skła dzie Ze spo łu, 
do od le głe go o kil ka na ście ki lo me trów 
My ślę cin ka, gdzie by ło go spo dar stwo po -
moc ni cze Tech ni kum Rol ni cze go, a przy -
szli tech ni cy we te ry na rii w tym go spo -
dar stwie od by wa li za ję cia prak tycz ne. Był 
to sa mo chód pol skiej pro duk cji i sta no -
wił li cen cyj ną wer sję ra dziec kie go sa mo -
cho du cię ża ro we go Gaz -51. Se ryj na pro -
duk cja trwa ła od 7 li sto pa da 1951 r. 
do czerw ca 1959 r. Po mi mo mo der ni za -
cji nie uda ło się wy eli mi no wać pod sta wo -
wych wad te go po jaz du: zbyt ma łej jak 
na sa mo chód cię ża ro wy ła dow no ści  
(2,5 t) oraz wy so kie go zu ży cia pa li wa  
(26 l/100 km). Łącz nie wy pro du ko wa -
no 17.479 eg zem pla rzy. 

Li te ra B na ta bli cy re je stra cyj nej te go sa -
mo cho du ozna cza ła przy na leż ność po jaz -
du do ka te go rii „pań stwo wych nie za rob -
ko wych”. Tę ka te go rię uzu peł nia ły li te ry 
A, C, E. Licz ba 44 ozna cza ła nu mer wo -
je wódz twa. Licz ba nr 654 in for mo wa ła 
o nu me ra cji po jaz du w re je stra cji. Na do le 
ta bli cy by ła peł na na zwa wo je wództw, 
w któ rym po jazd był za re je stro wa ny (3).  

Ryc. 17. Logo samochodu marki 
Studebaker (17).

Ryc. 18. Dowód odbioru samochodu Polski Fiat 508. 

Ryc. 20. Dowód rejestracyjny 
samochodu Opel Olympia. 

Ryc. 21. Zestawienie strat 
poniesionych przez lekarza 
weterynaryjnego Tadeusza 
Winieckiego w okresie okupacji 
hitlerowskiej 1939-1945. 
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 Flo ta służ bo wych sa mo cho dów 
w pań stwo wej we te ry na rii po 1945 r. by -
ła róż no rod na co do po sia da nych ma rek 
i mo de li. Na zdję ciach 25 i 26 przed sta -
wio no sa mo chód z Lecz ni cy dla Zwie -

rząt w Mo gil nie, woj. byd go skie z ro -
ku 1955. Jest to nie miec ki ADLER wy -
pro du ko wa ny przed 1940 r.; bo wiem 
wów czas za kła dy Ad ler wer ke za prze sta -
ły pro duk cji (22).  

Przed sa mo cho dem sto ją: kie row nik 
Lecz ni cy dla Zwie rząt w Mo gil nie – le karz 
we te ry na ryj ny Ro man Re pa i je go cór ka 
Ewa, obec nie żona prof. dr. hab. n. fi zycz -
nych, Alek san dra Wolsz cza na, wy bit ne go 
pol skie go ra dio astro no ma. Za sa mo cho -
dem – kie row ca Le on Gór ny.  

Zdję cie 27 ob ra zu je am bu lans we te ry -
na ryj ny z Lecz ni cy dla Zwie rząt w Na kle 
nad No te cią z ro ku 1958. Jest to ra dziec -
ki sa mo chód te re no wy GAZ-67 z okre su 
dru giej woj ny świa to wej i lat po wo jen nych 
pro du ko wa ny w Fa bry ce Sa mo cho dów 
im. Mo ło to wa w Gor kim (23). To au to 
mia ło w Pol sce po pu lar ną na zwę „Cza pa -
jew”. Mia ło nad wo zie ty pu otwar te go. Dla 
po trzeb we te ry na ryj nych nad wo zie zo sta -
ło za bu do wa ne.  

W szko le niu le ka rzy we te ry na rii 
w Brod ni cy w dniu 24 ma ja 1966 r. 
uczest ni czy ły sa mo cho dy zo bra zo wa ne 
na fot. 28. Na par kin gu sto ją War sza -
wy M -20, Mo skwicz 407 oraz Sy re na 102. 
Mo skwi cze 407 pro du ko wa no w Mo -
skiew skiej Fa bry ce Sa mo cho dów Ma ło -
li tra żo wych w la tach 1958-1963 (24). 

Do Brod ni cy na szko le nie w za kre sie 
chi rur gii we te ry na ryj nej przy by ły 
w dniu 12 stycz nia 1966 r. au ta z po wia -
tów: brod nic kie go, go lub sko -do brzyń -
skie go, gru dziądz kie go, lip now skie go, ry -
piń skie go i wą brze skie go (ryc. 29). Sto ją 
od le wej: Sy re na 102, War sza wa M -20, 
Ny sa i ostat ni War sza wa (am bu lans).  

Sa mo chód oso bo wy War sza wa był 
pro du ko wa ny w la tach 1951-1973 przez 
Fa bry kę Sa mo cho dów Oso bo wych 

w War sza wie w opar ciu o kon struk cję  
ra dziec kie go sa mo cho du GAZ-M2 0  
Po bie da. Był to pierw szy sa mo chód oso -
bo wy pro du ko wa ny se ryj nie w Pol sce 
po dru giej woj nie świa to wej. Sa mo cho dy 
z fa bry ki w War sza wie -Że ra niu, przy  
Al. Sta lin gradz kiej 13 od bie ra li oso bi ście 
po wia to wi le ka rze we te ry na rii, za go tów -
kę (sic!). Po sa mo cho dy je cha li w 2-3 oso -
bo wych gru pach, wio ząc ze so bą pie nią -
dze zgro ma dzo ne w du żych, służ bo wych, 
skó rza nych tecz kach. Pierw szy sa mo chód 
War sza wa, któ ry ode brał z fa bry ki 
w dniu 31 grud nia 1957 r. Po wia to wy  
Le karz We te ry na ryj ny w Mo gil nie Ta -
de usz Wi niec ki miał skrom nie wy po sa -
żo ne wnę trze. Po za kom plet ną de ską roz -
dziel czą, dźwi gnią ha mul ca ręcz ne go, 
dźwi gnią uru cha mia ją cą wlot po wie trza 
z ze wnątrz by ła jesz cze ka na pa przed nia. 
Nie by ło w wy po sa że niu: ka na py tyl nej, 
pod su fit ki, ta pi ce ro wa nych bocz ków 
drzwi i oświe tle nia wnę trza. To wszyst ko 
na le ża ło do ro bić w róż nych warsz ta tach, 
co ab so lut nie by ło trud ne do wy ko na nia 
w tam tej szym sys te mie go spo dar ski so -
cja li stycz nej. Ko ło za pa so we w prze dzia -
le ba ga żo wym by ło nie umo co wa ne.  
Od dziel nie wrzu co no do sa mo cho du na -
rzę dzia i od dziel nie bre zen to wą tor bę 
prze zna czo ną na nie. Z po cząt kiem 1959 r. 
ten sa mo chód prze ka za no do Lecz ni cy 
dla Zwie rząt w Mo gil nie. Je go miej sce 
za jął w mar cu 1959 r. pre zen to wa ny 
na fot. 30 eg zem plarz o nu me rze re je stra -
cyj nym „C 43-924 Byd goszcz”, któ ry  
był sa mo cho dem funk cyj nym (tak wów -
czas kla sy fi ko wa no sa mo cho dy eks plo -
ato wa ne w ad mi ni stra cji) Po wia to we go 
Za rzą du We te ry na rii w Mo gil nie. 

Sa mo chód War sza wa M20 osią gał 
mak sy mal ną pręd kość 105 km/h. Teo re -

 Ryc. 19. Samochód osobowy Opel 
Olympia i jego właściciel. 

Ryc. 22. Samochód DKW /zdjęcie 
poglądowe/.  

Ryc. 25. Samochód marki Adler przed budynkiem Lecznicy dla Zwierząt 
w Mogilnie. 

Ryc. 23. Samochód P-70 /zdjęcie 
poglądowe/. 

Ryc. 24. Samochód ciężarowy 
Zespołu Techników Rolniczych 
w Bydgoszczy. 
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tycz nie zu ży wał 13,5 l pa li wa na 100 km. 
W prak ty ce po tra fił spa lać znacz nie wię -
cej. Jed nak naj bar dziej eko no micz ny był 
przy pręd ko ści oko ło 40 km/h (25). 

War sza wy M20 i póź niej sze ich mo dy -
fi ka cje przez wie le lat by ły eks plo ato wa -
ne w służ bie we te ry na ryj nej. W opar ciu 
o pod ze spo ły „War sza wy” skon stru owa -
no sa mo cho dy do staw cze: Żuk, Ny sa oraz 
Tar pan. 

W 1967 r. w Że ra niu roz po czę to pro -
duk cję Pol skich Fia tów 125p, a w 1978 r. 
Po lo ne zów 1300/1500. 

Sy re ny /mo de le 100-105 Lux/, War -
sza wy, Żu ki, Ny sy, Tar pa ny, Fia ty 125p, 
Po lo ne zy, tak że Fia ty 126 p, ener dow skie 

Wart bur gi i Tra ban ty, na wet ra dziec kie 
Woł gi, Mo skwi cze, Za po roż ce, ju go sło -
wiań skie Yugo, przez la ta ob słu gi wa ły te -
re no wą służ bę we te ry na ryj ną.  

Sy tu ację w za kre sie po trzeb mo to ry za -
cyj nych oma wia no na ła mach pra sy. 
W Ilu stro wa nym Ku rie rze Pol skim 
z 14 XI 1968 r. je den z miesz kań ców 
Gniew ko wa, pow. ino wro cław ski za py ta -
ny o dzia łal ność służ by zdro wia od po wie -
dział: „Ech pa no wie, u nas to zwie rzę ta 
ma ją le piej niż lu dzie. Lecz ni ca we te ry -
na ryj na dys po nu je dwo ma sa mo cho da -
mi, a ośro dek zdro wia żad nym” (26). 
W ty go dni ku „Mo tor” z 17 VIII 1970 r. 
le karz we te ry na rii A. Wal czyń ski z Sie -

wie rza, woj. ka to wic kie po sta wił py ta nie, 
czy Mo skwi cze i Wart bur gi są tyl ko dla 
dy rek to rów, bo prze cięt ny le karz we te ry -
na rii sa mo cho dów tych ma rek nie mo że 
do stać. Re dak cja „Ży cia We te ry na ryj ne -
go” udzie li ła na stę pu ją cą od po wiedź:  
„Sy tu acja w tej dzie dzi nie jest od 2 lat co -
raz gor sza. Za rzą dze nia za pew nia ją 
wpraw dzie prio ry tet pra cow ni kom służ -
by we te ry na ryj nej, ale z po wo du ro sną cej 
ilo ści róż nych prio ry te tów prak tycz ne 
moż li wo ści są mniej sze niż po trze by.” 
(27). Z ko lei „Try bu na Ma zo wiec ka” 
z 22 VIII 1970 r. za uwa ży ła, że „W woj. 
war szaw skim le karz wet. mo że tyl ko snuć 
„ma rze nia o no wym sa mo cho dzie”, bo 
ża den z le ka rzy we te ry na rii te go wo je -
wódz twa nie otrzy mał z Pre zy dium 
WRN przy dzia łu sa mo cho du z 5 % prio -
ry te to wej dla służ by wet. re zer wy” (27). 
W wie lu ogło sze niach o wol nych miej -
scach pra cy w te re no wych pla ców kach 
we te ry na ryj nych, za miesz cza nych na ła -
mach mie sięcz ni ka „Ży cie We te ry na ryj -
ne” ogło sze nio daw cy za wie ra li klau zu lę 
„Ko niecz ny wła sny śro dek lo ko mo cji”. 
Do wy jąt ków na le ża ły anon se z ad no ta -
cją „śro dek lo ko mo cji za pew nia się”.  

Za opa trze nie pra cow ni ków fa cho wych 
służ by we te ry na ryj nej w pry wat ne sa mo -
cho dy oso bo we oraz ure al nie nie zwro tu 
kosz tów za 1 km eks plo ata cji sa mo cho -
dów pry wat nych uży wa nych do ce lów 
służ bo wych, by ły tro ską or ga ni za cji spo -
łecz no -za wo do wych dzia ła ją cych w we -
te ry na rii, przy kon se kwent nej pre sji za in -
te re so wa nych po zy tyw nym roz wią za niem 
pro ble mu, szcze gól nie na prze ło mie 
lat 1979/1980 XX wie ku. 

Przed sta wi cie le za ło gi Wo je wódz kie -
go Za kła du We te ry na rii w Gdań sku, 
upo waż nie ni przez za ło gę w oso bach: 
Krzysz to fa Da ru ka, Ja nu sza Głusz czyń -
skie go, Ja na Ma deya, Boh da na Rut ko -
wia ka, Ma rii Szmidt i An to nie go Wa liń -
skie go za war li po ro zu mie nie z Mi ni strem 
Rol nic twa, re pre zen to wa nym przez dy -
rek to ra De par ta men tu We te ry na rii Mi -
ni ster stwa Rol nic twa – dr. hab. Hen ry ka 
Li sa, zwa ne Po ro zu mie niem Gdań skim 
(28). W pkt. 10. usta lo no, że Mi ni ster 
Rol nic twa po dej mie w ter mi nie do 31 mar -
ca 1981 r. sku tecz ne dzia ła nia dla za bez -
pie cze nia od po wied niej ilo ści sa mo cho -
dów oso bo wych dla pra cow ni ków służ by 
we te ry na ryj nej po ce nach nor mal nych 
z moż li wo ścią za ku pu co trzy la ta oraz 
na wa run kach sprze da ży ra tal nej przy 3 % 
sto pie opro cen to wa nia. Rów no cze śnie 
Mi ni ster Rol nic twa uznał sa mo chód oso -
bo wy za nie odzow ny ele ment wy po sa że -
nia we te ry na ryj ne go. Pkt 11 po ro zu mie -
nia sta no wił, że Mi ni ster Rol nic twa 

Ryc. 26. W samochodzie marki Adler za kierownicą sanitariusz 
weterynaryjny Konstanty Romaniuk. 

Ryc. 27. Ambulans weterynaryjny 
z 1958 r.

Ryc. 30. Samochód funkcyjny 
Powiatowego Zarządu Weterynarii 
w Mogilnie (marzec 1959 r.).

Fot. 28. Samochody z państwowych zakładów leczniczych dla zwierząt 
z powiatów: brodnickiego, golubsko-dobrzyńskiego, grudziądzkiego, 
lipnowskiego, rypińskiego i wąbrzeskiego. 
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wy stą pi w ter mi nie do dnia 1 mar ca 1981 r. 
do wła ści wych or ga nów o usta le nie zwro -
tu kosz tów za 1 km eks plo ata cji sa mo -
cho dów pry wat nych uży wa nych do ce lów 
służ bo wych w wy so ko ści ¼ ak tu al nej ce -
ny ben zy ny wy so ko ok ta no wej. 

W dniu 27 li sto pa da 1980 r. trzy or ga -
ni za cje dzia ła ją ce w śro do wi sku we te ry -
na ryj nym i ma ją ce ak tu al nie swo je przed -
sta wi ciel stwa na szcze blu cen tral nym, tzn. 
Ko mi sja Bran żo wa Służ by We te ry na ryj -
nej przy Za rzą dzie Głów nym Związ ku 
Za wo do we go Pra cow ni ków Rol nych, 
Nie za leż ny Sa mo rząd ny Zwią zek Za wo -
do wy Pra cow ni ków We te ry na rii w PRL 
oraz Zrze sze nie Le ka rzy i Tech ni ków 
We te ry na rii pod ję ły roz mo wy z mi ni -
strem rol nic twa dla roz wią za nia naj bar -
dziej istot nych i ak tu al nych pro ble mów 
służ by we te ry na ryj nej. Ne go cja cje  
pro wa dzo no w dniach 27-29 li sto pa -
da 1980 r., w wy ni ku któ rych mi ni ster 
rol nic twa w po ro zu mie niu z mi ni strem 
pra cy, płac i spraw so cjal nych oraz mi ni -
strem fi nan sów, pod jął de cy zję o re ali za -
cji dwu po stu la tów do koń ca 1980 r.:  
1). przy dzia łu pu li sa mo cho dów dla pra -
cow ni ków służ by wet. uży wa nych do wy -
jaz dów służ bo wych na spe cjal nych wa -
run kach; 2). sta wek od płat no ści dla 
wła ści cie li sa mo cho dów za uży wa nie ich 
do wy jaz dów służ bo wych. 

Ne go cja cje do ty czą ce roz pa trze nia  
po stu la tów zgło szo nych Mi ni stro wi  
Rol nic twa w dniu 8 XII 1980 r. przez  
Ogól no pol ską Sek cję Bran żo wą NSZZ  
„So li dar ność” Pra cow ni ków We te ry na rii 
pro wa dzo no w Szcze ci nie w dniu 10 grud -
nia 1980 r., w wy ni ku któ rych 9 przed sta -
wi cie li Sek cji, w oso bach: Bo le sła wa Bo -
row ska (ZHW w Po zna niu), Wa cław 
Ka wa lec (OTWZWet.) w Opo lu, Kry -
stian Ma in ka (WZWet. w To ru niu), 
Krzysz tof Mi siak (WIS w War sza wie), 
Je rzy Mo len da (ZHW we Wro cła wiu), 
Ka zi mierz So bie szew ski (PZLZ w Lu -

bli nie), Woj ciech Sta rzyń ski (PZLZ 
w War sza wie), Okta wian Szy mań ski 
(PZLZ w Gdań sku) oraz Sta ni sław Za -
rzyc ki (WIS w Gdań sku), pod pi sa ło pro -
to kół. Stro nę rzą do wą re pre zen to wał 
pod se kre tarz sta nu w Mi ni ster stwie  
Rol nic twa Hen ryk Bur czyk oraz Hen ryk 
Lis – dy rek tor De par ta men tu We te ry -
na rii (29). Mi ni ster Rol nic twa uznał po -
stu lo wa ną licz bę 4.000 sa mo cho dów 
oso bo wych dla służ by we te ry na ryj nej 
na rok 1981 za nie zbęd ną dla pra wi dło -
we go wy ko ny wa nia usług. W la tach na -
stęp nych za po trze bo wa nie mia ło być 
ko ry go wa ne we dług po trzeb. W kon se -
kwen cji przy dzie lo no służ bie we te ry na -
ryj nej 2.000 sa mo cho dów.  

Prze mia ny spo łecz no -go spo dar cze 
po 1980 roku w Pol sce do pro wa dzi ły 
do uryn ko wie nia go spo dar ki, tym sa -
mym znik nę ły trud no ści w na by wa niu 
sa mo cho du oso bo we go dla po trzeb we -
te ry na rii. ● 
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Fotografie 2, 3, 25 i 26  
udostępnił do wykorzystania  
prof. dr hab. Konstanty Romaniuk. 
Fotografie 4, 24, 27, 28, 29 pochodzą 
ze zbioru lekarza weterynarii 
Ryszarda Tyborskiego, który 
udostępnił je do wykorzystania.

Ryc. 29. Samochody z państwowych zakładów leczniczych dla zwierząt z powiatów: brodnickiego, golubsko-
dobrzyńskiego, grudziądzkiego, lipnowskiego, rypińskiego i wąbrzeskiego (12 styczeń 1966 r.).
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WYBRANA TEMATYKA  
16. EUROPEJSKIEGO 
SYMPOZJUM ZARZĄDZANIA 
ZDROWIEM ŚWIŃ 
ZORGANIZOWANEGO 
W BERNIE (SZWAJCARIA) 
W DNIACH 21-23.05.2025

W DNIACH 21-23 MAJA 2025 ROKU W BERNIE W SZWAJCARII ODBYŁO SIĘ XVI EUROPEJSKIE SYMPOZJUM ZARZĄDZANIA 
ZDROWIEM TRZODY CHLEWNEJ (ESPHM). SPOTKANIE ODBYŁO SIĘ W NOWOCZESNYM CENTRUM KONGRESOWYM 
KURSAAL BERN, POŁOŻONYM W MALOWNICZEJ CZĘŚCI STOLICY SZWAJCARII. POLSCY PRAKTYCY I NAUKOWCY 
ZAJMUJĄCY SIĘ CHOROBAMI TRZODY CHLEWNEJ UCZESTNICZĄ W TEGO TYPU SYMPOZJACH OD SAMEGO POCZĄTKU. 
NASZA DELEGACJA JEST ZAZWYCZAJ JEDNĄ Z NAJLICZNIEJSZYCH. DO BERNA PRZYBYŁO 45 OSÓB Z POLSKI. ŁĄCZNIE 
W SYMPOZJUM WZIĘŁO UDZIAŁ PONAD 1000 UCZESTNIKÓW. ESPHM ZOSTAŁO ZORGANIZOWANE PRZEZ EUROPEJSKIE 
KOLEGIUM ZARZĄDZANIA ZDROWIEM TRZODY CHLEWNEJ (ECPHM). KONGRES W BERNIE ZOSTAŁ PRZYGOTOWANY 
WSPÓLNIE Z RADĄ LEKARZY WETERYNARII (VPC). GŁÓWNĄ IDEĄ ORGANIZATORÓW SYMPOZJUM BYŁO ZWRÓCENIE 
UWAGI NA DOBROSTAN ZWIERZĄT. FAKT TEN WIĄŻE SIĘ Z PRZYPADAJĄCĄ W TYM ROKU 60. ROCZNICĄ 5 WOLNOŚCI. 
NINIEJSZA PUBLIKACJA PRZEDSTAWIA STRESZCZENIA INTERESUJĄCYCH Z PRAKTYCZNEGO PUNKTU WIDZENIA 
DONIESIEŃ DOTYCZĄCYCH EPIDEMIOLOGII, DIAGNOSTYKI I ZWALCZANIA WYBRANYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH. 

E
u ro pej skie Sym po zja Za rzą dza -
nia Zdro wiem Świń (Eu ro pe an 
Sym po sium of Por ci ne He alth 
Ma na ge ment – ESPHM) od -
by wa ją się w od stę pach jed ne go 

ro ku. Po przed nie mia ło miej sce w Lip -
sku. W spo tka niach ESPHM bio rą 
udział przede wszyst kim le ka rze we te ry -
na rii zaj mu ją cy się ochro ną zdro wia trzo -
dy chlew nej. Do Ber na przy by li le ka rze 

we te ry na rii ze wszyst kich kra jów Eu ro -
py, ale tak że z wie lu państw świa ta, prak -
tycz nie ze wszyst kich kon ty nen tów. 
W su mie w sym po zjum wzię ło udział  
1028 uczest ni ków. Naj więk sza licz ba  
le ka rzy – 136 osób przy je cha ła z Hisz pa -
nii. Z Nie miec przy by ło oko ło 120 
uczest ni ków, z Włoch 88, a z Pol ski 45. 
Licz ba osób bio rą cych udział w kon fe -
ren cji w Bernie by ła zde cy do wa nie  
niż sza od tej, któ rą za re je stro wa no na po -
przed nim ESPHM – w Lip sku. 
W Niem czech w spo tka niu hy opa to lo -
gów ze bra ło się oko ło 2700 osób. Na le ży 

 

Zygmunt Pejsak 
Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie

Część I. Choroby zakaźne. Epidemiologia, diagnostyka, zwalczanie
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jed nak pa mię tać, że tam ESPHM od był 
się rów no cze śnie z Kon gre sem IPVS 
– In ter na tio nal Pig Ve te ri na ry So cie ty. 

Za or ga ni za cję kon fe ren cji w Szwaj ca -
rii od po wia da ła gru pa osób pra cu ją ca 
w trzech ko mi te tach. Pierw szym był 
„Ko mi tet miej sco wy” (Lo cal Or ga ni sing 
Com mit te) w skład któ re go wcho dzi li 
na ukow cy z Uni wer sy te tów w Ber nie 
i w Zu ry chu. Dru gi sta no wił 7-oso bo wy 
za rząd ECPHM (Eu ro pe an Col le ge of 
Pig He alth Ma na ge ment). Trze cim by ła  
7-oso bo wa gru pa wy ło nio na ze Zrze sze nia 
Prak ty ków We te ry na ryj nych (Ve te ri na ry 
Prac ti tio ner Co un cil). War to pod kre ślić,  
że w gru pie tej zna lazł się nasz spe cja li sta 
cho rób świń – dr Piotr Cy bul ski. Był on 
współ od po wie dzial ny za opra co wa nie  
pro gra mu na uko we go kon fe ren cji. 

W trak cie kon fe ren cji wy gło szo no 8 re -
fe ra tów ple nar nych. Uczest ni cy za pre zen -
to wa li 61 do nie sień ust nych i 331 prac 
w for mie pla ka tów. Szcze gól nie ak tyw ni 
w tym za kre sie by li le ka rze we te ry na rii 
z Nie miec, Hisz pa nii i Szwaj ca rii.  

War to pod kre ślić, że je den z wy kła dów 
ple nar nych, nie zwy kle in te re su ją cy, zo stał 
za pre zen to wa ny przez pra cu ją cą w In sty -
tu cie Ge ne ty ki i Bio tech no lo gii PAN w Ja -
strzęb cu, Pa nią Pro fe sor Ire ne Ca mer link. 

Ana li zu jąc te ma ty kę zgło szo nych 
na kon gres prac, moż na uznać, że naj waż -
niej szy mi te ma ta mi w śro do wi sku oma -
wia nej gru py za wo do wej po zo sta ją cho -
ro by wi ru so we świń, w tym przede 
wszyst kim: za ka że nia cir ko wi ru so we, 
PRRS oraz ASF. Wy jąt ko wo du żo prac 
do ty czy ło do bro sta nu zwie rząt. Po ja wi ło 
się sze reg do nie sień zwią za nych z or ga ni -
za cją i za rzą dza niem pro duk cją świń.  

Sto sun ko wo du żo do nie sień do ty czy ło 
zin te gro wa nej opie ki we te ry na ryj nej 
nad sta da mi świń. Spo rą gru pę sta no wi ły 
pra ce do ty czą ce pre cy zyj ne go cho wu 
świń. Sze reg prac pre zen to wa ło moż li wo -
ści wy ko rzy sta nia sztucz nej in te li gen cji 
(AI) w za rzą dza niu cho wem świń. 

Ce lem ni niej szej pu bli ka cji jest przed -
sta wie nie le ka rzom we te ry na rii – spe cja li -
stom z za kre su ochro ny zdro wia świń 
– naj cie kaw szych z prak tycz ne go punk tu 
wi dze nia in for ma cji, któ re za pre zen to wa -
ne zo sta ły w Bernie, przede wszyst kim 
w cza sie se sji ple nar nych i do nie sień ust -
nych za rów no na ukow ców, jak i prak ty ków. 

Na le ży pod kre ślić, że my ślą prze wod -
nią or ga ni za to rów Sym po zjum, przy kon -
stru owa niu pro gra mu kon fe ren cji, by ło 
zwró ce nie uwa gi na do bro stan zwie rząt. 
Fakt ten zwią za ny jest z ma ją cą miej sce 
w tym ro ku 60. rocz ni cą po wsta nia kon -
cep cji „5 wol no ści”. Wol no ści od: dys -
kom for tu, gło du i pra gnie nia, bó lu ura -
zów i cho rób, stra chu i stre su. W ra mach  
5 kon cep cji mie ści się rów nież moż li wość 
eks pre sji be ha wio ru da ne go ga tun ku 
zwie rząt. Uwi docz ni ło się to przede 
wszyst kim w wy kła dach ple nar nych. 

Spo ro mó wio no o nie do koń ca po zna -
nym wpły wie zmian kli ma tycz nych 
na pro duk cję zwie rzę cą. Te mu te ma to wi 
po świę co ny był pierw szy re fe rat ple nar -
ny za pre zen to wa ny przez na ukow ca 
szwaj car skie go D. Re nau de anu, zaj mu ją -
ce go się w swo jej pra cy na uko wej ży wie -
niem świń oraz moż li wo ścia mi ada pta cji 
ich or ga ni zmu do stre su ciepl ne go. Swój 
wy kład roz po czął stwier dze niem, że pro -
duk cja trzo dy chlew nej w Eu ro pie stoi 
przed po waż ny mi za gro że nia mi w aspek -

cie ich roz wo ju. Przede wszyst kim spa da 
na na szym kon ty nen cie za in te re so wa nie 
wie przo wi ną oraz jej kon sump cja. Pro -
ble mem, któ ry bę dzie na ra stał, jest brak 
za in te re so wa nia mło dych rol ni ków pro -
duk cją zwie rzę cą, w tym w szcze gól no ści 
cho wem świń. Ko lej nym za gro że niem dla 
utrzy ma nia ak tu al ne go po zio mu pro duk -
cji jest niesprzy ja ją ce roz wo jo wi, pra wo 
unij ne, de ter mi nu ją ce co raz wyż sze wy -
ma ga nia i w kon se kwen cji kosz ty od cho -
wu tucz ni ków. Znie chę ca ją ce do pro duk -
cji świń są zmien ne kosz ty pa szy oraz 
ce ny sku pu zwie rząt. Co raz więk szym 
pro ble mem są sze rzą ce się cho ro by za -
kaź ne, w tym przede wszyst kim ASF. Tak 
jak in ne ga łę zie pro duk cji zwie rzę cej, 
chów świń zde rza się z pre sją ko niecz no -
ści ogra ni cze nia wpły wu pro duk cji zwie -
rzę cej na zmia ny kli ma tycz ne. W oma -
wia nym kon tek ście waż nym za da niem 
na ukow ców i prak ty ków sta je się opra co -
wa nie spo so bów po zwa la ją cych na ogra -
ni cze nie kon se kwen cji ma ją ce go miej sce 
glo bal ne go ocie ple nia na or ga nizm świń. 
W tym wpły wu stre su ciepl ne go na ich 
układ od por no ścio wy. 

Za pro szo ny przez or ga ni za to rów 
mów ca wy ka zał, że kon ty nent Eu ro py 
w okre sie ostat nich de kad ocie plał się 
znacz nie szyb ciej niż po zo sta łe kon ty -
nen ty. W okre sie zi my ocie ple nie jest 
szcze gól nie wi docz ne w Eu ro pie pół noc -
nej. W le cie zja wi sko to jest naj bar dziej 
za uwa żal ne w Eu ro pie cen tral nej i po łu -
dnio wo -wschod niej oraz w ob sza rze 
śród ziem no mor skim. 

Cy to wa ne przez wy kła dow cę pro gno -
zy eks per tów z EURO-CORDEX wska -
zu ją, że w cią gu bie żą ce go stu le cia ten -
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den cja szyb sze go glo bal ne go ocie pla nia 
w Eu ro pie bę dzie utrzy ma na. Za uwa żal -
ne jest, że na si le nie i czę sto tli wość „fal go -
rą ca” na ra sta ła w Eu ro pie wy raź nie w la -
tach 1994-2019. Wię cej niż po ło wa 
ta kich fal mia ła miej sce po ro ku 2000. 
Pro gno zu je się, że licz ba „fal go rą ca” po -
dwoi się w okre sie 2021-2050. We dług 
au to ra re fe ra tu fi zjo lo gicz ne moż li wo ści 
to le ro wa nia okre so wych fal go rą ca przez 
zwie rzę ta bę dą czę sto prze kra cza ne. Ba -
da nia re fe ren ta uwi docz ni ły, że od se tek 
świń pod da nych eks tre mal ne mu ocie ple -
niu wy no szą cy w ro ku 2000 – 9 % wzro -
śnie do 25 % w ro ku 2050. W ro ku 2090 
wskaź nik ten się gnie 70 %. Licz ba dni 
z eks tre mal nie wy so ki mi tem pe ra tu ra mi 
wzro śnie z 6 w ro ku 2000 do 77 w ro -
ku 2090. W Eu ro pie, wschod nia Hisz pa -
nia i pół noc ne Wło chy bę dą re gio na mi 
naj bar dziej do tknię ty mi glo bal nym ocie -
ple niem. Au tor pod kre ślił, że po pu lar ne 
ak tu al nie mię sne ra sy świń są bar dziej 
wraż li we na stres ciepl ny. Go rzej zno szą 
ewen tu al ne nie do bo ry ży wie nio we, któ -
re mo gą po ja wić się w na stęp stwie co raz 
czę ściej po ja wia ją cych się susz. 

Po zo sta łe re fe ra ty ple nar ne do ty czą ce 
za gad nień zwią za nych z do bro sta nem 
świń zo sta ły omó wio ne na ła mach  
„Ży cia We te ry na ryj ne go” od dziel nie (Ko -
łacz, 2025). 

W dal szej czę ści ni niej szej pu bli ka cji 
omó wio ne zo sta ną cie kaw sze z prak tycz -
ne go punk tu wi dze nia do nie sie nia za pre -
zen to wa ne w trak cie se sji obej mu ją cych 
do nie sie nia ust ne. 

W pierw szej ko lej no ści za pre zen to wa -
ne zo sta ną wy bra ne pra ce do ty czą ce epi -
de mio lo gii, roz po zna wa nia i zwal cza nia 
wy bra nych cho rób za kaź nych świń. 

Pierw sze do nie sie nie ust ne na kon fe -
ren cji w Ber nie przed sta wił A. Bar nal 
pra cu ją cy w ze spo le ba daw czym zna ne -
go w Pol sce Pro fe so ra Got schal ka. Gru -
pa ba daw cza te go wy bit ne go na ukow ca 
prze pro wa dzi ła ba da nia mo ni to rin go we 
ukie run ko wa ne na usta le nie roz prze -
strze nie nia się se ro ty pów drob no ustro -
jów Ac ti no ba cil lus pleu ro pneu mo niae (App) 
w wy bra nej po pu la cji świń na ob sza rze 
Hisz pa nii. Dru gim, waż niej szym po wo -
dem ba dań by ło usta le nie przy dat no ści 
pły nu ust ne go w te go ty pu ba da niach. 
Ma te riał do ba dań po bie ra no z róż nych 
stad świń roz po zna nych ja ko App do dat -
nie i ujem ne. Sta no wił go płyn ust ny (oral 
flu id) oraz wy ma zy z mig dał ków.  

Ja ko me to dę ba daw czą za sto so wa no 
tech ni kę q PCR. Au to rzy po rów na li 
otrzy ma ne re zul ta ty ba dań bio rąc 
pod uwa gę zróż ni co wa nie ma te ria łu bio -
lo gicz ne go uży te go w swo jej pra cy. 

Stwier dzi li, że wy ni ki by ły do kład nie ta -
kie sa me. Bio rąc to pod uwa gę uznali, że 
w ba da niach prze glą do wych, ukie run ko -
wa nych na wy kry cie ma te ria łu ge ne tycz -
ne go App i usta le nie krą żą ce go se ro ty pu 
te go drob no ustro ju za sad ne jest wy ko rzy -
sty wa nie pły nu ust ne go. Ten ro dzaj ma -
te ria łu jest ła twiej szy do po bra nia. Ba da -
nie pły nu ust ne go po zwa la na zba da nia 
w tym sa mym cza sie du żo więk szej po -
pu la cji zwie rząt niż w przy pad ku po bie -
ra nia wy ma zów z mig dał ków. Tym sa -
mym ba da nia ta kie są znacz nie tań sze. 

 Spe cja li ści ho len der scy (Da me -Ko re -
va ar i wsp.) przed sta wi li da ne do ty czą ce 
wy stę po wa nia w sta dach świń te go kra ju 
zja dli we go szcze pu Streptococcus su is se -
ro typ 9. Ze bra li rów nież da ne nt. wy ko -
rzy sty wa nia an ty bio ty ków w zwal cza niu 
strep to ko ko zy świń w tym kra ju. Pod kre -
śli li, że se ro typ 9 S. su is jest bar dzo waż -
ną przy czy ną ostrej strep to ko ko zy w gru -
pach war chla ków. Ba da nia wy ko na no 
wio sną 2022 ro ku w lo so wo wy bra nych 
fer mach. Prób ki do ba dań sta no wi ły wy -
cin ki mig dał ków po bra ne od świń w wie -
ku 5-8 ty go dni. Do ba dań wy ko rzy sta no 
tech ni kę qPCR. 

Obec ność pa cior kow ców stwier dzo no 
w 18 z 20 badanych stad. Zja dli wy – se -
ro typ 9 wy izo lo wa no od świń z 18 stad. 
Od se tek pró bek do dat nich wa hał się 
w gra ni cach od 61 % do 100 % (me dia -
na 96 %). Ana li zu jąc za sa dy an ty bio ty -
ko te ra pii strep to ko ko zy w Ho lan dii  
uwi docz nio no, że w le cze niu tej cho ro by 
wy ko rzy stu je się 1/3 ilo ści an ty bio ty ków 
sto so wa nych u war chla ków. W 85 % che -
mio te ra peu ty kiem sto so wa nym w oma -
wia nym ce lu by ła amok sy cy li na. An ty -
bio tyk ten sta no wi 85 % z wszyst kich 
an ty bio ty ków wy ko rzy sty wa nych w do -
ust nej te ra pii tej cho ro by. Au to rzy wska -
za li na ko niecz ność wdro że nia do zwal -
cza nia strep to ko ko zy in nych niż tyl ko 
an ty bio ty ko te ra pia me tod zwal cza nia tej 
cho ro by. 

Ma ją cy wy kład na ostat niej (29)  
kon fe ren cji spe cja li stów cho rób świń 
w Kra ko wie J. Mo ra z Wiel kiej Bry ta nii, 
przed sta wił wy ni ki ba dań do ty czą ce sku -
tecz no ści róż nych an ty bio ty ków w te ra -
pii my ko pla zmo we go za pa le nia płuc 
(MPS). Ba da jąc wpływ sto so wa nych an -
ty bio ty ków na po ziom pro za pal nych cy -
to kin, klu czo we go czyn ni ka w pa to ge ne -
zie tej cho ro by wy ka zał, że wśród 
oce nia nych che mio te ra peu ty ków tyl wa -
lo zy na istot nie pod no si po ziom in ter leu -
kin (Il -8 i IL-9) oraz wpły wa na ob ni że -
nie po zio mu in ter fe ro nu (IFN al fa) 
w tkan ce płuc nej. Cy to ki na ta in du ku je 
eks pre sję ge nów sty mu lu ją cych pro duk -

cję bia łek prze ciw wi ru so wych. Biał ka te 
ha mu ją na mna ża nie się wi ru sów w za ka -
żo nych ko mór kach na błon ka płuc. 
Wspo mnia ny in ter fe ron po ma ga rów no -
cze śnie ogra ni czyć roz prze strze nie nie się 
wi ru sa w dro gach od de cho wych. 

Ba da nia au to rów an giel skich uwi dacz -
nia ją, że ty lva lo zy na efek tyw nie mo du lu -
je spraw ność miej sco we go ukła du od por -
no ścio we go w płu cach, co wpły wa 
na bar dziej efek tyw ne zwal cza nie MPS. 

Au to rzy fran cu scy ( Jar din i wsp.) przed -
sta wi li wy ni ki ba dań mo ni to rin go wych 
w kie run ku waż nych pa to ge nów płuc nych 
świń czy li drob no ustro jów My co pla sma hy -
o pneu mo niae (Mhp) i wi ru sów gry py świń 
(svIAV). Ba da nia prze pro wa dzo no w la -
tach 2022-2024, w 324 gru pach świń 
z róż nych ferm. W każ dej z tych grup  
po bie ra no wy ma zy z tcha wi cy i oskrze li 
(tra che obron chial swa bing) od co naj -
mniej 18 osob ni ków wy ka zu ją cych cho ro -
bo we ob ja wy kli nicz ne ze stro ny ukła du 
od de cho we go. Prób ki pu lo wa no po 2-5 
i ba da no przy uży ciu tech ni ki RT-q PCR, 
w kie run ku obec no ści ma te ria łu ge ne tycz -
ne go wy mie nio nych drob no ustro jów.  

W gru pach pro siąt ssą cych (26 grup) 
i od sa dzo nych (143 gru py) Mhp wy kry -
to od po wied nio u 31 i 35 % osob ni ków. 
W gru pach tucz ni ków (82) u pra wie 90 % 
świń. U lo szek (42 gru py) – w 76 % grup 
i u loch (31 grup) w 81 %. Je że li cho dzi 
o svIAV, obec ność ma te ria łu ge ne tycz ne -
go wi ru sów wy kry to u 32 % pro siąt ssą -
cych (zba da no 22 gru py), 45 % pro siąt 
od sa dzo nych (115 grup) oraz po ni żej  
15 % u tucz ni ków (37 grup), lo szek  
(29 grup) i loch (25 grup). U oko ło 10 % 
grup wy ka za li ko in fek cję Mhp i svIAV. 

W pod su mo wa niu au to rzy stwier dzi li, 
że sy tu ację epi de mio lo gicz ną naj le piej jest 
oce niać ba da jąc pro się ta ssą ce. Ob ser wa -
cje na szych, kra jo wych le ka rzy wska zu ją, 
że naj lep szym ter mi nem do po bie ra nia 
pró bek w kie run ku svIAV jest 7-9 dzień 
ży cia pro siąt. 

Zda niem cy to wa nych ba da czy trans -
mi sja pa to ge nów od loch do pro siąt wy -
da je się od gry wać waż ną ro lę w sze rze niu 
się wy mie nio nych pa to ge nów. Dla te go 
za sad ne jest szcze pie nie sa mic prze ciw -
ko oce nia nym in fek cjom. 
 

Kra jo we pro gra my zwal cza nia PRRS 
 
Po ucza ją ce da ne do ty czą ce efek tyw no ści 
Na ro do we go Pro gra mu Zwal cza nia PRRS 
(NPZ PRRS) przed sta wi li au to rzy duń -
scy (Fi sker i wsp.). Za pre zen to wa li oni 
efek ty Pro gra mu za la ta 2020-2024.  
Au to rzy skie ro wa li swo je za in te re so wa -
nia w kie run ku usta le nia licz by/% stad, 
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któ re ule gły re in fek cji. Określili tak że ilo -
ści zu ży wa nych an ty bio ty ków w sta dzie 
przed oraz po uwol nie niu fer my 
od PRRS. Po rów na no zu ży cie an ty bio ty -
ków w okre sie ro ku przed wpro wa dze -
niem Pro gra mu i 12 mie się cy po je go 
uru cho mie niu. W Pro gra mie uwzględ -
nio no sta da o licz bie więk szej niż 10 loch 
i zna nym sta tu sie je że li cho dzi o PRRS. 
W ba da niach wzię ło udział, od po cząt -
ku do koń ca, 207 stad loch. Z wy mie nio -
nej licz by 159 (76, 85) prze pro wa dzi ło 
czę ścio wą de po pu la cję, a 48 (23,2 %)  
cał ko wi tą de - i re po pu la cję. Sku tecz nie 
era dy ko wa no PRRS w 130 z 159 ferm. 
Obiek ty te uzy ska ły sta tus „wol ne 
od PRRS”. Wśród tych stad re in fek cja 
do tknę ła 9 % chlew ni. Me dia na okre su 
od uwol nie nia sta da do je go re in fek cji 
wy nio sła 344 dni. Ana li za da nych uwi -
docz ni ła istot ny spa dek zu ży cia an ty bio -
ty ków w gru pach pro siąt i loch, w sta -
dach trwa le uwol nio nych od PRRS. 
W pod su mo wa niu au to rzy stwier dzi li, że 
era dy ka cja PRRS w duń skich sta dach 
loch istot nie zmniej szy ła zu ży cie an ty -
bio ty ków. Uzna li rów nież, że współ czyn -
nik suk ce su przy „czę ścio wej de po pu la -
cji” był za ska ku ją co wy so ki. 

Z ko lei ba da cze ho len der scy (To bias 
i wsp.) za pre zen to wa li re zul ta ty Na ro do -
we go Pro gra mu Zwal cza nia PRRS 
w Ni der lan dach. Pro gram ten zo stał za -
ini cjo wa ny w ro ku 2021. Efek tyw ność 
dzia łań zwią za nych z era dy ka cją PRRS 
oce nio no ana li zu jąc da ne z 49 ferm świń 
bio rą cych udział w Pro gra mie w la tach 
2022-2024. W fer mach wpro wa dzo no 
od po wied nie re gu la cje zwią za ne z bio -
ase ku ra cją oraz opra co wa no i wdro żo no 
pro gram po stę po wa nia ukie run ko wa ny 
na od chów świń wol nych od PRRSV. 
W oce nie sy tu acji epi de mio lo gicz nej 
ferm wy ko rzy sta no ba da nia se ro lo gicz -
ne i ba da nia PCR. W chlew niach  
PRRS do dat nich usta lo no czy krą żą cy 
PRRSV to szczep te re no wy czy szcze -
pion ko wy. Tyl ko jed na z 49 fer ma by ła 
wol na od PRRS. Od se tek ferm z „te re -
no wym” szcze pem PRRSV zmniej szył 
się z 25 w ro ku 2023 do 20 w ro ku 2024. 
W więk szo ści stad wdro że nie Pro gra mu 
do pro wa dzi ło do ogra ni cze nia zu ży cia 
an ty bio ty ków – śred nio o 28 %. Zda niem 
au to rów nie osią gnię to sa tys fak cjo nu ją -
cych re zul ta tów. Zwią za ne by ło to mię -
dzy in ny mi z nie za prze sta niem szcze -
pień prze ciw ko oma wia nej cho ro bie oraz 
wpro wa dza niem w cza sie re ali za cji Pro -
gra mu świń z ze wnątrz. Au to rzy uzna li, 
że efek tyw ne uwol nie nie stad od PRRS 
wy ma ga opra co wa nia i wdro że nia sto -
sow nych re gu la cji praw nych oraz przede 

wszyst kim de ter mi na cji wła ści cie li zwie -
rząt w oma wia nym za kre sie, a tak że od -
po wied nich dzia łań mo ty wa cyj nych.  

Ze spół spe cja li stów z: Hisz pa nii, Bel -
gii i USA po sta no wił spraw dzić, czy 
szcze pie nia bę dą cych w lak ta cji loch 
prze ciw ko PRRS, za po mo cą ży wej/ate -
nu owa nej szcze pion ki PRRS – 1MLV 
mo że wpły wać na ich pro duk cyj ność.  
Jak wia do mo w ra mach szcze pień dy wa -
no wych prze ciw ko PRRS szcze pion ka 
apli ko wa na jest, w tym sa mym dniu, ca -
łe mu sta du pod sta wo we mu. Im mu ni za -
cja sta da pod sta wo we go do ko ny wa -
na jest 3-4 ra zy w ro ku. Oczy wi stym jest, 
że kon se kwen cją te go jest apli ka cja bio -
pre pa ra tu mię dzy in ny mi lo chom bę dą -
cym w róż nym okre sie cią ży czy też 
w lak ta cji. Nie kie dy po ja wia ją się wąt pli -
wo ści co do moż li wo ści wpły wu ta kie go 
po stę po wa nia na pro duk cyj ność sa mic. 
By wy ja śnić wspo mnia ny dy le mat, ze spół 
au to rów prze pro wa dził ba da nia w dwóch 
ko mer cyj nych fer mach świń w Por tu ga -
lii i Hisz pa nii. W obu obiek tach do ba -
dań wy bra no lo so wo po 24 lo chy. Sa mi -
com 2-5 dni po po ro dzie apli ko wa no 
al bo 2 ml roz two ru fi zjo lo gicz ne go al bo  
2 ml szcze pion ki Su va xyn MLV. Po im -
mu ni za cji lo chom mie rzo no, przez kil ka 
dni we wnętrz ną cie pło tę cia ła (w.c.c.) 
oraz oce nia no ich lo kal ną oraz ogól ną re -
ak cję na po da ną szcze pion kę. Po bra no 
rów nież do ba dań la bo ra to ryj nych prób -
ki mle ka loch w 1., 7. i 14. dniu po wak -
cy na cji. Okre ślo no ma sę cia ła pro siąt uro -
dzo nych przez lo chy do świad czal ne 
i kon tro l ne w 1., 7. i 14. dniu ży cia. 

Nie stwier dzo no żad nych miej sco -
wych ani ogól nych ob ja wów zwią za nych 
z im mu ni za cją. W przy pad ku jed nej lo -
chy w.c.c. 4 dni po szcze pie niu wzro sła 
do 41 stop ni C. Po wró ci ła do nor my 
dnia na stęp ne go. Nie stwier dzo no istot -
nych róż nic w przy ro stach m.c. pro siąt. 
W żad nej prób ce mle ka nie wy ka za no 
obec no ści ma te ria łu ge ne tycz ne go 
PRRSV – 1. 

Pod su mo wu jąc, au to rzy re fe ra tu stwier -
dzi li, że im mu ni za cja loch w lak ta cji nie 
mia ła żad ne go wpły wu na mlecz ność 
loch. Nie wy ka za no siew stwa wi ru sa 
PRRS z mle kiem. 

Au to rzy nie miec cy ( Jan ko witsch i wsp.) 
za pre zen to wa li da ne do ty czą ce przy dat -
no ści róż nych pró bek ma te ria łu bio lo -
gicz ne go po bra ne go od pod da nych ubo -
jo wi w rzeź niach świń w mo ni to ro wa niu 
sy tu acji epi de mio lo gicz nej stad w za kre -
sie za ka żeń wi ru sem gry py świń (swIAV). 
W ba da niach wy ko rzy sta no ma te riał  
po bra ny od tucz ni ków po cho dzą cych 
z 23 nie miec kich ferm trzo dy chlew nej. 

W ce lu oce ny przy dat no ści róż ne go ma -
te ria łu bio lo gicz ne go ba da niom pod da -
no: płyn ust ny uzy ska ny od świń 
przed ubo jem oraz po bra ne po ubo ju: 
prób ki krwi, wy ma zy z no sa, wy ma zy 
z oskrze li i wy cin ki tkan ki płuc nej. Obec -
ność prze ciw ciał ba da no za po mo cą te stu 
ELISA. Kwas nu kle ino wy wi ru sa po szu -
ki wa no wy ko rzy stu jąc tech ni kę RT-qPCR 
oraz mul ti plex RT-qPCR. 

Po ja wie nie się swo istych prze ciw ciał 
stwier dzo no w 85,7 % ferm; w 79,2 %  
pró bek. Obec ność ma te ria łu ge ne tycz ne -
go swIAV w tkan ce płuc nej i wy ma zach 
z oskrze li przy uży ciu tech ni ki RT-qPCR 
wy ka zy wa no istot nie czę ściej niż w wy ma -
zach z no sa. Wy ma zy z oskrze li mia ły 
istot nie niż szą war tość CT niż wszyst kie 
in ne prób ki. Za po mo cą mul ti ple xu  
RT-qPCR uwi docz nio no obec ność  
ta kich pod ty pów wi ru sa gry py świń jak:  
H1avN1, H1huN2, H1avN2 i H1pdnN2. 
Co cie ka we wy ma zy z oskrze li oka za ły się 
naj bar dziej przy dat ne do iden ty fi ka cji 
pod ty pów wi ru sa gry py świń. 

Au to rzy stwier dzi li, że prób ki po bra ne 
w rzeź ni są w peł ni przy dat ne do mo ni -
to ro wa nia sy tu acji w za kre sie gry py świń. 

 

Bie gun ki u pro siąt – no we po dej ście  
do te ra pii 

 
In te re su ją ce wy ni ki przed sta wi li au to rzy 
duń scy (Mor sing i wsp.). Uzna li oni 
za sto sow ne ze bra nie da nych po zwa la ją -
cych na od po wiedź czy wszyst kie pro się -
ta z kli nicz ny mi ob ja wa mi bie gun ki 
w okre sie od uro dze nia do 10. ty go dnia 
ży cia wy ma ga ją te ra pii an ty bio ty ko wej. 
W tym ce lu pod da li ob ser wa cji 2700 pro -
siąt z 180 mio tów. Z każ de go mio tu wy -
bra li lo so wo 15 no wo rod ków, któ re po -
zo sta wa ły przy mat ce od uro dze nia 
do od sa dze nia. Pro się ta te by ły pod da ne 
co dzien nej ob ser wa cji we wspo mnia nym 
okre sie. Niedo zwo lo ne by ło le cze nie an -
ty bio ty ka mi ca łych grup pro siąt. In dy wi -
du al nie le czo no te pro się ta z bie gun ką, 
któ re de mon stro wa ły do dat ko wo in ne 
ob ja wy cho ro bo we, jak: apa tię czy chud -
nię cie. Pro się ta z bie gun ką nie wy ka zu ją -
ce żad nych in nych ob ja wów nie by ły  
pod da ne te ra pii. Z wy bra nych do ba -
dań 2700 pro siąt do kład ne da ne ze bra no 
w od nie sie niu do 1861 osob ni ków. Z gru -
py tej 73 % do świad czy ło co naj mniej  
jed ne go epi zo du bie gun ki, któ ra ule gła 
sa mo wy le cze niu. 25 % pro siąt mia ło bie -
gun kę, któ rej to wa rzy szy ły in ne ob ja wy 
w związ ku z czym pod da no je an ty bio ty -
ko te ra pii. Tyl ko 2 % pro siąt w cza sie ca -
łe go okre su ob ser wa cji nie mia ło ob ja -
wów bie gun ki.  
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Przed od sa dze niem 37 % pro siąt wy -
ka za ło ob ja wy bie gun ki, któ ra ule gła sa -
mo wy le cze niu. Tyl ko 7 % osob ni ków wy -
ma ga ło le cze nia. 56 % ose sków (pro siąt 
ssą cych) nie mia ło bie gun ki i nie by ło le -
czo nych.  

Po od sa dze niu 76 % pro siąt mia ło ob -
ja wy bie gun ki, któ ra ule gła sa mo wy le -
cze niu. 21 % pro siąt od sa dzo nych do -
tknię tych by ło bie gun ką wy ma ga ją cą 
an ty bio ty ko te ra pii. Tyl ko 3 % pro siąt od -
sa dzo nych nie mia ło w oma wia nym 
okre sie ob ja wów bie gun ki. Co za ska ku -
ją ce aż 97 % po od sa dze niu mia ło je den 
lub wię cej epi zo dów bie gun ki. 

W za pre zen to wa nych wnio skach ba da -
cze z Uni wer sy te tu w Ko pen ha dze pod kre -
śli li, że nie wszyst kie pro się ta z bie gun ką 
wy ma ga ją an ty bio ty ko te ra pii. Więk szość 
przy pad ków ule ga sa mo wy le cze niu.  

W wy ni ku so lid ne go ba da nia i roz waż -
ne go po dej ścia do pro ble mu te ra pii bie -
gu nek tyl ko oko ło 25 % pro siąt z ob ja -
wa mi bie gun ki w okre sie pierw szych  
10. ty go dni ży cia wy ma ga ło le cze nia an -
ty bio ty ka mi.  

Pod kre ślo no, że roz waż ne po dej ście 
do an ty bio ty ko te ra pii po zwa la na ogra -
ni cze nie zu ży cia an ty bio ty ków w pro duk -
cji świń o ¼. 

Spo ro mó wi się o praw do po do bień stwie 
po wro tu do zja dli wo ści (re wer sji do zja -
dli wo ści) wy ko rzy sty wa nych w szcze pion -
kach osła bio nych (ate nu owa nych)  
szcze pów szcze pion ko wych. Au to rzy 
fran cu scy – prak ty cy z kli ni ki PORC-
SPECTIVE oraz na ukow cy z In sty tu tu 
We te ry na rii w Plo ufra gan (Le bret i wsp.) 
przed sta wi li przy pa dek fer my li czą cej 
oko ło 1000 loch, w któ rej do szło do wy -
bu chu kli nicz nej po sta ci PRRS. Do wie -
dzio no, że przy czy ną wy bu chu cho ro by 
by ła re wer sja do zja dli wo ści ate nu owa ne -
go, szcze pion ko we go szcze pu PRRSV-1. 
Szczep ten był wy ko rzy sty wa ny w szcze -
pion ce prze ciw ko wspo mnia nej cho ro bie 
wy ko rzy sty wa nej w są sia du ją cej z fer mą 
tu czar ni. 

W fer mie pro wa dzą cej pro duk cję w cy -
klu za mknię tym, uzna wa nej za PRRS sta -
bil ną pro wa dzo no dy wa no we szcze pie nia 
prze ciw ko PRRS z wy ko rzy sta niem ate -
nu owa ne go bio pre pa ra tu za wie ra ją ce go 
szczep PRRSV-1. W obiek cie tym 
w stycz niu 2023 za ob ser wo wa no kla sycz -
ne ob ja wy cho ro by. Głów nym, by ły przed -
ter mi no we po ro dy. Tech ni ką RT-PCR 
u cho rych loch i pro siąt wy ka za no obec -
ność PRRSV-1. Do ko na no se kwen cjo no -
wa nia frag men tu ma te ria łu ge ne tycz ne -
go za war te go w otwar tych ram kach 
od czy tu (open re ading fra me – ORF)  
5 i 7 PRRSV oraz ca łe go ge no mu wi ru sa. 

Se kwen cja nu kle oty dów uwi docz ni ła, że 
izo lo wa ny szczep róż nił się od szcze pu za -
war te go w bio pre pa ra cie wy ko rzy sty wa -
nym w fer mie, ale był bar dzo po dob ny 
do szcze pu VP-046 Bis MLV. Ten ostat -
ni jest wy ko rzy sty wa ny w szcze pion ce 
sto so wa nej we wspo mnia nej, od le głej 
o oko ło 300 me trów tu czar ni.  

Po wrót do sta bi li za cji sy tu acji zdro wot -
nej w chlew ni loch wy ma gał 34 ty go dni. 
W tym cza sie z po wo du PRRS pa dło 
m.in . 812 pro siąt od sa dzo nych.  

Opi sa ny przy pa dek był pierw szym we 
Fran cji, w któ rym przy czy ną wy bu chu 
cho ro by by ła re wer sja do zja dli wo ści 
szcze pion ko we go szcze pu PRRSV-1 MLV. 

Nie za leż nie od te go, zda rza ją ce go się 
nie zwy kle rzad ko przy pad ku, au to rzy 
pod kre śli li ce lo wość wy ko rzy sty wa nia ży -
wych szcze pio nek prze ciw ko PRRS 
w zwal cza niu tej cho ro by. 

Nie za bra kło w Bernie do nie sień po -
świę co nych, krą żą ce mu w Hisz pa nii, 
nie zwy kle groź ne mu szcze po wi PRRSV 
– Ro sa lia. Au to rzy hisz pań scy (Cu er to 
i wsp.) scha rak te ry zo wa li wła ści wo ści 
te go szcze pu po do świad czal nym za ka -
że niu nim ośmiu pro śnych loch. Lo chy 
za in fe ko wa no do ust nie w 90 dniu cią ży 
(plus mi nus 2 dni). Daw ka uży te go 
do do świad czal nej in fek cji wi ru sa =  
1x1 05 TCID5 0/ml. Uży to izo la tu  
Le ida 029-22, szczep Ro sa lia, PRRSV. 
Trzy in ne, wol ne od PRRSV, lo chy sta -
no wi ły kon tro lę. 

Pro wa dzo no ob ser wa cje kli nicz ne 
wszyst kich loch oraz po tom stwa od chwi li 
in fek cji loch do od sa dze nia pro siąt. Usta -
lo no licz bę pro siąt ży wo uro dzo nych, mar -
twych, zmu mi fi ko wa nych oraz nie zdol nych 
do ży cia. Zba da no prób ki krwi i pły nu ust -
ne go w kie run ku mo men tu po ja wie nia się 
i ilo ści wi ru sa w wy mie nio nym ma te ria -
le oraz obec no ści swo istych prze ciw ciał. 

U pię ciu z 8 za ka żo nych loch nie ob ser -
wo wa no wy raź nych ob ja wów in fek cji. 
U trzech sa mic stwier dzo no go rącz kę oraz 
ty po we ob ja wy le tar gicz ne. Jed ną z tych 
loch ze wzglę du na dra ma tycz ny prze bieg 
cho ro by i brak sku tecz no ści w le cze niu 
pod da no 14 dni po in fek cji eu ta na zji.  

Je że li cho dzi o po tom stwo, 93,2 % no -
wo rod ków w mo men cie po ro du by ło nie -
zdol nych do ży cia; 98, 1% pa dło przed od -
sa dze niem. Wśród loch kon tro l nych 
wskaź ni ki te wy no si ły od po wied nio  
13, 3 % i 15, 6 %. Przed 14 dniem po in -
fek cji wi rus zo stał stwier dzo ny we krwi 
wszyst kich loch. Jed na z loch by ła wi re -
micz na (wi rus w krwi) do 46. dnia po za -
ka że niu. U wszyst kich sa mic do świad czal -
nych obec ność prze ciw ciał wy kry to 
przed 14 dniem po in fek cji.  

Prze pro wa dzo ny eks pe ry ment uwi -
docz nił dra ma tycz ne kon se kwen cje za -
ka że nia pro śnych loch w trze cim try me -
strze cią ży szcze pem PRRSV – Ro sa lia. 

Sze reg pre zen ta cji ust nych oraz pla ka -
to wych do ty czy ło róż nych za gad nień do -
ty czą cych bie gu nek pro siąt ssą cych i od -
sa dzo nych. Z prak tycz ne go punk tu 
wi dze nia naj cie kaw sze dla le ka rzy te re -
no wych wy da ją się być te, któ re uza sad -
nia ją ce lo wość im mu no pro fi lak ty ki bie -
gu nek. Mię dzy in ny mi ze spół au to rów 
z Fran cji i Hisz pa nii (Dar go – Ker loch 
i wsp.) przed sta wił efek tyw ność ogra ni -
cze nia strat zwią za nych z pod kli nicz ną 
for mą cho ro by obrzę ko wej (OD). Jak 
wia do mo, czyn ni kiem etio lo gicz nym tej 
cho ro by jest ve ro tok sy na wy twa rza -
na przez ve ro tok sycz ne (VTEC) szcze -
py E. co li. Au to rzy pod kre śli li, że ta nie -
do ce nia na for ma OD wy stę pu je ak tu al nie 
czę ściej niż for ma kla sycz na. Jest ona 
przy czy ną przede wszyst kim spo wol nio -
nych przy ro stów m.c., ale tak że zwięk -
szo nych pad nięć. Po la bo ra to ryj nym po -
twier dze niu tej cho ro by w chlew ni o cy klu 
za mknię tym, po dzie lo no staw kę pro siąt 
na gru pę do świad czal ną (V) – 304 osob -
ni ki i kon tro l ną (NV) – 292 pro się ta. 
Zwie rzę ta z gru py V zo sta ły za szcze pio -
ne w 5. dniu ży cia. Po da no im do mię śnio -
wo, 1 ml szcze pion ki Ve pu red (Hi pra). 
Świ niom z gru py NV apli ko wa no w tym 
sa mym cza sie pla ce bo. Pro się ta obu  
grup zwa żo no w 5., 28. i 61. dniu ży cia. 
Ana li zo wa no tak że da ne do ty czą ce pad -
nięć zwie rząt w badanym okre sie. Wy ka -
za no, że w 61. dniu ży cia pro się ta szcze -
pio ne by ły śred nio o 1,32 kg cięż sze niż 
NV. Pad nię cia w gru pie V w okre sie do -
świad cze nia w gru pie V wy no si ły 0,7 %,  
a w gru pie NV – 1, 7%. 

W pod su mo wa niu stwier dzo no, że 
w efek cie im mu ni za cji prze ciw ko OD 
współ czyn nik zwro tu z in we sty cji w szcze -
pie nia (ROI) wy niósł 1,15 Eu ro/pro się. 

 

Za po wiedź ko lej nej czę ści re fe ra tu 
 

Przed sta wio ne po wy żej da ne sta no wią 
nie wiel ki uła mek, ze wszyst kich, któ re za -
pre zen to wa no w cza sie Sym po zjum 
ESPHM w Bernie. W dru giej czę ści re -
fe ra tu przed sta wio ne zo sta ną za pre zen -
to wa ne tam wy ni ki ba dań z ob sza ru roz -
ro du, za rzą dza nia pro duk cją oraz cho rób 
nieza kaź nych. ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Proc. 16th Eu ro pe an Sym po sium of Por ci ne He alth 

Ma na ge ment, Bern/Swit zer land, May 21-23, 2025.  
 

Zyg munt Pej sak, e -ma il: z@pej sak.pl
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29. MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA LEKARZY 
WETERYNARII, 
SPECJALISTÓW CHORÓB 
ŚWIŃ, „SPECJALIŚCI – 
SPECJALISTOM”

KONFERENCJA, POTOCZNIE NAZYWANA „PEJSAKÓWKĄ”, PO 23 LATACH ORGANIZOWANIA W PUŁAWACH PRZEZ 
PAŃSTWOWY INSTYTUT WETERYNARYJNY, OD SIEDMIU LAT ODBYWA SIĘ W KRAKOWIE. UROCZYSTEGO OTWARCIA 
KONFERENCJI DOKONAŁ PROF. DR HAB. ANDRZEJ SECHMAN, PROREKTOR UNIWERSYTETU ROLNICZEGO W KRAKOWIE 
DS. WSPÓŁPRACY Z ZAGRANICĄ, A GOŚCI POWITAŁ PROF. DR HAB. KAZIMIERZ TARASIUK, DZIEKAN WYDZIAŁU 
MEDYCYNY WETERYNARYJNEJ UR. 

T
u taj or ga ni za cją me ry to rycz ną 
spo tkań hy opa to lo gów (spe cja -
li stów cho rób świń) zaj mu je się, 
utwo rzo ny 11 lat te mu, Wy -
dział Me dy cy ny We te ry na ryj -

nej. De cy zję o zmia nie miej sca or ga ni za -
cji kon fe ren cji le ka rzy we te ry na rii na le ży 
uznać za słusz ną. Przede wszyst kim 
do Kra ko wa ła twiej jest za pro sić uzna -
nych w Eu ro pie, a na wet na świe cie wy -
kła dow ców i le ka rzy we te ry na rii prak ty -
ków, i po dru gie moż li wo ści or ga ni za cji 
du że go spo tka na są w daw nej sto li cy Pol -
ski zde cy do wa nie więk sze, niż mia ło to 
miej sce w Pu ła wach. 

Praw dą jest też i to, że więk szość 
uczest ni ków kon fe ren cji i osób to wa rzy -
szą cych łą czy udział w kon fe ren cji z moż -
li wo ścią po zna nia Kra ko wa. 

Na le ży pod kre ślić, że od wie lu lat, po -
za spe cja li sta mi cho rób świń, udział bio -
rą w kon fe ren cji w zna czą cej licz bie le ka -

rze we te ry na rii z In spek cji We te ry na ryj -
nej. Za sko cze nie bu dzić mo że na to miast 
fakt, zmniej sza ją ce go się udzia łu w kon -
fe ren cjach pra cow ni ków na uko wych. Po -
wyż sze wska zu je, że z wie lu po wo dów za -
in te re so wa nie na ukow ców pro ble ma ty ką 
zwią za ną z cho ro ba mi zwie rząt go spo -
dar skich, w tym przede wszyst kim świń, 
ule ga zde cy do wa ne mu ogra ni cze niu. 
Przy czyn te go zja wi ska jest wie le, je że li 
cho dzi o trzo dę chlew ną jed ną z nich jest 
bar dzo szyb ki, ob ser wo wa ny od oko ło  
20 lat spa dek po gło wia świń w na szym 
kra ju. W jesz cze więk szym tem pie, ogra -
ni cze niu ule ga licz ba go spo darstw utrzy -
mu ją cych świ nie. 40 lat te mu by ło ich 
w Pol sce oko ło 2 mi lio ny, 10 lat te mu już 
tyl ko oko ło 200.000. Ak tu al nie jest ich 
mniej niż 40.000. God nym za uwa że nia 
jest fakt, że ina czej niż by ło to jesz cze kil -
ka, kil ka na ście lat te mu co raz więk szy od -
se tek uczest ni ków spo tkań hy opa to lo gów 

sta no wią nie le ka rze pra cu ją cy w swo ich 
lecz ni cach, ale Ko le żan ki i Ko le dzy za -
trud nie ni przez du że kor po ra cje zaj mu -
ją ce się pro duk cją pro siąt czy tucz ni ków. 
Na le ży pod kre ślić, że kor po ra cje zda ją so -
bie spra wę ze zna cze nia jak naj wyż sze go 
po zio mu kom pe ten cji pra cu ją cych u nich 
le ka rzy, stąd licz ny udział „kor po ra cyj -
nych” le ka rzy we te ry na rii w spe cja li za -
cjach oraz w róż ne go ro dza ju kon fe ren -
cjach i szko le niach. 

Pod kre śle nia wy ma ga jesz cze jed na za -
uwa żal na wy raź nie zmia na w prze bie gu 
kon fe ren cji. Co raz czę ściej wy kła dow ca mi 
i uczest ni ka mi pa ne li dys ku syj nych są 
uzna ni nie tyl ko w Pol sce, ale tak że po -
za gra ni ca mi kra ju „na si” spe cja li ści cho rób 
świń. Ich wy kła dy, za rów no pod wzglę dem 
me ry to rycz nym, jak i tech nicz nym w ni -
czym nie ustę pu ją wy kła dom na ukow ców 
i prak ty ków za pro szo nych z przo du ją cych 
w pro duk cji świń kra jów świa ta. 

 

Zygmunt Pejsak 
Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie

Kraków 2025
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Nowością bardzo dobrze 
przyjętą przez uczestników 
ostatniego 29. spotkania 
w Krakowie była 
organizacja dwóch paneli 
dyskusyjnych z udziałem 
ekspertów i specjalistów 
z Polski i zagranicy. 
Zaproszeni do udziału 
w panelach dyskusyjnych 
lekarze weterynarii 
– praktycy, dzielili się 
swoimi pozytywnymi 
doświadczeniami 
związanymi 
z zastosowaniem w swojej 
praktyce nowych rozwiązań, 
specyfików czy różnego 
rodzaju produktów. 

 
Ze wzglę du na wy co fy wa nie lub znacz -
ne ogra ni cze nie sto so wa nia an ty bio ty -
ków, na ryn ku po ja wia się wie le no wych 
roz wią zań. War to do ce nić fakt, że mi mo 
du żej kon ku ren cji spe cja li ści cho rób świń 
chęt nie dzie lą się swo imi po zy tyw ny mi 
do świad cze nia mi z ko le żan ka mi i ko le -
ga mi, któ rzy sta no wią dla nich pew ne go 
ro dza ju kon ku ren cję. 

Or ga ni za to rem 29. Kon fe ren cji Spe -
cja li stów w pierw szej ko lej no ści był Wy -
dział Me dy cy ny We te ry na ryj nej UR 
w Kra ko wie. Po nad to w or ga ni za cję spo -
tka nia włą czy ły się: Pol skie To wa rzy stwo 
Na uk We te ry na ryj nych – Sek cja Fi zjo lo -
gii i Pa to lo gii Świń, Ko mi tet Na uk We -
te ry na ryj nych i Bio lo gii Roz ro du Pol skiej 
Aka de mii Na uk oraz Wo je wódz ki In -
spek to rat We te ry na ryj ny w Kra ko wie. 

Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj -
na przy zna ła swo im człon kom za udział 
w kon fe ren cji cer ty fi ka ty uczest nic twa 
i 40 punk tów edu ka cyj nych.  

Za in te re so wa nie udzia łem w 29. Kon -
fe ren cji Spe cja li stów jak zwy kle by ło du -
że, co spo wo do wa ło, że kil ka na ście dni 
przed ter mi nem re je stra cja uczest ni ków 
zo sta ła za koń czo na. Osta tecz nie do Kra -
ko wa przy je cha ło 515 le ka rzy we te ry na -
rii. Kon fe ren cja od by ła się w do sto so wa -
nym do te go ro dza ju przed się wzięć 
ho te lu Me tro po lo. 

Wśród pre le gen tów za gra nicz nych 
zna leź li się go ście z Hisz pa nii, Ni der lan -
dów, Nie miec, Wiel kiej Bry ta nii, Au strii 
i Fran cji. Naj więk szą gru pę wy kła dow -
ców sta no wi li jed nak pol scy na ukow cy 
i prak ty cy. Łącz nie uczest ni cy wy słu cha -
li 15 wy kła dów. Waż nym ele men tem 
spo tka nia by ły rów nież dwa pa ne le dys -
ku syj ne. Je den z nich, za ty tu ło wa ny „No -
we roz wią za nia w ochro nie zdro wia 
świń”, po świę co ny był pre zen ta cji firm 
mniej zna nych w Pol sce. Uczest ni czy li 
w nim: K. No wak z la bo ra to rium Ve tlab, 
P. Bu rek (DPI), R. Cha chaj z Fe ed Star 
oraz O. Bre it sma z Pe ri tum. 

Dru gi pa nel dys ku syj ny, za ty tu ło wa ny 
„Ja kie roz wią za nia wpro wa dzi łem z suk -
ce sem do swo jej prak ty ki?”, zgro ma dził 
zna nych w kra ju eks per tów: G. Ku sio -
ra, M. Po row skie go, J. Wojt cza ka i J. Uk -
le ję. Je go ce lem by ło przed sta wie nie 
uczest ni kom spraw dzo nych w prak ty ce 
i sku tecz nych roz wią zań, któ re z po wo -
dze niem wdro ży li pre le gen ci. 

 

Stresz cze nia wy bra nych wy kła dów  
z 29. Kon fe ren cji Hy opa to lo gów 

 
Se sja I 
Co za pew ne dla wie lu za ska ku ją ce, 
pierw sza se sja po świę co na by ła nie do ce -
nia ne mu przez wie ki pro ble mo wi bó lu 
u zwie rząt. Nie zwy kle cie ka wy i po ucza -

ją cy wy kład otwie ra ją cy, wy gło sił na po -
wyż szy te mat, zaj mu ją cy się tym za gad -
nie niem od lat, dr Ma ciej No wak, ab sol -
went Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
w Wro cła wiu. Ce lem wy stą pie nia za pro -
szo ne go przez or ga ni za to rów wy kła dow -
cy by ło po ka za nie, w ja ki spo sób na prze -
strze ni ostat nich stu le ci po strze ga ny był 
ból u zwie rząt, i co wpły nę ło na oce nę 
zna cze nia te go zja wi ska u zwie rząt. 
Do cza sów Kar te zju sza (1596-1650) nikt 
nie kwe stio no wał od czu wa nia bó lu 
u zwie rząt. Kar te zjań ska kon cep cja „ma -
szy ny zwie rzę cej” w spo sób dra ma tycz ny 
zmie ni ła po strze ga nie bó lu u zwie rząt 
na pra wie trzy stu le cia. Słyn ne kar te zjań -
skie Co gi to er go sum (My ślę, więc je -
stem) spo wo do wa ło, że przez za ska ku ją -
co dłu gi czas, ból zwie rząt nie był 
w we te ry na rii bra ny pod uwa gę. Co gor -
sza, był na wet po mi ja ny. Zwie rzę ta ja ko 
„ma szy ny” po zba wio ne du szy nie śmier -
tel nej i umie jęt no ści wy ra ża nia my śli, 
czy li umie jęt no ści mo wy, zda niem Kar -
te zju sza nie czu ły świa do mie bó lu,  
a za tem nie cier pia ły. Ku za sko cze niu 
więk szo ści słu cha czy, mów ca pod kre ślił, 
że kon cep cja Kar te zju sza obo wią zy wa ła 
do koń ca lat osiem dzie sią tych XX wie ku. 
Do pie ro w la tach 60. XX wie ku na stą pi -
ła po wol na zmia na sta no wi ska. Obec nie 
sku tecz ne kon tro lo wa nie bó lu sta ło się 
jed nym z waż niej szych za dań le ka rzy we -
te ry na rii. 

Dru gim re fe ren tem w tej se sji był lek. 
wet. Ad Bax z Ni der lan dów, któ ry przed -
sta wił zin te gro wa ne po dej ście do le cze -
nia bó lu. Gość z Ho lan dii pod kre ślił, że 
za po bie ga nie i le cze nie bó lu u zwie rząt 
sta no wi istot ną część dzia łań ma ją cych 
na ce lu po pra wę ich do bro sta nu. Se sję tą 
pro wa dził twór ca po ję cia „do bro stan” 
w na szym kra ju, Pro fe sor Ro man Ko łacz, 
wie lo let ni Rek tor Uni wer sy te tu Przy rod -
ni cze go we Wro cła wiu. War to pod kre ślić, 
że za gad nie nie do bro sta nu zwie rząt jest 

Uczestnicy spotkania.
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tym, czym pro fe sor Ko łacz zaj mu je się 
od dzie się cio le ci.  

 
Se sja 2 
Ko lej nej se sji prze wod ni czył prof. dr hab. 
Ka zi mierz Ta ra siuk (UR Kra ków). 
Pierw szym wy kła dow cą był wy bit ny na -
uko wiec au striac ki, pra cu ją cy na Uni wer -
sy te cie Ber liń skim, pro fe sor Jur gen Zen -
tek. Ten zna ny na świe cie eks pert 
przed sta wił pro ble my zwią za ne z ogra ni -
cze niem uży wa nia da wek far ma ko lo gicz -
nych tlen ku cyn ku (2000-3000 ppm) 
i po dej ściem UE do te go za gad nie nia. 
Pod kre ślił, że okres po od sa dze niu pro -
siąt cha rak te ry zu je się zwięk szo ną po dat -
no ścią na za bu rze nia je li to we, w tym bie -
gun kę po od sa dze nio wą (PWD), któ rą 
tra dy cyj nie ła go dzo no po przez do da tek 
du żych da wek tlen ku cyn ku (ZnO) 
do pasz dla pro siąt od sa dzo nych. Jed nak -
że na ra sta ją ce oba wy do ty czą ce ku mu la -
cji cyn ku w śro do wi sku, se lek cji ge nów 
opor no ści na an ty bio ty ki oraz szer szych 
za gro żeń dla zdro wia pu blicz ne go do pro -
wa dzi ły do istot nych zmian re gu la cyj -
nych. Po opi nii na uko wej Eu ro pej skiej 
Agen cji Le ków (EMA) z 2017 ro ku, sto -
so wa nie far ma ko lo gicz nych da wek ZnO 
w pa szach lecz ni czych zo sta ło za ka za ne 
w ca łej UE od 2022 ro ku. Ak tu al nie 
w UE do stęp na jest jed na al ter na ty wa po -
zwa la ją ca na sto so wa nie far ma ko lo gicz -
nych da wek tlen ku cyn ku, przy za sto so -
wa niu je dy nie ży wie nio we go po zio mu 
ZnO (150 ppm). Jest nią po ten cjo no wa -
ny cynk (HiZox®). We dług przed sta wio -
nych przez au to ra re fe ra tu da nych z Da -
nii, for mu la cja ta w przy pad ku sto so wa nia 

jej w ilo ści do pusz czo nej przez UE, speł -
nia swo ją funk cję, wpły wa jąc po zy tyw nie 
na: wy ni ki pro duk cyj ne, kon sy sten cję ka -
łu oraz mi kro bio tę je li to wą. Au tor pod -
kre ślił, że tyl ko kom plek so we po dej ście 
do zwal cza nia PWD po zwo li na ogra ni -
cze nie sto so wa nia an ty bio ty ków na tym 
eta pie pro duk cji świń. 
 
Se sja 3 
Trze cią se sję pro wa dzi ła prof. Mał go rza -
ta Ko tu lak-Ba lak. Pierw szy wy kład  
wy gło sił za pro szo ny gość z Fran cji  
dr Phi lip pe Le ne veu. Omó wił on za sa dy 
zwal cza nia za ka żeń mie sza nych świń 
przede wszyst kim drob no ustro ja mi  
M. hyo i PCV-2, ale tak że PRRSV. Pod -
kre ślił tak że zna cze nie szcze pień. We dług 
pre le gen ta we Fran cji prze ciw ko M. hyo 
i PCV-2 szcze pi się tam od po wied nio  
95 % i 80 % pro siąt. Prze ciw ko PRRSV 
w Bre ta nii (resz ta kra ju jest wol na od tej 
cho ro by) im mu ni zu je się 60-70 % loch 
i 10-15 % pro siąt. Le ne veu pod kre ślił, że 
uod por nia nie prze ciw ko wy mie nio nym 
cho ro bom jest wspa nia łym, ale nie cu -
dow nym na rzę dziem. Z te go po wo du 
zwal cza nie wy mie nio nych cho rób nie 
mo że po le gać tyl ko na szcze pie niach. 
Nie zwy kle waż ne jest od po wied nie za rzą -
dza nie sta dem, w tym po szcze gól ny mi 
gru pa mi zwie rząt. Pod kre ślił, że po waż -
nym błę dem jest „nad mier ne” mie sza nie 
pro siąt mię dzy mio ta mi. We Fran cji uwa -
ża się, że do pusz czal ne jest wy mie nia nie 
mię dzy mio ta mi nie wię cej niż 15 % ose -
sków. Au tor re fe ra tu zwró cił uwa gę, 
na fakt, że do bre mar że na pro duk cji świń 
mo gą skła niać pro du cen tów do ob ni ża nia 

po zio mu za rzą dza nia sta dem, co za uwa -
żal ne jest okre so wo we Fran cji. 

Nie zwy kle cie ka wy wy kład za pre zen -
to wał gość z Wiel kiej Bry ta nii (WB) po -
wszech nie zna ny w Eu ro pie, spe cja li sta 
cho rób świń Jor di Mo ra. Eks pert z WB 
zwró cił uwa gę na co raz więk sze ogra ni -
cze nia na rzu ca ne na pro du cen tów świń 
(do bro stan, ślad wę glo wy, ogra ni cze nie 
sto so wa nia an ty bio ty ków etc.). Z dru giej 
stro ny pod kre ślił ro sną cą świa to wą kon -
ku ren cję, w tym za gro że nie zwią za ne 
z umo wą UE – Mercosur. To no we han -
dlo we po ro zu mie nie w spo sób istot ny 
wpły nąć mo że na opła cal ność cho wu 
świń w Eu ro pie. Wska zał, że jed no cze -
śnie pro du cen ci świń mu szą da wać so bie 
ra dę z no wy mi za gro że nia mi m. in . ta ki -
mi jak: glo bal ne ocie ple nie, czy pre sja ze 
stro ny no wych pa to ge nów. Wy mie nił 
wśród nich szczep Ro sa lia – PRRSV, wi -
rus ASF, czy pro blem en de micz nie wy -
stę pu ją cej w znacz nym od set ku stad gry -
py świń. Pre le gent przed sta wił no we, 
obie cu ją ce moż li wo ści ochro ny stad 
przed in fek cja mi. Wska zał rów nież 
na sys te my mo ni to ro wa nia sta nu zdro -
wot ne go i za cho wa nia zwie rząt, któ re są 
ste ro wa ne za po mo cą sztucz nej in te li gen -
cji (AI), co po zwa la na szyb kie wy kry cie 
wszel kich za bu rzeń be ha wio ral nych i na -
tych mia sto wą na nie re ak cję. Dla po -
twier dze nia sku tecz no ści i efek tyw no ści 
no wych roz wią zań przed sta wił da ne pro -
duk cyj ne z jed nej z du żych (4000 loch) 
ferm WB. W fer mie tej (North Farm Li -
ve stock) wpro wa dzo no sze reg no wych 
roz wią zań, dzię ki któ rym w stop niu istot -
nym po pra wio no wy ni ki pro duk cyj ne. 

Maciej Nowak wygłosił wykład „Kartezjańska koncepcja bólu u zwierząt i jej konsekwencje”.
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Uza sad nia jąc swo je stwier dze nie przed -
sta wił nie któ re da ne pro duk cyj ne sta da 
z ro ku 2013 i 2019. Po dał, że w ro -
ku 2013 wskaź nik pad nięć wy no sił 
w tym sta dzie 4,25 %, kon wer sja pa -
szy 2,6 kg, do bo we przy ro sty m. c. 750 g, 
a zu ży cie an ty bio ty ków 40 mg/kg PCU. 
W ro ku 2019 pa ra me try te kształ to wa ły 
się na po zio mie, od po wied nio: 3,17 
%, 2,38 kg, 824 g, i 0,3 mg/kg PCU. Po -
wyż sze osią gnię to dzię ki: po stę po wi ge -
ne tycz ne mu, „pre cy zyj ne mu za rzą dza niu 
pro duk cją”, wy so kie mu po zio mo wi bio -
ase ku ra cji, di gi tal nej kon tro li sys te mu za -
rzą dza nia pro duk cją, wy ko rzy sta niu au -
to ma tycz nych re je stra to rów za cho wa nia 
i sta nu zdro wia zwie rząt (wy ko rzy sta nie 
ka mer do sta łe go mo ni to ro wa nia za cho -
wa nia się świń). Waż ne zna cze nie mia ło 
też wdro że niu pro gra mów uwol nie nia 
sta da od okre ślo nych pa to ge nów. Pod su -
mo wu jąc swo je wy stą pie nie, Mo ra 
stwier dził, że szyb kie wdra ża nie do sto -
so wa nia no wych, po ja wia ją cych się dy -
na micz nie roz wią zań jest je dy nym spo -
so bem na ra dze nie so bie z ma ją cy mi 
miej sce pro ble ma mi. 

Zna cze nie wo dy, mię dzy in ny mi ja ko 
no śni ka sub stan cji czyn nych nie zbęd nych 
dla or ga ni zmu świ ni omó wił gość z Hisz -
pa nii R. Me del. Zna jo mość wła ści wo ści 
fi zy ko che micz nych i mi kro bio lo gicz nych 
jest nie zbęd na m.in. dla te go, by wła ści -
wie roz pusz cza ły się w niej po da wa ne 
wraz z wo dą sub stan cje lecz ni cze. Przy -
po mniał, że dzien ne za po trze bo wa nie 
na wo dę pit ną sza cu je się na 2 l do bę  
(d)/ od sa dzo ne pro się, 4-7 l/d tucz ni ka, 
do 16l/d lo chę pro śną i do 21 l/d na lo -
chę kar mią cą. Po waż ne za gro że nie dla ja -
ko ści wo dy sta no wi za sie dla ją cy się 
na prze wo dach wod nych bio film. Sta no -
wi go gru pa bak te rii oto czo nych wy twa -
rza ną przez nie sub stan cją ochron ną, któ -
ra spra wia, że są one znacz nie bar dziej 
opor ne na dzia ła nie an ty bio ty ków oraz 
in nych środ ków prze ciw drob no ustro jo -
wych. Mi kro or ga ni zmy sta no wią ce bio -
film w tym: E. co li, Strep to coc cus su is, Sal -
mo nel la spp, Clo stri dium per frin gens, 
Pa steu rel la mul to ci da i Pseu do mo nas aeru -
gi no sa są waż ny mi, po ten cjal ny mi pa to -
ge na mi świń. Są też po ten cjal ny mi pa to -
ge na mi od zwie rzę cy mi. Za wsze moż li we 
za nie czysz cze nie wo dy wspo mnia ny mi 
pa to gen ny mi bak te ria mi po wo du je, że 
de zyn fek cja wo dy jest nie zbęd na dla za -
pew nie nia lu dziom i zwie rzę tom wo dy 
wol nej od pa to ge nów. Au tor wska zał, że 
naj czę ściej sto so wa ny mi pro duk ta mi bio -
bój czy mi (bio cy da mi) są: ak tyw ny chlor, 
dichloroizocyjanuran so du oraz nad tle -
nek wo do ru. Sku tecz nym spo so bem za -

po bie ga nia roz wo jo wi mi kro or ga ni zmów 
w wo dzie jest ob ni że nie pH. Mie sza ni -
na od po wied nich pro por cji kwa sów or -
ga nicz nych za wie ra ją ca: kwas mrów ko -
wy, kwas pro pio no wy, kwas octo wy, kwas 
sor bo wy sto so wa na w wo dzie pit nej  
ob ni ża pH do war to ści 3,6-4,0 w po rów -
na niu z wo dą nie uz dat nio ną, któ rej  
pH = 7,8-8,5. Au tor pod kre ślił, że pH 3,4 
sku tecz nie zwięk sza po ten cjał re duk cji 
tle nu w wo dzie, dzię ki cze mu sta je się ona 
w peł ni bez piecz na pod wzglę dem mi -
kro bio lo gicz nym. W pod su mo wa niu 
stwier dził, że wła ści wa kon tro la ja ko ści 
wo dy jest nie zbęd na dla do kład ne go do -
zo wa nia do da wa nych do niej sub stan cji 
czyn nych oraz utrzy ma nia zdro wia i wy -
daj no ści zwie rząt. 
 
Se sja IV 
Ko lej nej, czwar tej se sji, prze wo dził prof. 
dr hab. Grze gorz Woź nia kow ski z UMK 
w To ru niu. W jej trak cie wy kła dy wy gło -
si li, Głów ny Le karz We te ry na rii (GLW) 
Krzysz tof Jaż dżew ski i Łu kasz Do mi -
niak, dy rek tor ds. Pu blic i Go vern ment 
Re la tions Ani mex Fo ods. 

Ma jąc na uwa dze sy tu ację epio de mio -
lo gicz ną u na szych są sia dów, GLW przy -
po mniał li stę cho rób świń, któ re zgod nie 
z WOAH pod le ga ją obo wiąz ko wi zgła -
sza nia. War to po wtó rzyć, że na li ście 
znaj du ją się ta kie cho ro by jak: prysz czy -
ca, wą glik, wście kli zna, Bru cel la su is, 
Echi no coc cus gra nu lo sus/mul ti lo cu la ris, 
wło śni ca, ASF, CSF, cho ro ba Au jesz ky -
ego, PRRS, TGE, ta sie miec świń ski 
(uzbro jo ny). Omó wił sy tu ację epi zo otycz -
ną w za kre sie wy stę po wa nia tych cho rób 
na świe cie i w Eu ro pie w ro ku 2024. 

Przed sta wił ak tu al ną sy tu ację epi zo -
otycz ną w za kre sie prysz czy cy (FMD) 
w Eu ro pie i na świe cie. Pod kre ślił, że 
na Sło wa cji i Wę grzech stwier dzo no se -
ro typ O, FMDV. W trak cie dys ku sji 
GLW mu siał usto sun ko wać się do uwag 
od no śnie do za ska ku ją cych da nych, któ -
re zo sta ły przed sta wio ne. Mię dzy in ny -
mi do py ta nia do ty czą ce go za pre zen to -
wa nej licz by ognisk PRRS w Pol sce. 
Zgod nie z po da ny mi przez Jaż dżew skie -
go da ny mi w 2024 ro ku stwier dzo no 
w Pol sce 2 ogni ska PRRS. We dług 
wszyst kich obec nych na sa li le ka rzy we -
te ry na rii oczy wi stym jest, że w Pol sce, 
po dob nie jak w więk szo ści in nych kra -
jów Eu ro py, od se tek stad za ka żo nych wi -
ru sem PRRS się ga kil ku dzie się ciu pro -
cent. Od po wiedź na py ta nie od no śnie 
skraj nych dys pro por cji w da nych ofi cjal -
nych i re al nych jest pro sta. In spek cja re -
je stru je tyl ko te ogni ska, któ re zgło szo -
ne zo sta ną przez „te re no wych” le ka rzy 

we te ry na rii. Je że li przy pa dek PRRS nie 
zo sta nie zgło szo ny, ozna cza to, że go nie 
ma. Po wyż sze wska zu je, że ko niecz ne jest 
przy po mi na nie le ka rzom – prak ty kom 
o ko niecz no ści zgła sza nia każ de go no we -
go ogni ska PRRS do wła ści we go Po wia -
to we go In spek to ra tu We te ry na ryj ne go. 

Te ma to wi ochro ny wi ze run ku bran ży 
mię snej po świę cił swój wy kład dy rek tor 
Do mi niak. Stwier dził, że sys tem ochro -
ny wi ze run ku dzia ła jak wie ża z kloc ków. 
Każ dy od po wia da za je go sta bil ność. Gdy 
któ ryś z nich wy pad nie, sek tor tra ci rów -
no wa gę a opo nen ci przej mu ją nar ra cję. 
Pod kre ślił, że ce lo we lub nie świa do me 
roz po wszech nia nie zma ni pu lo wa nych 
lub wy rwa nych z kon tek stu in for ma cji 
pod wa ża za ufa nie kon su men tów do pro -
du cen tów i sys te mu. Dez in for ma cja ce -
lo wo na gła śnia jed nost ko we przy pad ki 
na ca łą bran żę. Dez in for ma cja roz prze -
strze nia się szyb ciej niż praw da. Dla te go 
bły ska wicz ne re ago wa nie na nią to je den 
z klu czo wych fi la rów ochro ny wi ze run -
ku. We dług mów cy naj częst sze dez in for -
ma cyj ne mi ty o wie przo wi nie to: 1. Wie -
przo wi na to tłu ste mię so, któ re szko dzi 
zdro wiu. 2. Wie przo wi na za wie ra hor -
mo ny i an ty bio ty ki. 3. Wie przo wi na jest 
cięż kostraw na i ob cią żą żo łą dek. 

Do mi niak pod kre ślił, że dez in for ma -
cja jest re al nym za gro że niem, jed nak 
praw dzi we spu sto sze nie sie je wte dy, gdy 
nikt jej nie pro stu je. Głos uzna nych  
au to ry te tów mo że prze ła mać fa lę dez in -
for ma cji. Me ry to rycz ne, spo koj ne wy po -
wie dzi mo gą za trzy mać kłam li we, ten -
den cyj ne gło sy, za nim sta ną się one 
do mi nu ją cą nar ra cją. Na za koń cze nie 
swo jej pre zen ta cji do dał, że bier ność ko -
mu ni ka cyj na to „nicnie ro bie nie” – to re -
zy gna cja z wpły wu. Bez wpły wu nie da 
się sku tecz nie dzia łać w szyb ko zmie nia -
ją cym się oto cze niu spo łecz nym, me dial -
nym czy po li tycz nym. Od no sząc się 
do wy kła du dy rek to ra Ani me xu moż -
na je dy nie do dać, że praw dy do ty czą ce 
za sad dba nia o wi ze ru nek do ty czą nie tyl -
ko bran ży mię snej, ale tak że każ dej in nej, 
w tym na szej – we te ry na ryj nej. 

 
Se sja V 
Ostat nią, pią tą se sję, pro wa dził dr hab. 
Zbi gniew Arent, pro fe sor UR w Kra ko -
wie. W se sji tej wy kła dy za pre zen to wa li 
le ka rze we te ry na rii spe cja li ści cho rób 
świń: K. Pa jąk, P. Spyr ka, W. Bu ka ła 
oraz M. Jac kie wicz. 

Pierw szy re fe rat do ty czą cy „No wych 
ob licz pleuropneumonii” wy gło sił zna ny 
w na szym kra ju spe cja li sta K. Pa jąk. 
Po omó wie niu etio lo gii i pa to ge ne zy cho -
ro by zwró cił uwa gę, że co raz czę ściej 
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w ba da niach la bo ra to ryj nych stwier dza -
na jest na ra sta ją ca opor ność App na an -
ty bio ty ki. Pod kre ślił, że nie rzad ko  
zda rza ją się roz bież no ści po mię dzy wy -
ni ka mi ba dań la bo ra to ryj nych, a efek -
tyw no ścią te re no wą okre ślo ne go an ty -
bio ty ku. Z ob ser wa cji Pa ją ka wy ni ka, że 
naj lep sze efek ty uzy ski wa ne są pod czas 
sto so wa nia an ty bio ty ków bak te rio bój -
czych, ewen tu al nie bak te rio sta tycz nych 
sto so wa nych w daw kach bak te rio bój -
czych. Du że zna cze nie ma czas po da wa -
nia an ty bio ty ku. Zbyt krót ki okres skut -
ku je na wro tem cho ro by. Pod kre ślił, że 
wpro wa dza ne do sta da zwie rzę ta po win -
ny po cho dzić ze stad bez hi sto rii cho ro -
by. Od no śnie szcze pień za ak cen to wał, że 
nie ma szcze pion ki sku tecz nie dzia ła ją -
cej na wszyst kie se ro ty py, jak i bio pre pa -
ra tu, któ ry spraw dza się w każ dych wa -
run kach. We dług mów cy szcze pić na le ży 
pro się ta, pa mię ta jąc o dłu go trwa łej, się -
ga ją cej nie kie dy 56 dni, od por no ści bier -
nej  sia ro wej. Za sad ne jest tak że szcze pie -
nie war chla ków lub tucz ni ków w cza sie, 
gdy sta do jest App sta bil ne. Na za koń -
cze nie stwier dził, że uwol nie nie chlew ni 
od App jest bar dzo trud ne i prak tycz nie 
nie moż li we. Przy czy ną jest trwa łe no si -
ciel stwo App w mig dał kach. W za sa dzie 
nie ma moż li wo ści ich eli mi na cji z wy -
mie nio nych gru czo łów chłon nych. 

Po trzeb ny wy kład za pre zen to wał  
W. Ba ku ła z fir my MSD. W swo im re -
fe ra cie przed sta wił na uko we i prak tycz -
ne ar gu men ty uza sad nia ją ce ce lo wość  
wy ko rzy sta nia bez i gło we go apli ka to ra 
IDAL w szcze pie niu świń. Za sto so wa -
nie te go na rzę dzia po zwa la na wpro wa -
dze nie an ty ge nu szcze pion ko we go śród -
skór nie. Uza sad nił, dla cze go skó ra jest 
zna ko mi tym miej scem do za po cząt ko wa -
nia sil nej od po wie dzi od por no ścio wej. 
Pod kre ślił, że skó ra bo ga ta w na czy nia 
krwio no śne i lim fa tycz ne oraz re zy du ją -
ce tam ko mór ki den dry tycz ne (DC) jest 
znacz nie le piej przy sto so wa na do wy wo -
ły wa nia od po wie dzi im mu no lo gicz nej 
niż tkan ka mię śnio wa czy pod skór na. 
An ty gen tam wpro wa dzo ny jest nie mal 
na tych miast wy kry wa ny przez DC. Ko -
mór ka den dry tycz na po po chło nię ciu an -
ty ge nu po przez je go pre zen ta cję, wraz 
z ukła dem zgod no ści tkan ko wej (MHC), 
lim fo cy tom T uru cha mia od po wiedź 
ukła du od por no ścio we go (UO). Pre zen -
ta cji an ty ge nu to wa rzy szy wy dzie la nie 
pro za pal nych cy to kin przez po bu dzo ne 
ko mór ki UO. Miej sco wa re ak cja za pal -
na wy wo ła na po da niem szcze pion ki nie 
tyl ko ak ty wu je DC i ma kro fa gi, ale po -
wo du je na pływ in nych ko mó rek za pal -
nych – przede wszyst kim mo no cy tów –  

któ re róż ni cu ją się w DC i ma kro fa gi. 
Ma kro fa gi i DC „na ła do wa ne” an ty ge -
nem szcze pion ko wym wę dru ją z miej sca 
apli ka cji szcze pion ki do naj bliż szych wę -
złów chłon nych, gdzie pre zen tu ją an ty -
gen lim fo cy tom T. Tam mię dzy in ny mi 
dzię ki cy to ki nom do cho dzi do sty mu la -
cji lim fo cy tów B (pla zmo cy tów), któ re 
pro du ku ją ogrom ne ilo ści swo istych dla 
an ty ge nu prze ciw ciał. Część lim fo cy tów 
B prze kształ ca się w ko mór ki pa mię ci, 
któ re de ter mi nu ją dłu go trwa łą od por -
ność swo istą. Co bar dzo waż ne, prze ciw -
cia ła sia ro we (MDA), któ rych wy so kie 
po zio my w chwi li szcze pie nia mo gą 
ogra ni czać efek tyw ność szcze pień, są 
prak tycz nie nie obec ne w skó rze. Dla te -
go szcze pie nia śród skór ne są du żo mniej 
po dat ne na wpływ MDA. W pod su mo -
wa niu au tor re fe ra tu stwier dził, że IDAL 
umoż li wia bez stre so we, sku tecz ne i pre -
cy zyj ne szcze pie nie świń prze ciw ko: 
PCV-2, M. hyo, PRRSV i Law so nia  
in tra cel lu la ris. 

Ostat ni wy kład na spo tka niu w Kra ko -
wie wy gło sił spe cja li sta cho rób świń  
P. Spyr ka. Omó wił wpływ ostre go i prze -
wle kłe go sta nu za pal ne go na wy ni ki pro -
duk cyj ne w sek to rze roz ro du i tu czu świń. 
Gość z UP we Wro cła wiu zwró cił uwa -
gę, że współ cze sne sys te my pro duk cji 
świń cha rak te ry zu ją się wy so ką kon cen -
tra cją, cią głym prze pły wem osob ni ków 
o róż nym sta tu sie im mu no lo gicz nym 
oraz pre sją zwią za ną z mak sy ma li za cją 
efek tów pro duk cyj nych. Czyn ni ki te two -
rzą śro do wi sko sprzy ja ją ce roz wo jo wi 
pro ce sów za pal nych o róż no rod nej etio -
lo gii. Pod kre ślił, że sta ny ta kie mo gą ma -
ni fe sto wać się ja ko ostre epi zo dy z wy raź -
ny mi ob ja wa mi kli nicz ny mi lub ja ko 
prze wle kłe pro ce sy sub kli nicz ne. Sta ny 
ta kie mo gą trwać dłu go i pro wa dzić 
do po gor sze nia wy daj no ści sta da. Sta ny 
za pal ne prze bie ga ją ja ko kom plek so we 
ze spo ły cho ro bo we, gdzie pier wot na in -
fek cja jed nym pa to ge nem pro wa dzi 
do za bu rze nia ho me osta zy or ga ni zmu 
i umoż li wia in fek cję in nymi drob no ustro -
ja mi. Au tor za uwa żył, że po za czyn ni ka -
mi za kaź ny mi, stan za pal ny mo gą wy wo -
łać czyn ni ki nie in fek cyj ne. Kon se kwen cją 
sta nów za pal nych mo gą być za bu rze nia 
w prze bie gu cią ży i po ro du, za bu rze nia 
w lak ta cji i od cho wie pro siąt, czy ob ni żo -
ne przy ro sty m. c. Sta ny za pal ne wpły wa -
ją na ja kość tu szy i mię sa. 

W koń co wej czę ści wy kła du, do świad -
czo ny spe cja li sta cho rób świń omó wił 
moż li wo ści ogra ni cze nia sta nów za pal -
nych. Pod kre ślił, że klu czo wym ele men -
tem w ich kon tro li jest kom plek so we po -
dej ście do ogra ni cze nia te go pro ble mu. 

Wska zał, że obej mu je ono: bio ase ku ra -
cję, od po wied nie za rzą dza nie, sto sow ne 
pro gra my szcze pień oraz ra cjo nal ne sto -
so wa nie an ty bio ty ków. Du że zna cze nie 
ma wcze sna dia gno sty ka i mo ni to ro wa -
nie sta nów za pal nych. Roz sąd ne, na uko -
wo uza sad nio ne i spraw dzo ne w prak ty -
ce po dej ście do pro ble mu umoż li wia 
sku tecz ne ogra ni cze nie sze rze nia się pa -
to ge nów, a w ślad za tym sta nów za pal -
nych w sta dzie. 

Jak wspo mnia no, szcze gól nie du że za -
in te re so wa nie uczest ni ków kon fe ren cji 
to wa rzy szy ło dwóm pa ne lom dys ku syj -
nym do udzia łu w któ rych za pro szo no 
uzna nych spe cja li stów z za kre su ochro ny 
zdro wia i pro duk cji świń. W pierw szym, 
za ty tu ło wa nym: „No we roz wią za nia 
w ochro nie zdro wia świń” udział wzię li:  
T. No wak z Ve tlab Bru dzew, R. Bu rek z dpi, 
R. Cha chaj z Fe ed Star oraz O. Bre it sma 
z Pe ri tum. Wy mie nie ni przed sta wi li no -
we roz wią za nia i moż li wo ści firm, któ re 
re pre zen to wa li. Nie któ re z nich po raz 
pierw szy zo sta ły za sy gna li zo wa ne le ka -
rzom we te ry na rii w na szym kra ju. Dys -
ku sja, któ ra mia ła miej sce, uwi docz ni ła, 
jak szyb kie jest tem po zmian w za kre sie 
moż li wo ści dia gno sty ki la bo ra to ryj nej, 
za rzą dza nia pro duk cją czy ste ro wa nia 
mi kro bio mem prze wo du po kar mo we go.  

Do dru gie go, koń czą ce go kon fe ren cję 
pa ne lu dys ku syj ne go za pro szo no do brze 
zna nych w śro do wi sku hy opa to lo gów 
– uty tu ło wa nych eks per tów. Nie jed no -
krot nie wy gła sza li oni wy kła dy na kon fe -
ren cjach spe cja li stów cho rób świń. By li  
ni mi: Gra ży na Ku sior, M. Po row ski,  
J. Wojt czak i J. Uk le ja. Mi mo że był to 
ostat ni punkt pro gra mu, na sa li wy kła do -
wej by ła za ska ku ją co licz na gru pa słu cha -
czy, któ ra mo gła sko rzy stać z wie dzy 
uzna nych eks per tów. Po raz pierw szy 
na spo tka niu spe cja li stów, w trak cie dys -
ku sji pa ne lo wej pod ję to te mat wy ko rzy -
sta nia kom po nen tów pa szo wych na ba zie 
larw mu chy Her me tia Il lu cens w ży wie niu 
pro siąt. Ge ne za za pro jek to wa nia te go 
kom po nen tu le ży w ob ser wa cjach świa ta 
na tu ry, gdzie dzi ki ry ją w po szu ki wa niu 
owa dów, gdyż sta no wią one dla nich cen -
ne źró dło sub stan cji od żyw czych. Po zy -
tyw ny wpływ pod da nych sto sow nej ob -
rób ce larw na zdro wie i do bro stan pro siąt 
zo stał po twier dzo ny w wie lu nie za leż nych 
ba da niach na uko wych. Jest to przede 
wszyst kim za słu ga za war tych w nich sub -
stan cji bio ak tyw nych, ta kich jak kwas lau -
ry no wy, pep ty dy prze ciw drob no ustro jo -
we, czy chi ty na, któ re jed no cze śnie 
wy stę pu ją tyl ko w owa dach. Sub stan cje 
te po sia da ją wy jąt ko we wa lo ry sma ko we, 
za pew nia ją ce wy so kie po bra nie pa szy. 
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Zda niem pre zen tu ją ce go ten te mat  
dr. Ja nu sza Wojt cza ka, któ ry ja ko je den 
z pierw szych w Pol sce wpro wa dził 
do sto so wa nia pa szę z do dat kiem kom -
po nen tów pa szo wych na ba zie larw Her -
me tia Il lu cens w ży wie niu, wy ko rzy sta nie 
wspo mnia nych kom po nen tów da je 
świet ne efek ty w za kre sie po pra wy zdro -
wot no ści pro siąt i ma du ży wpływ na fi -
nal ną ren tow ność pro duk cji. Pra cow nik 
na uko wy UP w Po zna niu i jed no cze śnie 
po wszech nie zna ny pro du cent war chla -
ków, ba zu jąc na wła snych do świad cze -
niach w  ży wie niu pa szą z kom po nen tem 
pa szo wym na ba zie larw, pod kre ślał, że 
„no we roz wią za nie” do pro wa dzi ło 
do zwięk szo ne go po bra nia pa szy przez 
pro się ta. Co istot ne, po mi mo wy raź nie 
wyż sze go spo ży cia pa szy, nie za ob ser wo -
wa no żad nych pro ble mów tra wien nych 
u zwie rząt. Po twier dzo ne te sta mi wy ni -
ki wy ka za ły niż szy współ czyn nik kon -
wer sji pa szy (FCR) oraz zna czą ce ob ni -
że nie śmier tel no ści wśród pro siąt. 
Do dat ko wo wy ka za no po pra wę mi kro -
struk tu ry je li ta krę te go oraz ko rzyst ny 
wpływ wy mie nio ne go do dat ku pa szo -
we go na bio che micz ne wskaź ni ki krwi 
i re duk cję mię dzy in ny mi po zio mu mocz -
ni ka i amo nia ku. 

Z ko lei dr Gra ży na Ku sior przed sta wi -
ła za le ty ży wie nia na mo kro. Pod kre śli ła, 
że ten spo sób po zwa la na istot ne ogra ni -

cze nie kosz tów pro duk cji. Jed no cze śnie 
zwró ci ła uwa gę na ko niecz ność prze -
strze ga nia wszyst kich, nie kie dy nie zwy -
kle wy ma ga ją cych za sad ta kie go spo so bu 
kar mie nia świń. 

Wie le cie ka wych, waż nych z prak tycz -
ne go punk tu wi dze nia, in for ma cji prze -
ka zał dr M. Po row ski. Ten po wszech nie 
zna ny spe cja li sta cho rób świń znacz ną 
część swo jej wy po wie dzi po świę cił gry -
pie świń. Pod kre ślił, że za ka że nia wi ru -
sa mi gry py są zde cy do wa nie bar dziej  
czę ste, niż się po wszech nie uwa ża. 
Nieobiek tyw ny po gląd na ten pro blem 
wy ni ka przede wszyst kim z trud no ści dia -
gno stycz nych ze wzglę du na to, że wi rus 
po ja wia się w gór nych dro gach od de cho -
wych jesz cze przed wy stą pie niem ob ja -
wów cho ro bo wych i krót ko po ich po ja -
wie niu się prze cho dzi do płuc. Za tem 
bar dzo krót ko jest w ja mie no so wej, a na -
stęp nie przez okres oko ło 7 dni prze by wa 
w płu cach. Dla te go za wsze na le ży po bie -
rać ma te riał do ba dań w po sta ci wy ma -
zów z no sa oraz pły nu ust ne go. W tym 
ostat nim przy pad ku od chrzą ki wa nia wy -
dzie li ny z płuc i tcha wi cy przez lo chy, wi -
rus obec ny jest w pły nie ust nym. Na ryn -
ku po ja wi ły się pły ny kon ser wu ją ce 
po bra ny ma te riał bio lo gicz ny, co w zna -
czą cy spo sób po pra wi ło moż li wo ści dia -
gno stycz ne gry py. W związ ku z tym, że 
do czy nie nia ma my przede wszyst kim 

z en de micz ną for mą tej cho ro by, dla do -
wie dze nia, że SIV krą ży w śro do wi sku, 
na le ży nie kie dy wie lo krot nie po bie rać 
i wy sy łać do ba dań la bo ra to ryj nych sto -
sun ko wo du żą licz bę pró bek. Pod sta wą 
dia gno sty ki gry py sta da pod sta wo we go 
jest po bie ra nie wy ma zów z no sa od pro -
siąt w wie ku 7-9 dni. Wią że się to z tym, 
że u loch prak tycz nie rzad ko po ja wia ją się 
ty po we ob ja wy gry py, a są one no si cie la -
mi wi ru sa. Za tem pro się ta są gru pą wie -
ko wą, u któ rej wy kry cie SIV jest naj bar -
dziej praw do po dob ne. Za ka ża ją się 
w pierw szych dniach ży cia od ma tek. Sta -
do pod sta wo we moż na mo ni to ro wać 
rów nież po przez wy ko rzy sta nie te stu HI 
(ha mo wa nie he ma glu ty na cji), jed nak jest 
to „hi sto ria cho ro by”, a nie stan obec ny. 
Mów ca pod kre ślił, że szcze gól ną uwa gę 
przy dia gno sty ce gry py na le ży zwró cić 
na iden ty fi ka cję wszyst kich jej se ro ty pów, 
tzn. kla sycz nych oraz pan de micz nych 
szcze pów. Za pro szo ny do Kra ko wa eks -
pert po in for mo wał, że w oko ło 70 % stad, 
któ ry mi się opie ku je, stwier dził en de -
micz ną for mę gry py.  We wszyst kich tych 
sta dach pro wa dzi szcze pie nia loch i knu -
rów. Im mu ni zu je sta da „dy wa no wo”,  
co 4 mie sią ce.  

Z ko lei J. Uk le ja z fir my Go bar to pod -
kre ślił, że opty mal ne efek ty w za kre sie roz -
ro du i od cho wu pro siąt ssą cych moż li we 
są do osią gnię cia tyl ko tam, gdzie m.in. 
zwra ca się od po wied nią uwa gę na ży wie -
nie loch pro śnych i kar mią cych. Opie ra jąc 
się na swo ich do świad cze niach wska zał, że 
je dy nie wy ko rzy sta nie w sys te mie kar mie -
nia sta cji pa szo wych po zwa la na pre cy zyj -
ne ży wie nie loch. Do dał, że in dy wi du al ne 
ży wie nie każ dej sa mi cy da je za ska ku ją co 
do bre re zul ta ty, przede wszyst kim w za -
kre sie licz by i ja ko ści uro dzo nych i od cho -
wa nych przez sa mi ce pro siąt. 

 

Sło wo koń co we i po dzię ko wa nia 
 
Koń cząc ni niej sze opra co wa nie pra gnę 
ser decz nie po dzię ko wać wszyst kim 
uczest ni kom za po świę co ny czas i udział 
w Kon fe ren cji.  

Dzię ku ję wy kła dow com, pa ne li stom 
oraz wszyst kim, któ rzy bra li udział w dys -
ku sjach. Dzię ku ję wła dzom uczel nia nym 
Uni wer sy te tu Rol ni cze go i Dzie ka no wi 
oraz pra cow ni kom Wy dzia łu Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej za nie oce nio ną po moc. 

Dzię ku ję tłu macz kom. Na koń cu 
dzię ku ję fir mie REXAN, któ ra by ła  
od po wie dzial na za or ga ni za cję i część 
tech nicz ną 29. spo tka nia hy opa to lo gów 
w Kra ko wie. ● 

 
Zyg munt Pej sak, e -ma il: z@pej sak.pl 

Monika Cukiernik podczas konferencji.



CO ROBI DLA NAS 
SAMORZĄD?

 

Podwyżki 
wynagrodzeń 
  2300 lekarzy  
w IW i 5500 
wyznaczonych 
– Znaczące podwyżki 
wynagrodzeń dla 
pracowników Inspekcji 
Weterynaryjnej 
i urzędowych lekarzy 
weterynarii 
 
 90 % – Wzrost 
opłaty za wydanie 
paszportu dla zwierząt 
towarzyszących (190 zł)

 

Fundacja  
Senior 
 147 tys. zł – Taką kwotę 
w latach 2022-2024 przekazano 
potrzebującym lekarzom 
weterynarii  

 

 

Finansowanie 
nagród 
  Coroczne 
– Finansowanie nagród 
dla najlepszych 
absolwentów wydziałów 
weterynaryjnych

 

Dofinansowanie 
imprez 
branżowych 
  500 tys. zł – Taką kwotę 
w latach 2022-2024 przekazano 
na dofinansowanie 55 imprez 
branżowych (edukacja, 
integracja, sport) 

 

Ubezpieczenia 
i pomoc 
psychologiczna 
  800 tys. zł – Taką 
kwotę przekazano 
na pokrycie kosztów 
ubezpieczenia OC i pomocy 
psychologicznej dla 
wszystkich lekarzy weterynarii 
w Polsce

Pomoc 
w sytuacjach 
kryzysowych 
 
 345 tys. zł – Taką 
kwotę przekazano dla lekarzy 
weterynarii dotkniętych 
powodzią w 2024 roku.

(tylko w trwającej obecnie VIII kadencji KRL-W) 

I Wsparcie finansowe i materialne



 
 
Specjalizacje 
  32 – Tylu członków 
posiada Komisja 
Specjalizacyjna Lekarzy 
Weterynarii, w której można 
specjalizować się  
w 19 dziedzinach,  
a nad którą KIL-W sprawuje 
organizacyjną pieczę

 
Badania 
  1500 studentów 
i lekarzy – Zlecenie 
przeprowadzenia 
badania MEDWET 
dotyczącego zdrowia 
psychicznego 
studentów i lekarzy 
weterynarii 
 

II Rozwój zawodowy i edukacja

III Działania na rzecz środowiska 
weterynaryjnego

Szkolenia 
i edukacja 
  1400 – Taką liczbę 
szkoleń przeprowadzono 
w latach 2022-2024 
w ramach kształcenia lekarzy 
weterynarii 
 27 – Tyle dziedzin 
obejmują certyfikowane 
szkolenia w ramach 
utworzonego przez KRL-W 
w 2022 r. Samorządowego 
Centrum Doskonalenia 
Zawodowego

 

Współpraca 
krajowa 
  800 tys. to członkowie 
samorządów zawodów 
zaufania publicznego 
w Polsce. Współpraca 
na forum Ogólnopolskiego 
Porozumienia SZZP w zakresie 
rozwiązywania wspólnych 
problemów 

 

Działania 
legislacyjne 
  
Nowelizacja ustawy o Inspekcji 
Weterynaryjnej i Nowelizacja 
ustawy o zawodzie lekarza 
weterynarii i izbach lekarsko-
weterynaryjnych  
we współpracy z Rządem 
i Parlamentem

Współpraca 
międzynarodowa 
  330 tys. – tylu lekarzy 
weterynarii mamy w 27 krajach UE. 
Współpraca na forum FVE i Grupy 
Visegrad plus w celu 
wzmocnienia roli lekarzy 
weterynarii w ochronie zdrowia 
publicznego, w tym 
w zapobieganiu chorobom 
odzwierzęcym i zwalczaniu 
oporności na środki 
przeciwdrobnoustrojowe



Informacje o lekach  
 

NAZWA PRODUKTU LECZNICZEGO WETERYNARYJNEGO:  
KA BER GO VET 50 MI KRO GRA MÓW/ML, ROZ TWÓR DO UST NY DLA 
PSÓW I KO TÓW 

 

SKŁAD JAKOŚCIOWY I ILOŚCIOWY: Każ dy ml za wie ra: sub stan cja czyn na: 

Ka ber go li na 50 µg; sub stan cje po moc ni cze: Tri gli ce ry dy kwa sów tłusz czo -

wych o śred niej dłu go ści łań cu cha. 

POSTAĆ FARMACEUTYCZNA: Roz twór do ust ny. Ja sno żół ty, lep ki, ole isty 

roz twór.  

WSKAZANIA: Le cze nie cią ży uro jo nej u suk. Za ha mo wa nie lak ta cji u suk  

i ko tek.  

DAWKOWANIE I DROGI PODAWANIA: Po da nie do ust ne, bez po śred nio 

do ja my ust nej lub mie sza jąc z po ży wie niem. Daw ka wy no si 0,1 ml/kg ma sy 

cia ła (rów no war tość 5 mi kro gra mów ka ber go li ny/kg ma sy cia ła) raz dzien -

nie przez 4–6 ko lej nych dni, w za leż no ści od za awan so wa nia sta nu kli nicz -

ne go. Je że li ob ja wy nie ustę pu ją po jed nym cy klu te ra pii lub je że li po wra ca ją 

po za koń cze niu le cze nia, moż na po wtó rzyć ca ły cykl. Aby za pew nić pra wi -

dło we daw ko wa nie, na le ży jak naj do kład niej okre ślić ma sę cia ła zwie rzę cia. 

Jak po brać za le ca ną ilość pro duk tu z bu tel ki? 1. Zdjąć za kręt kę. 2. Pod łą czyć 

strzy kaw kę do bu tel ki. 3. Od wró cić bu tel kę, aby po brać płyn.  

PRZECIWWSKAZANIA: Nie po da wać cię żar nym zwie rzę tom, po nie waż we -

te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy mo że po wo do wać po ro nie nie. Nie sto so wać 

ra zem z an ta go ni sta mi do pa mi ny. Ka ber go li na mo że po wo do wać przej -

ścio we ob ni że nie ci śnie nia, nie na le ży jej sto so wać u zwie rząt, któ rym jed no -

cze śnie po da je się le ki ob ni ża ją ce ci śnie nie. Nie uży wać bez po śred nio po za -

bie gu ope ra cyj nym, gdy zwie rzę jest jesz cze pod wpły wem le ków znie czu -

la ją cych. Nie sto so wać w przy pad kach nad wraż li wo ści na sub stan cję czyn -

ną lub na do wol ną sub stan cję po moc ni czą.  

SPECJALNE OSTRZEŻENIA: W ra mach le cze nia wspo ma ga ją ce go na le ży ogra -

ni czać spo ży wa nie wo dy i wę glo wo da nów oraz zwięk szać wy si łek zwie rząt.  

SPECJALNE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI DOTYCZĄCE STOSOWANIA: Spe cjal ne 

środ ki ostroż no ści do ty czą ce bez piecz ne go sto so wa nia u do ce lo wych ga -

tun ków zwie rząt: We te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy na le ży po da wać ostroż -

nie u zwie rząt z za bu rze nia mi czyn no ści wą tro by. Spe cjal ne środ ki ostroż no -

ści dla osób po da ją cych we te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy zwie rzę tom: 

Po uży ciu pro duk tu umyć rę ce. Uni kać kon tak tu ze skó rą i ocza mi. Na tych -

miast zmy wać wszel kie miej sca za chla pa ne pro duk tem. Ko bie ty w wie ku 

roz rod czym i kar mią ce pier sią nie po win ny mieć kon tak tu z we te ry na ryj nym 

pro duk tem lecz ni czym lub po win ny no sić jed no ra zo we rę ka wi ce pod czas 

po da wa nia we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go. Oso by o zna nej nad -

wraż li wo ści na ka ber go li nę lub ja ki kol wiek in ny skład nik pro duk tu, po win ny 

uni kać kon tak tu z we te ry na ryj nym pro duk tem lecz ni czym. Nie po zo sta wiać 

bez nad zo ru wy peł nio nych strzy ka wek w za się gu wzro ku oraz w obec no ści 

dzie ci. Po przy pad ko wym po łknię ciu, szcze gól nie przez dziec ko, na le ży nie -

zwłocz nie zwró cić się o po moc le kar ską oraz przed sta wić le ka rzo wi ulot kę 

in for ma cyj ną lub opa ko wa nie.  

ZDARZENIA NIEPOŻĄDANE: Psy, ko ty: Rzad ko (1 do 10 zwie rząt/10 000 le czo -

nych zwie rząt): Sen ność, ano rek sja (O umiar ko wa nym i przej ścio wym cha -

rak te rze), wy mio ty (O umiar ko wa nym i przej ścio wym cha rak te rze. Zwy kle 

tyl ko po po da niu pierw szej daw ki le ku. W ta kiej sy tu acji nie na le ży wstrzy my -

wać le cze nia, po nie waż jest ma ło praw do po dob ne, że wy mio ty wy stą pią 

po now nie po po da niu na stęp nych da wek). Bar dzo rzad ko (< 1 zwie rzę/10 000 

le czo nych zwie rząt, włą cza jąc po je dyn cze ra por ty): Hi po ten sja (przej ścio -

wa), re ak cje aler gicz ne (np. obrzęk, po krzyw ka, świąd), aler gicz ne za pa le nie 

skó ry, ob ja wy neu ro lo gicz ne (np. sen ność, drże nie mię śni, atak sja, kon wul -

sje), nad po bu dli wość. Zgła sza nie zda rzeń nie po żą da nych jest istot ne, po -

nie waż umoż li wia cią głe mo ni to ro wa nie bez pie czeń stwa sto so wa nia we -

te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go. Zgło sze nia naj le piej prze słać za po -

śred nic twem le ka rza we te ry na rii do wła ści wych or ga nów kra jo wych lub 

do pod mio tu od po wie dzial ne go za po śred nic twem kra jo we go sys te mu 

zgła sza nia. Wła ści we da ne kon tak to we znaj du ją się w ulot ce in for ma cyj nej. 

Wy łącz nie dla zwie rząt. Wy da wa ny na re cep tę we te ry na ryj ną.  

Do po da wa nia pod nad zo rem le ka rza we te ry na rii.  

NUMER POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU: 3070/21.  

 

NAZWA I ADRES PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO: Przed się bior stwo Wie lo -

bran żo we Vet -Agro Sp. z o.o. ul. Gli nia na 32, 20-616 Lu blin. ChPL: 09.05.2025 r. 
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Serdecznie zapraszamy do zakupu najnowszego numeru „Kościerskich 
Zeszytów Muzealnych” nr 18 na rok 2024! To prawdziwa skarbnica wiedzy 
o historii Kościerzyny i okolic, pełna fascynujących artykułów i wspomnień. 
 

W tym wydaniu znajdą Państwo między innymi: 
• Historię lekarzy weterynarii w Kościerzynie i ich wkład w zdrowie publiczne 

w latach 1945-2005. Poznacie, jak lekarze weterynarii wpływali na życie 

codzienne i bezpieczeństwo mieszkańców regionu. 

• Wspomnienia o Radosławie Flisikowskim – lekarzu, działaczu społecznym 

i pasjonacie sportu. Jego zaangażowanie i oddanie dla lokalnej społeczności 

pozostawiły niezatarte ślady w pamięci mieszkańców. To inspirująca historia 

człowieka, który poświęcił się dla innych. 

 

Gdzie kupić? 
Zeszyty można nabyć bezpośrednio w: 

• Muzeum Ziemi Kościerskiej im. dra Jerzego Knyby w Kościerzynie 

Istnieje również możliwość zakupu wysyłkowego.  

W tym celu prosimy o kontakt mailowy: 

• e-mail: muzeum@koscierzyna.gda.pl 

 

Zachęcamy do lektury!
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RAZEM 
ODDAJ 
SWÓJ 
GŁOS!

MOŻEMY 
WIĘCEJ

ZAPRASZAMY  
do udziału w wyborach 
samorządu lekarzy weterynarii
Uwaga! Zniesiono próg 50% obecności pracujących w danym rejonie lekarzy weterynarii! 
Każde rejonowe zebranie wyborcze ma szanse wyłonienia delegatów na okręgowy zjazd.


